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PR O I( OS Z A. 
w wrn1;w X NAPISANA. 

Z dodatkami z kroniki Kagnimira , pisarza wieku 
x1, i z przypisami krytycznemi kommentatora 
wieku XVIII. 

PIERWSZY RAZ W~DR.UKOW ANĄ 
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PRZEDMOWA vVYDA WCY. 

Niektóre odkrycia wsławiaią wynalaz­
ców, niektóre wynalazcy imieniem swo­
iern. zaszczycaią. Rękopism którego część 
drukiem ogłaszamy nie iest niegodnym · 
nazwiska wynalazcy swoiego; Męźa ró­
wnie orę,źem iak i piórem znamienite­
go (a). · 

I. Rę,kopism wię,c MoRA. WSKIEGO skła­
da się z trzech poszytów na odmiennym 
papierze, nie iedną ręką zapi~anych - , i 
rózne fragmenta obeymuiący iak.oto : 
Kronikę Polsk~ nayda wnieyszą: Rozpra„ 

(a) JW Franciszek Morawski Genaral Brygady wy­
nalazł· ten rękopism w Lublinie w kramie zydow­
skim, przeznaczony na obwiianie -d!'obnych towarów 
któren wykuIJiwszy, w Bi~liotece Towarzystwa Kró­
lewsko-°\'Yarszawskicg.o Przyi.aciól Nauk zlozyl. 

a 
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wę o Staty~tyce ; i pamiętne rzeczy w 
Polszce, czyli roczniki. 

Pierwszy posiyt · cały, przedmiotem iest 
ninieyszey · edycyi, z drugiego wiadomość 
t)lko o .dawnych Pisarzach . Polskich i . 
dziełach ich wyieliśmy; gdyz wreszcie 
roziJra wa ta do Historyi nie naleźąca , 
i trzeci poszyt iako mniey wazne za­
niechaliśmy. 

II. Napis pierwszego „ poszytu nast~-

puiący: ' _,) 

XrncA I c1mo~OLOGICZNE HISTORYCZNE I 
~ 

GEOGRAFICZNE OPISANIE KRÓLESTWA · POL- . 

SKIEGO OBEYMUliCA. 

« Argume1it: w tey Xiędze opisuie się: 
, • 1. starodawne narody na m:eyscu te­

• rainieyszey Polski i ogranicznych kra-
. • iów mieszk«iace. 2.. Początki procede­
„ i:y i rózne r~wolucye Królestwa Pol­
• skieJO. 3. Prowi11cye niegJyś albo te• 
-. raz <Lo Pols~\.i nalez<lce. 4. Podzielenie 
• Polski geografic,me na Prowin<'ye poli-
1' tycząe, to iest Woiewództwa. Ziemie i 

111 

»Powiaty i t. d. i na laski Marszalkow~ 
» skie. ,, 

Nie ma śladu 
wiadomo takźe 

~.naczyć Xię,ga 
iedna ? 

Xiąg następuiących: - nie­

czyli napis Xn~GA I. ma 
pierwsza , czyli Xięga 

III. Xię,ga ta priez niewiądomego nam 
kommentatora na początku wieku XVIII. 
:qa pisana, (b) składa się' z wypisów sło: 

wny~h, lub w treści tylko, z dawnych 
kromk Prokosza i Kagnimira; z Fr~gmentu 
dzieiów Mieczysława I. przypisami kryty­
cznerni_ kommentatora obiaśnionych, tu­
d.zieź z ułamku roczników: niewiadomego 
autora. Lecz dzieła te nie całe w tymźerę­
kopiśmie, wydarto albo\viern w Roza-ziale 
III cztery §fy początkowe: w rozdziale IV 
§fie szóstym kilkanaście wierszy niedo­
pisane; tamźe w §fie czternastym dwie stro­
ny (pół-arkusza) . biało zostawione , na 

. których dzieie \iVroćsława Xiązę,cia miały 
hydź dopisane: we fragmencie dziciów Mie-

(b) Patrz przypisy komme~tatora (8) §. IV. tu-
d1;iesz (6g) '\-----
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czysła wa I. czternaście §fów pierwszych 
wydarte: takźe końca roczników brakuie. 

· Poniewaz kornmentator wcielił wyiątki 
z kronikir Prokosza i Kagnimil'a w pr-zy­
pisy · własne, przeto takowe dla iasności 
i-,porz~<lku _,, rozbrakowawszy w niniey­
szem wydaniu wyłączyliśmy; to iest ·pier­
wsze iaJrn text, drugie iak-o przypisy wy­
druko-wane; lecz trudno było wykonać 
ten podział tak •ściśle zeby mieyscami 
text w· kommentarzach nie został, albo 
nawzaiem wyrazy Kommentatora w 'text 
się nieza.rnjęszały. 

Rozdziały Komrnentatora zachowane; 
poddział na §ffy odrzucony; albowiem 
częs kroć ńieprzyzwoicie połozone za-

- mięszcinie w dziele sprawuią. Wreszcie 
przypiski \Vydawcy znakami (")i litera­
mi cursivo , od' przypisów Kornmentatora 
r.ozróznione. 

IV. Nazwisko i Stan Jfornmentatora nie· 
wiadome; .z niektórych jednakie śladów 
domyslać si~ mozna iakoby było dzieło 
dwóch uczonych męźów. Pierwszy w wie­
:ku XVI wytłómaczył Prokosza i Kagni-

-!f· I 

mira i niektórerni przypisami obiaśni}. 
Prugi w Wieku XVIII. tamtego dzie­
ło pq:e.pisał, p.rzekszt:;iłcił, obszerne.mi 
przypisami pomnoźył (c). 

( c) Powodem tego mniemania iest §. V. przypisu 

kommentatora (8t gdzie Króla Stefana iako panui;i· 
cego wspomniano; - i lata exystencyi- Królestwa Pol­
s_k.iego, tudziez liczbę Xiąz:it i Królow, w ty1u prze­
ciągu lat panuiących, do czasu tego Króla pr:i:yst0~owa­
no. Niektóre takze V<yrazy Polsbe zastarzałe w wie­

ku XVIII. nieu~ywa11e, iako to Wiczko z Chadiuba 

zamiast - Wincenty K.aJl11bek, Maczko z · Opatowa 
z:oniast Mateusz Cholewa. 

Nie za dowód takowego domplu, (bo zn:1my ie­
go niedostateczność) ale iako okoliczność maiąc<1 z ·nim 
nieiak11 styc1,ność przytocżemy iedno wspomnienie 
Za!uskiego Bisku pa Kiiowski;go w tych słowach. ' 

« Poniewaz . Historya ,ta (Nacorsi Wamisii) do ro­
" ku tylko 700 doprowadzona była, przeto Zborow­
• ski dociągną! ią z honiki Janocii Majola11i dov 

« Mieczysława , a od ' tegąz z róznych autorów do 

•Króla Henryka, i z Lacińskiego na Polski ięzyk. 

"' przetlómaczyh . 
« Po śmierci Samuela Zborowskiego Rękopis01 ie-

• <go dostał się snadź Dawidowi Zborowskiemu; al-

• how.iem w R. 1u80 darował go Adamowi · Cb~yn~-
• ckiemu, któren przeczytawszy go bardzo. pochw~'- i 

• lit»• 



·O Autorach zaś dawnych Kronik w 
texcie połoźonych n~stępui.ącą mamy w sa""' 
mymze R. P. MoRAws~: wiadomość. 
- Pro kosz (którego tez Kommentator Pro· 

cosius nazywa) zył za czasów Mieczysła­
wa I. iako. twierdzi tenźe Kommentator, 
(ce) a kronikę 0 iego we wstępie pomi~dzy 
~i.sto:rykami o Sarmatach · piszącemi wy-
mierna. 

\V przypisiP- r. Fragmentu Dzieiów 
Miec7.ysława I. (d) czytamy Ze Prochorus 
"Pierwszy Arcybiskup Krakowski zmarły 

• Poźniey All!xander Tęc·zyński, a potem Wielebny 
• Oyciec Alexander Sucł1odolski Dominikanin, dał 

c przepi~ać pit:rwsz:i, c1.ęść, którą . mu Albert Ciecha. 

~ llOwski Professor Akadem ii Krakowskiey w R. 1682 

c darowal : drugi! zaŚ CZQŚĆ W fÓl roku, trzeci'l ­

c w J'.Ok późnićy w Krakowie w karczmie przedane 
"o"dzyskal.» _ 

u Lecz Autograf Mikolaiowi Wa~yriskiemu po1y-
• czyt, którego gdy zwrócić nie chciał, zaniósł prze-

• ciwko niemu protestacy'! Suchodolski w Grodzie 
c Chełmskim R.. 1701 dnia u„ Poczym gdy Wa­
c ~yński w krótC'e umarł Autograf zaginął, ta ko­
• pia zostalau Programma Literariu1n pac. 28. 

(<'c) Patrz w Kronice slro: 156. 

\d) Pauz ni~ć7 na stronie ~u7. 

VJI 

R. 986 sławnym był Historykiem pod 
imieniem Prokosza. 

W wiadomości BibliograficzneY: o da­
wnych Pisarzach Polskich ( e) drugie miey­
sce trzyma Prokosz. Jeźeli w tev rok. śmier-· 
ci Prokosza nie'lgadza - się z p·~da~iem po· 
prze.dza1 ącem (co moze być tak~e omyłką 
kopisty )...,_wszelako wszystkie te świadectwa 
Zgadzai~ się ze źyl i umarł w Wieku X. 

O Kagnimirze znaydzie Czytelnik wia­
domość w Bibliografii w Artykule czwar­
tym (.f) którego l1ironicon Polonorum 
·~ymienia Komentator we wstępie swo­
im; lecz Wif(_cey uzywaI innego dzieła 
tego Autora, to iest Xi~gi de antiquis Po­
loniae familiis. 

V. Po Rozdziale VI. kroniki Pro kosza 
n~stępuie Fragment Dzieiów Mieczysła­

wa I. to iest trzy ostatnie §f y z Siede­
mnastu liczbo.wanych. Z niektórych mieysc 
~ prz~pisach Kommentatora domyślać 
Sl" mozna ze miał całe to dzieło ·i ze na-' . . 

(e) Na stronie 2 5~. 
(f) N• atrouie :a52 , 
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węt przekształcił i~ na Siódmy Rozdział 

· swey Xięgi. 
· Tarn~e w przyp.isach c.ytuie Ke;111menta­

tor .z Prokosza okoliczności których nie 
JJ16gł pisaĆ Autor wieRu X: Qa przykła<l: 

« .Według Prokosia (g) wszyscy c1 Bi­
" skupi i onych następcy hy.l.i Zakonu B~­
«- ·.Q.edykty:ń.ski~go , kt6ry nsi ow cz-as mię­
« dzr imtemi naywięcey w kościele Bo-· 
ce ZyII} k.witną.1: » OClewiŚcie nie mógł Pro­
k9sz wymieniać Bistlupów następc6w ·swo­
joh, i in;11ych współc;,esnych sobie Bisku­
pów, :_ani o innych za1rnnach .k.tó.re w Wie­
.ku X ;nie exystowały wspominać. 

ce ·w e.dh1g P_rokosza (h) na postano wie­
ce nie pomienionych Biskupów , ·i na ro.z­
« dzielenie Polsk i na Dyecezye przysłany 
.n był od Ja.oa XIU Papiefa Nun#us Apo­
.P $tolicu; pięiaki Idzi Kardynał S. Ko ... 
« ścioła Rzymskiego Tuskulański Biskup.» ' 
Ten Kardynał podług Dzieiów kościel­
-Oy.ch Baroniusza kwitnął w pierwszey po-

(g) Na stronie 232. 
Ch) Na stronie 23,3. 

IX 

łowie wieku XII; a· w Polszcze był za psi­
nowania Bolesława III, i za czasu Ra- -
dogost~ Biskupa Krak.owskiego, ialrn do­

wodzi Przywiley iego wypisany w Histo- . 
ryi Ty[lied„iey Szczygielskiego, i Przywi­
ley Eugeniusza . Ili -Papieźa R. I 148 in 
vitis Episcoporum Pladislaviensium. 

VI. Na kori.cu tey Xięgi ·znay<luie się 
wyiątek. z Roczników nieznaiomego Auto· 
ra, któr~n snadź Kommentator na dopeł-

' nienie przypisów swoich przeznaczył; ia-
ko się domyślać mozna z noty .na boku 
tąź samą; rę,ką .dopisaney. <<Te dwa Roki 
ce całe nalezą .do rewolucyi pod panowa­

« nie1}1 Xiąźt;.cia Ziemiomysla aby one wpi­
« sa-ć' poniewaz ze tu są wpisane omył­
(( ką się stało. )) 

VII. W drugim. poszycie R. P. MORA WSK: 

znayduie się Rozprawa o Statystyce ia­
kośmy wyzey w §. I. powi~<.lzieli: zda­
ie -ona się być wstę,pem . do inn~go· 
dzieła, cz.vli Xi~gi iako sam Aut0r parę 
razy - przy końcu wspomina. PoniewaZ. 
~iema związku z Historyą, opusz-czamy 
ią wybrawszy z nfoy wiadomość o da- . 



wnych -Pisarzach Polskich i ich dziełach, 
którą ialfo bardzo wazną w Historyi Li~ 

· ter-a tury N arodowey w ninieyszey Edycyi 
· na Stronie 247 umieszc·zamy. 
- VIII. Marcin Gallus, Kadłubek, Dzie· 
rzwa , Baszko, i Długosz: nie wspominaią 
Pro kosza ani K ag nim ira , i zda ie się, ia­
koby ich wcale nie zirnli; albowiem wiele 
rzeczy (lubo mniey wię_cey na \viarę za­
sługuiących) znayduiemy w Prok.oszu i 
Kagnimirze, których poźnieysi niewzmian­
kuią, chociaz takze baiecznemi powie­
ściami nie gardzili: niektóre okoliczJ'10ści 

1odrniennie piszą iako ie w innych snadź 
Autorach wyczytali. . 
Pominąwszy bezimiennego Polaka (Mar­

cinem Gallem rzeczonego) któremu ie­
dnego tylko króla przedsiebiorącemu pisać 
P.istoryą, wypadało poniekąd opuścić po­
czątki Królestwa Polskiego, i skrócić Dzieie 
Przodków Bohatyra swoieg;o; Kadłubek 

· nie zasi<1gnął dawnieyszych przed Krak a­
sem czasów: nie dla tego mniemam źeby 

· powieściami terni iako baiecznemi pogar­
dzał i odrzucał, ale z nie wiadomości k-tó-

rą szczerze w.yznaie. -Od Krakusa az do 
Popiela II zgadza się lubo nie we wszy­
stk.im z kroniką Pro kosza, lecz od Piasta 
clo Bolesława I. imiona tylko następców 
iego wymienił. Dzierzwa skrócił Historyą 
'Kadłubka; Raszko ią rozszerzył i pocią­
gnął: tamten od 'Vandalów ten od Le­
chitów wywodzą Polaków. Długosz oba­
~wa t~ ·wywody przyiąwszy zaczyna dzie­
le Narodowe od.Krakusa, i zgodnie z Ka-
dłubkiem do zgonu Ziemomysła pro-
wadzi. -

Czytel?il~ chcący sprawdzić te stosunki 
:V dziełach tych Autorów w oyczystym 
l<~zyku, znaydzie ie w tlornaczeniach. lecz 
ze Historyi Długosza ułamek tylko Pier · 
Wszey Xięgi (do zgonu Popiela II) iest 
wytłomaczony, przeto tłomaczenie reszty 

_!.eyże pierwszey Xi~gi pr~y ninieysiym 
wydaniu dohlczamy (i). 
, ~?łą:zył tu Długosz dwie relacye o Pia­
scie. nieco odmienne, z których druga 
naw1ąsem wtrą~ona w pierwszą. Nie ''' ątpię 

(i) Sir. '.1.68, 
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ze w Autografie Historyi Długosza znay­
dowal s ię nawias, (albo krzyźic, gwiazdka, 
rączka lub iaki inny znak w dawnych rę· 
kapismach porządnie piSanych uzywane: 
odznaczaiący ten Ustęp, któren znak prze­
pisywacze opuściwszy, Ustęp z textem . 
zmięszali; oczewiście albowiem Ustęp ten 
przecina osnow~ textu : co lubo nie tru­
dno .postrzedz, wszelako dla wystawienia 
tego postrzezenia widoczniey, wyłączyli­
śmy go z textu, i w ninieyszem wydaniu 
ohok przyloźony. . 
· Samo nawet zakończenie wyłączonego 

Ust~pu 11sprawiedli wia takowy domysł, 
gdzie dodano: actum autem, id scribunt 
Polorzonun Historio-graphi ( Anno gratire 
No·ningentesimo quarto.) quotemporeprae­
fuit Ecclesiae, Catlwlicae A gapitus Papa 
secundus, qui seclit annis octo et diebus 
sex: poniewaz ten Papiez wspófozesnym 
był Ziemiomysła prawnuka Piastowego, 
przeto mieysce to czytam actum au~em 
id {A. G. !Jo4.) scribunt Polonorum (iisto-
1iographi". te1;1pore quo praefuit Ecclesiae 

Xfli 

Cafholicae Agapitus ll. etc. i w tym rozu- . 
mieniu mieysce to wytłomaczone (k). 

· Obie te r·el~cye oczyściliśmy z Amplifi­
kacyi któremi są wymownie przyozdobio..; 
ne, iednakźe {akowe wyłączenia, w swoich„ 
mieyscach iako przypiski pod osnową 
Historyczną podłofone. 

(k) Str 279. 

___ .,.. ___ _ 

' 



IMIONA 
XIĄŹĄT I KROLOW 

WSPOMNIANYCH W TEM DZIELE. 

:u 

SnMAT.A. Syn Helissy I. wnuk Jawana: patrz na 
stronie 13. 

KoDAK Syn Sarmaty któren miasto Gdańsk za­
łożył: Str. 38. 

l,ECR Syn Helissy II. wnuk Sarmaty: patrz na 
stronie I 4 i 1·9. osiadł w tych stro­

nach Roku Swiata 2032. Str. 19 (*)i 27 

panował lat pięćdziesiąt,- umarł R. S. 
2082. Str. 31. Szabla Lecha Wiel­
kiego wspomniana na Str. 1 So. 

F1Ln albo Fila!l Syn Lecha, panoyval lat trzy­
dzieści. umarł R. S. 2112. str. 33. 

C.i\R wybu<lo\v'ał miasto Carodnm. Str 53. 
LASSOTA od którego góra Lassotyn nazwana, str. 58. 

potomkowie Lecha panowali do Roku 
Swiata 2282. Str. 19 i 33. 

Szcz.YT Syn -Herkulesa wnuk Ozyrysa: Str. 33: 82: 
i 11 o: zaczął panować R. S. 2 279. Str. 33 
załozył miasto Szczecin nad morzem 
Sarmackiem. Str: 1~8. 

(") W Kronice na stronie 19. liciba roku mylni• 
polo~ona. 

"...(" 



XVI. 

WANDAL albo Wiendal syn Alana II. panował 
B. S. 2489. Str. 54 70 i uo. Rzeka 
Wandalus od iego imienia nazwana. 
Str. 7c1, 

LisTYG albo Lis któren z Alexandrem W. wo -
iował. Str. 79, i 83. 85. 101. 

PoLAK albo Polach przybył <lo Polski z Illirykn 
R. S. 3530. Str. 5o, 14, i 16 umarł 
R. S; 3573, Ęitr. 35. Berło i Czapka 
Polaka wspomniane na ~tr. 76. 92. 150. 

Bracia iego sześciu str. 256 Czech str. 

2 8 i 99. Mazur Str. 256. 
L1sz wnuk Polaka. Str: 80. 
}JosNAN wnuk Polaka Str. 86. 
SANDOMIR: miasta tego nazwiska załozyli. Str. 59. 
J,uBLIK i Lunusz miasta tego nazwiska zalozy-

. li. Str. 59. i '101 • 

LECH któren z Juliuszem Cesarzem woiował: brat 
Boiema i Russa Str. 28. Str. 101. 105. 

WxsLAW panował po Narodzeniu Chrystusa R· 
35, <lo R. 91 • Str. 103. Rzeka Wan-. 
dalus nazwana Wisłą od iego imie-
nia. Str. 70. 

WxToSLAW. panował do Il. P. 127. Str. 103. 
HA.LnwrnYK. Str. 33 i 34 mówił o nim coś wi14-

cey Autor wtley w §fach wydartych. 
Wnzo:ua albo Wyzymier zaczął panować · R. P: 

<l . ' 1 292 • .Str. 34. panował lat cz.tex· z.1esc 
ośm. Str. 34 i 4o. 

XVll 

MrncZYsł.Aw, panował lat czterdzieści dziewięć, 
umarł R. P. 388. Str. 4L i 103. 

RADGbszcz ust~pił Bratu Il. P. 394. Str. 41. 
W1TKON albo Witosław 5tr. 41: potomkowie 'Po­

laka . panowali lat siellmset sześćdzie-
siat sie1lm, Str. 35. . 

X.U Woiewo;lcŚw pierwszych. Str. 42. rzą,<lzili lai 
/ trzydzieści pięc. Str. 48. 

KllOK I. ie<len z dwónastu Woicwodów Str. 52; 
obrany królem R. P. 694. Str. 5o. 

KnoK U. nastąpił R. P. 728. zabity w piątym ro­
ku panowan~a. Str. 60. 

LEcH II nastąpił R. P. 73.S. panował lat dwa, 
wygnany._ Str. 62. 

WENDA. óbrana R. 735. Str. 64. utopiła się R: 
S • I 

740, tr. 69. 
X.U Woiewo1lów powtóre obrani R. P. 740. rzą.­

dzili lat clwadzicścia. Str. 73 (*). 
LESZEK. I. albo Pr~emy~bw, ie<len z dwunastu 

Woiewodów. Str. 76. obiąl rządy R. 
P. 760. Str. 87. umarł R. P. 780 Str. 88, 

Lnszn II. panował cztery god1.iny. Str. go. 
LESZEK. lll Herbu gryf czyli tez Jastrzębiec. Str. 94. 

obrany R~ P. 780. Str, 96. umarł R. 
P. 800. 5tr. 98. 

1E;;zE1t IV mstąpił R. P. 800. Str. 99. umarł 
R. P. 824. Str. I I 1. 

c•) Na teyze kareie liczba R. p~ 740 opuszczono 
w druk\l. 



XVIII 

PoMPIL I. albo Popiel obrany R. P. 815. Str. Il' 
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l.1nszEit V, na&tąpił po bracie R. P. 896. Str. 19~.j 
Z1E11110MYSJ:. nastąpił Jl, p. 921. Str. 214 .• u~a1 
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KRONIKA 
SŁOWIANSKO SARMACKA 

PRO KOSZA. 

ROZDZIAŁ I. 

Starodawne narody na mieyscu terc­
źnieyszey Polski kiedyś mieszkaiq,ce. 

WSTĘP KOMMENTATÓRA. 

p RZECZYTAwszy Historyków wszystkich kt6rzy 
cokolwiek napisali o- Starodawnych Sarmatach, 

im~ona ich tylko i xięgi ale nie narody od nich 
. opisane w tym Rozdziale położę cjla tych któ­
rzy będą chcieli tych Historyków in fonte czy­
tać. 

O Starodawnych Sarmatach pisali: 
Pomponius Mela za panowania Augusta i Ti-_ 

I 
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bel'iusza Historyk. Lib. I. de situ orbis Cap. 3. 
et 4. 

Ptolomeus za Antonina Piqs nazwanego : Geo­
graphire Cap. V. pag; 51. 

flinius L. IV. Hist. Natural: Cap. 24. et i3. 
Philippus Cluverius L. III. German: antiq: 

Cap. 24. 44. (i6. pag. 19. et. sequ. 
Cornelius Tacitus de moribus German: Cap. 11. 

et a Cap. 42 usque ad finem Libri. 
Strabo .L: VII. Geogr: 
Joannes Micrelius in Chronico Pomeran: L. I. 

per totum. 
Albertus Crantinus L. I. Vandalire Caf>. 6. 
Stanislaus Sarnicki in Annalibus Polon : 
Methodius Martir producens Epistolam ad Con­

stantinum lrpperator~m a Van<lalis scriptam. 
Franciscns Irenicius Exegeseos Germanire L. I. 

Cap. 33.• 
Paulus Diaconus L. I. cle gestis Longohanlo­

rum Cap. I. 
Hugo Gro~ius in Hist. Goth. et Vandal. pag. 

57t1.· et in sequ; et in Prolegom: au eandem 
Hist. pag. 75. 

)ornandes de rebu$ Gethicis Cap. 2. p~g. 1055. 
Marcus Velserus in : Tabula bibliotheca Peu­

thingeroru_m a se edita. 
. Procopius . L. I. de hello Vandal ; Cap. 3. 
pa~. 158. idem L. JX, Hist. Goth. non Jonge 

a r~incipio. 

( 3 

( Joannes Archiepiscopus Gnesnensis, Mathams 
Episcop_us Cracoviensis, a pud Vincentium· Kadł11b­
konem L. I. Chronic : Polonicorum. 

I owszem dawnieysi ieszcze nad niego iako to: 
Prokosius Benedictinus Monachus Lib. I. Chro­

nicon Slavo Sarmaticum. 
Kagnimirus <le Gara Comes L. I. Chronicon 

Polonorum. 
Goranus L. I. Slavo - Lechitarum. 
Nyczko Płocki Kanonik L. I. Chronicon. In­

clytre Masovitarum gentis. 
Thomko z Mokrska Wrocławski Biskup L. I. 

Chronicon Slesitarum. _ 

. Janusius Gnieźnieński Archiclyakon ·L. I. Chro­
nicon gentis Poloniai): 

Albinus. 'fit, VI. pag. 70 et sequ: Idem Tit. 
VIII. pag. 54. 

Aemonius L. IV. de gest: Francor: Cap: 9. in 
corpore Hist. Fran; .pag. 360, et sequ. idem 
pag. 369. 

Adamu~ Bremensis L. I. Historire Eccles : 
Cap. 10. et 63. et - sequ.-

Helmoldus L. I. Chro : Slavici Cap. 2 , 

Henricus Bangertus in notis ad Helmol<lum 
·L. I. de ortu et rebus gestis Polohorum. 
· Melchior Goldastus L. I. de rebus Bohemire Cap 9. 

Bohuslaus Balbinus in.. Epitome rerum Bohem: 
L. I. C~p . . xo. pag. 68. et sequ. 

Joach1mus Pastorius <le originibus Sarmaticis. 
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Niechcąc Rozdziału tego niezwyczaynem1 i 

trudnemi Sarmackich Narodów zatrudnić imio­
nami , i wielu o nich powieści za hayki z po­
wafoemi Historykami poczytuiąc, to tylko z po­
mienionych Historyków. nami;rnię co może słu­

zyć do o<lpowiedzi na te dwoyne pytania: Co 
NA TYM l\UEYSCU BYŁO? albo K'l'ÓRE TU . NARODY 

l\IIESZKA.ŁY? gdzie teraz Polska stoi. 
· Uważaj~c owe słowa które pisze Clemens Ja­

nitius o LEcnu in carmine Elog, de vitis et 

successionibus singulorum l Principum Regumque 

Polon. in Corpore Hist. Pol. pag. 398. 
Qure inodo Sarmatia est quondam dei:erta fuerunt 
Invia post magnas Deucalionis aquas. 

Odpowieclam na to pytanie Co przed tym było 

na mieyscu teraźnicyszey Polski? Że były pu­
stynie lasami narosłe, na iakie trafił J,ncH pier­
\\ szy monarcha narodu Polskiego, gdy przyszedł 
na mieysce dzisieysze Gniezna, miasta tak na­

zwanego od Orlich gniazd które tam był zna­
lazł na skalach i drzewach, iako o tym zgodnie 
świadcz~ His~orycy kroniki Polskiey. 
Międ·~y temi pustyniami na . rófoych mieyscach 

rózne były Sarmackie osiadły Narody, z których 

niektóre . tylko dla ·odpowiedzi na dwoyne pyta­

nia nim namienię, pierwey opiszę co to iest 
S.armacya. 

KRONIKA PROKOSŻA. 

SARl\JATAE u Łacinników, Sauromatae 
. u Grekóv.r, nazwani od greckiego słowa 
Sauroma iakoby iaszczurce oczy maiący, 
dJa dzikości tych narodów które się sa-
memi woynami zabawiały. ' 

Od Sarmatów nazwana Sarmacyll: od 
i:iiemieckiego Państwa i Wisły rzeki az do 
Hirkanii rozciągniona. 

Dwie są Sarmacye iedna Europeyska 
druga Aiyatycka , rzeką Tanais rzeczo­
ną przedzielone. Europeyska Sarmacya 

na zachodzie , Azyatycka na wschodzie. 
Europeyska ma od północy część oceanu -
(który się dla tego zowie Sarmaticus 
oceanus) od zachodu czę,ść Niemieckiego 
państwa i Wisłę rzekę,, od południa Ja­
zyków ~lbo Jadźwigów, od wschodu Sar­
tpacyą A.zyatycką i Tanaim rzekę. Do Eu-

1 i< 
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ropeyskiey Sarmacyi nalezy Polskie kró­
lestwo, do Azyatyckiey Tatarzy. Carolus 
Stephanus in Dictionario Historico et . Geo­
graphico pag. ~ 77 I (i<). 

(I) 'Jako wsie pr~y fró'dłach (dla cze­
go u Łacinników wsie nazwan~ Pagi od 

(*) Dzieło to wspomina Bayle w Dykcyonarzu 
Historyczno-krytycznym w tych stawach: "Ste­
" plianus czyli Etienne /}yzancki grammatyk wie­
" ku V. czyli VI. pisał Dykcyonarz z którego 
" liche ry.Zko skrócenie Hermolausa Grammatyka 
" znayduie si~. n 

Dykcyonarz ten uznany za stracony mógl mieć 
Prokosz, ile ze nawet (mówi nizq Bayle), Scn.­
liger namienia iakoby w Wieku iego znaydować 
sie miał. 

° Czyli. Hennolaus by! Cllrześcianinem niezgadza­
iq si~ uczeni, taz sama wqtpliwośc moze być o 
Stefanie, któren w ninieyszym WJ-Wodzie nazwi­
ska Sarmacyi, nie wspomina , i nie zna wywodu 
Pisarzy chrześciańskich od Noego. 

(przypis Edytora) 
( r) W Europeyskiey Sarmacyi na mieyscu dzi-

, sieyszey Polski mieszkały przedtym te naro­
dy iako pisze Prokosius L. I. Kagnimirus L. I. 
Goranus , Nyczko , Stanislaus Sarnicki tle situ et 
ambitu 11eteris Sarmatice ad · initium Libri. 
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greckiego słowa P1:gon to iest 'źródło) tak 
miasta i narody fundowały się przy rze· 
kach od których się tez nazywały. Tak: 

I. Od rzeki Wandalu (Wisły przed tym 
tak _ zwaney) nazywali si~ Wandali 
albo Wendy. 

II. Od teyze rzeki przezwaney potym 
. ł ~ wis a, nazywali się Wisłowie albo z nie-

miecka Wilsy. 
III. Gothy Guthones to iest Gethre, od 

Gutalu przedtym a teraz _Gdry rzeki 
~d~ie dziś le:Z.y Gdańsk i Bydgoszcza, 
im10nami swemi mieszkanie Gotów 
znaczące miasta. 

IV· \V aryni od w·arty rzeki kol~ Po­
znania. 

~niemam Źe pierwszy Prokosiusz iako nayda­
wmeyszy dzieiopis wy-bral t~ wiadomość z Dykcyo­
narza Stefana, z powodu ze nazwiska narodów 
P0 . wir;kszey czr;ści sq Greckie i od okoliczności 
Tnlf!Yscowvclt nacia dJ / · · 

• J .gana ' po mg zwycza1u Stefa-
1la . 0 .którym mówi Bayle : il marquoit les noms 
adjectifs qui d · · d . erwoient u nom substantif des lieux 
qui serpoient a de . l h l signer es abitans de res ieux. 

(przyp. Edyt): 
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V. Awaryni od Narwy rzek_i przy któ­
rey pod Warszawą miesżkali. 

VI. Wisło-gothy lub Wyszłogothy, o 
których powieda Ptolorneusz i nasi sta­
starodawni Dzieiopisowie źe przy Bal­
tyckiem morzu tam gdzie Wis.la wpa­
da in sinu Codano bursztyn zbierali. 

VII. Peucyni gdzie teraz lezy Smoleńsk i 
Połock i gdzie tez Iest dosyć sosnowych 
lasów, peud albowiem u Greków so­
snę znaczy, Według innych history­
ków tam gdzie teraz Pokucie. 

\!III. Bastarnce gdzie teraz Podgórze 
przy granicach Siedmiogrodzkich. 

IX. Quadi gdzie teraz Piotrków: według 
Prokosza Szląsko. 

X. Sydonii według Ptolomeusza gdzie 
teraz Szydłów i Szydłowiec. 

XI. Sendones albo Sidones gdzie teraz 
Sendomirz nad rzeką Wisłą według Pro. 
kosza i innyrh. 

XII. Bury gdzie teraz Warta miaste­
czko. 

XIII. Bugii gdzie teraz Pomorzanie i 
Kaszuby: albo . tez według Prokosza i 

PR OK OS Z A. 9 

Kagnimira kędy Bug rzeka wpada do 
Wisły. 

XIV. Scyry gdzie teraz Scyrzec za Kra­
,· - kawern. 

XV. Birry gdzie teraz Kuiawy . . 
XVI. Heruli przy Dunaiu rzece , któ- . · 
rzy n~ypierwsi z tych narodów wiarę _ 
Chrześciańską przyieli. 

XVII. Gepides, tak od tępego dowcipu 
i gnusności nazwani gdzie teraz Spisz. 

XVIII. Biessy gdzie teraz _Biesciady 
góry. _ 

XIX. Dideotae gdzie teraz Dukla mia­
ste<;zko w Podgórzu. 

XX. Bicon gdzie teraz Biecz miaste­
czko tamze 'na Podgórzu. 

XXI. Jazyges tak nazwani pd iarzma 
czyli od pary wołów na których im 
dosyć było do uprawy roli: albo we­
dług Prokosza od ięzyka i wielomów­
stwa iakobyto ięzyczni. Mieszkali tam 
gdzie teraz Podlasie. 

XXII. Ascaules gdzie teraz Sochaczow 
i Łovvicz ,w łaci11skim ięzyku. U Po· 
laków ascaz{les znaczy dudarz albo 
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dudę, albowiem ten na:ród Ascaulinów 
na dudach tylko grywać miał zwyczay. 

XXIII. Anarthophratei z greckiego bez­
chlebni, albowiem ten naród miesikał. 
mi~dzy Podlasianami a Wisłą, gdzie 
pola kamieniste są i piaszczyste. 

XXIV. Lubiigdzie teraz Lutomirsk mia­
steczko. 

XXV. Burgiones albo z niemiecka Bur­
, gundiones ludzie woienni gdzie teraz 
Lublin. 
X~VI. Borussy albo Curhones gdzie 
teraz Prussy. 

XXVII. ~udyni' gdzie teraz Sudavia 
Pruskie Xię,stwo · od Sudawa Xiązę-
cia ich nazwane. _ 

XXVIII. Roxolani gdzie teraz Ruś czer­
wona. 

XXIX. Volini gdzie teraz Wołyń: albo 
tez według Pro kosza w Pomeranii gdzie 
Wolin miasteczko ( 2 ). 

( 2 j Stanislaus Sarnicki z Ptolomeusza, Tacyta, 
Prokopiusz;:t, Prokosza, Kagnimira i innych Hi­
storyków in Annalibus Polonire. 
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Pom~enione Sarmackie narody po woy­
nach z Rzymianami i innemi narodami 
szczęśliwie odprawionych nazwane są Sla­
vi albo Slavini, iakoby · Sławni i chwale­
bni: dla czego tez od nich swóy początek 
maią owe z tych słów zło:l.one imiona , 
Bog , Swięty, miecz, władza, stan, sława, 
iakie imiona są: Bogusław iakoby Bogu· 
sława; Swiętosław iak.oby Swięta sława 7 

· Mieczysław iakoby mieczem sławy szu­
kaiący; Władysfaw władza słayvy; .Wa­
cław więcey sławy z łacińskiego V ence­
slaus; Stanisław iakoby §tań się sława 
Prokosius L. 1. /( agnimirus L. I. de Ori­
gine Polonorum (3). 

(3) Cromerus L. L de ortu et rei.ius gestis 
Polonon,im Cap. 's. 

Toz potwierdza Dithmar wieku XI. Historyk 
piszac o Bolesławie Chrobrym Królu Polskim, 
L. iv. Hist. pag. 33. ·Boleslaus qui major laus 
non merito sed more an.tiqu01 um interpretatur ia­
koby rzekł « :le Bolesław znaczy wieksza chwa-
łę albo sławę. „ ' 0 

Tych imion Słowiańskich poniewaz my Polacy 
do tego czasu zazywamy , .znać ze od Słowaków 
pochodzierny. 

) 
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R O Z D Z I A Ł II. 

Początki , vrocedery i· r6zne rewolucye 
I(r6lestwa Polskiego. 

Początki, tytuły albo imiona Królestwa 
Polskiego są te : 

I. Sarmacya iest pierwsze imie ~olski 
pochodzące, (nie od Assarmota albo 

Drudzy u Kromera L. I. Cap. 13. bez imienia 
połozeni piszą: « ze SlMi albo Sla1Jini od sławy; 
a Słowacy od słowa są nazwani ~ iakoby sła­

wni dla tego Ze słowa dochowuią. » 

WecUng Woyciecha Krancyusza « Polacy rze­
czeni i;i.koby µerbosi to iest wielomowni. " Cro-

merus L. J. Cap. 13. _ 
Ja idę za zdaniem tych wszystkich pomienio­

nych Autorów i twierdzi; ' to : fe pierwsi Pola­
cy Slavi albo Slavini, nazwani od sławy któ­
rey się odwaznie dobiiali. Praw<la i to , że sta­
rodawni Polacy zwali się Słowacy od ~łowa ia­
koby Słowni, bo we wszystkiem danego słowa 
dochowywali, zkąd Jo tego czasu rnawiamySta­
ropolskie słowo Verbum SzlacJ:tcic. Prawda i to 
a zwłaszcza tego wieku, ze Polacy te raźnieysi 
słowacy to iest 1Jerbosi wielomowni, bo na Sey­
mach i Seymikach i przy codzien,nych konwer- -
sacyach więcey gadaią niz robią. 

. PR OK OS Z A. 

Sarmaty -Syna Histry albo lek tana 
wnuka Semowego, prawnuka Noego 
iako niektórzy rozu,mieią (4) ce bo Sar-
« matowie starodawni, bardziey woy-
« nami a niz naukami zabawieni by-
« waiąc , tylko co ledwie litery pism 
)) swoich znali dopieroz niewiele ·O Na­
(( rodu swoiego pisali dzieiach. » (Pro~ -
kosius L. I. fol. 4. ) ale to imie Sar­
matce, pochodzi od Sarmata Syna He-

. lissy. I, wńuka Jawanoweg9, który 
poniewaz ·w imieniu swoiem znaczył 
męfa iaszq,urcze maiącego oczy, iako 
i teraz ieszcŻe miarkować mozna z l'a­
tarów, którzy z starodawnych pocho­
dzą Szczytów, co z greckiego ię,zyka 
znaczy Sauros omma, a toz pierwsi 
Grekowie zowiący się Jo1:_1ami po­
tomków iego Sauromatami nazwali (5).,,, 

(4) U Kromera L. I. de rebus Polonioo Cap. 7. 
(5) Bo to iest necz pewna, ze wszystkie na­

rody i królestw'a od pierwszych w'odzów swo.­
icb imion, a nawet .-miasta', rzeki i góry , na­
zwiska wzieły. 

I ' 

2 
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II. Lechia drugie imie ie.st Polskie('To· · 
Królestwa pochodzące od Lecha Ov~a, 
i pierwszego Narodu naszego lV.Io7 

narchy któren był Synem Helissy II, 
a wnukiem Sarmata: dla czego tei 
Polaków R1~sacy i Moskale Lachami 
nazywaią; Węgrzy zaś Lengel iakoby 
Lechel ; a SłowaGy Polachami , alias 

• Polakami od Polaka wodza Sławnego. 
Prokosius L. I. Kagnimirus L. I. (6). 

III. Polonia trzecie imie Polski , które 
w_edług P:rokosza, pochodzi od Pola-

·ciz sami Sarmatowie wiele woien chwalebnie 
przeciwko Rzymianom , i innym odprawiwszy 
narodom, dla Sławy nazwani są Slavi albo Sla-
1.'ini iakobyto sławni , o_d których Ze nasza po­
chodzi Polska, wi~c słusznie si~ zowie Sar ma­
cy~. Proko5ius L. I. Kagnimirus L. J:. Cromerus 
de ortu et rebu~ gestis Polonorum L: I. Cap. 8. 

Trzeba zaś wiedzieć, zę. Sarmacya iest dwo­
iaka , pierwsza Europeyska <lo którey my Po­
lacy nale~emy , .a druga Azyatycka w którey są 
Tatarzy ia~o się w pierwszym pokazało Roz-

. ~ziale. 
(6) Cromerus J,, I. de ortu et rebus aestis Po-

' lonorum Cap. 13. et 15. n 
~tanislaus Orichoviu·s Annalium L. I. ab ini~o. 
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ka króla, który od imienia swego za­
mek na pograniczu Pomorskiem Polan 
nazwany wystawił 07). 

( 7) Według zaś kommentatora Historyi Kadłub­
'ka Polskiego dzieiopisa i Bogufała Poznańskie­
go Biskupa_ pochodzić miałoby a :Polo arctico• 
to iest od nieba na północy. Na dowód tego 
przywodzi on stary Hymn o 5. Stanisławie w tych 
wierszach: 

Ut res gesta protestatur 

:Vcrax· nomine eloquatur 
a Polo Polonia. ' 

Toz potwierdza Stanislaus Socolovius Kanonik 
Krakowski owcmi wierszami połozonemi w Bre­
wiarzu Rzymskim na k0ńcu SS. Patronów Kró­
lestwa Polskiego: 

Ne dubites limen Creli tibi terra Polona ' 
Atqne pi is natis posse patere tuis ! 
Et tot ccelestes divos quos ipsa tulisti, 
Vel quorum felix ossa beata tenes. 
Hos imitare duces! Sacros vcnerare Patronos! 
Hal.id procul a sull)mo terra Polona Polo~ 

Dał zaś to _imie na ten czas Lechitom Ka­
rol W. Rzymski Cesarz gdy mu iako świadczy 
pomieniony kommentator (*) , po wybawioney 

(*) Nieznayduie 
Dobrornilskiey, ani 
R~kopismów. 

sitt to w komrnentarzzt Edyqi 
w zadnym z kilku znanych mi 

(przyp: Wyd.) 
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z niewoli Saracenów Hiszpanii, i Włoskiey zie­
mi z rąk J~ongoba.rdów po powrocie do Nit:­
mieckiego Pa1istwa, przy stole zwycięztwa win­
szowali. ( Taz się tez zowie Hispania Hesperya 
ab Hespero to iest od wieczorney gwiauly : ale~ 
podolrnieysza rzecz iest ze od króla który się 

na.zywał Hesperus, którego in serie hiszpa1)­
sk1ch Królów mofoa widiieć. Był zaś dwóna­
sty _od początku Królestwa po Tubalu: i pan0 „ 
wać zaczął ~o~u świata ?314, umarł 23 2 5. po 
lat panm_;vama iedenastu. Joannis Hubners kurze 
Fra gen pag. I I. ) C!mstophorus rarsevicius de 

0 rigine gentis et nominis Poloni pag. 58. 

Według innych Polska ma i mie od Pola, mia­
sta Kolchidzkiego z którego iako oni mniernaia, 
Lech wielki wyszedł. Stanislaus. Sarnicki L. Jj, 
Annalium Polonorum pag. 22. 

Według niektórych "Polacy nazwani iakoby 
Polachy, to iest potomkowie I.echa po Lechu 
zostai~cY"' Kromer de~ ortu et rebus gestis Polo­
norum L. I, Cap. I 3. et 1 5. Stanislaus Orich.o­
vius L. 1. Annalium ad initium. 

Ale to iest ohlędliwe rozumienie , poniewaz 

inny hył, ~-~c'h a inszy Polak albo Polach, który 
daleko pozmey tym panował narodom. Proko­
sius L. I. 

'Według }nnych "Polska neczona od nazwiska 
Polizna miasteczka Słowia1iskiego z którego, iak 
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oni twierdza Lech wyszedł.» Dowodza · zaś 

tego tym, Ze "wielkie Xięstwo Litewskie tegoi her­
bu zazywa którego i to miasteczko. rarsevic­
cius in dialogo de origine generis et nomirzis Po­

loni pag. 59. 
·· Ale i to także rzecz wielce obłedliwa i ~mie­

chu bardziey niz approbacyi godn;, . Zkąd dzi­
wować się potrzeba Ze tak r,odne osoby w ten 
~choćlząi;_e u "':' arszewickiego dyskurs, z ty1n wy-
1echały na plac zdaniem. 

Jedni tnymaią « *-e Polani nazwani iakoby 

Bolani albo Bulony , nayprzód ze ich tak Histo­

rycy niemieccy nazywaią u Wippon~; druga ~e 
Ptolomeusz pisze , ze przy Wiśle -rzece osiedli 
l~ulani Naród Sarmacki; trzecia Ze się tel. imiona 
zgadzaia i wielce sa podobne sobie Bolani i Po-
lani, „ • • , 

Niektórzy mniernaią , że Polska rzeczona od 
polania g<ly narody iey wodą przy Chrzcie po­
lewano. 

Naostatek idąc za z.daniem więcey Historyków, 
trzymam to o imieniu Polskiem, Poniewat te 

'!owo pole w Słowiańskim ięzyku, znaczy nie­
tylko równin~ ale tez i łowy albo myślistwo; 
znać 1.e to słowo Polonia pochodzi od słowa 
pole. Nayprzód dla tego ze si~ Polacy radziło­
wami zabawiaią; druga zaś ze pod czas woien 

.2 i< 
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więcey 'Polacy w 'Polu niż pr~y fortecach cloku­
czai~ ~ trzecia (lubo Warszewiccius loco citato 
pisze , że Polska w sobie ma wiele gór , i że 
przednie ićy miasta Gniezno i Kraków między 
gól'ami są połofone); iednaHe to śmiało mó 4 

wić można Że więcey równin niż gór zamyka, 
iako to uwafa Kromer de. Situ Polvnice L. 1. 

Ze zaś o początkach Polskiego narodu i o pier-
· wszych monarchach w Polskich nic pewnego nie 

. masz historyach , te . przyczyny tego Jan Dłu­
gosz ( XV. wieku Historyk za Kaźmierza Ja­
giellończyka panowania trzy Tomy swoiey kro­
niki Zbigniewowi Oleśnickiemu, Krakowskiemu 
Biskupowi dedykuiący) naznacza. Pierwsza przy­
czyna iest ta : "Że z początku na·rodu Polskiego, 
" ludzie woynami zabawieni pisma mniey znali , 
" i barcłzićy o Rycerskie dbali dzieła niz o pa­
" mięć i<;h w pisanych historyach. » Druga przy­
czyna iest: « Że · iezeli co było z powieści cła­
" wnieyszych ludzi napisano, to wszystko w dre­
" wnianych zamk~ch i budynkach, iakie naówczas 
"w Polszcze były , prze·~ częste pozary pogo­
" rzało •. " Joannes Dlugossus in epistoła dedicatoria • . 

Pomim1wszy ia te niepewne powieści histo- · 
ryk~w Polskich, to tylko o porz~tkach króle:. 
stwa l101sli<'go z wieln Autorów namienię co się 
zda być do prawdy p~rlobnieysz<'go. 

PR O KO SZA. -

LECH według Prokosza LEK syn He­
lissy II, a wnuk Sarmata osiadł w tych 
kraiach czasów bliskich po potopie oko­
ło roku świata 2082. 

Potomkowie zas iego panowali az do 
Szczyta Syna Herk~lesowego przez lat 
dwieście (8). 

(8) Jakoz podobieństwo wielkie : poniewaz to 
imic Lech iest pure Hebrayskie, znay<luie się 

w piśmie S. Paralipomenon L. IV. versu 21. 

gdzie tam wspomina Xiąze Lech syna Her. 
§ I. Według zaś Kromera, Kadłubka, Wapow­

skie110 i wielu innych historyków teraźniey-n ' . . 
szych " Lech Jlliricus to iest ze Słowiańskiey 

. zi~mi , przyszedł na mieysce <lzisiey.5zego Gnie­
zna, Roku od Narodzenia Chrystusa .55o. » 

Wedłµh Guagnina, Wapowskiego, i Kromera, 
Tomo Jl. L. ]. in corpore Historia:: PolonCE', przy­
szedł wtenczas kiedy słońce wchoclziło w znak 
Zodyaku ·raurus nazwany to iest znak niebie­
ski wołu. · Papieżem wtenczas był Vigiliusz , 
Cesarzem wschodnich krajów Justynianus, sio­
strze mec Justyna Cesarza. , Rządcą Konstanty­
nopolitańskiey Stolicy Anthernius. Vvtenczas 
właśnie kit'dy fundamenta na Wcnecyą zakła­
dano. Wyżey wyrafeni świadc~ą Historycy. 
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Na pomienionych mieyscach stanąwszy Lech, 
na mieyscu dzisiey.szego Gn:ezn!l, załozył tam 
fundamenta na miasto , które od gniazd Orlich 
tam znalezionych nazwał Gnieznem , to iest 
gniazdem. Albo iak mniema Sarnicki in Anna­
libus. zeby to miasto pierwsze było iako gniazdo 
poczynaiącey się Polski. · 

§ II. O pierwszych Polskiego Królestwa gra­
nicach , poniewaz to tylko pisze Adamu~ Bre­
mensis , de situ Danice et Cceteris Semptentr: Reg: 
pag. 45 i Helmoldus L. I. Chronico Stavo: Cap.?· 
num. 9. " ze Polska ku wschodowi clo Rusi, i po 
Wisłę rzekę swoie rozszerzała granice,» toć znać 
ze na ówczas do Polski tylko nale:lała teraźniey­
sza Wielka i Mała Polska, Mazosz , Szląsko i 
Margrabstwa nowego część, iak uwaza Hartkno­
cllius L. 1. Cap. 2. pag. 33. 

Które przed tym były i teraz są granice kró­
lestwa Polskiego , wtenczas się naylepiey po­
kaze kiedy sil;) opisywać będą prowincye (*). 

Figura albo ułozenie Polski iest takie, iako 
figura nieba i ziemi '; Sferze. (Ameryki iele-

(*) Nie masz tego opisania w Rękopismie , po­
dług argumentu na czele tegoz znayduiqcago si~, 
miało być w Części III i IV. pierwszey xi~gi. 

(pr~yp: Wy<law:) 

PR OK OS· Z A. 2 

nim rogom , Azyi rogatemu Xięzycowi , Afryki 
wyspie wodą nie doszłey albo nieoblaney, Euro­
py matronie siedzącey. P. Petzenfitder S. J. in 
apparatu, er:udit. Cap. 65. pag. 370) tak całey Pol­
ski figura podobna iest łukowi napiętemu, któ-

- rego cięciwa obrócona iest ku południowi i za­
chodowi zimowemu , sam zaś luk ku północy 
i letniemu wschodowi. Cromerus de situ Polo­
nice L. 1.fol. 481. 

§ III. Herbu Polskieg-o Królestwa ten iest po­
czątek. Lech wchodząc na mieysce <lzisieyszey 
Polski znaczył się Ciołkiem, potym zaś prze­
mienił Ciołka na Orła białego iako świ~dczy Pa­
proch pisząc o J,echu in nido virtutum fot. 2. 

w te slow a: 
W net Ciołka zepsowano czym się pieczętował 
Orla za Herb potomkom na czas wieczny Schował. 
Dla czegoby zaś Lech obrał za herb Orła 

białego , rózni rózne wznoszą rozumienia, Pier­
wsze nie dla tey przyczyny którą ~amienia Pau­
lus Piasecki w swoiey kronice. " Ze Polacy pod 
czas utarczki z Rzymianami za Augusta Rzym­
skiego Cesarza, wydarli_ byli Quintilio V aro cho­
rągiew z białym orłem • te albowiem chorągwie 
z wodzem swoim Germanikiem, -odebrali znowu 
Rzymianie iako pisze Cornelius Tacitus L. /, .Anna­
llum Cap. 60. L. II. Cap. 25. et 41. 

Wtóre pewnie nie dla orlich gniaz<l, na miey­
scu dz.isieyszego Gniezna od Lecha znalezionych, . 
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iako ·wielu Historyków polskich płonnie mnie­
ma, bo powinienby być nie biały orzeł ale taki 
iaki i est przyrodzony własny kolor orła, iako 
dobrze uwafa Sarnicki Annalium L. IV.fol 17 I. 
item poniewaz Herby Polskie zowią się arma to 
iest oręzami dla tego Źe nayprzód ie Rycerze 
dostali ' potrzeba było zeby był J.eeh dostał za 
herb orła po kawalersku, a ·nie z gniazda iako 
więc dzieci wróble z pod strzechy wykręcaią. 

Zbiwszy te przyczyny białego orła na herbie 
folskim, Sarnicki te naznacza:. " 1mo zeby był 
Lech białym oda kolorem , pod::ilmym srebrnt!­
mu kruszcowi, naśladował srebrnych orłów, 

) 

które Rzymianie ~la panowania Juliusza Augusta 

na. drzewach miasto chor~gwi no~ili ; 2do albo 
ze Geflsericus król 'Van<lalów zwycięzywszy Gra­
cyana · w Afryce , chcąc oznaymić ·Polakom zwy­
cięstwo swoie, białego im był prz.ysłał Orła na 

chor~gwi ; 3tio albo ze który Papiez po przy­
iętey od Polaków wierze Cbrystusowey, na znak 
przychylności i obrony Chrześcia11skiego świata, 

· darował był białego orla na chor'lgwi, » Sarni-
cki L. IV. fol. 170. • . 

Ale te ostatnie dwie Sarnickiego racye, wy·i~­

wszy drugą o Genseryku, są podeyrzane, a to 
dla tego, ~o Gensericus iako W~ndal magcy do 
Polakqw przywiązanie przez słowiańskiego bli­
skość narodu mógł to uczynić nie tylko dla ho­
ńoru i sławy swoiey , na które swiezemi zwy-

PRO KOSZA .. :13 

cięstwy wyniósł się w Afryce, chcąc azeby o 
nich caly świat wiedział , ' ale Papiez co proszę 

miał za racyą interes Religii w świecką mięszać 
wspaniałość r i <lo pogańskich przy1ęcia znaków 

naród ohligo_wać? który przysłaniem iakich S. Re-
, ' likwiy, lub tez nabo7,eństwa nazn1aczeniem, w no­

wo przyiętey wierze pozytecznieyszym daleko 
sposobem mógł Naród Polski przez duchowne 
utwierdzić osoby. Inaczey nikt mi te.go nie po­
kaze zeby któl'emu Pa11.stwu _w pierwszych na­
wrócenia początkach herby Apostolska nadawa- · 
ła Stolica ? Ale rz.ecze mi tu kto ze Biskupstwo 

~armi1iskie Triregium Summi Pontificis za Herb 
od Papiefa otrzymało P takle i Lwów miasto trzy 
g-óry? na co tak odpowiadam: Ze Warminskie 
13iskupstwo :ladnego nie otrzymało herbu, ale do 
właiinego swego który był :z.dawna·, brama o trzech 
wiefach przyaano od krzyfaków nayprzód pół 
hwalersidego krzy:Za, a od Papieza zaś na znak 
zwierzchności Stolicy S. ( poniewaz Warmia szpi­
talem si~ Rzymskim nazywa), przydana iest Pa-: • 
pie:lom :z.'wyczayna korona.· Lwów zaś llusi czer.:. 
woney śtołeczne miasto dostało do herbownego 
lwa trzy góry orl Papie:l.a z pewney przyczyny; 
,co wszystko w głębokich iuz chrześciaństwa clziało 
się czasach. 

§ IV. Rewo]ucye królestwa Polskiego naylepiey 
wydać sit; mogą w opisaniu kazdego :z. osobna 
Monarchy, dla czego tym ich opiszę tu porząd-
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kiem którym waleczni ci Panowie i sław:y godni 
po sobie następowali. 

Summa zaś -albo kró~kie Polski zebranie iest 
to: począwszy od R. 550 którego Lech wielki 
do Polski przyszedł az do R. P. 1711. Polski 

Naród stoi iuz szcz1:śliwic lat tysiac sto sześć-
<lziesią_t ieden. • 

lV Polszcz.e iako świadczą zgodnie Historycy 
Polscy pa now~li: 

I. Xiązęta -począwszy ~od Lecha I. az <lo Mie­

czysława I. Chrz.eścianina który się począł był 
starać o królewski Tytuł i o koronę. 

2.. Panowali potym krolowie począ,wszy od 

Bolesława I. do Bolesława II nazwiskiem śmiał­

ka, który gdy zabił S. Stanisława Krakow­
skiego Biskupa, Monarchowie Polscy przez 
lat dwieście szesnaście, ( weclług zaś Długo­

sza przpz lat dwieście trzynaście) królewskie­

go tytułu ani korony. niezazywali. 
3. Znowu Xiąźęta ·w - Polszcze panowali po­
cząwszy od "Władysława I. nazwiski.:m Ar~nre­
n:ts który po Bolesławie II śmiałku nastąpił, 
az. 

0 
clo_ Lesz.ka czarnego ostatniego Po'lskiego 

X1ązęcia, -

4· Naostate~ królowie w Polszcze do tego 
czasu y:mu1ą, począwszy od Przemysława II, 
do ktorego z królewskim tytułem powróciła 
się korona. 

P ROK O S Z A. 

§ V. « Patrzą.c 11a róine narody 
• Polscy Monarchowie mog~ się 
« podzielić nęJy. 

familie, 
na cztery 

« Pierwszy rząd Monar-chów polskich z ró­

« znych narodów i familiy począ,wszy od Lecha I, 
« który po potopie uniwersalnym na mieysce 

« dzisieyszey przyszedł ~olski a-Z do Popiela ff, 
« mysz.ostrawy." 

" Drugi rząd Monarchów- polskich z Piastow­
" skiey familii pocz:pvszy od Piasta, nazwiskiem 
"korzysko, Krus.1:yicy miasteczka oby1vatela na 
• ówczas za Xi ąz~cia obranego , a·t <lo K.aźmie­

" rza W. ostatniego z familii Piastowey : po 

" którym nastąpił ieden Cudwziemie~ , to iest 

"Ludwik król Węgierski." 

ii Trzeci -rza<l Monarchów Polskich z'Familii' 

« Iagellońskiey • Xiąząt Litewskich od Wła<lysła­
" wa Jagelly az do Zygmunta Augusta II , ktq­
c ry ostatni był Jagello11czyk. „ 

" C~arty rz~d Monarchów polskich z r6-
" znych narodót.r familiy, począwszy od Henry:­
"ka w alezyusza Francuza , az <lq dzisieys·Lęgo 
«Stefana króla." 

• Summa summy, to iest naykr6tsze zebranie 
« Historyi polskiey iest to; przez lat 1026 w Pol­
« szcze rófoych rewolucyi albo odmian było pięć­
" d'Liesiąt sześć, Xi~ząt oprócz . :ro dwa razy 

3 
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« panuiących XlI Woieworlów, byłóiiąz~t dwa­
" dzieścia sześć, a Królów dziewietnastu (*). » 

l)ierwszy Xiąze Lył Lech l, ostatni Leszek V. 
~at.wiskiem czarny. Polski król pierwszf był Bo­
lesław I. nazwiskiem Chrobry. Królewski ty- • 
tul i koronę ( któr~ był utracił Bolesław li. 
śmiałek po zabitym okrutnie S. Stanisławie kra­
kowskim Biskupie) odzyskał Przemysław II. 

To krótkie Historyi polskiey; zebranie za funda­
ment załozywszy, dla pokazania róznych rewolucyi 
albo odmian w królestwie polskim wszystkich i ka­
zdego z osobna Monarchów polskich, tym porząd-
1..iem którym po sobie_ następowali , opiszę. 

(*) Nayprzód mó~i, dzisieyszego króla Stefana: 
daley liczy pi<jćdziesir::t sześć rewolucyi czyli od­
mian panmacych w Polszcze w przeciqgu lat 1026, 

któ.re na pi;rwszy rok panowania tegoz króla przy­
padajq rachuirtc od mniemanego przybycia Lecha 
w R, P. 550. 

Nakoniec w tymze przeciqgu lat 1926. liczJ' dwu­
dziestu sześciu Xiqzqt, a Królów dziewietn.astu, któ­
ra liczba tak ze do panow,,mia króla Stefana przyjl<lda,. 

Z tych uwag okazuie sit; ocżewiście Źe kommentutor -
z dawnieysiego takiego dzieła nąpoczqtkupanowar~ia 
króla Stefana pisanego ten § V wybrał i przytoczrf. 

Dziełem tem być moźe Historya, którq Samuel Z.b?­
rowski z rófoych Autorów z łacińskiego na Polski z7-
zyk tfómaczonq do ko~ca parwwa~ia .króla H~~T)'l<a. 
doprowadził, iako pisze Zalusla Biskup Kuowski 
w Progra..mmacie. (przyp: Wydf\w:) 

'p ROKOSZ A. 

R O '/, D Z I A ·Ł lll. 

Rewolucy'} Polskiego królestwa pod pą• 
nowamem Leąha, Wyszomira, iego 
potomlców i XI I pierwszych Woiewo­
dów· zawieraiq,cy. 

I ,ech według Prokosza i Kagnimira (g). 
Z walecznych powstawszy Lech Sarma-

(.g) " Lech albo Lach według kommentatora 
" Kadłubka Historyka Polskiego , in praefatione 
« pag. 8~ był syn Pan nona, brat C:1echa i Russa. „ 
Według Munstera Historyka "filius Javani et 

Helissre. " ' 
Weclług Mathire a Miechovia L. I. pag. x. Gua­

gnina Tomo I, Jodocum. Lu<lovicum Decium (*). 
Sarmatów Helizyów naród na trzy podzieli­

wszy narody od Lecha Lechią , od Boi:a Bohe­
mia , ocł Russa Rossyą nazwali. -

• .°Russa inni historycy bratem Lech~ i Czecha, 
Munsterus zaś wnukiem nazywa » ale to być nie 

(*) W tern mi'eyscu braku_ie ;v Rijkopismie kart 
kilku to iest: (stosownie do podzialu kommenta­
tora) trzech pierwszych paragrafów całych, i czwar-. 
tego poczqtku a.Z do słów: "Sarmatów Helizyów 
naród itd. (przyp: Wyd.) 
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moze, tylko to ze Rus bratem był Lecha i Bo­
iema a o Hoia prawdziwie;- a zaś C'l:ech bra­
tem PoLACilA , albo PoLAKA który i-akom z Pro­
.kosza L. I. na mienił (*), w Boiemiy daleko pó­
źnieyszych osiadłszy czasów , tę potym krainę iak 

sw1ezo znowu relrnper~waną Czechami to iest 

Czeską ziemią od swego nazwał imienia, w któ­
rey panował i potomkowie iego po nim. 

Za panowania Lecha banlziey oycowskim affe­

ktem, a nizeli pańska. powaga swoich rzadza-
.: I: c c 

cego poddanych , wola iego' za statut hyła i za 
prawo. A poniewa:Z w Polszcze na ów czas 
hdnych nie było pieniędzy, (i tey nie znano po­

kusy która potym ~hciwość zrodziła i łakomstwo): 
więc miasto podatków ze wszelkich ziem i po­
zytków część -mu tylko dawano; wygodom zaś 

· ludzkim dogadzano zwyczayną rzeczy zamiana, 

Sarnicki zaś pisze , zę _za czasów iego wyk~­
pano w miedzianych naczyniach monetę z twa­
nami Juliusza Wespazyana i Trajana Rzymskich 
Cesarzów , o którey monecie lmlzie wieku owe­
go ro!~mieli i powiedali ze miała być od sa­
mego Lecha pierwszego Polskiego Xiązęcia do 
Polski przyniesiona , ale to płonne były opinie, 
bo na ten czas świat nie znal ieszc:w monety 

(*) Snadź nanuenit to Kommentator w paragrn-

fac!i brakujqcycli. (przyp: Wyd:) 

PR OK OS Z A. 

tów, bez wytchnienia z róźnemi wo10-
wał narodami ( 10). 

kiedy Lech żył, którey sposób -kucia dopiero za 

N umy Pompiliusza, wtórego po Romulusie Rzym­

skiego króla (który w Roku świata. 3251. pa­
nowac zaczął i - królował lat czterdzi.eści -tr:iy J 
naypierwey był ludziom pokazany. 

Co sii; i późnieyszych trafiło czasów w Polsz,cze 
iZ poclobniez Rzymskie znaydowano pieniąd:ie ., 

świadczy Parisius in Slavia który pisze , ze Ja* 

kob Grodzicki Polski szlachcic z familii Drya ,, 

miał czerwonych złotych pięćdziesiąt wyborneg0 
złota , i bardzo dawnych z twarzami i podpisami 

Priama króla Troiaiiskiego -, i Lizyf!lacha Thracy'i 

króla, 'które na roli w wie1kiey Pols2cze od 
orzących iego poddanych 'były znalezione, i kt6-
re ten Pan na 'kielich szczero-:złoty do 'kościoła 

oddał Poznańskiego. 

(10) Według Wincentego Kadłubka Polskiego 

Historyka, z Alexandrem wielkim Macedońskim 
-.królem ·sławnym wielu królów zwyciężcą (*) • ale 

(") Nie masz tego w znan')'ch edyC;Yaclt lastOl)'i 
Kadłubka i .Długosza, źeby Lec/, z Alexandrem W. 
albo z Cesarzami Walentrriianem i Tyberyuszem 
woiował. (przyp: Wydaw). 

3 i< 
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W oynaini i latami zwątlony Lech po­
dług Prokosza i Kagnimira, umarł w Gnie-

to być nie moze bo daleko starszy Lech a m­

zeli ·król Macedo11ski któren dopiero Roku świa­
ta 3629. panować zacząwszy królował lat dwa ­
na~cie i w Roku świata 3641 trucizną był znie­

siony. 

Werłlug 

tyniana i 
iest takZe 
czasu . 

' 
Długosza " z R1.ymianami za Walen­

Tyberyusza Rzymskich Cesarzów » co 
rzecz niepodobna względem późności 

. Według Ptolomeusza "z Bulonami i Wene­
.clami albo ·Renety którzy mu Polskę spustoszyli " 
ale i to rzecz iest podeyźrzana, poniewaz Bu­
loni rozumieć się maią Polani to iest Polacy , 

'La cózby tedy z swoim własnym narodem miał , -

woiować? 

Co barclziey rozumieć potrzeba o Leszku HI. 
a nie o Lechu według Martinum Gallum (*)../i.isto- _ 

(*) Historya Bolesława lllpod nazwiskiem Kro­
niki Marcina Galla znana , od Piasta zaczynaiq­
ca si~ me zasuJga tak dawnych dzieiów: z innego 

· dzieła wybrał to kommmtator, które i Długosz pa-

r!! razy C)"tuie. (przyp: Wyd:nv). 

o 
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źnie Roku świata 2082 przeźywszy na 
państ\vie lat pięćdziesiąt. 

ricurn z Karolem W. Cesarzem R'lymskim któ­
ry miał Lechitów (na ów czas tak nazwanych 
Polaków ) zwyci~żyć: ale i to gruLa d1.iejopisa 
tego bayka, bo Karol W. król Francuzki; (który 
dopiero w R. P. 800 Rzymskim został Cesarzem 
i lat pietnaście panuiąc w R. 8 I 5 umarł) nigdy 
tak daleko zwycięzkim nie zasiągn~ł oręzem, lu­

bo mu to przyznawać chce podchlebnie Egin­

hart , zeby zwycięzyć mógł był Lechitów, którzy 
od dawnego iuz cz'.lsu porzuciwszy to nazwisko, 
od walecznego Polaka albo raczey Palacha wo­
dza swego przezwisko sobie byłi i. imienia wzię­
te tego to Pana, przywłaszczyli. 

Bernardus Vapovius mianowany ocł Sarnickie­
"O i Kromera polskich Historyków L. II pisze 
: ze Lech kilka razy z Niemcami woynę stoczy­

wszy gdy niemieckie iedno Xiąie w poiedynku . 
zahił, granice pa11stwa swego az do Wiszurgi 
albo Wezery rzeki rozszerzył, gdzie na tryumf 
wieczny zwyci«<stwa i sławy swoiey, miasto n;1 
brzegu oney rzeczone Brema, to i est brzemie 
albo cięzar wystawił, a to dla tego ie uciąze­

nie musiał ponieść ten Monarcha, ustawicznie 
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~ostawił po sobie według Prokosza, Fi­
lara albo Filana, który kraiowi iednemu 

tam potęzne w gotowości woysko przeciw Niem­
com chowajac. " 
Według z;ś drugich Historyków w Polskiey 

· bez imienia połozonych historyi, Lećh z pogra­
nicznemi Nirmcami długo o granice woiował, 
Węgrom pomoc dał przeciwko Maurycemu wscho­
dniemu Cesarzowi ; w oczach niemieckiego i 
Polskiego woyska, iednego Niemców króla na 
poiedynku pokonawszy, granice panowaniu swe­
mu az do Bałtyckiego rozprzestrzenił morza. 
Longobardów ze Skandynawy wyspy przez Bał­
tyckie morze R. P. 5.'lo do Polski ciągnących na­
przód do Węgier a ztamtąd do Włoch z wo­
dzem ich zagnał Alhoinem. „ 

Ale te wszystkie woienne dzieła i sławy pełne 
zwycięztwa , późnieyszym w Polszcze słuzyć po­
winny Monarchom za pogańskich r.zasów pod 
imieniem Leszków panuiącym , a nie Lechowi ; 
który daymy to ze woiował męfoie z Niemca­
mi, ale ci ieszcze na tedy pod imieniem Fisz­
konów i Maonów zostawali. 

Wedlug Vapovium, Saxollem Grammaticum i 
Crantium :«potomkowie Lecha Baltyckie okrętami 

Przebywszy morze , Ruoia i Duńska ziemię sobie 
n • • 

podbiwszy pogłówne Qnym nakazali .k.ra1-
nom.* 
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dawszy od siebie imie Filania (która iuz 
teraz Finlandią się nazywa) Rok.u świa­
ta .21I2 a panowania trzydziestego zycie 
zakończył ( 1 1 ). , · 

- Według Pro kosza i Kagnimira potom· · 
kowie Lecha, az do Szczyta syna Her-

. kulesowego a wnuka Ozerys ('')_ przez 
lat dwieście tym kraiom panowali, to 
i est do Roku świata 2282 (12). 

( 1 1) Według Wapow.skiego » Wizy mira p otom­
ka " według innych Syna „ co bydź nie moze 
poniewaz ten Wizymir , o którym oni tak pis,ią 
i rozumieia nie Lecha Wielkiego ale według Prą­
kosza L. I.• i Hubnera Tabel: gen. 192 Hal<lwi­
ry ka króla był Synem , i zacząwszy · panować 
w n. p: 2~2 po lat czterdziestu ośmiu królowa­
nia R. P. 340 źyć przestał. 

(r 2 ) Według Vapovium, Saxo.nein Grammati­
cum, Cra;ttiunz rządzili tym kraiem lat sto trzy-

(*) Podług przypisów Kpmmeńtatora z teX>tu 
Prokosza cx towanyc!t. 

S zczyt ( któren miasto Stetyn nad morzem Sar­
mackiem zalozyl ), zaczql panować Roku św,iata 
22 9. = Alan Il. Roku świata 2481. = po nim 
syn Wandal panował 1 od którego rzeka Wa!lda-
lus ma naz.wisko. (przyp. Wy;ław): 

I 
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Wyszomir albo Wizymierz od wielu 
Historyków wspominany, według K.agni­
tmra L. l. Prokosza L. I. Hubnera Tab: 
gen. 192. syn Haldwiryka króla wy-
7:ey wyrafony C') (13). PotomekPola~a al· . 

dzieści. Kromer L. II. fol. 24. Bielski L. III: 
fol. 233. Herburt L. J. Cap. 2. Paprocki · L. I. 
Miechowita i ~arnicki w opisaniu Lecha. 

Lech Wielki król i Funrlator, albo przodek 
Lechitów orl Klemensa Janicyusza in Corpore 
Historiae Polonae Tomo Il. jol. 398 tak opisany: 

Qure modo Sarmatia est, quo n dam deserta fuerunt 
Invia , post magnas Deucalionis aquas, 
Primus in hrec Lechus populum deduxit agrestem, 
De patria pulsus seclitione domo, 
Dalmata vir, Psariis claro ... Patre natus in agris 
Quos . rapidus curvi$ krupa perr~1Tat aqnis: 
Colle super pulchro prreparat mrenia Gnesnre 
Struxit et a nidis nomen habere dedit. 
Omine promotus, multas ibi namque videbat 
Per vicinu111 aquilas nidificasse nemus. 
Exule patre &urn us! sed plurima Regna per orbem 
Principia exulibus dant sua: Roma noto. 

(13) We<lług Vapoviu.m Historicum .ieden z po­
tomków Lecha. we<lług drugich Syn, ale to ia­
ko się pokazało być nie moze. 
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bo Polacha zaczął panować w Rok u Pań'"'. 
skim 292. 

//apovius, Mathias 111iechowita L. I. Cap. 4. i 
Sarnicki z niemi trzymaiąc pisze , " 7.e Potom­
kowie Lecha panowali w Poiszcze lat sto pięć­
dzięsiąt az do Roku 700 to iest do czasów Leo­
na II wschodniego Cesarza» ale to ich zdanie 
bardziey powinno się rozumieć według Proko­
sza J,. I. o potomkach Palacha albo Polaka 1 

którzy od Roku świata 3573 do Roku pańskie­
go 340 przez lat siedmset ll'Ześćdziesiąt siedm 
nieprzerwanQm następstwem kraiom tym pano­
wali (**). 

(*) Wyiey wyrażohy to iest w poprzedzaiqcy m 
przypisie Kornmentatora. (przyp: Wyd). 

(**) Podług. cytacyi •z tex tu Kroniki Pro kosza , 
(w przypisach Kon;menta.tora rozpros~onych) na­
st<;puiqca wypada Tab~lla Chronologic,zna potom­
ków Palacha. Polach czyli Polak od którego na­
zwisko Polski poch~dzi, przxbyl do tego kraiu oko­
ło Roku świata 3530. 

Listig albo Lisz wnuk iego któren z Alexan-
drem 'f· woiowal. ~ 

Lublin co miasto tego nazwiska /undowal. 
Lubusz podobnid miasto tego nazwiska zaloz Jł. 
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Według Prokosza-, Kagnimira (r4), Wi­
zyrnierz król ziemią i morzem woiuiąc ze 
Suionami i Dany, Sywarda króla Danów 
z licznem iego woyskiem walną pokona­
wszy bitwą rozproszył, pod który czas Jar­
meryka syna królewskiego męznie sięwo­
statnich potykaiącego pułkach (przez zab~-

. cie mu od iednego Rycerza dzielnego konia) 
zywo w niewolą za.brał. z którey uszedłszy 
Jarmeryk gdy znowu potym po rozter­
kach w Duńskiey znieconych ziemi z'po­
tęznem na Wizymira wyszedł woyskiem, 

Wt'sław od którego imienia rzeka Wandalus 
nazwana Wislq, panował od Roku Pańskiego 3.5. 
do ,R, gr. 

Witosław panował od R. P. 127. do R. 163. 
H~lduiryk zmarły R. P. 292. -' 

Wyszomir Syn Halduiryka. (przyp; Wyd). 

(q) I Kadłubka Hist: Pol: (*). 

(*) Komentator <p'tuie i Kadłubka któren w zna~ 
nych Edycyach i Rifkopismach bardzo ciemno iakhy 
ze słuchu o tey wyprawie pisze; a nawet imion 
Wyszomira, Sywarda i Jarrnerylca nie wspomina. 

(przyp; ,Wyd); 
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ostatni raz od niego krwawą w Skanii 
zaszłą pora:lony był batalią, gdzie sam 
król Syward trupem na placu poległ, 
a zaś Jarmeryk nieszczęśliwy ledwie ucie-

. czką zycie salwował. 
Zwycięzywszy Duńczyków Wizymier · 

(iako wzwyz wyrazeni piszą Histórycy) na­
kazał im sobie pogłówne płacić, i aby 
długie na głowach włosy niewiast oby,­
czai·@m na znak. nie mę,sk_iego serca, 
które pod czas tey okazali utarczki, od­
tąd na zawsze nosili; czego tak dokaza­
wszy uczynił z Duńczykami pokóy w Ro­
ku Pańskin. 350. 

A poniewaz zaś uskoczył był pod ten 
czas , Jarrneryk ·, ' a toz Wizyrnir iako ła­
ska wy Pan kazał im sob i~ inne~o. o?rać 
króla , i obrali natychrmast !11eiak1ego 
Butla słuszneO'o - wieke i walecznego mę-

o . d 
źa · ale ten niedługo panmąc za o ey-

, ści~m Wizymira z Danii. Jak się, powró­
cił znowu Jarmeryk wypędziwszy kom­
petytora swego Butla z tronu, sam R. P. 
351 osiadł na nim i panował spokoynie 

4 
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lat szesnaście : gdzie · pamiętaiąc dobrze . 
·na pierwszą swoią chłostę, nie wazył sitG 
potym Polskiego zaczepiać narodu. 

Powróciwszy z Dllńsk.iey ziemi Wy­
szomir, dwie wielkie miasta przy Bałty­
ckiego brzegu morza wystawił, z których 
iedne od imienia swego nazwał Wizi-: 
mierzem ( i które potym osiadłszy w tam­
tych kraiach Niemcy Włzmarem trochę 
odrnienniey przezwali), a drugie na miey­
scu spustoszałego miasta Kodanu (od 
Kodana niegdyś króla, syna Sarmaty, a 
brata rodzonego Helissy' wystawio~e; od 
którego tez · morze Bałtyckie sinus Coda­
nus długi czas było zwane) , które zre­
parowawszy piękni.e Wyszomir na pa­
miątkę dzieła tego to Monarchy przy da­
wnem zachował imieniu, iedno tylko 
mieysce na którem chaty stały rybackie 
:Zeby ku wdzięcznoś,Qi pamięć w nim zo~ 
stawił swoićy fabryki, swoim nazwać ka· 
zał imieniem. Ale za czasem i miasto i 
mieysce za nastąpieniem w ten kray Niem- · 
ców pierwsze swoie odmieniły nazwiska, . 
którzy miasto Codanum :p.azwali z me-
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miecka D~r1tzik , a zaś mieysce Wizi„ 
mierz obróciwszy na rynek i')7hny Fisch ... 
march (14). 

(14) We<lług . Wincentego Kadłubka, Krome­
ra i innych idących za niemi Neoteryków 
" miasto Gdańsko dla tego to otrzymało imie 1 

~e tam zwycięzeni Duńcz.ykowie według uczy­
nionego z niemi przymierza. dary pewnych cza­
sów Polskim oddawali Monarchom » ale to bydź 

nie moze' poniewaz w dawnieyszych nie znay­

duiemy tego Historykach, zeby Wyszomir 
wyciągał co . więcey po Duńczyku nacl to co 
na ów czas z nim postanowił « foby złoi.yli 
"Rycerstwu iego .pogłówne , i ua pamiątkę iego 
" zwycięztwa a swoiey submissyi włosy <llugie 
« nosil~. " 

Druga racya ze wielcy dawnych czasów Mo-

narchGwie nie ·twykli o<l fadnych wystawiać miast 

przypadków, iako to zwycięstw . i t. d. ale tylko 
od swoich imion , co nieśmiertelną w późnych -
wiekach czyniło im pamiątk«;. 

W e<lług zaś niektórycli « miasto Gdańsko. w7.ie­
ło nazwisko od Narodu Gotów albo raczey Gi~ 
tonów, którzy na tern tu mieyscu według Pto­
łomeusza zclawna przed tym mieszkali » ale i ta 

rzecz iest po<leyirzana , poniewaz Gotowie albo 
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Według Prokosza _L. I. (i 5) , W ysto• 
mir po szczęśliwem przez lat_ czterdzie­
ści ośm · C') panowaniu, zostawiwszy Syna 
Mieczysława z Amalesfonty Turzyńskiey 
Xięzniczki iedney z fon swoich urodzo­
nego' zycie skończył (16). 
Panował po nim syn M rnczYSŁA w 1. 

który nastąpił w R. P. 340 według Pro-

Gitonowie idą od Getów narodu Szczyto-Słowiań­
skiego , od Niemców da-Jeko potym późniey tam 
zaszłych Gotami nazwani , których oyci.yzną 
była wyspa Gettya. Dla czego Cornelius Tacitus 
słusznie wątpił , iezeli ich miał Niemcom czyli 
nie lepiey Sarmatom przypisać. 

(15) Hiibnera Tabel: gen; 19,2 i innych. 
(; 6~ Według zaś Kromera L. I. Bielskiego L. I. 

Guagnina ; Her burta , i Sarnickiego, . « umarł źa­
dnego po sobie nie zostawiw~zy na . tron" potom­
ka „ ale się mylą ci Autorowie pornewar. z do­
piero przytoczonych Historyków•„ panował po nim 
~ SYI'i MrncZYSł.Aw etc.» 

(*) Wifco/ niz czterdzieści ośm lat panowania 
TP"izrmira wypada, od R. P. 292. do R. 350. 
w którym pokóy z Duńczykami uczynił. 

(pnyp. Wyd). 
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kosza i po lat panowania czterdziestu 
dziewięciu umarł R. P. -388. Syna zosta­
wiwszy na państwie RADGoszczA"-i drugie­
go. W1TKONA albo Witosława, któremu brat 
starszy spuściwszy państwo R. P. 394 
to i~st szóstego panowania , sam sławą 
rycerską uwiedziony, przy złączonych z in· 
nemi Słowiańskiemi Xiązety siłach , do 
Włoch się puścił gdzie w R. P~ 4o5 za 
Honoryusza Cesa:r:za był zabity (17). 

Po zeyściu familii albo rodzaiu Wizy­
m1rowego znioslszy · Polacy Monarchią, 

' 

(17) O następuiących '1.aś ' po nim królach na 
swoiem wyrazę mieyscu , a teraz te kładę wier­
sze które Wizymirzowi pewny napisał Neoteryk 
w ten sposób: 

Tu Visimire Nep~s Lechi navalibus arip.is 
Danos vidsti cum Duce Rege suo ! 
Dantiscum ob Danos victo.s; Visimiria nomen 
Duxit ab illius nomine Marte manu. 

Interregnum' pierwsze po zeyścia wszystkich 
potomków Domu Wizymiroweg-0 , po którym 
łl::lstąpiło pierwszy raz XII W:oiewodów tym spo ... 

-sobem : 
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to iest iednego panowanie iako świadczy 
P:rokosz L. I. (18) pod GnieŻnem na wal­
nym zjezdzie (dla tego ze się nie mogli 
zgodzić na iednego widząc wielu równych 
godnością, częścią tez uprzykr.zywszy so­
bie Monarchiczne rządy) wybrali XII zna· 
czney ·powagi Panów, którzy-by tak pod­
czas woyny, iako i podczas pokoiu ca­
lą rządzili Polską. Swiadczy Prokosz (19). 
Według Prokosza L. I. W oiewodowie 

ci fadnych do władzy swoiey. wydzielo­
nych nie mieli Prowincyi, tylko szcze­
gulnie do wspólnego nalezeli pospolitego ·· 

(18) Długosz L. I. i inni. 
{19) Długosz Tomo I. Annalium L. 1. pag s7. 

Vapo11ius in Annal. M S. 
Tych .dwónastu Pan.ów łacin~icy Palatinos Oli 

pałaców, w których przed tym powazni ludzie 
·• lhymskim asystowali Cesarzom , Historycy Xia­

. z ętami, Jodocus Ludo11icus Decius Hist: Sędzi~­
mi , P~lacy Woiewodami , iakoby Woysko wo-
d ząccm1 nazywaia.. . 

,: . Toi znaczy w• Słowiańs-kim ięzyku Hetm au , 
któreg.o my tez Polacy tytulu zazywamy , iak.u 
uwafa Sarnicki L. IV. Annalium cap. J75. 
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dobra rządu i podczas pokoiu do rady : a · 
kietly zaś nastąpiła woyna , albo się oney 
przez nagabanie od nieprzyiaoioł iakich 
spodziewano, tedy powinni byli dwóch 
.z pomiędzy siebie_ doświadczonych inę­
stwem i sposobnośdą woienną, wybrać 
męzów którzyby wysforowane na Oyczy­
znę, nieprzyiacielskie siły mogli bespie­
cznie zachamować , i dalszych w grani­
cach przez napadania nie dopuszczać czy-
nić krzywd i gwałtów. · 

Mieli z osobna kaźdy pewne swoie 
woyska partye, alias Pułki iak. teraz ma­
ią w . Hordach · przednieysi Sółtanowie , 
które iak. kantonami nakształt na grani­
cach rozłozone były, a częścią po Pro- · 
wincya:ch: ale te diwizye do naywyźszego 
naleźały Straznika, którego była powin- . 
ność pilnie przestrzegać azeby swywoia 
zołn~erska skłonność ząwsze ku drapie­
stwu mająca, innym po wioskach zuchwa­
le nie dokuczała, i zwyczaiem łotrowskim 
przez napadania nocne , lub tez rozbiia· 
nia w podrózy gościennycłi ludzi i swoich 
nie czyni~a bezprawia i uci;rzliwości: \V wo-
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iennym zaś trybie i ćwiczeniu rycerskiem _ 
aźeby tez woysko zwykły zachowało po­
rządek, będąc na wszelkie skinienie w po­
gotowiu iak by przypadła t~go potrze­
ba (20 ). 

Na początku panowanie ich było ła­
skawe, prawa słuszne i proste nietylko 
swoim ale tez i obcym ~pisane i przy­
wodzone do skutku iako ś wiadczy Pro-

~kosz ( 21 ). Źe się zdała urodzić w Pol­
szcze szczęśliwość, która po zniesieniu ie­
dynowładney mocy Panów w~zelkiemi 

dobrami napełnić0miała w rychłe całe pań­
stwo. Ale wkrótce pótym na to wyszło 
ze iako Rzymianom Decemvir orum tak Po­
lakom tych dwunastu Woiewodów (dla 

(20) Według Długosza Tamo I. L. l.pag. 57. 
Woiewodowie pomienieni na dwanaście części 

czyli Woiewództw cał~ podzieliwszy Polskę z o­
sobna swcie tak podczas pokoju, iak podczas 
woyny rządzili prowincyc » ale to zdanie iako 
pr\eeiwne dawnym Historyko_m iest podeyźrzane. 

( 21) Jo<locus Ludovicus Decius in Corpore Hist. 
Pol: Tomo II. pag. 268. 
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ich :rospusty, dla niekarności~ dla zanied­
bania pospolitego dobra, dla własnych upa-

. trowania poźylków, częścią teź dla z?ią­
trźenia postronnych na Polskę narodow, 
częścią . wzaiemnych · domowych . rozru­
chów) ; uprzykrzyło się panowanie. . 

Pod który czas gdy te panowały IDl<l­

dzy Polakami niezgody nastąpiło. to. z~ 
Niemcy dziedziczni Pol~kiego .im1en.ia 1 

sławy nieprzyiaciele, takze okoliczne mne 
Narody wielką postrzegłszy dla siebie 
sposobność mściwe przeciwko nim pod­
nieśli oręze i według flrokosza L. I. pag 24, 
:rekuperowane niedawno od ni~łt włas~~ 
krainy i miasta znowu pod sw.01ą podb1h 
władzę, gdy ich woysko Polslue dornow~ 
rozerwane woyną bronić ani utrzymac 
me mogły (22). 

(z 2 ) Według Jodocium, L11dovic~m Decium ~" 
Corp: Hist: Pol: T. 11. pag. 268. l Guagnzn~ ui 

Corp: Hist. Pol. Tvmo 11. p:1g. 342. "nalez~ły 

na ów czas do Polski niektóre Niemieckie mia­

sta i krainy , o<l Polaków niegdyś podbite , i a ko 

to: Bukowiec, Lubek, Rostok, l\'fag<leburg , Mar-
. I 
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\Vedług Prokosza L. I. widząc Russowie 
potomkowie Rossy brata megdyś Lecho­
wegc, ze Niemcom poszczęściło si~ znacznie 
na Polakach, i ze domowe nie ustawaią 
pomię;dzy niemi kollizye, wziąwszy i oni 
takźe śmiałość ·na Polaków . pokrewnych 
swoich i bliskich oraz Sąsiadów z brQnią 
powstali, którym iui nadwątleni od Niem-

grabstwo całe Brandeburgskie, Szląsko, Luzacya 
Meklemburg, etc, które natedy z pod iarzma 

wybiwszy śię polskiego 1 <lo swoich nazad po­
wróciły Niemców » ale to oczyw~sta iest tych 

· Autoró\v bayka, i nie rozumiem iak to być moze,• 
poniewaz z dawnych dochodzić mozemy ~lzie­
iopisów , i z samych ~olskich Ethymologii imion _ 

ze z<lawna były Słowiańskicmi i do Polski na­

lezały . : i _7.e Niemcy z piel'wszych swoich począ­
tków malym i nikczemnym będąc narodem, iak 

..blisko Rhenu swego dostali z przollków ud~iały, 
tak w Pomeranii i nad morzem Henetckiem albo 

Baltyckiem, (które iuz teraz Niemieckiem od nich 
• l 

icst przezwane), nic nigdy nie midi. I iezeli 

potym tło rozszerzenia przyszli, tecly niczem .wię­
cey iak iednem Słowiańskich krain , to iest Tu­

ryngn 1 Alsacyi, i Westfalii ~<lerwaniem, które 
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ców w siłach nie mogąc zdolnego dać 
odporu, obfite swoie i miodopłynne 

. prawie musieli im poddać w łup krai­
ny : a tak -w krótkim czasie przy- . 
szło do tego ze całe Podgórze i Pokucie 
wesołe . dosyć i roskoszne kraie (23) od 
Polski oderwane, lwu w ·paszczekę Ru­
skiemu się dostały. Z czego niekontenci 
ieszcze będąc Rossowie, dalszemi zabie­
gami i łotrowskim prawie obyczaiem w sta­
rozytne Lachów coraz wpadaiąc dzierfa­
wy niszczyć i pustószyć onych tym bar­
dziey nie przestawali, im ci w niesczęściu 
s~oiem i nader opłakanym stanie rady 
sobie dać ani si~ onym ognać zdolnie 
nie mogli (24). 

to kraie 7.e nieg1lyś Sarmackie, . góry (które iu~ 
teraz Westfalskiemi "i Noryckiemi Alpami nazywaią) 
takZe rzeki "Lech, Rossa, i Wiszur od nich dzie­
liły. Ptolomeus Geograf i Prokosz L. I. otem . 

świadczą. 

(23) I gilzie teraz · iest Lwów, Krasnystaw „ 
Beh, Chełmn, Halicz i Przemyśl. 

(24) Według Długosza Tomo ]. L. J. pag. 47. 
i Mathiae a MiechoPia L. Il. Cap. 4. « Dla za-
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Według Prokosza L. I. panowali w Pol­
szcze, pomienieni \Voiewodowie lat trzy­
dzieści pięć (25). 

bawien.ia woyn~ i clomowego pod ten czas nie­
rz~cłu, Russowie na tlzisieyszem nawet Podolu 
Wessarabi~ prze<l tym zwanym ponrnoźenie wzieli 
i górę » ale to bydź nie może, poniewaz tak da­
leko ku wschodnim kraiom nie rozszerzyła się 

ieszcze hyła na ów czas władza Polska , zeby 
Wessarabia tak odległ~ będąc od granic Pol­
skich, apprehendować miała Polskiey szabli , i 
w skutkach groźliwych doznllwać kiedy iey mo-
7.ności. Zaczym nie widzę racyi ani poymuię na­
wet przyczyn dla którychby porqnotenie i górę 

nad Polakami brać mogła , wyiąwszy zę bliscy 

w s~siechtwie Rusacy, mogli mieć te sposobność 
ze Polskich cokolwiek, iakom na mienił, urwa­
li granic: 

(25) Według Guagnina lat dwadzieścia. We­
dług Herburta niedługo .-- Według z!iś Kromera 
L. I. pag. 26. i niektórych za nim idacych Neo-

• teryków wyrafono ; " ze iakby długo ~z~d trzy­
& mali w Polszcze Woie:wodowie 7.adney w tern 
• n ie znaleźli pewności, „ 

'fen · tedy był pociz.~tek w Polszcze Woiewo­
dów, których i teraz ieszcze zatrzymane iest 
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R O Z .D Z I A .J:, IV. 
~ 

Dalszq, Polskiego J(rólestwa rewolucyq,, 
pod pan.owanieni domu Krakusowego 
i iego familii, takZe Xll Woiewodów 
powtórnych, i · Przemyślem albo Lesz­
kiem I. w sobie zawieraiq,cy. 

Krakus I. albo według Prokosza Krok. 
Uprzykrzywszy sobie Polacy prędko Ary­
stokracyą to iest wielu rząd Panów, zne­
wu się do Monarchii to iest do iedne -
go panowania mę:la, iak było z wieku,' 
powrócili, Vf Gnieznie tedy po długim 
w tey rzeczy rozmyśle, według· Prok.o-

imie i ma po Biskµpach w osobach godnych Se­
natorów, wtórą w Senacie r~ngę, ale z skró­

ceniem pierwszey władty. 
TycMe Woiewodów takim opisał Neotericus 

I 

wierszem. 
Sceptra Ptilatinis hissenis ( stirpe cadente 
Lechi) <;urn · populo conscia Gnesna dedit. 
Abstulit invisis post hac discordia sceptrum 
Et plures Domini displicuere Throno: 

5 
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sza (26), .Roku od Stworzenia świata 4649 
(27)' zgodnymi głosami obrany iest od Po.­
lakó.w za Pana. 

( 26) I Sarnickiego. 
(2,7) Według Wapowskiego R. P. 700. Według 

Hageka C2eskiego Historyka roku ni~.szego. We­
dług Jo<locum J,udovicum Decium, i l\'Iathiam 
a .Miechovia, na lat czterysta prz.e<l Naro<lz.e­
n~e ;n Pańskiem. 

Ale to być nie moze nigdy uwaza1ąc to co 
Prokosz L. I. w swoiey wyraził Historyi: « ze 
" Polak Wielki czyli . Polach z bracią swoią, po­
" wra<;aiąc tu nazad z Hliryku do tych krain 
"w Roku · świata 3530 szczęśliwie w nich osiadł, 
• k~óre,go potomność az do Wyszomira króla to 
c ie.st: do Roku Pańskiego 340, przez lat sie$łmset 

" sześćdziesiąt siedem niepr'Lerwanie panowała , 11 

toóby tylko od przyiścia tego to Wodza do za­
częcia Państwa Krakusowego .;iedemd2iesi~t tylko 
lat było ? iakzeby tedy tak długo poiomność 

Polaka panowała kiedyl~y tak prędko Krakus 
nastąpił? 

. Według Wiczka z Chadluba « Krakus albo 
GracchU:s był Rzymianin z familii Grachów, któ­
tzy pp wybiciu dla niesprnwiedliwego panowa­
ni;i Rzym~kich Trybunów, to iest obro11ców Po-
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Według Prolrnsza L. I. i drugich be~ 
imienia w polskiey mianowanych histo:.. 

spólstwa, to iest Tyberyusz i Gaiusz Graeho';ie · 
Roku od początku Rzymskiego .miasta 602 (ktory 
był Swiata 3802) z Rzymu wygnani będąc, pod 
górami tetros montes na'LWanen:ii, .to iest Tatra• 

mi osiedli byli (*). " -
Ale to iest gruby bard~o pomienionych bl:i,d · 

Historyków~ z których ieden to iest Decyusz 

albo się zbytni~ kraiu swego uwiódł miłościll fe 
był Włoch, albo z opacznego ethymologii w imie­
niu łacińskicm wyrafoney Polaków naszych wy­
rozumienia, iako tłomaczyli Wiczko z Chadłuba 
i Miechowita , poniewaz Krakus z łacińs~iego nic 
innego w Słowiańszczyźnie znaczy tylko krok 
iedno co u łacinników passus. 
Według Prokosza L. I. Krok Krocus. Według 

Gua,gnina Krakus albo Crocus: według Kromera 
Herburta Dłu(J'osza i innych był Polak pod Sar-

' h • cl ''ł . mackiemi górar.:li, trzy mile o zroc la Wisły 

mieszkaiący. 

(*) lF znanych Edycyach i R~kopisma.ch Histoh 

ryi Kadłubka me znayduie si~ ta powieśc, ak 
.iest lf [(Ómmentarzu tego Autora. 

(przyp: Wydaw:) 
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ryi , ieden z XII był W oiewodów Pol­
ską rządzących (28). -

Obrany za monarchę Krol~, sędziów na 
rozsądzenie pozywaiących się stron, pier.­
wszy postanowił po prowincyach. W oyny 
niektóre przymierzem, niektóre tez utar­
czkami z sławą Narodu szczęśliwie za-

·, 

Według Hagecum Hist: "Syn Lechów „ We­
dług Guagnina « wnuk Czecha Xiązęcia i W o<lza 
Czechów" ale tych dwóch zdania Autorów prze­
ciwko <lawnieyszemu nad nich Prokoszowi utrzy­
mać się nie mogą. 

(28) Wedlug Balbina Hist: Boltem: L. I. Cap. 
10. pag . . 82 et sequente "był Xiąze Czeskie" ale 
temu nie trzeba sil( dziwować Autorowi , który 
wymyślonem swoiem zdaniem dla tego to śmiał 

połozyć , aby tym samym Czesk1ey s~oiey nacyi 
nieśmiertelną w potomne wieki wyniósł slawę , 
ze wprzód ( aniieli nam icszcze zacz~ł pano­
wać Wacław) daleko dawniey ich w Polszcze pa­
nował Krakus: azeby tym nieiako authoryzował 
ze to ieden. Czechów i Polaków z<lawna był 
naród. Ale kiedy on to chciał swoie utrzymać 
·1.danie, i prawdz~we ie w oczach wystawić Po­
laków, potrzeba mu było tego koniecznie do­
wieść ile Wanda Xięzna była Siostrą rollzo-

PR OK OS Z A. b3 . 
kończył. Franków wschodnich 29) Wę- -
gierską pustoszących z1emift i o Polszcze 
przemyśliwaiących walną rozgromił ba­
talią. Odstraszył od granic Rzymianów, 
a Niemców to iest· Sasów, powtórzonemi 
zwycięzył fortunnie utarczkami. 

Według Pro kosza L. I. blisko Wisły 
rzeki na wydałym pięknie pagórku, tuz 
nad miastem Carodom lezącym (które 

·k:.ól niegdyś Lechitów rzeczony Car ka-
zał był wybudować i swoie onemu nadał 

ną ':{'ctki, Kasze, i Libussy trzech Krakuso­
wych córek sławnych, i ze Krokus li. i Lechus 
byli tak7.e ich braci~. 
Według Chadłuhka Hist : a Że Krakus powra­

caiący z Karyntyi, dokąd wyci~gnął był ·na woy­
nę , gdy radził Polakom Źcby się do Monarchi.i 
n aza<l fowrócili, sam obrany był od nich za 
Pana „ którą funkcyą przyi~ł na ów czas Krakus 
ale poniewolnie widząc niez_godc;i Polaków, ia.ko 

powieda Herlmrt. 
( '19) To i est teraźn ieyszych Francuzów według 

świadectwa Wiczkona Chadłulik~ Historyka (*). 

(*) Tego takZe nie znayduz~ w Histmyi Win-
centego Kadłubka. (przyp. Wyd). 

5'ł< 
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im1e t9 iest , Dom Cara). " 1ienwal od 
imienia króla tak nazwanym, ozdobny 
dosyć wystawił Zamek, swoie Kraków 

·dawszy mu imie , od którego to potym 
całe za czasem miasto Carodom iest prze­
zwane dawne swoie odmieniwszy prze­
zwisko (3o ). 

(3o) Według Chadłubka « na górze Wąwelna­

zwaney, Zamek i Miasto wystawił które od imie­
nia swego, , albo te1. od zlatuiących się do za­
bitego ścierwu smol.a kruków krakania Krako­
wem nazwał >I I ale to hydź nie Ill0Z(' poniewaz 

od tak nikczemnych i partykularnych przypad­
ków Wielcy w dawnych wickach zamkom i mia­
stom przez. siebie wystawianym imiona _zwykli 
dawać tylko swoie własne, czy niąc to iedynie 

na znak wiekopomńey sła" y i swoiey wspania­
łości. 

Według Ptolomeusza przed Narodzeniem Pań ­

skiem zyiacego Geografa , miasto w tćm miey- · 
scu' był; imieniem Carodunum : C7.ym, ze się 
P .rokosz a bardzo utwierdza Historya iaśnie to 
ztąd poznać , p,oniewaz Carodom od Carodon o 
ied·nę tylko n literę iest różnica. 

Jakozkolwiek hadź. Wedlu" Dłu()'osza Tomo I. 
• " n 

L. I. pag. frp, "Krakus -i G~iezna do Krakowa 
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Według Prokosza L. I. (31) blisko .Zam­
ku w głębokiey iedney iaskini srogi i 
straszny 'znaydował się Smok , któremu 
codzień po troie bydląt na pokarm w ko­
ley przystawiano, dla tego foby był lu­
dziom i bydłu z iaskini co raz wypada­
iąc i iadowitą wypuszczaiąc parę, nie 
szkodził. Te bestyą z roskazu Krakusa 
Szewc ieden przezwiskiem Skubay za.­
mordował : zabił on umyślnie ciele i skó­
rę, z niego zdarłszy siarką i saletrą ogni­
stemi napchał materyami, do którey przy· 
łozył zapaloną ogniem źagiew i tak umiar­
kowawszy źeby się to nie ~prz6.d zaieło 
azby smok pozarł' przed iaskinią' mu 
one postawił. Mocnym w iaskinią z kusze 
uderzeniem dawszy znak smokowi azeby 
wyszedł, sam prędko na koniu usko~zył. 
Co gdy się stało ~ best~a przys:aw1one 
sobie połkneła całluem ciele, ognista na„ 
tychmiast zaiąwszy się, w niey zwolna 

Stolicę królestwa przeniosłs7.y , tu dla Polaków 

Czechów Prawa postanowił. 

(3 1) Kadłubka L. ·I.. 
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materya, swędzić onę po ~nętrznościach 
poczeła , która w bliskości maiąc Wisłę 
gdy na ugaszenie wewnętrznego upału 
wodę w niey do ·woli chłeptała, a toz 
fatalnem w momencie rospuknieniem, sa­
ma sobie zgubę przyniosła. 

\Vedług Prokosza L. I. Chronicon Slavo­
Sarmaticum; Kagnimira L. IL de Antiqu: 
in_Polon:fami·li: Gory L. IV~ Stemmatogr: 
Sarmat: Heroum; Krakus Xiąźe wielce 
bę,dąc z tego kontent, tegoz szewca w kom­
put Rycerzów policzył, dawszy mu za znak 
przyszwę aby na przeszłą swoię z iakiey 
wyszedł i z potomkami pamiętał na potym 
kondycyą (32). 

(32) Która to za czasem przyŚzwa w kształt nihy 
W litery przeformowana, <lo d·.i:iś <lnia potomkom 
iego przy starodawnem ieszcze Skuba nazwi ... 
sku herbownem w królestwie iest znakiem. 

Piszą o tym oprócz Prokosza wszyscy niemal 
Polscy Historycy ze do tego czasu iest ies.zcze 
ta pocl _zamkiem_ od strony Wisły iaskinia, i na-
7.. ywa się pospolicie smocza iama. 

Długosz i Wapowski mniemaia "ze Kra-. ' 
kus Czechom panował, którzy gdy mu się do-
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Miał ten Krok mię,dzy swemi zonami 
iednę, imieniem Danka albo Dauysława, 
ni~mniey rozumną , iak dowcipną biało­
głowę, z tey familii która to por za herb 
nosi i która urodziła mu sławną córkę 
W~ndę. . ' 

browolnie poddali do Polski byli . przyłączeni „ 
ale obud w u tych podeyźrzane iest zdanie histo­
ry}ków iako niemaiące prawdy fundamentu ; - i 
szkoda ie tak godni lmhie w ten błąd wpadli 

baieczny, poniewaz dawnieysi daleko ' historycy, 
inaczey o tym do wiadomości w .swoich podali 

światu pismach. 
.We<lług Prokosza L. I. Chrorucon Slavo - Sar• 

maticum i Eneasza Sylwiusza in Hist: Bohem: in­
szy był Polski Krakus, a inszy Czeski Xiąie , 
który za Polskiego panowania Krakusa R. P. 699 
umarł. Ten z.ostawił po sobie trzy córy: Tt:tkę 

czarownicę, Kaszę gadacz.kę, i Libussę wieszczkę, 
z których naymlodsza imieniem I,ihusza albo 
I.a.busza , panuiąc Czechom wzieła sobie byta za 
męh nieiakiego Przemysława wieśniaka. 

(Gdy Panowie Czescy wysłani - szukać czło­

wieka któryby na zelaznym iaclł stole , tego to 
Przemysława na lemieszu swego pługa obiad 
odprawuiącego ·w polu znaleźli, którego obrali 

\ 
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sobie za króla , i którego rozmnofony z Lilms„ 
sy rotlzay az do Wacława IV. Ottokara na tro­
nie C'leskim przez lat kilkaset nieprzerwana 
trwał sukcessyą ). • 

We<lług Długosza Tomo I. Lib. I. pag. 52. 
« Krakus Monarcha Polski starością i pracami 
zwą~lony dwóch po sobie zostawiwszy Synów , 
to 1est Krakąsa i Lecha córkę Wendę umarł 
R. P... . . • ('') i według testamentu swego po­
grzeb10ny iest w mili od Krakowa na górze Las­
s.otyn od Lassoty króla Lechitów tak nazwaney, 
na którey tam niegdyś swoie miał mieszkanie. 

Taz sama góra nazywa się srebrna aora i iest 
blisko kościoła S. Benedykta, który ·g;ób • zowia 
do tego czasu Mogiłą Krakusowa , a inni rę: 
kawk~ ' dla tego ze była n;kami l:idzkiemi usy­
pana, to iest tych którzy na tenczas byli przy­
to~ni, g<ly_ k~źdy raz nabrawszy w garść zie­
mi na pom1en10ne rzucił mieysce. :ym usypana mogiła ksztaltem uczyniła nie­
kt~ry.m do;nysł .Hist?rykom ze Krakus był Rzy­
mianinem , pomewaz tym sposobem iako i Ro­
mul~s iest pogrzebiony, wyiąw~zy iz Romulu­
sowi grób ułofono było z drobnego kupy kamie-

(*) Rok smzerci Krakusa 
piśmie , któren td i w 

opuszczony w Rflko­
Histo1J'i Długosza me 

\przyp; Wyrl). znayduie sif· 
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nia , a Krakusowi zaś z ziemi usypany. Her­
Lurt L. I. Cap. 4. Cromer L. IL pag. 26 et 27 , 
l~ielski L. I. pag. 3o et_ 31. ale się na mniema­
niu swoiem bardzo iawodza bo taka rzecza i • • < 

Sandomir i Poznań) lublin i wszyscy gańscy 
w Polszcze panowie musieliby bydź R zymiana­
mi, których mogiły pocl miasty od nich niegdyś 
wystawionemi , iakie siP dotad widzieć daia sa „ Q Cl Cl 

powysypywane. 
Prokosz L. I. tę daie przyczynę " że wielcy 

Monarchowie i Xiqzęta starodawnych onych na 
świecie. wieków zyiący, dla tego usypywać z zie­
mi nad sobą mogiły roskazywali, zeby pamiątka 
ich dzieł i :Ze oni. królmi niegdyś tych kraiów 
bywali nie gineła » która w zruynowanym przez 
woynę ~ub tez trzęsienie ziemi mieście żawszeby 
była zginąć mogła , a tak z ziemi wysypany pa­
górek nie tylko świadkiem był potomności ze -
w nim królewskie lezały zwłoki, ale te7. na wszel­
kie czasów przypadki i ruin następuiących oka­
zye , nieporuszony nigdy zostawał. 

Tenze Krakus Xiąze, a Clemente Janicio in 
Corpore Historia! Polonce Tomo J/. pag. 392 tak 
opisany: 

Eluctata Jngo multorum Patria Cracum 
Prrefecit rebus la~ta lubensque suis. 
Finibns hrec populit Gallos quod nostra ruebant 
In rura , exutre post mal?. Pannoni~ 
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Krok II wedłu·g Prok.osza Chronicon 
Slavo-Sarmat: syn Kroka I pierworodny, 
a brat Lecha II i Wendy prawem wszy­
stkim na ow czas narodom zwyczaynem 
i pos litem po śmierci oyca swego na 
państwo Polski naśtąpił, Roku od Naro­
dzenia Pańs\tiego 728 na którym pano­
wał lat pię,ć. Ale pozazdrości wszy mu 
brat młodszy te-go stopnia, za upatrzo­
nym czasem wywabił go na łowy mię· 
dzy wielkie puszcze i tam go z zasadzki 
przez namówionego umyślnie łotra z świa· 
ta zgładził, trupa pochować kazał. 

Powróciwszy zatym do domu Xiąze 
Lech bez bi;ata swego Krakusa zmyślo­
nemi łzami śmierć iego opłakmąc przed 
wierzącym udał Senatem, ze gdy Kra-

. 
Invitus regni tenuit quoque sccptra Bohemi 
Et rexit geminum carus utrifque solum. 

/ Tunc habitasse clraco fertur sub rupe Vavelli 
Dirus vicini depopulator agri. 
Sulfure farcit ovem Cracus, mon~trc objicit illo, 
Ingens interiit bellua victa ciuo. 
Conditur a Craco Cracovia.! fabula Gracch_i 
ł'rivola Romani fam mihi queso tace. 

-
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kus poszczwanego psami zbytnią unie­
siony śmiałością zabić chciał niedźwie_­

dzia, ta bestya wielką na niego obru· . 
szona mocą, zwaliwszy go z konia zamor­
dowała. Stawiał nawet i świadków któ­
rzy relacyą iego, ze tak a nie inaczey by'­
ło, potwierdzali. Zaczem rzecz-wszystka 
na tern zakończona była (33). 
Według Prokosza, iak sifG odkryło za­

bóystwo, na ·tern samem mieyscu wysoka 

(33) WeJług Wincentego Kadłubka in Hist: 
Polon: ze to bratobóystwo wykonane było od 
Lech~ , przeil śmiercią ieszcze Krakusa I. iclL 

Oyca. 
W e<lług Herburta J,. I. cap. 5. Kromera L. II. 

·p. 2 8. Bielskiego L. I. p. 32. któr,zy zgodnie twier­
dza ze Krakus II. niedługo ~V Polszcze pa no-

c ' 

wał. 
Wedłu(J' Bielskiego L. I. pag. 32. "Lechus za· 

Li wszy b"rata Krakusa powi~d~ł z płac_zem ,Pr.zed 
wszystkiemi ze go wieprz dz1k1 trafunkiem sm1er­
telnie obraził, co Żeby lepiey utwierdził, pri.y 
rzewno lanych łzach zbroC?.oną; we krwi sukni~ 

iego wszystkim zgromadzonym na ten widok 
pokazywał.• 

6 
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z · rozkazu Senatu ·wysypana była oby-
czaiem Xiązęcym, iak i oycu iego Kro­
kowi I. mogiła, którą nazwano po­
tym Krakusowicz: póty pomieniony Pro­
kosz (34). 

Lech II według Prokosza (35) Kra­
ka I. syn młodszy a zaś Kraka 11 brat 
rodzony . po śmierci brata starszego na 
państwo nastąpił R. P. 733. Rozumiano 
z razu ze miało hydź długie i szczęśli ... ve 
iego panowanie po tak niepomyślnym bra-

(34) Ja zaś iakom się informował przed lat 
kilką wyrazam. Ze za Krakowem o mil cztery 
iest wieś nazwana Krakusowicze, nad którą wi- · 

dzieć si" <laie wysoka iedna na wzgórku wysy­
pana mogiła nakształt Krakusowey , o którey 
tamteysze powied:t pospólstwo ze iest króla Kro­
ka, którego na łowach zdradziecko zabił brat 
młodszy. _ 

'l'eni.e Krakus Jl od iednego ~eoteryka opi-
sany wierszem : 

Cracus suc<'essit Craco ; mox invido Lechi 
Dextra necat fratrem, raptaque sceptra gerit ! 
(35) Kadłubka L. I. Kr~mera L. I. pag. ·2S. 

Bielskiego L. I. pag. 32 etc. , 
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ta w lawach od zwierza szwanku, ale po 
niektórym czasie ieden z łowczych Xią ... 
źęcych nieiak.i Nieciesław wiedząc har­
dw dobrze co się z Krakusem stałq, iak 
występek Xiązęcia między pospólstwem 
rozgłosił , a potym toz sarno i do Senatu 
przyszło, tedy Xiąze Lech po dwóch pa· 
nawania latach zrucony był z państwa, • 
i na roztarganie końmi dzikiemi osądzo­
ny. Za którym poni~waz Xięzna'Wenda 
rodzona iego siostra wielkie zanosiła przy 
łzach rzewno wylanych do Panów pro­
źby, ato.Z czyniąc żadosyć Senat usilnek 
mu iey źądanin, skassowawszy . pierwszą 
dekretu sentencyą na wieczne z oyc.zy­
zn y i z państwa skazany iest wygnani~ 

..... R. P. 735. na które natychmia_st udawszy 
się wię,cey w Polszcze nie był widz.ia ... 
ny (35). ' ,. 

(35) Według Kromera L. I. pag .• 28. Biel­
skiego L. I. pag. 32. «Lech Xiąze powrcki­
wszy z łowów, i na fałszywe zabitego brata 
swego , zeby od zwieria zginął, udanie Xiązę­
ciem na iego mieyscu zostawszy, wysłanym na 
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W end a według Pro kosza L. I. (36) cól'­
ka Krakusa I a Siostra Krakusa II i Le- . 
cha II naymłodsza, · po wygnaniu przez 
dekret braterskiem, nastąpiła na państwo 
R. P. 735. 

to umyślnie ludziom s'lukać onego z pilnością 

kazał, którego gdy znaleziony trup odkrył wi­
docznie bratobóystwo, złozony był z Tronu i na 

wygnanie skazany. 
Według innych z<lania Historyków «Ze po­

mieniony Xiąz.e· Lech nie na wygnaniu ale w do­

mu za1cm utraconego Państwa , tak7.e sumie­
niem <lla zahóystwa brata, tu<lzieź dla niepłon­
ności swoiey mocno opanowany, oraz Bogu i'lu­
dziom nienawistny dni tylko kilka panuiąc, Thie1i 

zycia ostatni nieszczęśliwie zakończył.» 
Według innych iako wyraza Bilski L. I. pag. :.k 

o<l wszystkich ten nieszczęśliwy Pan opuszczony 
będąc i wzgardzony , z smutku wielkiego i mt1-

lancho1ii sam się zabiwszy mizernie zycie za­
ko1iczyl; któremu Neoterykus takowe napisał 
wiersze; 

Post credem Craci patefactum crimen a<lemit. 
Regnum Ltcho; exul cogitur indc mori. 
(36) We<łług Kromera L. n: pag. 38. Wenda. 

Według Uilskiego L. I. pag. 3:.i. Wanda. 
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Według · Prokosza L: I. Wendą dia oso· 
hliwey nazwana była piękności i urody, 
któremi ia :o w~dką ryby serca do siebie 

. przypatruiących się, ciągneła do siebie 
kawalerów (37). 
Według Pro kosza L. I. posadzona iest 

na Tronie Xiązęcym od Polaków po zey­
ściu płci męzkiey z familii Krakusowey 
naywi~cey dla· tego , ze ona Krakusa za­
słuźonego wielee Pana, iedyna była córa 
w osobie swoiey całą nosząca ozdob~ do­
mu iego (38)„ 

(37) Toz samo poświadcza Kromer, ale ci 
którzy ią Wandą piszą mylą si~ wraz z Bil­
skim , własne Wendy odmieniaiąc iey imie. 

(38) Według Kromera L. II. pag. 28. "Ze ona 
znamienitego iakiego z postronnych królów, czy­
li Xiąząt przyłączywszy sobie w stan małzeński. 

męfa , miała za czasem ich królestwo walecżnym 

uszczęśliwić Panem.» 
· Według Bilskiego " dla tego posad!iona na 
Tronie iz ona niechcąc :bydź wyrodną o<l ohy­
czaiów dobrego Oyca Krakusa , wziąwszy sobie 
za męfa tego którenby iey się podobał, tak do­
brze rządzić miała państwem iak Oyciec i6y 

rznrlził. " • 
6ł( 

• 
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Według Prokosza L. I. ·otem Wendy 
na państwo Polskie wstąpieniu dowie­
dziawszy się ł.othogarz Xiąze staro­
dawnych Markomanów, swoich do niey 
wyprawił posłów ' ze by ią by li do mał­
:leństwa iego namawiali i gruntownemi 
skłonili perswazyami, ale W en da woląc 
bydź Xię,źną Polską anizeli Markoma­
nów Xiązęcia foną, posłów iego od siebie 
zbywszy z niczym odprawiła. C~ym ura­
zony Xiąze ł.othogarz z woysk.iem swoiem 
i licznem dosyć i oręznem do granic Pol-

- Ale te obiedwie Kromera i Bilskiego racye nie 
ze w&zystki.t:m mog~ bydi approbowane, ponie­
waz tamtych czasów' nie tak iak teraźnieyszych, 
dalekiemi zawsze byli Polacy i wszys;tkie Sło­

wiańskie narody O<} przyiaźni Z cudzoziemcami 
z któremi bić się raczey' a nie bratać ściśle 

i.a p<'spolity mieli u sit>bie zwyczay. 
Wedlug S:irnickiego obiela Wanda rządy pań­

st.wa Roku oil rozdzielenia Narodów 4772, któ­
ry h}ł od Narodzenia Chrystusa Pana 750: we­
dług zaś innych historyków R. P. 730. ale to 
być nie mofo iako się z Prokosza dawnieyszego 
nad nich dzieiopisa iaśnie pok.azuie R. 735. 
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skich przyciągnął, gdzie parnię.tną od tey 
bohaterki zwycięzony batalią z wstydem 
i resztą rosproszonego rycerstwa, do zie· 
m1 swoiey odciągnąć musiał (39). 

Była W ~da według Jvdocum LudMicum De­
ciu;11 nad płeć s\1\'.oią rostropna, wielce i dzielna 
Heroina ; w dornu pokoiem i . rządem państwa 
wyśmienitym ' a_ wszs,-dzie woynami sławna. 

(39) Według Guagnina ~dwakroć o<l Wendy 
woysko Łothogarza było porafone naówczas. " 
Według Długosza i Kromera L. II. pag. 2!=). 

" gdy się woysko Niemieckie opierało niechcąc 
z białogłową woiować , Xiąze raz i drugi szląc 
ieszcze do_ niey z darami, a nic nie mogąc wskó- · 
rać' wstydu i sromoty pełen ze bez utarczki 
zwycięfonym Lyl od niewiasty ·, sam własnym 
mieczem smierc sobie zadał. VVoysko zaś iego 
zawarłszy z Wencłą przymierze spokoynie do oy­
czyzny swoiey powróciło. Bilski L. I. p. 33. 
Herburt L. I. Cap. 6. 

Porlług Długosza, Rythyger był Xiqze Alema­
nów ; ale to być nie moze, poniewaz ci Ale­
mani byli to Niemcy i daleko bardzo od Pol­
skich na ów czas granic mieszkali. Oyczy~na 
ich była , ku Rhenowi kray poło:lony, gdzie ·te­
raz Rzesza 'Niemiecka. Uwazywszy tedy tey to 
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Z · woyskiem i_ . zwycięztwem do stołe­
cznego wróci wszy się W en da Krakowa , 

pozycyą woyny która się toczyła pod Krakowem, 
długi by to był przeciąg, i co większa bardzo 
niebespieczny, przez cudzych państw kilka , a 
ieszcze Słowiańskich t~ na Polaków podnosić 
woynę. 

Według Hagecum Hist; Bohem: Rythogarz był 
Xią,ze Prusaków ; ale to bay ka, z prózney Pana 
Hayka wykoncypowana głowy, poniewaZ' coby 
miała za racyą Wenda woiować pod Krakowem 
z Prusakami i tamze na tryumf zwycięz~wa to­

pić się w Wiśle, mogąc ten wspaniały ducha wa­
lecznego umysł blizey w Gnieznie inszym od­
prawić sposobem. 
Według Micrrelium L. II. Chron: Pomer: 

num. 22. pag. 161, Ridigerus był Xiąze Rugia­
nów : ale i to rzecz śmieszna bo ci Rugianie 
Słowakami będąc na wyspie morza Baltyckiego, 
w Pomeranii iako sąsiedzi i bliscy narodem , 
w <lobrey zawsze z Polakami zyli przyiaźni : i 
rozumieć potrzeba ze kiedyby pretendowal w mał­

zeńs_t~o ~encły Xięzny ich Xiąze, to zapewne 
swo1ey me odmówiłaby mu była przyiaźni. 

Według Guagnina i innych pospolitego zda­
ma Historyków, Rytygier Xi'lfo był Panem Nie-
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ofiary Bogom swoim oddawszy z rynsźttm­
kiem się wszelakim (podług zwyczaiu Bon 
haterów); uzbroiwszy na dzielnym sie­
dząc koniu (40 ), z mostu w Wisłę skoczyła: a 
to dla zachowania panieństwa, które do­
zywotnie poświ~ciła była Bogom (41). 

mieckim , to iest starodawnych Xi~zęciem Theu­
tonów to iest Markomanów albo ~asów , ale i 
to rzecz godna śmiechu, i dziwować się potrze­

ba ze za tern zdaniem (wyłączywszy Kromera, 
który się. zawsze podobać chce Niemcom) inni 
z naszyil.ców poszli: poniewaz to pewna icsi 
źe iako Theutonowie i Sasi niezrnyślonemi są 
Niemcy; .l\iarkomanowie zaś ( l\forawianie tera­
Y.nieysi) zdawna porodzeni Słowacy; tak ta woy­
na i ' sławne na niey otrzymane Wendy zwycię­

stwo nie z Allemany, nie z Theutony, nie z Sa­
sami ani z kim innym, ale z Morawczykami 

pod panowaniem Eothogarza, (według Pro kosza), 

prawdziwie toci.ona była. 

(4o) Tam gcJzie teraz miasto Kaźmierz przy 
Krakowie stoi. 

(41) Póty Prokosz. Kommentator zaś Histor:yi 
Wiczkona 1. Chatlłu~a przydaie in Prrefatione p. 8. 
Że oJ tey zacney Heroiny n.eka Wisła Wanda­

lem , a zaś Polska Wandalią zaraz na ów czas 
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Trup Wendy u mili od Krakowa tam 
gdzie Dlubnia rz;eka w Wisłę wpada, od 
iednego z Panów który iey umyślnie po­
szedł' szukać był znaleziony, i tamze nie­
daleko brzegu Wisły na wyniosłym przy 
głębokiey drodze pagórku (42), przy zgro-

. madzeniu Senatorów i Rycerstwa pogrze­
biony; gdzie ńa wieczystą tey tak sła­
wney pamięć w Polszcze bohaterki wy­
niosła pięknie umyślnie usypana nad cia­
łem iey była mogiła (43). 

nazwana hyla ; ale to być nie moze nigdy po-; 
niewai Wisła rzeka daleko dawniey nazwana 
iest tym Vandalus imieniem anitel~ ies·.r;cze wa­
leczna Wanda panować zaczeła Polakom, która 
od sławnego WienJala Lechitów niegdyś króla 
Syna 'Halana II. w R. S. 2481 panuiącego to 
otrzymawszy imie ; i drugiego znowu na lat ia­
kie 705 przed śmiercią W endy od Wisława Po­
laków króla , którym się <lot~d ieszcze zaszczyca, 
nabyła. 

V+2) Blis_ko teraźnieyŚzego Cystersye11skich mni­
chów ]dasz.toru. 

(!ł3) Która do tego czasu trwa ieszcze , i od 
którey wystawiona potym wieś i pomienionych 
klasztor Zakonników Clara tumba to iest sławną 
mogił'l iest nazwaf1y. To tez osobliwszego iest 
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rzeci. potlziwienia i uwagi, ze pomieniona Wen­
dy mogiła przedzielona h1idąc na rów ieden ad 
ii:istar rr~cl'avau M~Ą11ap1u po prawey stronie od go­
ścieńca do niey przychodząc iest paskudnym sza­
rym iakimś i baglas!Jm zarosła zielskiem, iakoby 
z~łobę nieiaką po tey .wielkiey wyraźaiąc .na so­
bie Heroinie; z lewey zaś strony rowu a ze do 
samego takZe wier~cholku zielona . ślicznie poro­
sła obyc'l.aiem murawy z koniczyny a częścia ze 
sparyszu ziela okrywa ' ią trawa, tryumf iey z~y­
cięzki z. swoich nieprzyiacioł i nieśmiertelną 

oczom ludzkim dochowanego sław~ reprezentu­
iąc Panieństwa. 

Według Sarniokiego Annalium Pol. L. IV. 
fol. 181. poźnieJszych czasów„ wystawiony był 
W endzie dla wieczney. \V Polszcze pamiątki słup 
'Wysoki kamienny z iey na wierzchu pós~giem, 
którego znak ieszcz.c trwa na sazeń od ziemi 
długi , ten łacińskim stylem wyra<fony wiersza­
mi był nadgrobek : 

Hic iacet in tumba rosa mundi non Ro$amunda 
Non redolet sed olet qure redolere solebat .• 
Craci Regis nata bene Venda fi.t vocitata, 
Ut nam hamus piscem trahit ad equore captnm 
Vanda sic formosa omnes traxit speciosa 
Illius ·in amore~ et in favoris vigorem 
Hooc per decorem Almani vicit furorem. 

Nam ea quodsprev.erat hominum concubia r.uncta 
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Woiewodów XII powtórnie takowym 
nastąpiło sposobem. Według Prokosza 
gdy iuz na Tronie Polskim wielkiego nie 
stało familii Kraka która w osobie Wendy 
i dwóch iey braci, Kroku II i Lechu II po 
lat 4o zgasła, Senatorowie i inne Rycer-

, 
Crelibem hrec obtulit Dis mersa flumine :vitam 

Quam mox arripuit Deorum non floridu~ hortus. 

Klemens takie Janicius in Corpore Historire 
Polonre Tomo II. p. 398 tey waleczney Sarmato­
Lechów Amazonce, ku wieczney sławy i imienia 

iey pami~tce takowe na pochwał~ stylem łaciń­
skim napisał wiersze; 

Theuthonico bell9 Van<la petita Duci 

Hosti congreditur; vincit, magno ille pudore 
Incumbit gladio se permutque sµo; 
" At victri~ mea Virginitas sit victima vobis 
« O Su peri! per quos et inil~i sospes ( ait) 
• Rothogari effugi thalamos" sic fata, sub alti 
Se Uuvii. rapidas prrecipitavit aquis. 
Bactrn Semlrami<lem) Thomirin Scytaquc ornet ! 

utrique 
Quam meus anteferat laude Polonus habet. 
Mquentur Regnis ! requentur Marte ! licebit 
lEquari _Vandam quam rogo morte potest l 

; . 
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stwo którym XII pierwszych &makował 
rząd w Polszce Woiewodów, i z którvch 
ieszc~e wielu ~yło, afoby taz sama p;zy­
wrócona była onych ,vładza. Poczeli oni 
zaraz na utwierdzenie swego interessu_ 
przed inne mi rozgłaszać' CC ze oczy wiście 
<(niech cą Bc:gowie tego mieć pań~twa pod 
« Zw1erzchnością_ Xiąząt, którym znać iz 
((to się niepodobało kiedy w krótliim cza-
1c sie i tak osobli wemi wygładzili d.om kró-

<c lev;ski przypadkami. '' 
Ta prosta u grubego · na ów czas na­

rodu była akceptowana remon~trancya , 
a tak R. P. bez wszelkiey trudności .dwu­
nastu postano\viono rnęźów którzyby tym, 
iako i pierwsi, sposobem, całego sprawo~ 
wali rząd państwa (44). 

Były. z początku rządy ich,- tak iako 
i pierwszych, arcypiękne, i spodziewanG 

(4.1) We<lłng Guagnina postanowieni byli w R. 
P. 730, według zaś Sarnickiego n.. S. 4772: 
iakozkolvyiek h~dź dosyć na tern fe· ta ich wła­

dza' przedlu7.yła si~ według Prokosza lat 20. 

7 
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~i~ ze na dalszy czas nad tamtych mie­
li si~ poprawić i_ być lepszemi: dla tego 
przynaymniey afoby zwierzchność ich 
w państwie dłuźey potrwała. Ale gdy oni 
w powołaniu za czasem s ·.voiem ozit;.bli, 
i prywatnego upatruiąc dobra, pozytku 
pospolitego wszystkich (na czym Rzeczy­
pospolitey cała zawisła szczę,ś li w ość) o­
puszczali' przyszło do tego ze wrn~trzne 
nastąpiwszy nienawiści między pospól­
stwem wprzód „ a potym między niemi 
samemi domowe z nieukontentowania na­
stąpiły rozruchy. 

Pod który czas Markomani, Hunno­
wie , Niemcy , to iest Sasi, i inni do-
1nowi Polaków, a drudzy dziedziczni ozy­
wszy nieprzyiaciele, z wn<~trznego śmiały 
wziąwszy pochop zamięs·lania, zewsząd 
opasali Polskę, i zuchwałym napadaniem 
źałośnie on~ pustoszyli. Niemozna się 
było oprzeć ich inocy źadnym sposobem, 
·poniewaz przez tych wyniosły~h magna­
tów· ambicyą, i. wygurowaną, samych na 
siebie zawziętość; oraz skryte z niemi za­
szłe fakcye , kto si~ z-odwaznieyszych na 
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tych to porwał nieprzyiacioł ~ to albo 
w krwawey potyczce zginąć musiał, albo 
tez lud marnie straci wszy sromotnćrri 
ledwo si ę mógł Żachować na czas szczę­
śliwszy ustąpieniem (45). 

Prokosz. L. I. wyraza ze ta po lat 20 

uprzykrzywszy się, Polakom tycli to Pa­
nów prywatnych Arystokracya o przy• 
wróceniu znowu Monarchii pomyślili; zro­
zumiawszy dobrze iuz to po drugi raz„ 
źe zła rzecz i est bardzo, w Polszcze oso­
bliwie, wielu zwierzchność, którzy z przy­
rodzenia 'do chci w-ości i okrucieństwa chud~ 
szych, w wielkichzwłas7.eza-0sobach skłon­
ność maią ( 46). 

(45) Póty Prokosz. We1lfo~ Jodocu~ Lud~~ 
vicum Decium pomienieni Wo1ewodow1e lat bh~ 
sko 100 w Polszcze panowali" Ale to być nic 
mofe , poniewa1. Prokosz L. I. wy,rafa " ie ta 
po lat 20 · upr~krzywszy się Polako!Il w etc: ( iakó 
'fvyzey w texcie ). 

(tt6) Prok osi us ' L• I. Chronicon Slavo-Sarma­
ticum. t;uagnin in Corp: Rist: Polon. Tomo ll. 
p. 3.\3. Sarnicki Annal: Polon; L: IV. p; 15ł. 
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PRzEl\lYSbA w albo Leszek I. według Pro­
k os za L. I. Jak się dobrze naprzykrzył 
dwóriastu rząd mę,iów Polak.om, zje~ha­
wszy się do stołecznego Gniezna pozwo­
loną onym natychmiast odjeli władzę, i 
)~eszka iednego z pomiędzy onychze i uro­
dzeniem i dzielnością woienną mę,~a 'sła­

wnego iednostaynym za swego Xiąźęcia 
wykrzykneli · głosem, któremu na znak 
Zwierzchności Xiąźęcey w rękę berło, 
czapktt na głowę wielkiego wdziali Polaka. 

Ten zwał się Przemysł: to zaś ku nie­
mu wszystkich pobudziło chęci skłonność, 
źe on ieden między dwónastą Panów bę­
dąc naypoczciwszy i dobro pospolite ko· 
chaiący, zaiątrz01tych· od czasu ieszcze 
klęski pod panowanierń \\'"endy na Polskę, 
tym · przedziwnym sposobem, zbił lVIo­
ra wczyków. 

Jodoc: Lud: Dec: in Corpore Hist: Pol: Tom o II. 
p: 269. Tymże '\Yoiewodom powtórnym Neote­
rykus takowe stylerp łacińskim napisał wiersze: 

· Sceptra Palatinis iterum retulere Poloni, 
Abstulit ·ist illis par quoque causa tlHOIJOS. 
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Maiąc qni iak się namieniło wyzey, da­
wną s~voię n.a Polaków urazę, o sromo­
tne owo za panowania Xięzny W endy 
nad Łothogarzem ich Xiązę,ciem odniesio­
ne zwycięztwo, postanowione złamawszy 
przyn,,,lierze ustawicznemi Polskę bez -0d­
poru , pod to domowe rozerwanie , mG­
cuemi napadali woyskami : rózni ·róznie 
im się opponowali bronjąc ruiny. Oyczy­
·stey , ale darm<;>. Atoz Leszek tey ich 
niemog~c scier,pieć . dłuzey zuchwałości , 
pod czas' ciemney nocy w sposobnym dla' 
siebie upatrzywszy ich mieyscu niezna­
cznie część woyska swego w . głębokich 
między górami parowach, a drugą część 
W krzewistym ietlnym lesie między drze­
wami sztucznie zasadził, na których zna­
czną obciąźonych zdobyczą niespodzie­
wanie zewsząd uderzywszy, tak pomyślnie 
na nieprzyiacielu owym nagle str~ozo­
nym przypadkiem, goś·ca, ze ledwie z pod 
iego opieki setny z nich uszedłszy, okro~ 
pne w trokach do Oyczyzny swoiey Mo­
rawy, toczoney z Polską. woyny za~ieść 
mógł kl~ski znaki. Leszek zaś . zupełne 

i'' 
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otrzymawszy nad nieprzyiacielem !lwy­
c1ęztwo widką dzielności swoiey odniósł 
od wszystkich pochwaię, i od S'ltur.znego 
ostroznyuh ·podeyścia ·Morawczyk.ów, na 

· potem nie ·iuz Leszkiem ale Przemysła­
wem byl nazwany (47). 

(47)'We<llug Ka<llubka Hist: Pol: woyslrn :i.hit 
ten Przemysław Alexandra Wielkiego Maceuo11-

skiego króla , sławnego na św1ecie tyranów po­
gromicitila za to, 2e gcly był Alexander "V. po 
haracz do Potakó~v aby mu <lali pnysłał, Po­

lacy :teJy skórę iednego posła zywo zdarłszy , 
i ·ie; słom:;, plewami i ttz trpcr.q złota wypcha -

· 11~ z tą odesłali onemu odpowiedzi~ .; tt Takie­
• go Wielki Alexander characzu ni"ech się od 

"Lechitów spodziewa • któremu gtły to opowie­

Jzial Póseł, Alexander W. mocno tym ura'bo-

-ny wszystką mocą na Połaków si~ 0hrust:ył, i 
iL nie-mi woiował. (*), 

(*) Stadu powieści o wnynie Alexandra W. · 
z Lechitami lliemoźna znaleść w Historyi Kur­

·tyusza, któ"Jy pierwszych Xiq,t; niemam):, ale ra­
·t-ztfy szukać go trz~ba w dzieiach panoJł'aniri 
Op;a Jego Fili/a króla 111acedońsl<iego, któren 

młodziańsAićr walecznofci Syna ufywal lec'l. sła-
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Ale to hyd:l 'tak nie może, ·bo ia na inszćm 
niie.yscu czytam ie to inszy •byl a nie ten Le'sz~k 

w~ Jego zazdroinie tlwnil ., iakD ·sam :dl'e'xanda 

chefpliwie mówi! (podług Karcyusza w ksz~die rńll 
R.ozd. r.) «nobilem apud Chterun'eam '1i(to'riaflt 

•sui operis fuisse iactavit, :ulemptantque sihi 
• malignitatc et irrvidia Pacr-i·s t:u1tre ·rei gloria n\. 
• lłlum qui<ltlm seditron.e imer Mal·edones et Grro-
• cos mercenarios orta, debili-r::itum vulnere ( t'f':mtl 
• in ea <:onsternatione acceperat) ia-cnisse , non 

• alias -quam simulatione mortis tntiórem, S'e 

"corpus ej us protexisse dypeo suo , ruentesqu:. 
•in illum sua man.u occisos; qure Patrem nun­
' quam requo -animo esse confessum, invitum filio 

• <lebentem salutem suam. lt:ique post exp'edi-
• tionem qnam sine eo- fecisset in Illyrios v.icto-
• rem snipsisse i;e Pa tri, fusos fugatosqlfa hoste~ 
~nec a<lfuisse uu-quam Philippum cle. „ 

Macedonia szczuplim bJla z- poczC!tku ltróle­

stwem , a nawet ( iako Ftemsliemlus ,.y, -supte­
mencie Historyi Alexandra. W. w :xi~rlze I. R. J) 

pisze) llliJYi lwldowniczem. Filip )'odnió51 sła­
w~ Narodu i rozszerzy! panowanie swoie -i .ra­
mychźe lllilyiczyków .Z Pt.eonów 'Zwoiow1tł, iakl1 

mówi Demostenes iri oraiione Olynthiaca /. " Nuhl'-

• quis vestrum cogiLat athenienses d spc'ctat qu·em-

• admo<lum m:i.gnus evasetit, infitrtH s cum' euet 
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który z Alexarnlrem W. na ów czas woiował. 

Ten zaś Przemysł daleko późniey po sławnym 

•initio Philippus? •.• Ejus autem in Illyrios et 

'Preones et ad versus Arymham et quo non prre­
• teros expeditiones .• 

Lecz panowanie Filippa nad zawoiowanemi na­
rodami nie byto · ugruntowane, mówi bowiem De­

mostenes w teyze 01ac1i: « Neque en im prresens 

• ej us status prechrus est neque pulcherrimus .• 

• iam Preonem ' et Illiriurn et i1; universum l'rete-
• ros omnes existimandum est sui juris et li­
' peros quam servos esse malle, insueti en im sunt 

• cuiquam parere per omnia. » 

, Przeto powróci;vszy ~ woyny ze Scytami tt7-
slal Alexandra z WOJ Jldem przecfrr-·ko llli!Janom 
i .P<.eono': , któ!Jclt młody Bohater. sam bez oyca 
( zako n~ sam ehelpi w mieyscu wyzey przyto­
czonem) zwoiował z zcl1oldował, w Ksie. IX. 

:Roz, 6. powtarza « Orsu.s a Macedoni~ Im~erium 
• Grreciam ten eo, T.hraciam et Illirios subegi. „ -

Z tych śladów Freinsheimzus w suplemencie ksie. J. 
Ro~d. 5. Edycyi Elzewirsk: mówi "Exercitum 0re-
• tmenti I t · III' · . . o > entm era n t incorurn nationes qme 
• 1ngemo fero. t · · · · . . . <-es e serv1tut1s rnsuetre 1mpos1tum 
• nuper mgum e l . , . · xcutere tenta >ant, rn eos Ale-
• xandcr n11ssus bal'baris fusis fucratisque eam de 
~ . b „ ortuna atque V!ftute .sua spem et rcliqnis fecit 
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tyni to łył Bohatyrze, który na państwo l\'Iace­
clońskie nastąpiws1.y w R. S. 3lh9 panuiąc lat 1 !! 

Roku po tym z świ<ita 364.1 trucizną był 'i.niesio­

ny; a zaś P1 zemysł nastąpił na patistwo !loku 

po Na:-. P; 760 co od śmjerci Alexan<lrnwey 

"et ipse concepit, ut iam sine Patre rebus ge­
" rendis se parem existimaret, !irec per biennium 
f< gesta. n 

Poniewaź lllyria (podług Hieronima Yulfa tlo­
macza z przypisnika Dziel Demostenesa) , rozcia-

· gala sie, miedzy Italia, Germania i Macedom"a 

z które;1i grdnicz11a , ~ nazwisko Pawnia podła; 
tegoz riie wiele s1~ rózrli od imienia Pannonii , 
przetn moźe być rzeczq p<Jdobnq Źe A lex an der Ir. 
po dwochletnim z ltliryiczykami czylz Słowianami 

boiu móg! być naprowadzonym przez sclwtdowanrch 
Panrzo11ów do dalszych Slowiarlsl;;ic!t Narodów, a 
mianowicie do cli.ordy J;,echitami ;iwan&, którego 

niepomyśtnq wypraw~ przemilczano, podobnie iak 

inne waleczne czyny za źycia i panowania OJ'Ca. -
Lecz stawa szcz~śliwego Lechitów odporu, wpa­

mit;ci Narodowey i w dawnierszych Greckich i La­
cidskic!z Dzieiów Narodorvyc!z Pisarzach zachowana 

' ' 
usprawiedlzwia Kadłubka od zarzutu baiarza i 

' tylko mu chrorwlogzcznq:_ pomyll«J. podług zdania 
K om'mentatora nirdeyszego, zarzucić moźna. 

\przyp; Wyd:) 

• 
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<lo czasu zaczęcia iego panowa.n_ia lat 1119 nieu­
cbybio_nych wypływ:-. 

I niech mi wyLaczy ten c·tc.i godny Polski 
Hi.>toryk ze on tym swoi'! u postronnych samo­
chcac ocby<lził Historyą , i w nieiakie podał po­

dey;zenie iZ w ni"t\y Pola:ów V:Yr~ził~ którzy na 
tenczas kiedy Alexander zył W1elk1 me pod J;e­
<;hitami iuż nawet ale pod Szczytów 1m1eniem 
tosta wali, od Szczyta, sławnego króla swegó, Sy­
na Ozera, który w R. S. ~229 panować im zaczął,­
wziąwszy to na siebie nazwisko. 

I tać to iest naywiększa racya dla którey wzią.- · 
w.szy go na zęby zazdrośni s~awie Pols~i,ey Niem­
cy, którzy dzieła tylko swoich wynosie chcą do 
góry pnodków a nie czyie insze, moc~o g~ przed 
całym oc-enzorowali światem, prawdziw~ 1ego za 
bayk't poczytawszy Historyą. Ale niech mi wy-

. baczą, poniewaz w ich Historykach chełpliwie 
rzeczy udai~cych naywięcey iest haiek i szalbi~r~ 
stwa, których oni przecie przeciwko słusznosc1 

utrzymuią.. 

We<lług Bielskiego pustoszyły Polskę, inszego 
iakie~o~ woyska Alexarn:lra ale nie Alexandra W. 
Macedońskiego króla, poniewa7. ten Alexander 
dawniey żył anil.t~li Xia~e Przemysław. To · iest 
prawcła i bar1lzo dobrzce rozumiał Bielski w czym 
tez pochwały godzien: ale fo tego lepiey nieob­
iaśnił zdania swym piórem , wielka szkoda ! 
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trzeba było coś więcey dołoi.yć: atoli teraz do­
syć iest i na tym. 
Według Sarnickiego ci z któremi woiował 

Przemysł Lyli Hunnowie, według Kromera W~­
grzy ; ale oLudwóch tych autorow bez funda­
mentu widzą się być zdania • ile ze tym nie tak 
łatwo pozwal~ifl do Polski przystępu góry Tatry 
iak płotem niby iakim te dwa przegradzaiące 
pa11stwa , iako z drugiey strony Morawczykom , 
którzy odkrytych pol równiną które są od Szlą­
ska , daleko lepszą wpad;mia do Polski mogli 

. mieć zawsze sposobność. 

Weclług ~ięcey Historyków byli to Morawczy~ 
kowie, w czym też ci tylko nie błądzą Autoro­
wie: ale byliby oni iesicze lepiey ucŻynili, ~ie­
dyby dostatecznieysze piórem swoiem zostawili 
nam dowody. 
Według Prokosza Przemysł . był ierłen z dwó­

nastu Woiewodów urodzeniem , i dzielności~ 

woienna maz sławny. Według Kromera L. ::.\. 
p. 29. • Biel~kiego L. 1. p. 3/ł. Długosza etc, 
"Przemysł był to cdowiek ieden pro'l!ty, kunsztem 

' • 7.łotnik „ ale te zdania do dawnieyszego po­
winny nalezyć Listyga który prawdziwie z Ma­
cedończyki woiował , i który to iest prawda był 
złotnik, poniewaz tamtego czasu kunszta rzemieśl­
niC'llC naywiększym 'Panom i ~.i<izętom nie tylko 
bywały d.o uzywania . z wyczayne ' ale naydziel­
nieyszym nawet RJ>cerzóm: ;ini dla tych za nay-
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podleyszych ludi.i nie potneha ich nigdy rozu­
mieć. I owszem wiedzieć nalcźy ze i teraz ieszcze 
wielcy w zwycz:iiu maia Monarchowie iakierro • b 

si<: uczyć rzemiosła , aby go umieli i swoiey do-
godzili tym ciekawości , a przecie za rzemieślni­
ków nie moZ.C ich nikt liczyć. 

Według Kadłubka Hist: Pol: Kromera L. U. 
p. 33. Guagnina etc. · Przemysł Xi~ze zebrawszy 
niewiele ludzi poszecH 'z niemi do lasa w krai­

nie Senclomirskiego Woiewo<lztwa , który się roz­
ci~ga pod t~ ~órą na ktorey teraz stoi kościół 
S. Krzyża mnichów Benedyktyńskich, tam z cień­
szych skurek z drzewa dupionycli narobiw~zy 
szyszaków zbroy i puklerzów' i te zółci'l i sre­
brną pianą natarłszy , wszystkie na wydałych 
pniach lasu owego porozwieszać i porozkładać ka„ 
zał; mi<;dzy uzbroionemi zaś pniakami chora­
gwie woienne i kopie :h:by się ~toiących ksztal·t 

wydawał fołnierzy w ziemie powtykał. Na tq 

zmyślone woysko które się z.dało być zbroyne 
Argiraspide , gdy pri.y wschod.t.ie pii;knie świę­
c~cego sło1ita spoyźrcli Morawczykowic, rozu­
mieiąc ieliy Polskie woyska na pomienionerp. 

stały mieyscu , szykiem się iak <lo bitwy <lo 
owego lasu i.hli:lać poczeli; Przemysław zaś zcby 
liył folnierską swoię zataił sztukę tym czasem 
<lysponowawszy luclzi, wszystek on zmyślony ryn­
sztunek czym pn;dzey ze pniów zebrać i popa­
lić kazał, a sam niebawiąc z Rycerstwem swo-
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iem w głębszą udał się pustynią. Dopiero Mo­
r~wczykowie przyszedłszy na to mieysce gdy tam 
ni~ogo nie zastali' rozumieiąc zeby z z<loprawdy 
uciekło woysko Polskie (czego im tez właśnie było 
potrzeba) w pogoriia nie leniwo udali się za 
niemi. Ale na tem ~woiem cięt.ko 5ię zawiedli 
rozumieniu, bo Przemysław maiący po nich oko 
dobre , i kontent Ze mu się sztuka iego ·nie źle 
nadaie, wypadłszy nie leniwo a. zasadzek, i tył 
wywiedzionym w pole wzi~wszy Morawczykom, 
woysko ich szczęśliwie rozgromił, za granice 
Polskie zagnał, i zupełnie dostąpił i.wycięztwa. 

Według Sarnickiego "ze gdy owego z,myślo­

nego woyska nie zastali na pomienionem miey­
scu, Morawczykowie rozumieiac ze woysko Pol­
~kie zdoprawdy ztamtąd uciekło:bespiecznie sobie 
takoby w domu i iakby to iuz wygrali wypo­
czy~ać poczeli ; co postrzegłszy Przemysław, 

~. p1er~ospy ,n~ nich uderzył, woysko ich czę- . 
SCH~ zbił częsrn1 wypęduł za granicę, i tak Fol­
s'kę opprymowaną od nieprzyiacioł szczególnie 

uwolnił. „ Sarnicki Ann: Pol: f. 181. 
Jako~.kolwiek bądi ta cała tey -Historyi osno­

wa podług Prokosza L. I. Listygowi Xiazęciu 
nalezeć powinna, który czasu Alexandr~ w. 
w Polsi.cze panował. I to prawthiwa iest rzeca. 

a. ni~ zm~ślo.na, iak wielu teraźnieyszych chce Po­
htykow mcmąc Kadłubka History~. 

8 
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Według Prokosza J,. I. to imie Lisztyg lisa 
chytrego w słowiańskim znaczy ięzyku. Według 

Kadłubka Hist: Pol: znaczy z<lra<lliwy i dowci­
pny. We(lłu~ za~ innych Historyków Lisztyg 
znaczy Leszek. Ale się myl<j; ci wszyscy którzy 
tak pisz'!;, bo tego XiąZ.ęcia Lisztyga który czasu 
wielkiego panował w Polszcze Alexandra Lc.chem 
potym Szczytowie , na pamiątkę pierwszego, a 
nic Leszkiem nazwali. 

I Leszek inaczey się tlómaczyć nie powinien 
, iak Liszek to i est lisek, alias, lis mały albo mło­
dy, które nazwisko zazwyczay u Polaków wzięte 
było otl Lisza, to iest Lisz wnuka Polachowego. 
Według Długosza Hist: Pol: "ze Polacy od 

Lecha I. pierwszych swoich Monarchów nazywali 

zawsze Leszkami , według zwyczaiu wszystkich 
narodów które imiona pierwszych Mo,narchów 
Panom swoim późniey panuiąrym nadawali, iako 
to : Rzymianie Cesarzów od Cesara, Augustów 
·od Augusta » ale to w naszych Leszkach żeby 
mnieyszemi Lechami mieli bydź rozumieni utrzy­
mać się nigdy nie moze. A kiedy wielebny Dłu­
gosz tym chce probować , to przyznać powinien 
ze królowie iakichkolwiek imion w Polszcze pa­
nuiący, . potrzeba aby się na zawsze Lechami 

• zwali: na przykład Lech Kaźmierz , Lech Wła4 
• dy.staw etc. iak się Egipscy Ptolomeuszowie od 
Ptolomeusza, Rzymscy Cesarze od Cesara i Au­
gusta potym Augustami wzwyczaili byli nazywać, 

P ROKOSZ A: 

Obiąwszy Rządy Państwa'Przemysław I. 
R. P. 700 fortunnie, według Prokosza L. I. 
z pogranicznemi Narody prowadził woy­
ny , i póty nie przestał - l niemi wal­
czyć póki az wszystkich krain i rfliast 
przez te lat 20 róźnym czasem Polszcze 
prze1 nich wydartych, pod niedbałym xn. 
rządem W oiewodów , niepoodbierał. -Za­
Wściągnął wyuzdaną śmiałość Niemców 
to iest Saxonów, którzy pa.istwa Pomor­
skie i po oboiey stronie Labµ rzeki le­
zące czę.stemi infestowali naiazdaini' za­
straszył. Prussy, którzy . niechcąc takźe 
być spokoynemi wrywali się coraz w Pa11-
stwo, i łotrowskim ludzi zabieraniem, 
grabieźą wsi i miasteczek tamte uciemię,­
Żali pogranicza, poskromił. Dumne Ro­
~olany , waleczny i niespokoyny naród, 
k!órzy Podgórskie krainy po San i daley 
podbili sobie byli, których pamiętną po­
raziwszy na głowę bitwą, na którey Xiąze 
ich W szewold zginął, zupeln y od niósł 
tryumf. Na którego wieczną parnię,~ Mia­
sto pod wysoką ied!1ą górą, swoiem na· 
zwane imieniem, któreby nosiło na sobie 



88 KRONIKA 

nieśmiertelną dzieł iego sławę ozdobnie 
wybudował. N a wszystkie strony głośny . 
swego imienia uczynił postrach , tak da­
lece Ze za panowania iego zaden nieprzy­
iaciel nie śmiał na Polskę zuchwałym na­
trzeć oręzem, i ws7,ystkie narody pogra­
niczne sił i dowcipu iego się obawiały. 

Znak iego Rycerski szczyt brunatawy 
w polu czerwonem n:ychełmie pawi ogon · 
maiący. Na którym Szczyc:e, Xiązęciem 
zos~awszy Przemysł Orła białego zazywać , 
począł. 
Według ' Prok6sza L. I. umarł Xiąze 

Przemysław I. R. P. 780 panuiąc Polszcze 
przez lat 20. zostawiwszy czworo dzieci 
to iest : Syna iednego kalekę, który był 
niemy i garbaty i córek trzy (48). 

(48) Według za~ Kromera L. II. P• 3o. Her­
hurta L. I. Cap. 57. Sarnickiego Annal: Polon: 
fol. 181. umarł R. P. 770, za<lnego niezostawi­
wszy po sobie potomstwa. 

Temuz Prze1~ysławowi X:iązęciu Clemens Ja­
nicius in corpore Histor: Polon: Tomo II. fol. 389· 
takowe napisał wiersze. 

Restituit Patrire magna virtute ruinam 
Lesco sure , miris usque in hoste dolis. 

PR OK OS Z A. 

Między tego to Przemysława zonami 
była imieniem Łukna z familii Topor, bia­
łogłowa około R. P. 756 zyiąca, od któ­
rey imienia wystawił ten Xiąze Luknią 
zamek, 1'.tóry po iey śmierci darował bra­
tu iey Stunenowi z Panigrodu. Ta tedy 
urodziła Przemysławowi Syna iednego i 
Corkę. Prokosz etc. 

Sub nemore hostis erat, I,esco ~ub nocte sllenti 

Appencli galeas per nemus omne jubet, 
Sol oritur , galeas accendit, et obviis hostis 
In nemu~ instrU:cti militis arma putans 
Nil reperit , species quia Lesc;:o removerat illas 
Sic nostra Moravus terga <ledisse putat 
Castra mero celebrat, belli secgrus: in atrii 
Lesco vehit tenebris, castra sospita capit 
JEternumque hosti llat somnum longa PQlonus . 

Otia · finitimis fadcra jura metum. 
' ' 
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R O Z D Z I A ł. V. 

Pod panowaniem piąciu Xiąźąt domu 
Les::.kowego az do Piasta, Polskiego re~ 
wolucyq, I(r6testwa obiaśniaiący. 

LESZEK II. nazwiskiem Chytry podług 
Pro kosza I. 1. Po zeyściu walecznego Pa­
na Przemysła albo Leszka I. znowu Po· 
lacy wpadłszy w trudności widząc nie­
sposobność Syna iego który był niemy 
i oprócz tego kaleka ' zywo o sukf'.essyi 
myśleć poczeli. I lubo znaydowali się 

między niemi którzy chcieli aby z córek 
irgo trzech, tę osobliwie która w dornu 
ieszcze Panną zostawała, obrać było za 
Panią; ale większa część ich młodość zby­
t~ią tego uwazaiąc dziecięcia, i oraz oba­
wiaiąc się azeby w podobne tak iako za 
\iVendy nie uwikłali się trudności, temu 
skutek tamowała zdaniu) rozumieiąc ze 
snadnićy było potym obrawszy zgodnego 
na Tron Pana onemu i:i oddać za zonę, 
anizeli ieby ona potym niecbcąc iść za 
mą:Z" dla swoiey prywaty iakie wyrabiać 

· miała korowody. Ci zaś którzy się sami 

P RO K O S Z A. 91 

nawiiali, i których było kilku, albo do spra­
wowania Państwa byli niesposobni, albo 
tez przyszłey przenilrnienie tyranii i spra­
wiedliwa niebespieczeństwa boiaźń zy­
czli we oddalała od nich , chęci. 

Widząc tedy ze w obieraniu Xiązęcia 
i dla konkurentów wielu i dla zachodzą­
cych słusznych przyczyn trudno na ów 

-.... czas o iednomyślną mi~dzy niemi było 
zgodę, na los fortuny się spuściwszy po­
stanowili źeby konkurenci na srokatych 
do wyznaczoney mety biegali koniach: 
a to dla tego zeby poniewaz mało iest 
w Polszcze takowey maści koni, nie wiele 
tez było i zawodników. A ktohy zaś 
pierwszy do zamierzonego dobiegł kresu, 
ten przyszłym zostać miał królestwa .Pa­
nem. 

Podbbnym takze sposobem w obiera­
niu Król~ postąpili sobie byli nieg.dyś 
Persowie: gdy bowiem po zeyściu caley 
Wielkiego Cyrusa familii długo nie mogli 
się na króla zgodzić, Panowie Perscy, 
których siedmiu było przednieyszych, 
postanpwili rnię,dzy sobą azehy ten był 
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królem Perskim któregoby koń pod czas 
wschodzącego słońca pierwszy zarźał; co 
gdy koń Daryus'Za, iednego z pomiędzy 
nich uczynił , ten Pan fortunny Persyi 
zawołany był królem. 

Ten sposób postanowiwszy Polacy we­
dług Prokosza R. P. 780. dnia 6 Paździer­
nika (49) pod- Krakowem ku rzece Pro­
mnik nazwaney, w piękney pola równi­
nie drewniany ieden postawić za metę 
słup kazali, i na wierzchołku iego berło 
i czapkę Pqlaka połozyć (5o ). _ 

Tym czasem nizeli przyszło do zawo­
dów. (według Pro kosza L. I.) Leszek nie­
iaki ieden z przednieyszych Panów Pol­
skich, młody i dorodny mąz ale zaś chy­
try i przemyślny, kazawszy zawczasu ze­
laznych, naksztalt wodnego orzecha rze-

(49) W edlug Sarnie kiego R. S. 4;65 a od na­
rodzenia- Chrystusa 804. We<llug z;iś Długosza 
i Mięchowity Dnia 15 Października. 

(50) Według Guagnina Tomo I. pag. 59 na 
wystawionym slupie kornn~ królewską i he1ło 

poło7.ono. 
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mieślnikom w dobrach swoich dostatek 
narobić szyszek, i onym pod surową karą 
trzymać sekret, nocy następuiącey po ca­
lem owem polu, przez które zawód czy~ 
nić miano, gęsto rozsypał. A poniewaz 
nie· było ieszcze we zwyczaiu kować na 
ów czas koni, atoz pomieniony.Leszko ze· 
by się lepiey zabespieczył i pe#wny był 
swego zawodu, konia nalezycie na cztery 
nogi pod całe kopyta dał podkować. 

N azaiutrz iak iuz lud · gromad no z Kra­
kowa na pole naznaczone wyszedł, i za­
wód szczęśliwie był otwarty, wszystkie 
innych gwoźdźmi zranione konie szwan­
kowały, sam tylko Leszek sztuką i ~orte­
lą szczęśliwy pierwszy z między wielu 
do mety dobiegłsiy rtGkami obiema za 
słup uchwycił , i tamze zaraz podł.ug po­
stanowioneao wyroku, przy potw1erdza­
iących zgro0madzonego ludu głosach .( któ­
ry to sprawie Bogów snadno przypisał) 
Polskim za wołany iest Xiązę,ciem. Zkąd 
potym i z wielkim tryumfem asystuiącego 
tnu Panów orszaku na zamek Krakusa 
powróciwszy , solennie wszys~kich iako 
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Xiąźe winszuią,cych mu tego szc~,ęścia 
raczył bankietem. 

Tegoź samego czasu według Prokosza 
wyszło było na to dziwowisko <lwóch 
młodzianów, z których ieden był z rodu 
Gryfp.,"·ego a drugi Jastrząb: a ci po od­
i~ździe wszystkich na owym pozostawszy 
s1ę polu, chcąc sobie nieiaką czynić ucie­
chę podobnymze sposobem, tylko ze pie­
szo, do mety hiezyć postanowili; do któ­
rey gdy w szybkim bi~gu coraz się za­
puścili obadwa, szczęścia trafunkiem padł­
szy z nich ieden na tę Ścieszkę którą zo­
stawił był dla siebie Leszek, szczęśliwie 
do słupa dobiegł: ow zaś drugi skale-

. czyws~y się mocno kolcem szyszki i tym 
zabawia ny przypadkiem, poniewaz za wy­
graną koledze swemu przyznać nie chciał, 
klutnia między niemi swar nayprzód a 
l~otym ze swaru wsczęta bitwa, zdradę roz­
sianych na placu szyszek. między pospól­
stwem zrazu a potem i do Panów cie­
szących się ies?.cze w' Zamku zaniosła._ 

Zdumieli się zrazu Pan~wie i nie chcieli 
temu dać wiary, atoli gdy na re\vizyą 
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prz!szła ~zecz 1 oczywisty świadek szy­
s~k1 , ktorych nazbierano potym d0 stat­
k~em, iasny dowód prawdy poka.zały; do­
piero z owych dwóc11 młodzianów iedne­
go wzięto i zawołano Xiązęciem: a ów 
nieborak nieskończywszy dobrze bankietu, 
na temźe sarn~m polu z którego nieda­
wno z tryumfem był zjechał, iednostay­
ną wszystkich sentencyą, porninąwszy kre­
wnych i przyiacioł instancye, dzikiemi roz-
targ~ny był końmi. I tak w iednym dniu 
tragiczną fortuny sceną a niepraktykowa­
wanym nigdy w Polszcze sposobem swoie 
zakończył panowanie. 

Ten iednakze iego krótki rząd , miną­
'.Vszy _okolicz~ości śmierci, dwiema pamię­
tnem1 wsławiony iest w Polszcze godnych 
pamięci rzeczami : z których pierwsza iest 
ta, źe od tego czasu podkówki Polacy u 
obuwia nosić poczeli: a druga zaś ze lu­
dzie Rycerscy i inni tak.ze pospolici ko­
Wania ,koni wynaleziony od niego wzieli 
s~osób, czego dotąd ieszcze w północnych 
nie praktykowano kraiach (51). 

(51) Wiczko z ChadłuLa Hist; ,Pol: śmieie s111 

i Leszka Chytrego mówi<!c: somnium irt Princi-
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Według Prokosza panował pomienio­
ny Leszko II albo raczey Xiązęcą cieszył 
się godnością od czasu godziny dziewią­
tey przed południem do godziny pier­
wszev po południu, god1,in z pełna cztery: 
i pr;wdziwie przyznawszy dosyć miała 
zdrada honoru. 

LESZEK III nazwany szczęśliwy zawo­
dnik według Prok.osza L. I. w oczach 
Leszka Chytrego, po wydaniu zdrady, z u­
bogiego stanu lubo urodzony dobrze na 
Xiązęcą postąpi wśzy godno~ć wielkie w so- 1 

hie znamieniterro męza pokazał cnoty : 
o . c 

międly któremi te były osobliwsze , ze 
był Pan łaskawy, pokorny i sprawiedli­
wość k.ochaiący: miał takze w sobie i wspa­
niałość' poniewaz on ze by był nie zginął 
marnie Leszek chytry, fałui<);c tego rn~­
dznego Pa.Ga niefortuny, swoie za nim aby 

patu non vidit, momentoque fuit perpetuus ut per~ 
petuo fieret momentaneus. Cromerus L. II. pag. 3.o. 
Herburt L. I. Cap. 8. Bilski L. ·1. pag. 36. Sar~ 
-nicki Anna!: Pol. L. V. fol. 192. Hartknoch in 
Itcpubl: Polon: L, I. Cap. 2. pag. 35. 
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tnu darowany był występek ile mógł za­
llosił proźby, ale te od u wziętego Sena­
tu przyięte na ów czas nie ?.yły, który P?· 
kazać koniecznie chciał na mm przez swoy 
surowv dekret źdrady nadgrodę. 

Pa~iętaiąc takze na ubogą swoię kon-· 
dycyą podłą ową suknią ktorey przedtym 

. uzywał, i w którey na Państwo pr_zych!l­
na wyniosła go fortuna, chcąc 1ą mieć 

zawsze przed oczyma wieszać nad sobą· 
kazał (52). 

Piiaństwem zaś tak się brzydził, ze by­
dlę,tumi nazywał pii.h1ice i to często więc 
n:1awiał: ((ze piiany ~y podobnieyszy 
iest bydlę,ciu niz człowi..,1wwi. ce Był tak.z~ 
Pan woienny i dla tego swoim straszny 
nieprz.yiaciolom. On woiował z W ę,gr.ami 
i l\forawczyki urywczym sposobem iegu 

(52) I owszem ,v-erlług Wicz~a. z Cha<lłuha 
liist: Pol: ile razy wstępował.na Tron, te!IJ na 
podnożku koronę i berło z rozkazu iego kła­
dziono; a gdy zaś te ·;rnaki sam Leszek trzy­
lllał w rr,:ku, to w ten czas nad głową i ego na 
Wierzchu Baldekinu podłq. OWft suknią wieszano. 

9 
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Państwa granice napadaiącymi ·, i szczęśli­
wie z nich tryumfował. \Vypowiadał 

woyny często i Niemcom, którzy się Sa­
sami nazywaią, głównym Polaków nie­
przyiaciołom wrywaiącym się mu w kray 
Myszeński i do Luzaku; nad k~óremi 

· trzykroć ich znacznie potrzepawszy zu­
pełne otrzymał zwycięztwo. 

On pierwszy iest z królów Polskich 
który pod czas pokoiu dla ćwiczenia si~ 
młodych Polaków w sztukach Rycerskich 
mieysce na gonitwy co łacinnicy campum 
Martium zowią postanowił, na których 
tym którzy się doqrze popisowa li~ to iest 
zwycięzcom sam upominki rozdawał. 

• Naostatek był to Pan który wielkich 
godzien pochwal i szacunku: skończył 
dzień zycia ostatni R. P. 800 przezywszy 
łat wieku pi<Gć<lziesiąt a panowania dwa­
dzieścia. .Zostawił z ZoQ. kilku, Synów 
trzech i córek dwie (53). 

(53) Poty Prokosz. Według Marcina Francuza 
za którego i Długosz idzie zdaniem, i tych dwóch 

'Yf~J.yscy Niemieccy chwycili si~ Historycy , c ~e 
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LESZEK IV według Prokosza nazwany 
Waleczny na państwo Polskie po zmar­
łym oycu ~woim nastąpił R. P. 800. od 
którego cnot naymniey się nie wyrod7-ił. 

"Leszek III. R. P. 804. w bitwie z Karolem, Ka­
• rola Vv. Rzymskiego Cesarza bękartem, między 
•Labą i Sław~ rzekami zaszłey zginął na ten 
•czas g<ly Słowakom swoim przyiaciołom i Wę­
• grom Sąsiadom pogranicznym pomoc pr7.eciwko 

•niemu dawał.» ale to być niemoze poniewai. 

z Prokosza dochodzę ze ten Lechon, którego 
Poinieniony Francuz w tey potyczce zginionym 
być połozył, nie był Xi~ze Leszek ale Lech syn 
młodszy Xiązęcy , ·którego po ś1,11ierci iuz oycow­
skiey wyprawił tam był z woyskiem Leszek IV 
naystarszy brat iego Polski na ten czas Xiąże. 
Według więcey Historyków Leszek 111 swoią 

ttinarł śmiercią, Syna po sobie iednego Leszka IV 

na patlstwie zostawiwszy. 
. Tenze Leszek od Bląda Historyka naiwany. 
iest Leo, według {rancuzkich Historyków Lecbo, 
a to dla tego ze w ten_czar. mieli mu się poddać 
Czechowie, którym razem z Polakami panował. 
Czem{i nie wadzi wierzyć z <lomyślaiącym się 
I\.roinerem L. II. fol. 31. poniewaZ. te dwa na­
rody ot! pierwszych wodzów swoich Polaka i 
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Czasu panowania swego tak pod czas woy­
ny iako tez pokoiu szczęściem i dzielno­
ścią Rycerską, Oyca swoiego daleko prze­
szedł , poniewaź wszystkie koło morza 
Bałtyckiego narody , które z pod posłu­
s~ństwa od dawnego czasu wybiły się 
były Polaków, zupełnie zwycięzywszy za- ' 
woiował, i krainy ich raz na zawsze do 
państwa swego przyłączył (54). 

Czecha osobliwszym zawsze długi czas nawie­
dziły " si~ przywiązaniem. Prokosius L. I. 

Clemens Janicius in Corp: Hist; Pol: tako-

we napisał mu wierS'l.e Tom II. pag. 398. 
Attulit huic Regnum variorum cursus equorum 
Et praeter morem sors occulta suum 
Dignus erat Regno quamvis patre natus agresti 

Rusticus et modici justus arator agri. 
Non hello quam pace minor. Mireris in illo 
Hoc, qui n~lla nunquam noverat arma vłro 
Ante oculos voluit monumentum vitre prioris 
Fnrtunre sregulum semper habere suos 
Et tamen illius non legerat ille Poetre 
Sarrnatico dignum carmęn ab Orbe legi 
• F~rtunam reverenter ha be quicunque repente 
" D1ves ab exili progredere loco. 

(54) Co tez przy2naie i Herburt. Według Wi­
czka z Chadłuba Hist; Pol; "Leszek. IV trzema 
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Leszek Waleczny z Karolem W. Rzym­
skim Cesarzem woiówał, którego woy-

Utarczkami Juliusza Rzymskiego . Cesarza poraził-, 
i wziąwszy za źonę Lubussę to iest Julią tego 
to l\'lonarchy siostrę rollzoną (według drugich 
Córkę) i z nią, . w posagu Dawaryq, i tey . wza- ~ 
ieninie Sambinską zien1ię (która iest w Prusach) 
zapisawszy, przymierze z nim · zawarł.» Ale to 

być nie może , bo to inszy był Lech a nie Le­

szek który czasu panowania zyiąc Juliusza;Cesar 

rza z nim woiował iako na swoim pokaze sic; 
rnif'yscu. 
Według Wic:z ka z Hadłuba Hist : Pol: ·Juli a 

dwie miasta w Polszcze wystinvila , iedno od 
imienia brata s~vego Julin,. które potym J,ublin 
przezwano : a drugie za3 Lubusz. nazwawszy ~ 

ale i to być nie moze, poniewaz według Pro.­

kosza i Lublin i Lubusz Polscy tych imion Xia­

zęta , Polaka albo Polacha potomkowie, wyst~­
Wili: z których pierwszego to iest Lublina wy­
soka iest na<l miastem mogiła. Julin zaś sławne 
n~egclyś w Pomeranii miasto (o którym iuz tycb 
Wieków i nie słychać, poniewaź od Duńczyków 
Z b " . I gruntu z urzone rnst pouczas woyny.) Julia 
Po słowiańsku Ulin·a nazwana wystawiła podJu~ 
l>rokosza L. I. za któ1:ym idzie i Herburt. 

9 i< 
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ska zwycięzyws,zy, przez posłów swoich 
w Akwisgranie umyślnie wyprawionych 
(przez których Monarsze temu według 
zwyczaiu wszystkim pospolitego Xiązę­
tom kosztowne posławszy upommki) po­
kóy z nim zawarł (55). 

Leszek źeby woysko iego me p•Ózno· 
wało, Węgrom i Niemcom którzy się Sa­
sami nazywaią, uciekaiącym · się na ow 
<'zas w swoim do Polaków nieszczęściu 
przeciwko Karolowi W. pottGznemuRzym­
skiemu ~esarzowi pomoc dawał (56). 

(5.J) Co potym cudzoziemskim Historykom cza„ 

su wmtego źyi~cym,., Niemieckim ie ~łaszcza Pol­

skiey nienawie<lzącym sławy ' dało okazyą ze 
oni grubiańskim . uwiedzeni kłamstwem, pomie­
nione haraczem podarunki bezwstydnie w swo­
ich nazywali pismach. We<lług Guagnina Hiśt: 
Pol: 

~56) Według Dlugosza Xią,~ Leszek pomoc 
dau!.c Słowakom sasiadom i iiiomkom swo­
im z wschodniego Ce~rzami Państw~ woyny szczę­
śliwie prowadził, i z woyskami ich bitwy 
staczał , które potym niechęci przymierzem po­
stanowionem w pokóy i pr7.yiaiń bł·ły obrócone. 
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Ten:l.e Leszek \Vęgrów, któny są takze 
Słowakami, złączywszy z niemi siły swo-

?u którego to czasu ·przymierza królowie i Xi~­
zęta w Polszcze panui~cy Bolesławami, Mieczy­
sławami, Wacławami ect. od Sławy nazywa<S si~ 
poczeli dla tego. :li.e na ten czas miętlzy wszy­
stkiemi w Europie narodami walecznych Sława 

Polaków ch.ielności~ wsławiooa Rycerską prym 

trzymała." 

Na r.o ia lubo pozwalam z Prokoszem ze woy· 
ny z Grekami i sławne Polskie bywały zwy­
cięztwa, które na cał~ Europę <l ·iieł ich wielkich 
znamienitą. rozniosły sławę' ale zeby od tego 
czasu mieli dopiero imion wyrazonych zazywać, 
nigdy pozwolić nie mog~ , poniewaz gruntowne 
z Hubnera Tab: gen; 192 i innych Historyków 
rnam dowody i Ze w cz.asach ieszcze Pa1l.skiego 

Narodzenia bliskich, i po Bozym nawet Naro­
dzeniu tych iuz za~ywali Polacy i mion, iako to 

W Wisławie I. królu swoim oc.l którego Wisła 
nazwisko swoie otrzymała w R. P. 35 cło R. ~ 1 

panuiącym: w Witosławie do R. 127 przez lat 
trzy•hicści sześć; w Mieci.ysławie I. do Roku 
l>. P. 388 przez lat cztenh i eśL:i ośm panu­
iących, co daleko bJłO pr~ecl c1,asem teio to 
Les'l.k.il~ 
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ie od sromotnego characzu który Wło­
chom i Gtekom oddawali szcz~śliw1e u­
wolnił (57). 

Według Her burta « pograniczne narody po tym 
iego gardzące urodzeniem na głowę poraził, i 
choldownemi uczynił państwu sw.emu „ ale to iest 
rzecz podeyźrzana , poniewaz iak to n10ze być 

azeby gardzić miały po<lłem iego narody uro­
<lzeuiem? wiedząc to bardzo dobrze ze był z Xią-
2i;cia Oyca urodzony. Oyciec tez iego lubo z chu­
cleg<> pachołka wzięty był od Polaków na pań­
stwo przez dziwny szczęścia swoiego przypa<lek, 
ale ten Pan i urodzony był dobrze iako i Pro­
kosz pisz.e, i waleczny, co oboie w dawnych 
na świecie wiekach wielki takowym Xiązętom i 
n swoich i u zagranicznych czyniło honor i sza­
cunek. 

Zaczym lepieyby Hcrbui:t był uczynił gdyby 
to wyraził "ie dla tego mściwe na nich podniósł 

oręze' zeby ocłerwanych od ciała swego państwa 
i zuchwale udzielną uzurpuiącyeh so'bie władzę 
do pierwszego pr:.iy musił posłusze11stwa, według 

. },)ługosza. 

(57) Według Wiczka z Chadłuba «ze Krassa 
sławnego woysk Rzyniskich Hetmana na głowi} 
zbiwszy w Partach zywo w niewolą dostał, któ-
1·emu roztopiol)t: · W usta. lei~c złoto mówił; z.lota 
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Według Pro kosza Leszko IV. R. P. 804. 
Brata swego młodszego Lecha z częścią 
Woyska Węgrom na pomoc posłał prze­
ciwko Karolowi, Karola W. Rzymskiego 
Cesarza be kartowi i wodzowi sławnemu, 

G • 

z którym gdy pomieniony Lech między 
Labą i Sławą rzekami krwawą zwiódł 
bitwę poległ w niey chwalebnie ten Bo­
hatyr (58). 

Przyszedłszy do starości Leszek IV we-
dług Prokosza złozył Seym wielki w Gnie­
znie, na którym za radą Senatorów wszy­
stkie podbite państwa szczttśliwym swoim 

pragniecie Rzymianie złoto piycie ! „ alem iuz 
Wyzey wyraził ze to ó kim inszym a nie o J,eszku 
rozumieć trzeba. 

(58) Co <lało okazyą ze chełpliwi Francuzi , 
i Polska szczypiacy sławę Niemcy chcąc sła­
Wnieysz~ to uczy~ić zwycięztwo w swoich roz­
głosili Historyach, iakohy tam zginął Xiąze Pol­
ski. Kazdy to ieduak łatwo , iezeli iest prawda 
Poznać moze , ze Lech na ten czas zaden Pol­
szcze nie panował ' i ze ten który tam zginął 
?iebył Xi11?.itciem Polskim , ale tylko bratem Xi~­
zęcia, 
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oręzem, nad morzem Baltyckiem i ku W est-
, falom lezące, między dwudzies"tu Synów 

S\Yoich Z rÓznemi spłodzonych zonami 
podzielit R. P. 814. l~tórych mocno na 
Oyczyste zaklął Bogi, aby iedności się ~ 
i zgody trzymaiąc, Popielowi naystarsze­
mu swemu bratu iako przyszłemu Polski 
Xiąźę,ciu i Panu swemu byli we wszy­
stkim posłusznemi, i onego iako Oyca swe­
go, któremu on wszystkiego ustąpił do 
nich prawa, czcili W)'Soce i szanowali. 
Jel.eliby zaś tego nie zachowali, i naymó­
cnieyszych zdradzili Bogów, pewne obie­
cuiąc onym zginienie, a to przez podbi· 
cie ·ich od Niemców z wieku nayniena­
wistnieyszego im narodu i grubiańskich 
tyranów, których obawiać im się i lękać 
zaws.ze potrzeba tak iak pewnych swo­
ich niepr:iyiacioł. Któremu oni wszystko 
to , w czym ich Sę ziwy upominał starzec 
świątobliwie zachować wszyscy iednostay­
nie przyrzekli, rę,ce na, mieczu iego zło­
zywszy. 

Zaczym rozdał na nich pomienione 
krainy tym sposobem według porz~dku 
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fak z matek swoich, a fon 1ego byli 
porodzeni. 

Bolesławowi, Barwinowi, i Bogdalowi, 
Synom z iedney zony spłodzonym dał 
całą ziemię Pomorską. 

Kaźmierzowi i Władysławowi Kaszub­
skie Państwo i cząstkę Pomeranii. 

Jaxie i Ziemnowi Serbską ziemię któ­
'ra niegdyś starozytnych Wendów to iest 
Henetów była Oyczyzną .. 

·Wrocławowi Ranią która iest Myszyń­
ska ziemia. 

Przybysławowi, Cieszymirowi~ i Ocie 
dał Ditwonią to iest Luzak państwo na 
trzy dzielące się krainy. 
Premysłowi, Ziemowitowi i Ziemzo­

tnysłowi Zgorzelecką ziemi~ którą na trzy 

podzielił części. 
Wisławowi dostał si~ Międzyburz z przy­

ległą stolicą którą nazwali potem Niemcy 
Magdeburg. 

Sobiesławowi Dalą, kraina Dalemburg 
teraz nazwana. 

Wizymirz dostał Wizymirską okolicę 
z iey przyległością a ta · się nazywa Wi-
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smarya, i ma mocne miasto nazwane Wi­
zymirz od Wyszomira niegdyś Polaków 
króla· wystawione i iego nazwane 1mie· 
niem. 

Spitygriiew otrzymał Brżemiński kray 
od _miasta Brzemię rzeczony, które si" 
teraz Bremen zowie. 

Spicymierz opanował Luneński kray 
od miasta głównego Łona tak nazwany , 
a ten teraz Luneburg Niemcy nazywaią. 

Na Zbygniewa przyszło państwo Szcze~ 
cińskie z iego okolicą , którego wielkie 
miasto Szczecin, wystawił niegdyś Szczyt 
król Lechitów Syn Ozera i swoie dał 
imfe (59). 
Teć są tedy udziały, mówi Prokosz i 

p , s ' ' a~stwa . ynow Leszkowych w których 
om panmąc szczt,śliwie po odebraniu i 
rz-ądząc ~ię, a waleczną szabL-1 rozszerza­
iąc coraz daley, miasta ozdobne i mocne 
ząmki ku sławie przyszłych wieków a swe-

(59) Teru to Niemcy wszystko inacżey po-
odmieniawszy' za · k opanowamem rai-q Sztet1!1 
1-0WJa. , . 
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go pamiątce imienia pozakładali : i któl'e 
ąź do dzisieyszego dnia w swoich na­
zwiskach z imion ich ponadawanych ie­
~zcze iedne trwaią, a drugie róznych wo­
Ien po pustoszyły rewolucye (60 ). 

(60) Na które patrzył nie hez zalu ciężkie&o 
Kromer, iako to L. II. pag. 54 świadczy widzac . ' ' ich na ow czas ruinę ; i wieku iego ciż ich sami 

,srodze spustoszyli którzy ich mieli bronić. Zka<l 
te~ pować <lobrzę iak szerokie były -idawna Pol-
skie granice. , 

kt~s1.ys? Niemi.eccy. History~y, ( "'.yiąwszy nie­
. rych F rancuzkich l Włoskich ktorzy nam są, 

lakokolwiek ieszcze przychylnieysi) a osobliwie 
Z póinieyszych, tych dwudziestu Leszka l V sy­
nów z nienawiści ku Polskiemu. imieniu wro­
d'l.oney, 1.a bayke . maią i ale to iest tak pewna 
rzecz iak ich oczewiste kłamstwo ,; azeby te wszy­
• stkie kraie nad morzem Baltyckirn lezące az do 
'gór N orkowych to iest Noryckich, i raze m 
• l>~Jska cała po Tatry byli Germanią czyli N ie-
• nuecką ziemią," iako ąni za mizernem Ptolo-
nieu ·d d · · 1· k ' sza 1 ąc z amem pop1sa i , tory mógł tego 
P0~oLno w swoiey i nicwyrazać geografii , ale 
~n 1• dla sławy swoiey i wieczney Słowiańskich 
. ra1ów w Sarmac~i lezących pretensyi w pier· 

IO 
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\Vedług Prokosza, Kagnimira ., i Zola­
wa zył za Panowania Leszka IV. nieia­
ki Czekar z Ponigrodu, Rycerz waleczny 
z familii Starźa, a herbu Topor który oko-

wszych umyślnie ponatl'ącali drukach iak się po­

tem poiawiły były u nich w Niemczech. 
Tak iako i to " ze Thiwiszko wielki ich Król 

"poc ·Ląwszy od Rhenu rzeki az do ( Tanais która 
• iest; w Mos~wie , a zowie się Don i dzieli Azyą 
" otl Europy) Niemcom razem i Sarmatom pa-
• nował. " -

Albo i to " zehy Aleman król ich synem 'Qył 

" Thcutona czyli Tytana króla Niemieckiego » 

który był prawdziwie Herkules Egipskiel)'o syn 
. b 

Ozyryda , dl<]- czego iuz niektórzy Żeby się nie-

śmiano z tey ich bayki przydali mu Alemanus 
Herkules, niby to ze go dla osobliwszey dziel­
ności i siły, drugim Herkulesem na pamiątki; 
pierwszego tym uhonorowano nazwiskiem. 
. Anoz w wielu ich Historyach, minąwszy Tacyta 
i lleroza·, powtr~cono w tych Autorach królów 
swoich seriem, gclzie Wiendal pod odmiennym 
w:and'.ll nazwi~kiem poło7.ony iest królem Ni11-
m1eck1m • którym on nigdy nie był, bo bvł S11r-
mata, a Niemcy Sarmatami nie sa. . 
· Tysiączne o<lkryćby mozna blę<ly gdyby czas 
i okoliczność rzeczy pozwalały. 
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ło R. P. 806 w Sądomirskim kraiu Gze­
karowice zamek od swego wystawił imie:. 
nia, i który dla osobliwszey swoiey dziel­
~ości i mt;,stwa pod czas woyny z Windy 
1 Soraby, Słowiańskim narodem zaszłey , 
l:łet,manem nad woyskami od pomienia· 
nego Xią,zę,cia był uczyniony, i wielką miał 
U tego Pana łaskę. 
Według Pro kosza L. I. (61) Leszek IV. 

podzieliwszy tak Polskę na Synów, dru­
giego potym Roku, który był po Naro­
dzeniu Pańskim 824 dzień zycia ostatni 
zakończył „ i obyczaiem przodków swoich 
Pochowany iest w Gnieznie , przeźywszy 
lat wieku sześćdziesiąt trzy, a panowa­
nia dwadzieścia cztery. Zostawił oprócz 
synów, i córek takze dziesięć, z zon swo­
ich dwónastu, z których iedne za zacne­
tni były Xiązęty i Pany, a drugie tez we„ 
dług zwyczaiu tamtych wieków za: zna­
cznieyszych w Polszcze familii Rycerza„ 
tui (62). 

(61) Kromera .L. II. pag. 34. Bilskiego L. f. 
Pag. 39 etc. 

(62) Według Guagnina Hist; Pol: « pomienio­
t1y Leszko z Czechami Pomorzanami i Prusaka-
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PoMPIL I. według Prokosza L. osiadł 

Tron Polski R. P. 825, na który za zycia 
1eszcze oycowskieg?, w Gmeznie na Sey-

nn woiuiac R. P. 801 znamienite z nich otlniósł 
zwycięzt;o , ~ potym na Szląsku pny rzece 
Odra nazwaney, od Karola W. Rzymskiego Ce­

sarza walną na głowę porafony bitwą zywot na 

placu połozył " ale to wymysł tego Historyka 
nie wiedzieć z iakieg0 wyczerpiony Źródfa czyli 
włoskiego konceptu, ponieważ więcey świa;le­
ctwa dawa - Historyków, ktorym trudno uwła­
czać powagi' ze przyrodz.on~ śmiercią w <lomu 

na lóHu umarł. 
\V edług Bi Is kiego L. I. pag. 39. "Leszek zszedł­

szy z świata , obyczaicm Poga11skim pochowa­

ny w Saskiey ziemi" ale i to być nie moze: 

bo lubo to prawda Że większa część S:txonii 

z nalezących do Polski krain Słowia11skich iest 
złoźona, których Polacy z dawna byli Panami , 
ale przecie nie znayduiemy tego nigdzie azeby 
w tey tam stronie miasto które było stołecznem, 
7ehy rezyduiąc w niem panuią.cy w Polszcze Xią­
'l. ęta. w ostatnim zgonie śmierć tam ich sprzą­
tać miała. Gniezno zaś źe od wieków było sto­
lic~ państw Polskich, więc tam a nie gdzie in~ziey 
t:howali się Polskie Xiąźęta. 
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tnie pod czas działu od wszy'stkich żg!Q­
dnie deklarowany był Polaków (63). 

Temuź J,eukowi Clemens Janicius sławny p,ol­

ski Poeta in Corpore Historire Polonre Tomo IL 

{>ag. 398 takowe napisał -wiersze: 

Quam fuerat belli ~upidus, quam Martis amicus 
lste ! vel hoc signo discere quisque potest 
Cum sub eo Patriae pax arma quieta teneret 
Bellandi fieret nullaque causa domi 
lmpatiens otii Grrecos .contra atque Latinos · 

Pannonibus toties auxiliaris erat. 

Viginti ·gen i tor varia de matre nothorum, 

lnfamat quanto tanta libido virum. 
&repe licet magna ~t post multa trophrea legantur · 

Et Cyprire stucliis incubuisse Dere. 
Quod si defendi exemplo non possit Acliiłlis 
Lesco et Ale;x:ańdri, Mars quoque mrechus erat . . 

(63) Według Długosza «nazywał się Pompil 
W R. P. 800 na państwo nastąpił» ale to bydi 

nie moźe, poniewaz pokazałem iuz ze Oycicc 
iego w tym czasie zaczął panować. . 

Według łacinników modnych , którzy go na-

2YWai~ Cinericius, ale i to rzecz śmieclm godna, 
Poniewa:l. imiona przyrodzone w Żadnym ięzylm 
a dopieroz w Polskim odmianie ' podległe bydi 
łligdy nie.powinny. , 

10„ 
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Według Prokosza L. I. Pompil obią­
wszy państwo Polskie pokazał się być, nad 
mniemanie wielu, od walecznego dziada 
i oyca swego i w humorze, i w obycza-

Według Niemieckich Historyków ci go nazy­
wairy. Osserich, ale tym ani · się 1lz.iwować ani tez 
z n ich gorszyć n ie po trzeba; poniewaz ci dobrzy 
nasi sąsiedzi z widkiey ambicyi dawno zbytniey 
samych siebie miłości , a Polskiego nienawiści 
narodu, nie tylko imiona (co mnieysza rzecz) 
osobom , ale miasta nawet i Prowincye ( iako I · 
w Węgrzech, Czechac~, Szląsku, Pomeranii, Mo' 

·rawii etc. widzieć moi.na) inaczey według swego 
kaprysu chrzcić zwykli, ·gdzie tego' mieysca, t ego 
miasteczka, tey rzrki i tey nawrt niemasz wsi, 
żeby się dwoiako niezwała, a po dawnemu za' 
cho way Boźe ! dla tego zehy koniecznie one nie 
Sarmacyi starodawney, ale wymyśloney od nieb 
pr~łączyć Germanii , to iest azeby dowieść 7.e 
się tślk antiquitus po Niemiecku a nie po Pol' 
sku nazywały. . 

Według Polskich Historyków zwał się Popiel, 
i to iest dobrze; poniewaz i Pompil i Popiel 
iedno znaczy to iest popiół, któly i teraz ieszcze 
głębocy w Dalmacyi i llliryku Slowakowie PoJll' 
pil zowią. 

PR O K O SZA. 
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iach i we wszystkiem zgoła ułozeniu cale 
wyrodny. Jako bowiem z przyrodzenia 
Wielce niezgrabny był.i gnuśny, tak z dru­
giey strony nienasycony źarłok i wielki 
tchurz to iest bezwstydnie bo~aźliwy. A co 
się zaś tycze obzarstwa to taki miał w so­
bie ku iedzeniu . tęgi appetyt , ze prócz 
innych ·potraw które wymyślano, i które 

· na stole iego dostatkiem bywać musiały, 
on sam na swoią osobę trzy tłuste ba­
rany i dwa ieszcze do tego wieprze . na 
dzień zjadał. Wzgardziwszy zaś stołeczne 
Miasto Kraków dla górzystego w iakim 
połozony ,i est rńieyscu; (.czy li . obawiaiąc 
się Francuzów burzących na ów czas Wę­
gry ; i Roxolanów surowych wielce ludzi 
którzy pogranicza zaczeli znowu napa­
dać ; takźe Markomanów i Hunnów Pod­
górze i Szląsko coraz infestuiących) swe­
go stolicę mieszkania nayprzód do Gnie­
zna , a p•tem zaś w· krótce do Kruszwi­
cy, Kuiawskiey ziemi miasta przeniósł, 
gdzie nad ieziorem Gopło rzeczonem, pię­
kny mi~dzy bagniskami w równinie (po­
niewaz takie mieysca barazó lubił) Za· 
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mek ozdobny wystawiwszy, bliźey dobra­
ci swoich przymlmiony, bespieczny od 
\Vszelkich nieprzyiacioł w nikczemnym 
gnusniał, i tak cicho mię,dzy kobietami~ 

próźnowaniu, iakby go w Polszczenie b_y­
lo, albo tez Polskim nie był nigdy Xią­
zę,ciem. 

Nierozgarnionym będąc i 1·ozlazłym, 

z tym wszystkim łaskawy był z natury 
) ludzki, i tę tylko ku pochwale miał 

~ sobie cnotę. A iak się wię,c na kogo 
o co rozgniewał, uciekał zaraz z oczu swe­

'go w tym momencie mówiąc : boday mi<G 
myszy ziadły ! i to naywiększe było prz~­
kleństwo, poniewaz .inaczey łaiać nie· 
umiał. 

W takim nikczemnego poźycia stanie 
i roskoszach śmierć go zastawszy, nagłem 
uderzeniem o łóżko , wprzód a niź się 

-zjechać mogli do niego Lracia i krewni, 
w R. P. 830 po lat sześciu panowania, 
a wieku trzydziestyni szóstym, źycia do­
cze~nego wyzuła (64). 

{6\) Według Krnmera L. II. pag. 3.1. umarł 
x;~:.e Pompil po lat panowania kilku. 
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, PoMPIL II według Prokosza L. I. po 
srnierci oycowskiey R. P. 830 nastąpił na 
rząd państw Polskich zgodnemi tak Stry­
iów swoich iako tez wszystkiego Rycer­
stwa obrany głosami, a poniewaz do rzą. 
dzenia Królestwa nie był ieszcze sposo­
bny wiek iego, ile ze dzieciuch ten miał 
na ten czas dopiero lat dwanaście, atoz 

Według innych • ierłnego zostawiwszy Syna 
nagł~ umarł śmiercią R. P. 829 przepęchiwszy 
na pan.owaniu lat czternaście » ale to zdanie 

hez :Zadnego iest fundamentu. 
Temuz Popielowi od Clemensa Janicyusw. Pol­

skiego Poety Tomo II. in Corpore Hist~ Pol : 

Pag. 395 takowe napisano wiersze. 
Anne tibi lectum tantum lascive reliquit 
Non etiam Clypeos armaque dira. Pater? 

Et veneri tantum jussit servire? Gradivo 

Non etiam o noster Sar<lanapale suo 

Quandoquidem in fratrum tam multa gen te tuorum 
Legitima solus conjuge natus eras. 
Successisse etiam Patriis se laudibus requum 
Non tantum vitiis imperioque fuit. 
At ·genitore tuo felicior ipse ' fuisti 
liac _in tam rari parte Popelle boni 
Quo<l tibi tu similem genuisti , quia putart:t 
A Cuculo cuculum degenerare nefas. 

„ 
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dla tey szczegulnie przyczyny w opiekę, 

stryiom swoim, a braci rodzonym oyca, 
za przyzwoleniem Panów radnych, w o­
piekę był oddany; z tym obowiązkiem, 
azeby oni pilnemi młodości iego byli do­
zorcami , i takie dawali mu przestrogi 
z którychby Państwo za czasem pomno· 
zenie a oni zaś dobrych pochwały dostą• 
pili nauczycielów. Oprócz tego byli i 
niektórzy takze naznaczeni z Panów Pol­
skich, którzy do teyze samey nalezeli opie­
ki, i którym taiemnie zlecono pilno tego 
przestrzegać, aźeby niedbalstwo Stryiów 
z własnych pochodzące przyczyn, iak to 
więc bywać zwykło, nieprzyniosło za 
czasem Państwu szkody, gdyby ci swoie)' 
przestępuiąc prawo powinności mniey o do­
bre młodego Xiązęcia dbali wychowanie. 

Gi tedy dozorcy widząc go skłonnym _ 

w młodym wieku do roskoszy i mniey 
potrzebnym tak w potrawach iako i na­
poiach zbytku, .na pohamowanie iego ro­
s pusty kilka godnych urodzeniem białych 
głów, urody i obyczaiów wybornych, któ­
reby on miał za żony i krewkości uskro-
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tnił pokusę, na pałac iego wprowadzili, i one 
oyczystym do ło:Za oddano mu obyczaiem. 

Jakoz byłoby było wszystko dobrze ze­
hy nie iedna sprowadzona z Niemiec po­
kusa tak pięknego niepopsowała im uło­
z~nia. Ta była Ryxa Saskiego Xiązę­
c1a Bramy, wielce chytrego człowieka córa, 
Piękna i urodzi wa wieku panna, kt6r ą 
Oyciec iey szukaiąc niby z Polakami 
przyiaźni, w samey zaś rzeczy przez pe­
\Vne osoby umyślnie między Xiązęce od­
dał fony, informowawszy ią wprzód azeby 
0 na i opanować serce Xiązęcia potrąfiła , 
a potym prze'l swoie chytre rady wszy­
stkich starała się wygqbić Stryi ów ieg9: 
albo ieśliby tego niedokazata to przy­
łlaymniey tak między sobą porózniła Po­
laki 1 azeby przez wsczęte tym sposo­
bem w Polszcze zamięszanie Niemcy ury­
\Vać kraiów Polskich i profitowąć zna- . 
cznie mogli. 
Według Pro kosza L. I. roskaz Ovc o­t ski chętnie wypełnić Panna przyobieca­

. a, który głęboko ukrywszy w sercu swo-
lern b , · , za upatrzoną czasu sposo nosc1ą po-

, 
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stanowiła mocno zupełnie mu ~ię w nim 
uiścić. Jak.oz będąc białogłowa niemniey 
iak Oyciec iey chytra, lepiey sobie iesz~ 
cze anizeli Oycowskie chciały przestrogi 
postąpić w tym u~i?.ła. ~ poniewa~ n~e­
urniała ię,zyka, co iey czymło wstręt l me-
zręczność,. więc nayprzód pilnego przy­
łozyła starania azeby i dobrze rozumieć 
i mówić po polsku mogła: bo gdy sna­
dno po nieiakim czasie poieła, po chcą~ 
cemu nic trudnego nie iest, wśrubowao 
sie iako nayrychley w kochanie Xią­

zę~ia zwyczayne~i płci swoiey. akkomo­
dacyami nie zamedbała. Gdzie wolny 
do niego przez natęzoną w sobie śmia, 
łość maiąc kazdego czasu przystęp, tyl.e 
urodą swoią i niewieścich podnietą umi­
zgów, to słodkiemi rozmowami, to uło­

zeniem miny przedziwnem' to naostatek 
osobliwszey ge~tem wspaniałości n:i ni~ 

. wymogła, i:le on miękki z przyrodzen~a 
i lubiezny oraz człowiek poddawszy si~ 
snadno iey przymiotom, onę tylko sarn~ 
nad inne zony równaiące ią w uro· 
dzie waźyć wysoce i respektować począł. 

I 
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z. którą miewaiąc z sobą zabawy, tamte„ 
łlli zaś albo cale wzgardził albo w zam­
knięci u zawsze trzymać i niedopuszczać 
do siebie kazał. . 

, Pomiarkowawszy obrotna wielce Rycha. 
s~~Pe do siebie Pana przywiązanie, z dru· 
~Iey ~aś .strony · źe, lubił. bayki i tchórz 
ył w1elk1 (tacy zas pełm są za wsze z n<l­

tury podeyzrzenia ), otoz poczeła mu zwol­
lla przy tey sposobności w złą podawać 
Stryiów i ·dozorców i ego suspicyą, re . 
lnonstruiąc iako doszła tego przez swe 
Sposoby, ze oni niekontenci Z swoich ktÓ• 
re · 1.. d · ł ' h · . m1e 1 u zia ow, c cą~ rozszarpać . na 
siebie wkrótce całe Państwo, skrycie 
truc; , " . . ·r· •Zną wyzuc go z zycia postanow1 1. 

iaczym obligow.ała go prżez wszystkie 
8~0iey . przyiaźni obowiązki, azeby on 
f1lną na zdrowie swoie maiąc baczność, 
/c~ tak chytrych których ma w-domu 
ą "'0 1m chronił się niocno nieprzyiaciół , 
st Wzaiemnie na iey przychylnem prze-
awać raczył zdaniu. 

w·?,d tego te1dy czasu wziąwszy nłena­
isc wielką przeciwko Stryiom swoim 

II 
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cierpieć ich nie mógł, a tych zaś wszt 
stkich chaniebnie potracić kazał, któryc~ 
w podobne podała mu podeyzrzenie , 1 

o których ona rozumiała· Ze iey na prze' 
szkodzie bydź mieli, i ze się ich obawiać 
nalefało. Które zmyślone pi~knie kłaIJJ' 

stwa g~y znalazły u niego mieysce, spra' 
wiły to za czasem ze ten nikczemny Pafl1 
.zarzucony iuz maiąc ł~ńcuch ·miłości n3 

kark , ieszcze samochcąc w absolutpeg0 

nad sobą; rządzenia pęta dał się iey ws3' 
dzić. 

Kierowała tedy nim weąług swego s3' 
prysu tak iako sama chciała i iak w'f 
ciąga,ła po niey iey chytrość, z podziwi~' 
niem wszystkich' tak dalece~ ze praW1~ 
przez lat pięć miała pod nogami s wefl11 

całą Polskę którą rządziła, a Pompil b~' 
dąc Panem o niczym bynaymniey tl1e 

wiedział. ł , 
· Przeciągneła tez do siebie swoią u~ 3, 

dną obleznością i młode niektóre z dw0, 

rzan Xiąz~cych osoby, które za skł00, 
nością idąc iey podniet, pokusą piękt1°, 
ści i znikomey uwiedzeni skutkiem pr:Z.Y 

PR OK OS Z A. u3 

ia I • z.ni , sztuczney rozpoczętą fabrykę ma-
c~1ny kończyć dopomagali. Ztąd między 
cw~elą niezgoda i szpetne nastąpiło poró­
Zn1enie, gdy iedni biegnąc na oślep do 
~.ług tak sztuczney Pani która wszystko 

iala w swoich rę,ku, a drudzy zaś onym 
Zaz?roszcząc przez nienawiść (licha wszy:­
:tk1ego pr:1yczynę) mocno z swoiemi emu~ 
owali przeciwnikami. 
~a iey namową Xiąźe Pompil wszy· 

stk1e ho.nory albo urzędy i dekreta na­
;~t przy sądach bezwstydnie przedawał. 
iemaiąc zaś u poddanych affektu dla 

8';oich dziwactw, o to się tylko naywię­
Ce~ starał aby poddani iego z boiaźnią 
llan patrzy li, i nie mieli śmiałości tych 
dopomnieć się krzywd , które przez iego · 
Ponosie musieli nierozgarnienie. W czym 
lubo go upominali Stryiowie, prosili i per­
~Wadowali dozorcy ; ale to---...wszystko źa­
l n;go u tego Pana nie odbierało skutku, 
~t?ry opętany zbyteczną Niemki ni miło. 
Scl:l J . . , . 

-i, swego przys~ ego am po1ąc am na-
\Vet poznawać nie chciał nieszczęścia· i 
owsz . kb . ' em, ia y się na własną spr~ysiągł 
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zgubę umyślnie od spoieczności tych uni­
kał, i tym samym miał one za podeyzrzane 
którzy mu dobrze iadzili, a Xięznę Ry­
chę za naywierńieyszego kladł przyiacie­
Ja. Dla czego tez tak był od swoich z-nie­
nawi~zony_ poddany.eh, ze dla babiastey 
a meprzy1emney wielce . twarzy , i rzad­
kim zarastaiącey · włosem brody, przez 

· śmiech nieiaki czyli tez urągowisko był 
od nich nazwany Chostek, co ogonek 
w Polskim znacz;y ifGzyku. 

Naostatek Rycha przywodząc do skutl<. '1 
Oyca swoiego roskaz, gdy porozumiała 
:le ten by~ właśnie czas aby mu się w tyw 
ui sc:ć, swemi perswazyami do tego Xią­
zęcia przyprowadziła szaleństwa, ze 011 

Stryiów swoich o niczym niemyślących 
złym przeciwko niemu, wyzuwszy siit 
z przyrodzoney miłości, zdaniem iedno­
m y śln y m pozabiiać umyślił' : co aźeby sna" 
dnićy wykonał, ten wynaleziony na to 

. przez nią obrał sposób. 
Jak przyszedł dzień ie(J'o rodzin który 

• b ' . 
zwyczayme wspaniale co rok obchodzo-
no·, i iak zap oszeni zjechali sie do Kru-

·' 
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szwice wszyscy iego Stryiowie, '.Xiąż.e ka­
zał ich solennie na swoim Pałacu często­
'Wać, sam zaś pod ten czas uczyniwszy 
się umyślnie chorym, na łozu się poło­
~ył , z którego ~iby to dla słabości nie 
Wstaiąc, obligował owych przez Rychę aze­
by mniey uwaźaiąc iego choroby zupeł~ 
nie sobie byli radzi, i według upodoba­
nia tey zazywali ochoty. Ale ci zdumie­
ni na tę Xiązę.cia słabość o którey da­
wniey qie słyszeli, oraz azeby prawdziwa 
była rozumieiąc, przy tym widząc poalte­
rowaną srodze Xię.zną i cały prawie Dwór, 
nie mogli bydź wesołemi w tym czasie 
który smutek taki i nieukontentowanie 
na owym bankiecie wszystkich nieiako 
reprezentowało : atoli czyniąc zadosyć iego 
prośbom, ~kr~mnie się.przez ten cały czas 
zachowali, kazdy z nich iak uprzeyma -
kazała szczerość nad slabem zdrowiem 
iego nad spodziewanie ich przypadłem 
Wyraź.al pofalowanie . 

Po bankiecie iak iuz nastąpił wieczór, 
Xiąze opowiedziawszy Stryiów swoich ze 
hardzi.Cy ieszcze ięst słabszym, onych na­

tt-11 
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tychmiast do swego pokoiu tam kę.dy le­
iał zaprosić kazał: którzy gdy się zeszli, 
on chrapliwą i słabość 'wyraźaiącą od.e­
zwawszy się do nich mową, prosić ich 
nayprzód począł, azeby poniawaz czuie się 
bydź z wyroku :Bogów bliskim śqiierci 

z synów iego któregokolwiek na Państwo 
Polskie po nim obrali. Co gdy mu oni 
rctferuiąc się w tym do dalszey Rycer­
stwa woli wiernie starać się przyrzekli, 
on tedy iakoby się z niemi zegnaiąc na 
znak wdzięczności, według oyczystego zwy­
czaiu, kazdemu z nich rękę, podawał i 

. 1 2 
w tym samym cz31s1e rnzawszy trucizną 
zaprawionego przynieść miodu (bo wina 
na tedy ieszcze nie znano) i w złote po­
nalewać puchary, onym z osobna do picia 
podał, mocno obliguiąc aby dla wielkiey 
iego słabości długą nie czynili mu przy­
krości ceremonią , które oni podług obli­
gacyi wypiwszy, iak potym do swoich po­
powracali gospód , tak teyźe zaraz nocy 
nagłą w,szyscy zniesieni byli śmiercią. 

Rozruch nazaiutrz i boiaźliwa trwoga 
stała się wielka ich dzieci i ich dworza'" 

P R OK OS Z A. 

nów, ale chytra Xi~źna potrafiła to pręd­
ko uspokoić , która zabiegaiąc wcześnie 
afeby tumult iaki nie był pod ten czas 
i tego wy~ik11ął, imieniem chorego Xią­
Ź~cia po4 naysurowszą karą milczenie 
Wszy~tkim nakazawszy, prędko zamię.sza­
nie one uspokoiła. Zeby zaś wystawi.la 
Wprawdzie przeciwność i tyraństwa znio­
sła podeyzrzenie, swoim wszędy kazała to 
rozgłosić faworytom u źe Bogowie o cze­
li wiście tych za zdradę ludzi skarali~ któ­
)) rzy nie zycząc dobrze P~nu swemu zgu­
ll bić go chcieli i na siebie obrócić pań­
•t stwo iego. » 

Te remonstracye publiczne uśmierzy­
ły nieukontentowanie, a Xiąze zgubą nie­
winnych Panów przyszedłszy dnia trze­
ciego do zdrowia, niepogrzebione dotąd 
i~h ciała, i co większa -iuz pFzysmierdłe, 
które z roskazu Xięzny na iedne poskła­
dano było kupę, iako uczciwszego za 
niegodziwy zamysł niegodne grobu w Go­
pło iezioro powrzucać kazał. 

Rzecz cudowna, i osobliwsze na ukara­
ranie m~źobóystwa W szechmocności Bo-



128 KRONIKA 

skiey potomnym wiekom dzieło! Po kilku 
dniach Xiąze nadgradzaiąc niby iz wcza­
sie iego słabości smutnie obchodzono 
dzień rodziń, w samey zaś rzeczy try­
umfuiąc iz mu się z'amysl iego dobrze 
udał , uroczystszą a nizeli przed tym na­
gotować kazał -ucztę: pod czas którey 

'·gdy z Xięzną Rychą ( iak drugą Medeą) 
troygiem dzieci i podchlebniki swoiemi, 
kazawszy .do stołu grać muzyce cieszył 
się -, i nad inne czasy dobrego był hu:­
moru, atoz w pół prawie dobrey ntyśli 

z piskiem i hałasem str1lsznym w nieprze­
liczoney chmurze niesłychaney wielkości 
spadłszy od ieziora moc myszy z prze­
gniłych onych zrodzona trupów: na han· 
kietuiących nagle uderzyła; których okro• 
pnym i nie mniey strwozonych odpędzi· 
wszy od stołu krzykaniem, do porzucenia 
reszty po tra w i dalszey z Pałacu ucieczki 
(gdy odpędzaiących źaden nie mógł im 
poradzić sposób) wszystkich · przymusiły. 
Przed któremi poniewaz nie moało być 

• b 
b esp1eczne same Państwo , dla tego iZ si" 
na nich tylko te to miotał) bestye, atoź 

PR OK O .SZA. ug 

rhcąc si<t zup~łnie w tym ratować nićsz­
częściu, w łodzi na bliskie iezioro sam~ 
piąt uchodzili. Za któremi gdy i po wo­
dzie nawet cudowne płyneły myszy, prze­
woźnicy boiąc się, azeby nie zatopiły im 
łodzi, na bliski kępy ląd wysadzi \Vszy 
czym prędzey Xiązęta, ogień wielki z ro­
skazu ich w około zapalili. Ale ponie­
waz myszy i przez ognisty płomieii gwał-

. tern przechodzili do nich, i na gęsto roz­
sadzone , warty i na ich oślep nacierali 
oręfa , Xiąze Pompil niewiedząc daley 
co iuz czynić, na wiezą bliskiego tam:le 
zamku ., ostatni obieraiąc zycia ochrony 
sp·osób, z Zoną natychmiast i di.iećmi się 
udał , gdzie zatarasowany mocno osta­
tniego śmierci czekał wyroku; który tamze 
i znalazł, poniewaz myszy bieząc ·tak 
dobrze po murze iak po ziemi , zapadł­
szy go w ty~ miey scu i. drzwi gwałtownie 
przegryzłszy, nayprzód dzieci iego Le­
cha Popiela i Wyszomirę Córk.~, potym 
Rychę zonę, niesprawiedliwego instrument 
zabóystwa , naostatek iego samego, pró­
ino się, ratuiących i wołai<icych pomocy 
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Bogów, aze .do kości qkrtitnym i rzadko 
w świecie słychanym zagryzły sposobem, 
R. P. 840 dnia 17. Lipca, panowania 
Roku dziewiątego ~iesiąca ósmego (65). 

(65) Póty Pro kosz. W eclług Długosza " po­
mieniony Xią,ze Pompil nazywał się Koschisko, 
to iest wytarta miotła : które na'.Lwisko przez 
wzgardę swoiey nikcz;mnoś~i od Panów Pol­
skich i od Rycerstwa otrzymał, i ze dla tego 
Stryiów potruł, iz napominania ich, którym go 
utrzymywać chcieli i wieść na dobre, cierpieć 
nie mógł.» 
Według Guagnina Hist: Pol: dla tego « iz si~ 

bał zehy na mieysce iego któregokolwiek z Stry­
iów Polacy za Pana nieobrali. » 

Wedłeg zaś niektórych Historyk@w "chcąc opa­
nować wszystkie Prowincye i maiętności Stryiów 

\ . 
swoich , z porady .okrutney fony swoiey tó uczy-
nił. „ 
Według1 Prokosza « Źona Pompila II była imie­

niem. Rycha , Saskiego Xią,zęcia nazwiskiem Bra­
ma cora, Chrześcianka i osobliwey Panna urody, 
ale łakoma, chytra i okrutna. " 
W~~ług Jana :Brzegskiego Xiązęcia w Szlą,sku 

kromki « hyła ' wielka czarownica , z którey per­
swazyi złym za dobre oddai~c poczciwych po­
truł Stryiów swoich. • 

PR OK OS Z A. 

Rycha, według Pro kosza, skończywszy 
swoie dzieło, niemieszkaiąc dniem i nocą 

Wedlu" Bogufała Chronicon Polonire pag. i 3. 
n d . 

«Białogłowa bezwstydna , z którey pora y ,1 .przez 
nię w zaprawnym trucizną mioclzie, zmyshwszy 
sobie słabość, sprowadzonych umyślnie Stryiów 
swoich, częstuiąc onych niby na pozegnanie się 
z niemi ostatnie , okrutnie potruł. " 
Według Kromera L. II. pag. 38. • hyłll wy­

borney piękności Panna Xiązęcia 1 Niemieckiego 
córka , ale łakoma i nadęta niewiasta, która oc;l-

dana mu była _za źonę. 
Według Bielskiego L. I. pag. 49· " była z Nie­

miec rodem gdy dorosł za źonę mu oddana, 
która m~1 się bardzo w serce wkradła , tak 
iz ona rzad:iiła a nie on , przeto o nic innego 
nie dbali,• tylko tańcowali i d~brey myśli byli. » 

Według Prokosza L. I. « miał Pompil Il kilka 
fon godnych urodzeniem białych g~ów i pię­
kności i ohyczaiów wybornych ' kr.ore od Se­
natorów na Pałac iego wprowadzone, oyczystym 
ocldane mu były do lol.a obrzq<lkiem , aby on 
iako młody tyJll sposobem krewkości usk.romił 
pokusę.• 

r to iest nayprawdziwsza ; poniewaz Starod~-
wni Polacy , pogańskim na ÓV! czas ną~zący su; 
ohyczaietn' nie małzeństwo ale wielozenstwo to 
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do Saxonii dała znać oycu swemu Xią­
źęc:u Bramie, który pogotowiu maiąc. 

i~st Poligamią zachowuiąc, nie ie<lnę tylko ale 
k1~ka. zon lub kilkanaście ( iako· kogo na wyzy­
w1eni~ ~nych stać mogło) konserwow.ać byli 
zwykli 7 • iako teraz Turcy i Tatarowie. Te zaś 
fony, wiele ich kto mógł mieć bez zaclney iedna 
nad drug~ były dystynkcyi, i w równym sobie 
honorze, iako ~ez i ich potomstwo które my te­
ra;i naturalnem zowiemy , za prawdziwe było 
od Oyców swoich miane, i clo równego oyczy­
st_ych <lóbr -działu zawsze nalezało. 

Niech~y mi. t<~<ly wybaczą wszyscy ci godni 
Autorowie, !i.torzy u Polaków za pogaństwa 0 ie­
dnofonnem pisali .małfoństwie, że im w tym cłać 
wiary nie mogę. Rozumiem iednak ze oni to 
czyni~ . pr~ez sk'rypuł dla nowych na ów czas 
C~rzescianow ~.dla ~atarc!a. im pamiątki pogań­
skich z.wycza1ow: zeby się na potym czytaiąc 
z ~ąd me gorszyli tak w swoich poudawali pism 
H1storyach: przez co zostawili nam sposób do 
poprawienia swoich skrypułów w wieku tera­
źni~.yszym ,: kie<ly iuz dobrze w pięknych Ewan­
~e.ln, obyczaiach utwierdliło się dobrze Chrze­
sciaustwo. 
Według Prokos · n· 1 k' . . . . za 1 ie s 1ego "potruci od J>om-

p1la stryJow1e teyze· zaraz nocy . 1. . . . . . · ' pounuera 17 1 tru- · 
py 1d1 W icz10ro potym powrzucano .• 

PR OK OS Z A. 

znaczne woysko , do bliskich państwu 
Słowiańskich krain wpadłszy? świeźo ogo­
łoconych z Panów swoich, nieprzyiaciel­
skim pustoszył one sposobem, i tego la- . 
two chytry ten Pan dokazał Ze Luzak, 
Serbska, Dorznyńska i Myszyńska, piEGkne 
na ów czas i · obfituiące we wszelki do­
statek Ziemie, bez wielkiego odporu splon,.. 
drowane na łup wyuzdaney iego padły 
chciwości, gdzie tak wiele zagnał ludzi 

Według Kr~mera L: II. pag. 36. " że potruci 
od rozumu natychmiast odpadli , zaczym szale­
iąc z wielkiem bardzo dręczeniem poumierali, 
których trupy obwieszczona od szpiegów Z.Ona 
niezagrzebione powyrzucać ka.,.ała. " 
Według Her burta "bez pogrzebu na ziemi cia-

ła ich porzucono,» 
Według drugich Historyków idąc~ch nie_ ią.~o 

Za zdaniem • Krome1·a " ze potruci Stry1owie 
o!lszedł~zy od siebie saJlli z szą.leństwa w ie­

?.ioro powskakiwali. " 
Według Miechowity L. I.

0
Cap. 2. fol. 14 _Chron: 

Reg: Pol: "ze Pompila z Zoną, która była z. ro- , 
du Xią,zęcego w Niemczech, i dwoma synami tak 
lllyszy pol.arły ze i kości nawet nieiostało. 

12 



K 'RO N I KA 

i rozmaitego wybrał dobytku, ile zachwy­
cić w tak sposobnym dla siebie czasie 
potrafił. · 

Z tey ·ie<lnak grabiezy nie mógł on 
~yć z u pe lnie kontent, iak się potym w krót­
ce dowiedz~ał ze Córa iego Rycha, tey 
~o fortuny mstrument, z męzem swym 
i wraz z potomstwem, przez cudowne 
myszy niesłychanym porosłe sposobem od 
l3oga była ukarana. 

W edhig Pro kosza L. I. Pompil X iąźe 
miał wszystkich zon dziewięć, ale z tych 
cztery tylko miały potomstwo, to iest 
R ychą wyzey . wyra fon~ mi·uła synów 
Le~ha, Pomp~la, · i Córkę Wyszomirę, 
ktorą myszy zpdły razem z ich matką i 
·oycem iako się iuz o tym wyraziło. Ho­
stymira zaś Xięzniczka Czeska, Sudymi­
ra Ruska , i trzecia Przemysława z domtl 
Starzów, Polka: ob~edwie tak.źe Xięzniczki, 
Jil~~ly kazda po iednym synu, któryJll 
mąz czasu postrzyzyn (siódmego roku we­
dług o~cz~stego zwyczaiu) pozwolił aźebY 
tym dzieciom _własne swoie podawały irnio· 
na. Inne zas zony poniewaz były nie-

-
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Pł?d~e , dl~ tego i~h teź po imieniu po­
nuemony me wyraza Autor. ~ 

Od tych tedy ostatnich trzech fon sv­
~lowie Pompila I~, Hostymir, Sudym:ir 
~ Przemysł będąc tego dnia na łowach , 
1 ~k, s~ę potym ,do domu w dr.i kilka po­
~roc1 wszy o tey tak straszney dowiedzie,­
h w Kruszwici Historyi, okropnym prze­
l'azehi widokiem pełni boiaźni i źalu, a 
podobnegoz obawiaiąc się nieszczęścia 

niezsiadaiąc nawet z koni swoich w bliz~ 
sz~l Pomeranią do Serbskich i Ob rod yckich 
X1ąząt, natychmiast się udali. Od których 
Potym rozmnozona była Popielów w Pol­
szcze familia i inne zacne domy iak do 
swoiey powrócili nazad Oyczyzny (66). 

(66) Temu Popielowi Klemens Janicyusz Hi­
storyk Polski i Poeta łaciil.skim 'stylem in Cor­
ll?re Hist: Pol: Tomo II. fol. 399 takowe na-
P1sa} wiersze. . 

D - h' R 11· V' · um t1met 1c egno po 1, 1r mutilis et cum 
Conjuge consultat, quid male tutus aaat? ' 
Vim morbi simulat, Patruos accersit et illis, 
(Viginti fuerant) toxica mixta dedit. 

' 
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lNTERREGNpl't1. Jak dom Pompila według 
Prokosza L. I. od sprawiedliwości Boskiey 
w dwóch Synach iego razem z nim sa­
mym był zgubiony , a zaś drudzy trzey 
do Pomorsldey ziemi z strachu wielkie­
go uciekli , załosne w Polszcze ·zaczeło 

się natychmiast interregnum. Pod czas 
którego Niemcy dziedziczni Polscy oźy­
wszy nieprzyiaciele, i inne takze bliskie 
narody iako to: Jadźwingowie i Roxola ... 
m, tak.ze nieusk.~omieni Littawowie mści­
we swoie do pustoszenia państwa obró­
cili oręze. 

. Z dr~giey _strony dla wylania Wisły , 
i na wielu m1eyscach nieurodzaiu przez 
zbyteczne słońca upały, nastąpił tak cięz-

Orta cadaveribus vis murium erąpit; et illum 
Uxorem natos undi(1ue dente petit. 
Dilaniat frustra medios fugiebat in ianes, 
Frustra · G I fi ł I? . . rn op acas per c us hospes aquas. 
"D1sc1te · · · · · , . JUst1tiam qm propter lucra parata~ 
« ł ert1s et d I . ' exertas a sce us omne manus! 
"Est Deus, et sce~e~um vindi~ta, et pama malorulll 
« Unde putes m1nime posse venire, possit. 

PR OK OS Z A. 

ki głód, a z tego potym wkrótce powie­
trze' ze 'te dwie plagi na ukaranie złych 
ludzi od Boga spuszczone , tak uciemie-
~ ' zyly całe państwo' ze wielka część zyią-
cych bardziey (a nizeli od szabli pod cza$ 
naykrwawszey woyny) mizernie wygineła. 

N a pog:i;aniczach przez łotrowskie nie­
przyiacioł wpadania spustoszoue zostały 
kwitnące wsie i miasta, których' na t~dy 
niewiele ieszcze znaydowało się: a zaś 

wewnątrz kraiu przez głód i powietrze 
~vyniszczone , ostatnią prawie mizeryą 
~e~zcze pozostałych Obywateli nieszczę­
sl~ wych · i nader smutny reprezentowały 
;v1dok , a co ieszcze naygorszego było to, 
ze krewni potrutych onych Xiążąt, przez 
Wznieconą w sercu nienawiść, drugiemi' 
na ,Oyczyznę staiąc się nieprzyiaciołami, 

nietylko im naiazdów tych w ten czas do­
P?magali, ale ,tez umyślnie mi~~zy utra~ 
p1onemi temi to kłopoty Polakami bar­
dziey ieszcze w obieraąiu króla rozsie~ 
Wali niezgody (67). 

(try) Sarnicki Hist: J,, V. f91. 200. Kromerlt· II. 
l2i' 
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\Vedłng l?rokosza L. I. gdy takim niesz· 
częściem utrnpiona zewsząd iest Polska, 
seym w Kruszwicy mieście, . gorszego ie­
szcze obawiaiąc się licha} na obranie Mo­
narchy natychmiast złozono w R. P. 84r. 

· Na który zgromadziwszy się w licznym 
do_syć orszaku, po otrutych Pompila Stry­
iach synowie, usilnie aby którego obrać 
z nich na Tron pretendowali. Poniewaz 
zaś te Panięta, więc i synowie Pompilo­
wi którzy tez tam byli , przyiechali } ob­
mierzli byli Polakom, częścią dla ich fakcyj 
i własnych ńaiazdu krain, częścią dla 
zbrodni oycowskiey i tak głośney na cały 
prawie świat Historyi, a toz uznawszy 
ich za niegodnych bydź zginionego mar­
nie Pana sukcessorów, Seym on bezsku­
tecznie rozerwali,, !(tóre Xiązęta tym to 
poirrytowane wielce nieukontentowaniem, 

. taką od tego czasu pałać na Polaków po­
czeły nienawiścią' iź co moze być tylko 

fol. 36. Herburt L. I. Cap. I I, Bielski L. I. 
pag. 43. Mathias a Miechovia L. I. Cap. J!l· 

yag. 14 toz samo potwiertlzaią. , -

PR O KO ~SZA. 

_naypneciwnieyszego odwazały się przy- 1 

ległym im wyrządzać Prowincyom; iuz to 
łotrowskiemi naiazdami pustosząc usta­
wicznie Zamki i Miasta, iuz przerzuca­
niem się do Niemców i przeymowaniem 
ich zwyczaiów, urągali Polakom i wynisz­
czali siły Polskie. A źe nakoniec ten nie­
sprawiedliwość ,fob, za przebraniem mia­
ry, wzieła skutek, ze od tych samych 
przyiaciół do których si" byli przeciw 
Polakom chardzie uciekli, wygubieni zruy­
nowani z oyczystych wyzuci swobód , 
w cięzkie iarzmo niewoli do nich niesz­
częśliwi , za niedługi czas wpadli. 

Na tenze sam koniec przyszedłby był 
Pewnie i drugi Seym tamże R. P. 842 
złozony, gdyby si" nad utrapioną Polską 

, Róg niebył zmiłował mił„9sierny a to tym 
sposoberq. 

--•...-P-<ł· ... ---
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R O Z D Z I A Ł VI. 

O Panowaniu Piasta i trzech z domu 
iego Xiq,zq,t, pod kt6rymi Polskiego 
Kr6lestwa kr6tko opisuie się rewolucya. 

J~k się na drugim niemogli zgodzić 
Seymie, dla mocney strony Pompilowey . 
fakcyi, która domagała się usilnie . aby 
naywyzsza przywrócona iey była rządów 
władza, iako od tylu ,lat i tylu dziełami 

_Xiąźąt zasłu:loney ; a toz trzeci ieszcze 
w temze samem mieyscu gdzie i pr:..eszły 
R. P. 84'2. dnia 20 Maia, według Proko­
sza złozyli, na który w daleko liczniey· 
szey anizeli przedtym zjechawszy się gro­
madzie , o tym aby dalszego . uyść mogli 
nieszczęścia i od kłopotów swoię oddalić 
oyczyznę radzić poczefi. Ale i tu dare· 
mne ich było usiłowanie poniewaz Po· 
morscy Xiązęta , synowce Pompila, nie· 
chcąc od swoiey przeŻ upor odstąpić pre" 
tensyi, wszystkie im zbawienne do sicz<:,"' 
śli wego doyścia końca tamowały sposo­
by. A gdy tak zabiera sprzeczka czas ~łu· 

• 

. PR OK OS Z A. 

gi , a zaczęta nieustawała między niemi 
lecz hardziey rosła niezgoda , nastąpiło 
za tym to, ze dla wielkości zgromadzo­
nego ludu z okolicznych Państwa Pro­
wincyi źywności przebierać się coraz po­
czeło' az i nakoniec taki nastąpił głód i 
Wszelkich ·ku potrzebie rz_eczy niedosta­
tek, ze dla tey samey pi'zyczyny do tey 
przychodziło im desperacyi, albo si tt nic 
niespra"Yiwszy iako i przed tym rozje-' 
chać , albo pozwolić na to czego upo­
rem swoim przeciwna wymagała na nich 
strona. 

W tym powszechnym wszystkich niesz­
częściu weyzrał Bóg na utrapiony na­
ród, który azeby z wiszącey nad nim 
Wyrwał zguby ten na ów czas p'odał mu 
sposób: 

Był tamze w Kruszwicy ieden Obywa­
tel, syn nieiakiego Koszyszki , Mąź pode­
szły iuz w leciech ale dobrze sit=G maią­
cy i sprawiedliwy, prosty przytym a na 
Ubogich i pielgrzymów bardzo łaskawy, 
W domu zaś swoim ludzki i ochotny. Ten 
z starodawnego szedł Króy pokolenia , 
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a było mu ir~ie Piast: dla tego -od ro ... 
dziców swoich czasu postrzyzyn takim 
nadany imieniem, źe on miał wzrost krę· 
py i zwięzły na kształt piasty u koła, a 
starodawni w poga11.stwie Polacy, staro· 
dawny swóy chowaiąc zwyczay, zawsze 
od iakiey rzeczy, k~edy nie od przypadku 
albo przymiotów i podobieństwa z natu­
ry , zwykli nadawać przezwiska dzieciom 
swoun. 
, Temu pod seym i~szcze elekcyi Pom­
pila II. urodziwszy się syn siodmego wła­
sme dochodził roku, którego to <lzieciu· 
cha gdy miał postrzygać Piast, i według 
oyczystego obrządku nadać onemu irnie 

• I f 

w ten sam prawie czas dway nieznaio-
mi, ale z miny i osób wcale powaźni. 
w · pielgrzymskich szatach przyszli do nie­
go męźowie, i trafiwszy go stoiąc· przed 
domem po przywitaniu z męzem powie· 
dzieli )) zeby nie miał im za złe że si" 
ce do c niego teraz skłonić muszą, ponie­
« waz na pałac Xiązęcy gdzie był Seym 
(< i gdzie udaó się mieli intencyą puścić 
<t ich niechciana)) tych on wysłucha wszy 

P R O KOS Z A. 

l przyiąwszy mile iak gości, wprowadził 
Z ochotą i był onym rad w domu swoim 

. ' 
prosząc I( azeby sobie mieszkali póki by im 
(( się podobało ' i ze za staraniem iego ile 
1< mozności ws:zelką będą mieli w..ygodę. » 

c Podziękowawszy mu za dobre serce rhę-. 

zowie zostali. A tym czasęm iak. wkrótce 
_naznaczony postrzyzyn dzień przyszedł, 
prosił ich aby mu postrzygli syna, i aby 
onemu dali imie: co oni gwoli grzeczno­
ści mę:Za chętnie pełniąc nazwali go Zie­
tnowidz~ co znaczyło Ze on w czasie przy­
szłym miał o tey ziemi wiedzieć lub tez 
nią zaw~adować. Za co on podziękowa­
Wszy prosił ich, iz się spieszyli iuz odeyść; 
azeby ten dzień ieszcze u niego zabawi­
li, ale oni wymawiaiąc mu się iź muszą 
apieszyć ( przytym przyrzekłszy wkrótce 
swóy powrót) nie bez umartwienia mę,źa 
W swoią się udali podró:t 
Niemógł się domyślić Piast taiemnicy, 

howiem mu ta była zakryta, ale miarko­
Wał przecie swoią prostotą źe to coś było 
Osobliwsze, kiedy oprócz nieznanych tych 
to gości, którym podobnych nigdy ie-
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szcze nie miał u siebie , ale na wet co 
większa taki mu dostatek dali Bogowie, 
ze z zabitego na pomieniony akt przed 

,kilką dniami wieprza 1 dziesięć nałozył 
mięsiwa koryt, i usyconey beczki miodu, 
(poniewaź- swoię na kemp1e ~eziora Gopła 
miał pasiekę), nietylko likworem wszystkie 
napełnił które mógł mieć .w domu na­
czynia, ale ieszcze więcey dla cudowne)' 
niewiedzieć zkąd choyności napozyczać 
musiał sąsiadów. - -

Gdy. w tym zadumieniu Piast zostawał, 
według Prokosza L. I. po kilku dniach 
znowu ciz sami przyszli do niego piel' , 
arzy·mi, których z tymze sercem iako i 
t> 'ł przed tym przyiąwszy, zasadzonych za sto 
choynie częstował. Tam po przyiacielskll 
mówiąc z niemi, naostatek to co mu czy~ 
niło podziwienie z tak osobliwego dosta' 
tku, i iakim by to dla niego było znakietll 
onym nat) chmiast odkrył: dopiero iedefl 
z nich starcowi tak odpowie: «NiedziwUY' 
ce się prawi) zacny, Męzu, iest to moc Boska 
« i znak dla ciebie dobry; poniewaz ta 
<< choyn~ść która spłynela teraz w doill 

· PR O K OS Z A. 

« twóy z woli - Boga, i którey potrzeba 
(J azebyś zazył. Polskim za dni trzy bądź 
«.pewien uczyni cie Xiązęciem. » Tu Piast 
zdumiony na ten dyskurs pośmiawszy się 
odpowiedział: ,, wiem ze Bogowie iak peł­
lr nomocni wszystko mogą) i to trzymam 
er po nich ze tak wielu Pano~, iakich tu . 
ce iest teraz godnych dosyć, niewazy liby się 
ie czynićtey krzywdy, gdyby lichego człeka 
« iakim ia iest Piast tak wynosili wysoko. 
((Ale wy dobrzy męzowie po~iedźcie mi 
'1 proszę imie wasze, niech wiem z kim 
u mówię; bo to co teraz od was słyszę. za 
Q głos tylko mam przyiacielski. » Ale oni 
W tym · go prawdz_iwie utwierdzaiąc to.Z 
tnu samo znowu_ powtórzyli. Potym zaś 
czyniąc . zadosyć iego woli ((ze ich po imie- ' 
« iuu zwano Jan i Paweł, ze z rodzaiu byli 
<<Rzymianie, a Chrystusowi w iego słuzy. 
\cli królestwie» odpowiedziawszy, w tym 
Zara_z momencie z oczu onego znikneli , 
ani odtąd wię,cey iuz byli widziani. 

. Starzec pierwszy raz słysząc to imie . i 
P.1elgrzymów przed sobą niewidząc, mocno 
81~ zdumiał i strwozył: opłonąwszy zaś 

13 . 
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. trochę z pomię,szania, w sobi~_to samym 
utaiwszy, a coby widzenie ta~e znaczy­
ło lab iaki wziąśó miało skutek · długo 

w myślach swoich pełen boiazni i trwo­
gi rozwafać niepr-zestawał. 

Jak przyszedł dzie1i trzeci, zgłodniałe 
w dorn Piasta wprzód potrosze a potym 
coraz więcey poczeło się schodzić Rycer­
stwo, których ochotnie przyimuiąc u sie- , 
bie poczciwy wielce ten mąz dostatkiem 

·miodu i mięshych potraw na trzy stoły 
nagotowanych, iak mozność iego wystar­
czyć potrafiła, hoynie na~ychmiast tra­
ktował. Oni tedy widząc tę iego .szczerą 
ludzkość i dobrego '\y.spaniałość serca, a 
-:irzytym naiadłszy się i napiwszy do sytu, 

głos mu się zaraz tamze oświadczyli : 

~e za nic maią tych Kandydatów, dla 
których pychy i nłezgody _głód z pra­

« gnieniem i . takie uciemięzenia znosić 

fC muszą, a wzaiemnie Piast ze godzien i est 
ce od nich wszelkiey czci i sprawiedliwie 
ce Polskim obrapy bydź Xiążęciem, który 
,, w .niedpstatecznym ich czasie pragnienie 
(C napoierµ , ą głó4 pozywieni~m, iakbY 

/ 
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q od Bogów umyślnie na to był zesłany, ' 
« Pansko i opatrznie uskromił. ,, Pod któ"." 
ry czas da wali mu wielkie pochwały i za-
1€cenia ptzed drugiemi wyliczaiąc- ( iak. 
to więc bywa u podpitych) wielkie iego 
W nim cnoty. 

Piast to słysząc; i zaraz przypomni_a • 
Wszy sobie ieszcze mę_źów onegdayszych 
słowa które mu byli powiedzieli o dniu 
trzecim , mocno sitt przeląkł i strwozył. , · 

l3oiąc się tedy azeby nie wpadł w kłor.ot 
gdyby" się o tym ci co pretenduią Xię­
stwa mozni dowiedzieli Panowie, niezna­
c~nie się z .domu wyniosłszy, tak. iz na­
wet niewiedziała o tym. Rzepicha fona ie­
go, do swoiey natychmiast z sługą tylko 
iednym na iezioro Gopło udał .się pasie-

ki: gdzie rozumieiąc się byd~ b~c,zny°! 
Póty zabawić tam umyślił; po1nby az 
~ zakończeniu Seymu i obtaniu Xiązę· 
cia nieusłysz_ał~· . 

Ale ta boiaźń i ucieczka iego próźne 
?Yły , poniewaź iak się na Pałac Xią­
zęcy ci wszyscy którzy w domu u niego 
byli ., zeszli~ zaraz iednomyślnym głosem 
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ce ze _ Piasta mieć chcą swoim Xiązęciem » 

wy krzykneli: których głosów bez ustanku 
powtarzanych gdy trudno było w nich 
uśmierzyć , atoz zamięs.zanie wielkie stron 
obydwóch w całym onym zgromadzeniu 
przeraźliwym napełniaiące gmach echem 
powstało; Familia bowiem Pompila przy 
swoim zwawa uporze, maiąc to sobie za 
wzgardę ze Piasta iakiegoś niewiadome· 
go im człeka nad ich przekłada Rycer­
stwo , godność, wszystka w iednę myśl 
spiknióna , zuch wale brać się do oręza 
i grozić woyną kt;oby im czynił tę krzy­
wdę i i:iie leniwo poczeła.. I byłoby za­
pewne według Prokosza-L. I. do stra„ 
szney przyszło historyi , ale w tym sa· 
mym prawie czasie ieden z owych, któ­
rzy u Piasta -byli, męzów. w P?stać przyo' 
bleczony obywatela, w pośrodku staną;. 
wszy stron~ swarliwych, łagodnie ku zaią· 
trzonym mówić począi: ce Męfowie Sar' 
ce matcy ! cne wielkiego imie Polak.a! po­
" słuchaycie mnie proszę, i uczyńcie ta~: 
er iuź to nieomylny iest "'1-yrok Bosk1 

~i ze ieden bad war_ni panować musi, wi~C 

, 
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tt pódźcie wszyscy nad iezioro Gopło, a 
re kto pierwszy ~a łodzi do brzegu z kem­
tt py przypłynie, ten ( wyiąwszy.płeć nie­
« wieścią i wiek w szesnastu leciech mę­
rt =ski) niechny zo~timie Panem waszym; 
<<'a będzie wam dobrze i słynąć szcz,ę­
<< ś.liwie ku zazdrości narodów wam nie­
(( zyczliwych pod ie~o będzie.cie panowa­
(( n1ern. i> 

· Ta u prostych na ó:w czas lu~zi onych 
tak skuteczna była perswazya' ze zgo­
dnie obrawszy to zdanie, wszyscy w nie~ 
Przeliczonym tłumie ku iezioru Gopłu 
~urmem pobiegli, gdzie iak na to szczę­
Scie wysiadaiącego z łodzi napadłszy Pia­
sta (który pod ten czas przewoząe · świe­
~y miod w plastrach aby go ·był posłał 
ti:r:z.ez sługę umyślnego 7.onie sw~iey dla . 
traktowania · w domu gości) .onego na­
tychmiast prędko obskoczyli. Ten nie­
~orak starzec nie wiedząc o -niczym co 
81~ . stało, bardzo ,się tym zmięszawsEy 
Plastry im owe kt6re .komu inszemu. na-
8'<>.tował' prosząc azeby mu dali pokóy, 
l>o.czął rozdawać.: gdy tym .cza.sem nie 

I 3 i< 
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daiąc mu się rosk urczyć i krzycząc co raz 
µardziey: f< Niech źyie król Piast!>> ponie­
wolnie porwawszy go między siebie iako 
Hamana, w prostey owey siermiędze, i co 
ieszcze gorsza, w kurpiach lipowych pro­
sto na pałac Kruszwicki, pełnego wsty· 
du i drźąceg_o strachem człowieka w po­
śród wesołych ~aprowadzili okrzyków. 

Tam zaś wdziawszy mu na głowę cza­
pkę Polaka, dawszy mu takze do rąk 
berło iego, i -posadziwszy go na Tronie, 
-0yczystym zwyczeiem na szabli wielkie­
go Lecha składaiąc ręce dnia 15 Lipca 
R. P. 842 wierność mu wszyscy poprzy­
sięgli. 

Co iak się stało Xiązęta domu Pom­
pilowego , i ich przyiaciele z owych 
szerdzistych :ąycerzów , pozwieszawszy 
nosy patrząc na Piasta iako na iaki cud 
i nieśmieiąc przeciwko niemu nic mówić'. 
do kraiÓ\V swoich Pomorskich z nadziel 
cale wyzuci' i dla tego załośni wielce na 
Polaków; natychmiast odiechali. Dla cze­
o·o potym wziąwszy sobie do urazy okll· 

ob • < 

zyą c-i Panowie niepomniąc na św1ezo 
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wykonaną przysiegę, z winnego wyzu­
wać się posłuszeństwa i z pogranicznemi 
bratać poczeli nieprzyiacioły: którzy tym 
sposobem przynęcaiąc onych do siebi,e 
Znikomey obłudą przyiaźni iak samo­
lowką, na początku zwolna a potym i 
znacznie biorąc ich za c~uprynę po ie­
d.nemu, źe naostatek tych głupich Pa­
nów, o czym będzie niźey, swoiemi uczy-. 
nili hołdownikami; gdy z iedney strony 
wstyd do Polaków o pomoc się udać i 
prosić, z drugiey zaś sprawiedliwa do 
niewdzięczników Polska uraza bronić 

onych w nieszczęściu tym, iako wyro­
dnych braci niepozwalały (68). 

(68) We11ług Sarnickiego Hist: Pol: obrany 
iest Piast za Monarchę Polskiego Roku świata· 
4804. a Roku Chrystusowego -842, za którym 
takle idzie Guagnin. 
Według drugich HistorJków Il. P. 901 wieku 

8\V"oiego siedemdziesiątego. 

W~dług Długosza R. P. 904. ale ia · nad tych . 
\\'szystkich PrO"kosza iako <lawnieyszego przekła­
dam świadectwo , z którym zgadza sift Sarnicki, 
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Piast Tron osiadłszy Polski dziwnym 
W szechmocności Boskiey dziełem , nad 

~ 

ze wzięty na paiistwo w wyzey wyrafonyrn 

llolm. 
Tego Piasta różni rófoie w swoich pism[lch 

puwystawiali Hi~tąrycy. Według Kadłubka Hist: 

Pol: Bogufała Chrcmicon Pol. pag 14. Ludwika 
Brzykskiego Chron: Pol : był z Kruszwicy rod.em 
ubogi oracz a synem K.oszyska. 

~edług Miechowity L. I. Cap. 14. Kromera 
'L,.'11. pag. 37. był c.złowiek -pilnuiący roli i bar­
tnik, za których zclan·iem idzie ta kZ.C i Ili'lski 

L. I. pag. ·44; 
Według drugich Historyków u Bilskieao w~po­

mnianych, ale nievviedzieć którzy to? " b;ł z Kru­

szwicy rodem Mi~szczanin , a kunsztem Koło­
d'Liey, człowiek dobry , prosty,· i sprawiedliwy " 
ale mu w tym ci wszyscy krzywdę czynią , ·po­
niewaz on fadnym nie był rzemieślnikiem, oprócz. 

· tey roli ( nicz.yim niebędąc poddanym lub, iaka 
oni niieć chcą prostym chłopem) pilnował, iako 

zw.yczayni~ i teraz pod czas zwłaszcza pokoiu 
w1~1u szlacbty pilnuie. I owszem wyraźnie twier­

dzi. Prokosz, ~tór~!°u iest godna wi~ra iak cl!­
wmeyszemu ł bhzs:temu czasów tamtych " ze 
lubo · Kruszwicki był Ob:ywatel syn niei:kiego 

1\.oszyszka z starozytney Kroy familii szedł po-. 

PR OK OS Z A. r53 

inniemanie wszystkich w rządzeniu Pań­
St\ya pokazał si~ mądrym i · ros.tropnym. 

kolenia. „ Nie idzie bO\viem zatym ~e kto siedzi 
'W mieście foby był Mieszczaninem i Rzemieślni­
k.iem , alpo ten co na wsi chłopem , albo na­
<>statek ten · co ma pasiek~ afoby on koniecznie 
hył bar.tnikiem; ile zt( wyraziłem iuż wyzey, iż 
VV Polszcze za starodawnych Pogan i kiedy ma­
ło ieszcze było w Królestw.ie wiosek. , naywięcey 

się po miastach, ato dla bespieczeństwa lephego, 

godni mieścili familiańci; i ze pod szczęśliwe ~we 
czai.y w których święta panowała pro ota, a 
Pychy ( cnot <lobrych powietrza) nieznano, nie: 
'Wstydzili się i kunsztami zabawiać czasu pokoiu 
r.zemieślnicwmi. 

Co się zaś •tycze iego 1m1enia, i to tak mu 
poodmieniali ci:i Historycy, :le się bardziey na­

&rniać j zadziwić patrzeba, anizeli dać im po­

chwałę. Bogufał nayprzód Chron. Pol. pag. 14 
llazwał go Pasch. J,udovicus Bregensis · Dux 

\'Ir Szląslm, z tegoz samego Piasta idący liniy, dał 
tnu im ie przeciw ko swego przodku respektowi 
l>oeazt. Miechovit Chron: Reg: Polon: Cap. ·xu. 
~oL i4 ochrżcił go Pyast. Prokosz starodawny~ 
1 pierwszy prawie Polskich <lzieiów Pisarz L. I. 
.l\..ad}ubek Chron. Pol. Kromer L. II. pag. 37. 
lhlski L. I. pag. q 3. Herburt Compend. Hist : 
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Nayprzód tedy zeh_y się w pychę nie pod· 
dał, która szkodliwym iest na Monarchów 

Polon: ci wszyscy nazywaią go zgt)<lnie Piast: 
i b:u<lzo tl-0hrze, poniewaz to właśnie iego w Pol­
skim ięzyku było imie, 

Według .Długosza Hist: Pol: "dla grubych 

członków i krępego wzrostu' ze to nay.grubsz~ 
cz~ść koła u wom nalywaią po Polsku piasta_ t 
pnezwany był Piastem )) co tez i Prok-OS'i!. wr 
rafa , która to· racya naypierwszą podobno nie­
którym dała okazn Historykom, prostegą pospo­
licie tr~maiącym się zdania, ze oni z podobień­

stwa wzrostu do piasty przyrównywanego bez­
wstyd·nie kofod;iieiem tego zacnego uczynili Pa­

na , chcąc go nie tylko imieniem ale i rzecz~ 

sama mieć Rzemieślnikiem • . 
Teraz niektóre ieszcze do Historyi ściągaiące 

się Piilsta , nalezy mi przyłożyć okoliczności. 
Według Kadłubka Chron; Pol. Długosza Hist• 

Pol. Guagnina, Bogufała Chron. Pol. pag. 14• 
«przyszli do Piasta w pielgrzymich szatach Swi~­
i:i Męczennicy fan i Paweł-, których niegdyś 
n. p. 363 Jolian bezbofoy Apostata Rzymski I 

C esarz, dla Imien.ia Chrystusa Pana, i rozszafo­
wanie wielkich między ubogie swoich maięwo­
ści, okrutnie dał był zamor<łować , którzy irnio-
11.a swoie wypytuiącemu się Piastowi sami opo-

P R O KOS Z A; 

P?wietrzem, i potomkowie iego azeby na 
Pierwszą pamiętali zawsze ubóstwa kon-

Wiedzieli , i którzy przed tym ieszcze' miano„ 
Wali mu Syna. » 

Według Miechowity L. I. Cap. 12. fol. 14. 
•byli dway Aniołowie w ludzkiem ciele, z któ­
rych x·oskazu gdy miodu beczkę rozsycił i zabił 
Wieprza, cudownym sposobem , mięsa nałozył 

~ziesięć koryt , a miodu .t;ik wiele_ przybyło ~ 
ze z tychże samych przestrogi u bliskich az' sa­

S~adów na lanie_ onego naczynia pozyczać m~-: 
siał " które pomienionego History~a zdanie Her­
hurt in Com pen: Hist: Pol; i Neugebaue~ po-
twierdzaia. · · 

Według Kromera . Chron: Pol: L. II. pag. 37. 
•z trafQnku nagodzili mu się dway nieznaiomi 

· \'\' pielgrzymskim odzieniu Młodzieńcy, wprzód 

anizeli dzieii riaznaczoney przy~zedł uczty, któ­

rych on od Xiqzęcego "odepchnionych widząc 
dworu' łaskawie wezwał i w (lom r,wóy chętnje 
'"prowadził, stół przygotował , i dostatek z ony~h 
l>otraw na przyszłe przygotowanych postrzyzyiiy 
Przed nich postawił- ; tam rzecz wielka i dziwna 
Pl'zypadła, przyrosło nad zamiar miQsa, a miód 
~v· , 

1erzchem się swego naczynia sunfj,l „ etc . 

. Według Bilskiego L. I, fol. 44. a przyszli qo 
1liego d~ay męfow~e nieznftiomi gdy ich ną. 
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dycyą' kurpie . one swoie albo raczey 
chodaki z kory drzewa lipy uplecione 
iako osobliwszą iaką rzec-i, i siermięgę, 
takie z grubego urobioną suk.niska, w ktÓ· 
rych wzięty był na państwo, do skarbcu 

· swego. iak drogi -de_pozyt schować kazał, 
(które długo na potyrn w dqmu Piasto­
wskim chowano, i które tez za wieku swe­
go, ze ieszcze u Mieczysława widział Pro"' 
kosz o tym L. I. świadczy.) 

Potym źeby cokolwiek Pomorskim Xią­
zętom uiął :lalu' . i z - dobnfm oświadczył 

. si,ę . dla nich sercem , córki niektórych i 
siostry, przez posły umyślnie sprowadzi~ 

wszy i ko3ztownerni ukaressowawszy ony.cb 
k~eynotam1 , ieclne rnit:,dzy swoie policzył 

zamek puścić ni'echciano ,, ci prosili Piasta abY 
icl} przyią,ł w dom swóy. On to rad uczynił 
i dał się im naieść i napić. Prosił ich potylll 

• n;i. mianowiny, i postrzygli mu ono dziecie » etC· 
Pias.t 

0
kto do niego przyszedi wieprzowego mi~" 

s.a kazclemu dawał i miodu · co Lył na miano" 
• ' c 

wame na:z~dził , tak mu zaś sporo było z~ 
wszyscy memogli . przepić on e<J'o miodu, ani tei 

• I I h 
mi~sa prze1esc, » 

' 

PR 0 -K OS Z A, 
c • 

2ony, a drugie zaś Ziemowidzowi sy-
nowi swemu i innym krewnym do łoźa, 
oddał. 

Za panowania iego wszelkie domowe 
~stały w Palszcze woyny, a zaś rozboie 
l inne gwałty nie surowością ale rostro­
Pnyrn łaskawego i czułego Pana wzglę ... 
dem były uskromione. Zgoła była za 
niego Polska wielce SZCZ<4Śłiwa' tak da­
lece ze on u poddanych swoich miał affekt, 
a u pogranicznych poszanowanie nara· 
~ów . . I byłby on był do końca szczę­
sliwym, gdyqy zuchwała potomków Po­
Piela pozostałych Rebellia, w ·synach po­
trutych owych Stryiów mocno zakorze- . 
tl.iona , sama szcz~ściu jego przeciwną nie 
była. · · 

On zmierziwszy sobie w Kruszwi­
cy mieszkanie, stolicę Państwa swego, iak 
i 1nieysca zbrodni ludzkich i kary Bo­
skiey do Stołecznego niegdy~ przeniósł 
:niezna , któremu tym sposobem dawną 

' I l ego przywrócił ozdobę. · 
Miał według Prokosza oprócz Rzepi­

chy~ po obit=Gci\1 iuz Państwa źon kilka, 
14 
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od których córek _ trzy, i synów dwóch, 
zostało~ 

Za iego tez czasów był sławnym Na„ 
woy Starźa z Panigrodu, Rycerz Herbu 
Topor syn Tarła , który dla znamienitey 
swoiey dzielności i odwag Bohaterskich, 
Hetma1iską nie vaz pod czas woyny zle­
oon'ą miewał od Piasta nad woyskielll 
władzę. Ten Nawoiową Zamek w kraiu 
Podgórskim Roku P. 860 od swego za­
ło:l.ywszy imienia na nim dziedziczył. (Ka.,. 
gpimir. Zola w.) 
Umarł Piast-R. P. 862 przeżywszy wieku 

całego lat sto dwadzieścia, a na Państwie 
d wadzi~ścia , o czym Pro kosz L. I. (09)· 

(69) Według Sarnickiego skończył dzień fycia 
ostatni w R. P: 895 maiąc lat sto dwadzieścia· 
Według niektórych Historyków, panował piast 

na pa11stwie Polskiem lat <lziewietnaście. , 

. Według Guagnina, który się Prokosza zna~ 
rzyma Historyi, p.anował w Polsznze lat dwa 
dzieścia. - · 

Wedlu.!? Bilsk_ iego L I pag '4 rza.d-L.ił poi~ 
o •' off, 

ęką l:,t pięćdziesi~t. 

f 
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Według Prokosza L. I~ Kagnimira L. II. 
de antiqu: in Polonia familiis, za p:::i.nowa ~ 
nia Piasta R. P. ,849 Hostymierz i Sudzi­
mierz Pompila II. Synowie, na Pomor­
skie uraz0ni Xiąźęta o niewinne zabicie, 
od Dobrogasta Kaszub Xiąźę,cia, hl'ata ich 
sredniego Ptzemysła , boiąc się aby od 
tych zawziętych Panów i sami nie pogi­
neli gdyby tam dłuźey mieli bawić, z Po­
morskiey Łiemi clo oyczyzn y swoiey na­

zad powrócili: których Xiąze Piast nad 
ich uźalony niefortuną mile przy1ąwszy, 

Po Piaście panowali w Polszcze iego potom­
kowie , a:l do Kaźmierza W. ostatniego z iego 
łinii w płci męzkiey , na Tronie Polskim lat 

p.jęćset ośm a to do R. P. 1370. Według Sar-

. nickiego lat pię<iset. Według niektórych połofo­
nych w Historyi Polskiey hez imienia lat pięć 

set sześćdziesiąt. Według Długosza Hist; Poi­
ski~y lat sieclmset. Według Bilskiego lat ośmsct • 
Według drugich mianowanych w Polskiey Historyi 
panować miała iego potomność w Polszcze lat 

dziewięćset. 
Ja zaś niechcąc tych sentencyi bydi krytykiem~ 

.dosyć mam na tym abym wyraził i rzetelnie 

'-
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starszemu dobra Człopa nazwane w Ku­
jawach, a młodszemu zaś w Krakowskiey 

dowiódł, ze Piasta pokolenie na trzy znaczniey"' 
sze, oprócz pobocznych , rozdzielone za czasem 
liniie od R. P. 862 trwało. 

Męskiey płci lat $o5do Ka­
źmierza W. X 1370. 

w kraiach Polskich Białey płci lat 537. do Ja-

w 1\Iazo\v: Xięstwie 

dwigi Jagellona fony ::>< 

1399. 
Męskiey płci lat 66.1. do Ja­

nusza III. X 1520. 
Bialey płci lat 718. tloZo­

fiiKosrczyny Sandomir­

skiey Woiewodziny )< -

1580. 

Męskieypłci lat813.do1e­
rzego Wilhelma die 2 I· 

9bris X 1625. 
BiaMy pici lat 845. tlo Ka-

w Szl~skich Xięstwach roliny HolsztyńskieyXię· 

-zny die 2.1. xbris x 1 707 · 
i ten komput rozumiem 
ze sprawiedliwie wyłi­
kwidowałem. 

"Niechayze teraz sadzi kto chce o zdaniach 
Sarnickiego 1 Długosza·, i Lych którzy lat eh.ie-

l> .R OK O S Z ~. 

'Ziemi nadał: synom tez swoim aby z po­
szanowaniem dla nich byli i z wzglę­
dem mocno zalecił. A poniewaz Herbów 
Xiązęcych zazywali, atoz Xiąźe Piast aby 
rózność dla swoiey uczynił familii, orła 
Liałego w czarnego zamieni wszy, na znale 
utraty Xiązęcego Tronu połowę tylko · 
w polu złotym bez nog i bez ogona z roz„ 
ciągnionemi w górę skrzydłami , na pa­
miątkę iz z panuiących Polszcze wyszli 

Xi:lząt nosić onym przykazał.- Sam zaś 
wziął białego, kroie trzy oyczyste po­
rzuciwszy, iak Polskim Panem . został. 
Źeby zaś przy dawney swoiey zostali 
w cale godności, Xiązęcego tytułu wolno 
zaźywać im pozwolił, innych zaś Xiąźąt 

pokassował. 
A tak od tego czasu osiadł pomienio­

ny Hostymirz na Człopie, i na onych iako 
Pan dziedziczył dobrach. W edlug Ka· 
gnimira L. II. miał _ten Xiąze Hostyrnirz 

wiirćset trwaiaca potomność Piasta w Polszczc . . 
san1ey do swoich cza11ów polotyli. 

14~ 
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Pan Człopy źon pięć, między któremi 
była Melissa córka Niegosława, a Roli­
sława (który był rodzonym Piasta bratem 
od iedn~goz Oyca Koszyszki idący) wnu­
czka: z którym miała córkę Dziewirzę i 
syna Krzykora , od którego potym roz­
rodziła się Pompilowska Xiąząt Chosty­
ków, poniewaz tak się nazywali z oyca, 
w Bolszcze linia. 

S!:ldzimierz za:ś który w Krakowskim 
osiadł kraiu R. P. 937. bezpotomnym obu­
marwszy, Krzykorza synowca swego za 
pozwoleniem Ziemowidza Panem dóbr po· 
mienionych nabawił, i . • . C') (70 ). 

(*) W R~kopiśmie zostawiono pietnaście wierszf 
hialo. (przyp: Wyd:) 

(70) Z Pil;lstowey familii wys7.ły Xiąz~ta Szlą­

skie , Cieszyńskie 1 Brzegskie, Lignidtie, o.lwie~ 
cimskie , Zatorskie "etc. i Synowie Konrad-a okru­
toPgo Mazowieckiego Xią~ci.a. 

Tegoż Xiazecia Konrada córka imieniem Anna 
była za Sta.nisławem Odrowazein ·Ruskim Wo­
i.ewod'1· Tey zaś Anny cór.k~ imieniem Zofia t 

łryla za Janem Grabią Tarnowskim, ( Synenł 
fana Tarnowskiego Kr.akowski<'go K.asztelana' 

P R 'O K. O S Z A. 

Zrn~10w1oz podług Prokosza L. I. ie­
dyny Syn Piasta, po śmierci oycowskiey 

l>olitycznemi i Rycerskiemi 1lzielami Męza caley 
Europie wsławionego) po którego śmierci poszła 
potym za Jana Kostkę- Dombrowczyka Santlo­

tlomirskiego W oiewo1lę : i ta to iest sama która 
była ostatnia Domu Piastowego płci białoghnv'... 
skiey potomka, o czym Herburt ile rebus _Polo­
nicis L. IC, sub Piasto fol. 27. Sarnicki i Mie­

chowita. 
Za panowania w Polszcze tegoz Piasta, w Rusi 

Południowey która się pospolicie Czerwona zo­
-VVie , panowali Xi~zęta trzey bracia rodzeni oko­
la R. P. 861. z imion nazwani · Kiy, Szc.z.eb, 
i Kora. Z tych Xiąząt naystarszy imieniem Kiy„ 
fund.ował miasto Kiiow które było potym Sto­
licą państwa Ruskiego , Szczeka S'Zczekawic~, 

a Kora Korewice od swoich takfe imion mia­
sta powystawiali. Była tez i siostra ich nay­
lllłoclsza imieniem Lebed to icst białości Łabę~ 
ciey która w urodzie inne <:elowała wieku tam­
tego białegłowy , tak rzeczona: która wystawiła 
takze miasto nazwane Lebedyów. Kromer cle re­
bus Poloniae L. II. pag. 38. Herburt L. I. Cap. 12. 

Ąfathias a Miechovia L. I. p. 8. Cap. ·4· Sarnicki 
Ąnnal: Polon: L. V. fol. 202. Długossius Tomo II. 
fol, 29, Bilski L. I. pag. 44. 
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nastą pil, R. P. 862 zgodnemi głosami za 
Pana całey Polski obrany. Ten za zycia 
i_eszcze Oyca swoiego woysk Polskich był 
Hetmanen!- , poniewaź Oyciec iego Piast 
stary latami i pracami ztargnio1~y będąc, 
i w tym czyniąc zdrowiu swemu nieiak.ą 
folgę, tego to Syna swego iako przy­
szłego państwa następcę, do na ytrudniey­
szyrh wykonania spraw zazywał a to dla 

c b ' tego aze y on zawczasu nie tylko do spra„ 

Tem.uz ~iastowi .Clemens Janitius sławny Polski 
Poeta m Corp : Hist: Polon: Tomo II. pao-. 3 8 

k . ł . . b 9 
-ta owę nap1sa wiersze : 

O priscos hominum mores! o nescia fastus 
Simplicitas! ingens o probitas et amor! 
Non pud nit Proceres homini dare sceptra Polon os 
Qui modo cultor ag-ri Crusuiciensis erat 
Ob solas ·virtutis opes, virtutis honorem 
Qua vir in e~igua floruit ille casa. 
Hoc orbi de fonte Duces. Regesque Poloni 

· Duravero dies ad Ludovice tuos. 
Compita Crusvicire veterum nostro estis in orbe· 
Eventu gemini noLilitata Ducis 
Regnum ruricolas. <leferri, a mure vorari 
Rągem ! res reque prodigiosa fuit. 

P R O K OS Z A. 

'Wowania państwa _przywykał tak obszer­
nego , ale tez tym sposobem i do zno• 
szenia wszelkich fatyg i niewczasów był 
sp oso bnieyszy. · 

.J ak~z ten Ziem o wiąz Xiąze był czło­
\v1ek Zołnierski, i do woien prawie uro­
dzony, delikatności wszelkiey ( nikcze­
~nn ych ludzi zywiolu)' tak w piciu iako 
l w iedzeniu wielce nieluhił ~ i owszem 
iako nayprostszemi głód potrawami, a zaś 
pragnienie albo piwem albo czę,ściey wo­
dą zdroiow'l kontentował.: w spaniu takze 
?lugiem cale nie miał upodobania, a wza-_ 
lenmie zaś na prace~ trudy i niewygody 
obozowe przedziwnie był trwały. W po­
~oszeniu ciała źadney niezaźywał ozdo­
by, ani mo,dney w kroiu wytworności ) 
ale takie na codzień nosił szaty które 
lnało co od nayostatnieyszych fołnierzy 
~ózne były. Łakomstwa w sobie niemiał 
~adnego , cudzego nigdy nie pragnął , 
Ze swego zaś hoyny był i szczodry. Ła· 
skawość tez i hoyność taka w nim pa- · 
llowala, ze on opatrować zwykł był po­
tr7eby tych którzy byli nieszczęśliwemi, 
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1 którzy przez przypadek iaki utraciwszy 
swoią fortunę, iego szukali w tym pro~ 
tek.cyi. N a ludzi Rycerskich i sla W<:G ko· 
chaiących woienną osobl:wie był łaskaw, 
ze nadg"r<1dzai,1c ich dzielność z woynY 
po'v'vTÓciwszy nie tylko im znaczne roz­
dawał prezenta , ale tez widząc któregó 
sk~leczonym, do śmierci źeby wygodnie 
mogł sobie zyć, Pa1iskie wyznaczał opa' 
~rz~nie. Pod czas zaś boiu z nieprr.1'" 
iac1elem z wszelką przezornością sam wszę,­
~~ ~o.mię,dzy p~łkami walczących prze„ 
1ez.dza1ąc, serc~ i.ochoty do dzieł Rycer„ 
sluch dodawac meprzestawał. Dla czego 
tez w toczeniu woien pomyślne zawsze 
otrzymywał zwycięztwo, i zadney przez 
czas yanowania swego nieodprawił po-· 
tyczlu, na któreyby zupełnie nad swoiJJl 
nietryumfował nieprzyiacielem. Zgoła był 
to Xiąz~ i opatrzny ludu swoiego Pan i 
dobry Zołnierz! 
.~bią~szy rządy państwa po elekcyi' 

Xiąze .z1emowidz ten nayprzód w woyslt~ 
uczynił porządek: ze postę.nowił naywyz"' 
szego Hetmana, który by wtórą pod czas 

Woyny nad Rycershvem po nim miał 
W~adzę: poty.n poczynił Oboźnych, Rot· 
~1strzów, Pułkowników , Poruciników, 
l Chorązych, obostrzywszy mocno-azeby 
kazdy z nich swemu urzędowi zadosyG 
czynił : i on iest pierwszy z Xiąząt Pol­
~kich' który rozdzieliwszy woysko na 
lazdę i na piechotę, nowy szykowania 
onego sp?sób przez siebie wynaleziony 
ppstanow1ł. • · 

W ędłąg Pro kosza L!-I. Kągąimira L. II. 
Zolawa (Libro de Orig: Topor) Hetma· 

. nem wo.ysl~ u Ziemowidza Xiązęcia · by~ 
~awoy Starza z Panigrodu Toporczyk, Syą 
'l'a~la , .na Pilcy, Tyń~u, i Xiązu Pan , 
l!ląz wielce sławąy i w·aleczny Rycerz. 
?:a Piasta ieszcze Xiązę.cia Oyca iego do­
brze zasluźony: który na trzech woynach 
'? pomienionym Xiązęciem będąc przyto­
łJlny, piękne zawsze dzielności swoiey i 
lllę,sp.ya dawał dowody, na ostatek Syna, 
zostawiwszy imieniem Szabina R. P. 888 
~ycie w ~ędzi wey skońc11ył starości. 

. W ~dł~g P~o~osza L. I. ustan~Wf W~?-Y 
Z1emow1dz . Xi~ze w bardzo dobrym' woy-

• ' I • 
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sko porzą<lk.u, przyczyniwszy onego ie­
szcze wi~cey i uzbroi wszy nalezycie, umy­
ślił na te narody podnieść woynę, które 
niesłusznie (pod czas nikczemnych Pom­
pila II rządów) od Polskiego J?aństwa nie­
które fO'.)drywały Prowincye, i ktorycb 
nie mógł odwetować ze wszystkim Piast 
Oyciec iego. Upatrzywszy tedy łatwość 
gdy Morawczykowie domową z Węgrami 
zabawieni byli woyną, :nayprzód Nawoia 
Hetmana swego z potęznem woyskiem 
qo ziemi posłał Morawskięy, za którym 
wkrótce sam potym nadci~gnąwszy ha­
niebnym kraintt onę burzył pµstoszeniero ; 
i póty nie odci<1gnął ztamtąd , póki zwy­
cięzkim swoim oręz~m nieprzywrócił to 
nazad Oyczyznie , po gnµspość Ante­
cessora iego przez zaniedbanie była utra­
ciła. I owszem tak dobrze posłuzyło szcZ~"' 
ście,, na ów czas zamysłom Ziemowidza 
Xiązęcia, ze on dwiema. walnemi zbiwszy 
na głowę Swatohoia króla bitwami, i częś6 
Morawskiego zawoiował kraiu, któ:ry boł­
downym sobie odtąd ucżynił, i krain~ 
przy tym Opawską niegdyś ocj. swe(J'o oder-. p . 
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Waną państwa nazad odwetowa}. I od 
tego to czasu ten fatalny na Morawczy­
ków padł Klimakteryk, Ze oni na uka­
ranie od Pana Boga za zaboystwo S. Stras­
soty to iest Methodyusza ich Apostoła, 
na trzy części będąc rozerwani, Węgrom, 
Czechom i na ostatek Polakom zwycięzkim 
przymuszeni oręzem hardy swóy kark 
pod hołdownicze iarz.mo skłonić musieli. 
Sam zaś Swatobóy ich król widząc ta­
~owe z państwem swym niepomyślności, 
l . swoich potędze niemogąc się oprzeć. 

tneprzyiaćiołów, królestwo oyczyste po· 
l'zucić był przymuszony: gdzie zatai wszy 
królewskiego godność imienia i na pewną 
.llda wszy się do Dalmacyi pustynią, w ostrey 
Pokucie i pustelniczego niewczasach zy­
cia dzień ostatni szczę,śli wie zakończył. 
Według Prokosza L. I. powróciwszy 

s~czę~liwje łupami obciązony nieprzyia-
. c1elskiemi do oyczyzny swoiey Xiąze Zie· 

lnowidz, na podziękowanie za zdarzone 
Zwycięztwo, uroczyste Bogom oyczystym 
Według zwyczaiu ofiary sprawił. Gdzie· 
l'esztę rnku onego w pokoiu przetrwawszy 

15 
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~a przyszłą znowu z Węgrami woynę, \ 
. · nie leniwe czynił przygotowania. I 

Miał l)łuszne do nich i sprawiedliwe 
przyczyny, poniewaź ci dufaiąc §woiey 
mpźności i poło~eniu mieysca do tocze­
nia z niemi woyny Polakom nie bardzo 
sposobnego (a to dla gór nazwanych 
Bieszcziady niedostępnych zbyt i przy­
krych który jch kray od Polskiey dłu„ 
giin opasuię ciągiem) przed kilkudzie­
siąt lat one przeszedłszy, całą podgórsk~ 
opanowali krainę: zagar.nąwszy nawet i 
t-q ~o pod Roxolanami niezbyt dawnym 
czasem, przez dzielność swego orę,źa, Po­
lacy był~ o~ w~towąlir A poniewaź oni za 
Arnolda ~zymskiego Cesa1~za iaba wni by· 
Ii woyąą z ~iem.cami ., a to o niewypłacone 
sobją pod ~ząs woyqy Morawskiey we­
dług lfmowy od pomienionego Pa na za· 
sługi, a toź . 4iąze 1;ierµowidz uwaźaiąc 
i~h ~riac~nie wyęiloąyqh , i rozumieiąc 
przy tym Zft teo właśnię był dla n1eg? 
czas :lepy wet za "o/et tym to nazbyt cbci­
wy:m oddał Sąsiadom; nie mie.szkanie !l: P · . 
B8o trzema ~zkądliwemi do zienu ich 
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wtargnął woyskami : gdzie zburzywszy 
większą część Miast, Zamków , i · W si 
w ziemi v\T ęgierskiey, az po Sawę i Dra„ 
wę opieraiąt się sławne rzeki, niezmier-

1 L < 
nym tamte narooy groznego oręza swe-
go napełnił strachem. Nie _ maiąc zaś nic 
przeciwnego sobie do odporu (poniewaz 
W.ęgrzy wyciągneli także byli w ziemię 
Niemiecką azel:>y na Arnoldzie iak wy.~ 
zey wzmianka s w_oiey pomścili się ur~zy) 
obfite wyprowadził ztamtąd, z ludu bo­
gactw i dobytków róźnych, do kraiu swe-
go zdobyczy. ' 

Ztamtąd powróciwszy Ziemowidz, całą 
Podgurską po Prut i Donaiec rzeki opa­
nował Prowincyą, i on~ zupełnie Pol­
skiemu przywróc~ł państwu: a poriiewaz 
oba wiał . się azehy w ęgrzy za czasem 
niepomyśleli o niey, więc ·dla bespieczeń ... 
stwa umyślnie zostawiwszy tam z częścią 
Woyska Hetmana swego Nawoia, sam do 
Państwa swego z Tryumfem powrócił. 

Jak.oz nie zawiódł się na tym co rozu· 
llliał: Węgrzy albowiem dowiedziąwszy 
si~ o spustoszeniu swoiey od Polaków 
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oyczyzn y •* kraie Niemieckie czyrnprędzey 
natychmiast porzucaiąc · do swoich rato­
wania pośpieszyli: które spustoszone za­
stawszy gdy iuz nie znalezli Polaków, 
chcąc się zupełnie na nich pomścić, w Pod­
gurską' niespodziewanie wpadli kraint'G, 
i onę mieczem i dgniem pustoszyć srodze 
poczeli. Mało iednak odnieśli ztąd try­
umfu, poniewaz Nawoy Hetman usły­
szawszy o ich wpad_nieniu , i przerzną;' 

wszy im wprzód nieznacznie od gór przey­
ście, do bitwy stoczenia onych przymu­
sił : w którey uporczywie nader iako oni 
są zuchwali biiąc się z Polakami nak.oniec 
dzielnością walecznego Hetmana i męstwelll 
iego Rycerstwa, po silnym z obóch stron. 
boiu, byli przełamani. Zaczym iedni zbici 
na placu polegli , a drudzy w rozsypk~ 
pierzchnąć musieli i zupełny przy zwY" 
ci1~zcach zostawić tryumf. Mało zaś było 
takich którzy powróciwszy do W egief 
swoiey Oyczyzny, smutne w trokach prz~" 
graney ponieśli znaki. Padło w tey b1' 

twie Węgrów dziesięć tysięcy, a ośm do­
stało si~ w niewolą. 
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Nawóy tedy zupełnie kray tamteh' z nie­
przyiaciela uprzątrznąwszy, do Ziemowi· 
. dza Xiąźęcia w stołecznem ·pod ten czas 
znay<luiącego się w Gnieznie, z w1ęznia­
Ini Zwycięzca chwalebny, pośpieszył~ któ­
remu rzuciwszy pod nogi tę szczęścia 
swoiego zdo~ycz, koniem dzielny~, sza­
blą bogatą, piąciąset niewolnikami i pe­
wnym tamze w Podgurzu gruntem, (gdzie 
on potym obszerny pod swym imienie~ 
wystawił Zamek) · na wdzięczność pracy 
llycerskiey od. Xią~ęcia był udarowany. 

Takowymci tedy ta Węgierska zacze­
ła się i skończyła pamit:6tna woyna spo­
sobem , która pod azczęśli wym . Ziemo­
\Vidza panowaniem Polskiemu sławę Na­
rodowi i niemniey pozytek przyniosła : 
a Węgrzy pamiętni będąc dobrze swoiey 
('hłosty i poniesionych w kraiu szkód, le­
Piey na potym sąsiedzką z Polaka~i cho­
wali przyiaź.ń i długi czas w pa~stwa do 
llich nalezące nieprzyiacielskim nie wa· 
zyli się wrywać obyczaiern. 
Według Pro kosza L. I. Zakończywszy 

szczę.śliwie Ziemowidz Xiąźe 'Vęgierską 
x5"" 
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woynę z sławą swoią, a Hetmą.na i Ry­
cerstwo niektóre znamienicie udarowa­
wszy, do nieiakiego czasu w pokoiu za­
trzymać się umyślił, azeby i sobie i dziel­
nym swoim Żołnierzom po trudach i fa„­
tygach wo~ennych zupełne dał spocznie„ 
nie. I byłby on w tym tak postano„ 
wionym statecznie dotrwał był przedsie­
wzięciu, gdyby w nową znowu '"-·oyn~, 
trzecią iuz za swego w Polszcze pano„ 
wania, nie. · wyciągneli go byli iego nie„ 
przyiaciele tym sposobem. 

Czechowie ludzie z przyrodzenia za'" 
zdrośni, pozazdrościwszy Polakom tey 
Morawy .części którą nie dawno podbitą 
pod sw_oią trzymali władzą, chcą~ z~­
pełną całego kraiu onego uczynić sobie 
possessyą, pod panowaniem Borzywoia J. 
swego Xiązęcia z znacznym w kray Mo„ 
rawski pod sprawnemi wodzami wta:­
gneli woyskiem : gdzie niekontentuiąc sl~ 
tego przywłaszczeniem co właśnie niena­
Ieźało do nich-, i co komu innemu, krzf" 
vtdę sprawiedliwie nadgradzaiąc p;aw0 

poddało woienne, Opawską ieszcze n~-
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iechawszy Prowincyą niedawno odweto­
waną oderwać umyślili. Zkąd nieprzy­
iacielskie czyniąc zabiegi, Miast, wsi pa­
leniem, ruynowaniem Zamków i zabiera­
niem ludzi w niewolą, a drugich na 
śmierć biciem i bezwstydnemi gwałtaąii 
całą krain~ Szląską , (nie iak sąsiedzi i 
hliscy Polaków bracia, ale iak nayokru­
tnieysi dzicy poganie) straszliwie pusto­
szyli. O czym przez zbiegów uwiado­
InioHy będąc Ziemowidz Xiąze marko­
tny był wielce i załosny, nie tak o utrzy­
lnanie przy prawie swoim części Mora­
wy stoiąc' iak ze to k.raiowi iego wła­
snemu i swoi przy tym przyiaciele ten mu 
Wyrządzić śmięli psikus. Jednakowoź iako 
Pan rozsądny , gniew i zal do czasu w so­
bie zatrzymawszy, wysłał umyślnego do 
l3orzywoia Posła, oświadczaiąc mu swoią 
przyiaźń, i o:r,:az pytaiąc się dla czegoby 
on kraie iego, ludowi woiennemu (gdy 
lttu urazy zadney nie dał i przyiaźni są­
~iedzkiey szczyrze dotrzymuie) naiezdźać 
1 pustoszyć kazał? ale Borzywoy popę­
dliwy człowiek _i płochy, i niepotrzebni{ 

• 
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. maiący w sobie wyniosłość, (zwyczayną 

niemądrych pokus~ Panów) grubo po­
łaia wszy Posła odpowiedział: c< ize Mo„ 
« rawa i Szląsk z dawna do niego nalezą, 
(( i ze on te kraie, gdy ich zechce bronić 
ce Ziemowidz , z gardła ich . onemu iak 
ce własne wydrze» i z tym odprawił Posła. 

Który powróciwszy gdy uczynił Xią­
zę.ciu relacyą' ten urazo ny przeciwną 
sobie odpowiedzią, widząc - ze iuz nie ła· 
skawości ale zemsty potrzeba, Nawoia ' 
doświadczonego swego Hetmana, prędko 
do siebie przywołać i znaczną Rycerstwa 
część wybrać, a w Szląsko niehawnie prze­
ciwko naieźnikom Czeskim wyciągnąć, i 
onych z tego rugować, kaze. Co na­
tychmiast zaraz się stało. 

Wyciągnął w pole Nawoy lud Rycer­
ski iezdny i pieszy , który prowadził śpie­
szno iak miał or'dynans, a sam wkrótce 
Xiąze Ziemowidz z drugą woyska częścią 
za nim poszedł, i tak śpieszno ·ciągnął źe 
go wśr~d prawie Szląs~a nagonił. Za­
czeła się tedy woyna nad spodziewanie 
źwawa, g~y Polskie Rycerstwo niecier-
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pliwe bę,.dąc kraiu swoiego oppressyi.gdzie­
k.olwiek napadłszy partye Czeskie, oprzyć 
się im nawet niedaiąc, na głowę znosi­
ło: co pomiarkowawszy drudzy źywo ku 
wielkiemu umykali przed niemi obozowi: 
aź tez na ostatek po poiedynkowych we­
dług zwyczaiu między dwoma ·w.oyska· 
rni Rycerzów utarczkach, na którycb prze· 
grywali zawsze Czechowie, do walney 
między nie!Ili (po danych znakach trąb , 
surm i kotłów) przyszło batalii, na którey. 
po silnym z obudwóch stron męzów wal­
czących uporze, gdy tych sprawiedliwa 
Pomsta, a owych zaś złość z zawziętością 
pobudzała, męstwo na koniec< Polaków 
i osobliwsza ich wodzów dzielność, to 
kopiami i gęstym z kusz strzelaniem, to 
częścią pjechotnych drabów nieustanną 

berdyszów i szabel siekaniną, oraz szko-
. ~liwym pocisków i dziryt gwałtem, pró­
Zno silącą się Czechów potęgę przełama­
Wszy, zupełny otrzymało tryumf. . 

W i elka z obud wóch stron moc Jeofa fil"" 
c, o ~ 

~ow Rycerskich, którzy iedni na. drugich 
kopami prawie Idąc, a drudzy źywi ieszcze 
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załośnie ięcząc między trupy, okropny c~y­
niło oku widok. Polski Xiąze w średnich 
hufcach bóy wiodąc zwawy, o włos co taJil 
ni~ zginął, gdy dzielnego podnimidoświad-

b . l . z czonego w potyczkach z ito rnma, prze 
troynity pancerz dwa razy bę?ąc strza.~ą. 
ranny. A zaś ~orzywoy Czeski, zaled';ie 
zdrów źywo, prawie z pomiędzy trupoW 
wydobyty, kilka odniosłszy postrzałów, ~a 
zdrowsze powietrze umknąć potrafił: ~e­
d nego towarzyszem drogi maiąc przy s?" 
bie wodza , poniewaz drugi w potrzebie 
~a placu był pol~gł : za którym resz~a 
niedobitych Czechow, lepszemu chcąc się 
zachować szczęściu, w rączą do bliskieY 

r Morawy udała się rozsypkę. Sarn NawoY 
Hetman waleczny, tak szkodliwie rannY 
bvł strzałą od Czecha ie.dnego w prawą; 

J d , . . , była 
ręke ze odtąd o sm1erc1 sarney 

'' • • • c Na-mu przy ranuemu mepozyteczna .. 
brano w niewolą Czechów bardzo wiele' 
1 . . , ni jeb a e daleko 1eszcze w1ęcey w pogo 

zgineło. Za któremi do Czech prawie sa­
mych pędz::ic się mściwi Polacy, ognie~ 

·i-. . 'Cl„ 
i mieczem, wolne zawzitt.tości wypu~ 
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Wszy cugle , większą część onęy krainy 
i całą prawie Morawę, niemiłosiernie spu­
stoszyli. 

Na ostatek skończyła się" woyna w kró­
tkim czasie, ale z tak wielką strony prze­
ci wney ruiną' ze lasy tylko rzeki, i ie ... 
ziora, a ptastw<:> na powietrzu lataiące całe 
'\V tych tam stronach zostały. Morawskie 
Zaś państwo, tey tak krwawey woyny 
Pierwsza przyczyna, całe zwycięzców pod­
bite szablą pod hołdowniczym odtąd zo­
stało Polaków jar~metlł. ~~ Czeski Xiąze 
llorzywoy widząc kurzące się po państ_wie 
swoim gęste dyµiy, i źałuiąc tego dopiero 
Co nierozmyślnie uczynił.., do Ziemowidza , 
Xiązęcia Posła czymprędz.ey wyprawiwszy 
Prosił go: >> a·~eby mu dał pokóy i był n~ 
Potym iego przyiacielei;n, l.udzi zaś Cze­
skich }ttórych w niewoli ma ; . aby ~ez 
0kupu wypuścić raczył; re al_e Ziemow1qz 
Xiąze ni~ wprzód proźbie 1ego i1czynił 
Zadosyć, aźe na pewn~ da.ń któr~by · co 
l:'ok_ do skarbu iego z z1em1 i;woiey on~­
lllu. wypiac~ł, pozwolił. W czym gdy si~ 
stało zada.syć woli iego, natychmiast po-. 
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kóy z nim i przyi~cielstwo zawarł, Posła 
udarowawszy odprawił, 1 wszystkich bez 
okupu wypuścić kazał niewolników. 

Od tego t~d y . czasu długo pamiętaiąc 
Czechowie odniesioną od Polaków chło· 
stę, ani . w swoię nieprzyimowali iuź ni· 
kogo na potym protekcyą, ani się i1ie 
wpierali w kraie Polskie, ani tez iak. zwy· 
kli przedtym po nieprzyiaciełsku onych 
nie naiddzali. Zaczym długo Pol1.>ka w po­
koi u od tey tam strony zostawała. . 

Pamiętne Ziemowipz Xiąze otrzyma­
wszy z ,Czechów zwycięstwo (według 

Pro kosza) z tryumfem do Polski po· 
wrócił : gdzie orszakiem otoczony b~· 
cląc więźniÓ\.V i innemi zdobyczy nie­
przyiacielsk~ey znakami, publiczny, przy 
wesołych pospolitego ludu okrzyk.ach do 
Stołecznego Gniezna wiazd odprawił . .A. 
poniewaz w tym właśnie czasie siódmego 
<lo"'chodził i·oku syn Xiązęcy (z ZiewioY 
H,ostymirza Xiązęcia, Pompilowego Syna 
cory urodzony) atoz Xiąze Ziemowidzzebr 
Oyczystemu za-dosyć uczynił obrządkoWl, 
d woiaką cz..yniąc sobie ztąd konsolacyą 
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to · · iest, aby i zupełny tryumfował i na-
sy~ił się s.zczęścia_ swego, przy tey oka- · 
7.y1 ws pa małe sprawi wszy dziecięciu temu 
Postrzyzyny, na :pamiątkę sławnie otrzy­
lnanego z Czechów zwycię,stwa, Wrocła­
w~m one~o mianował, iakoby to. poka­
zu1ąc swoie ukontentowanie . ze mu do- . 
Piero p.rzywróciła się pienvsza sława 
która przez ruinę Szląsk.ieo-o kraiu byl~ . o 
łlieiak.o od nieprzyiacioł skaziona. Gdzie-
ehoynie na ok.azałey dosyć uczcie Pa­
?ów przednieyszych i Urzędnik6w swo­
lch częstuiąc, 1 to -tak.ze- znacznemi uda­
tował prezentami Rycerstwo, które swoiem 
łllestwem i swoią od wagą, podczas tey 
to w~yny dobrze .się popisywało. z tych 
~edy .iednym znalu Rycerskie przyłączaiąc 
lch do swoich fołnierzy, drugim grunta 
Puste azeby sobie na nich wsie i mia­
steczka osadzali ponadawał, a trzecich zaś 
:tór~ch roz_umia~ bydź ku słuzbie spo· 

0 bmeyszem1 w01enney, na urzędy woy-
l)k . s l c owe i tarostwa ta ize Przełozeństwa 
n~d zamkami po zabitych w świezey woy­
nie ich Panach i Rycerzach powysadzał. 

16 
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Nawoia tez Hetmana swego któremu więk· 
szą CZftŚ«i;:ią powinien był swoie zwycię"' 
stwa, poniewaz i dla strawionych pra~ 
cami lat, i dla świeźego z postrzału ręlo 
kalectwa niemógł urzędu sobie zlecone­
Q'O dostatecznie sprawować, i od tey sarll 
~ię usilnie wypraszał usługi, łaskawie uwol'" 
nił. A wszakf'e dla porady w .rzeczach 
woyny się tyczących, iako tez i rzą~ll 
państwa przy sobie zatrzymawszy swoHJl 
onego uczynił Konsyli?.rzem, który urząd 
aze do samey śmierci piastuiąc Nawoy po· 
mieniony, z wielką swoią pochwałą zaSZ' 

czytem Domu} ukontento'waąiellł Xią~'~' 

cia sprawował. 
Ten bowiem Toporczyków rodzay t~ 

ip.a . ąd wielu pochwałę ~ iakoby przY{i 
rodzoną z i>rzodj_{ów swoich, starodawn~c 
cnotę, fo i do rady i spraw Rycerskie~ 
znamienitą słynie sposobnością; do kto: 
rych tez Xiąze Ziemowidz z tey pr~Y, 
czyny 9sobliwsze zawziął był przy~1b 
zanic _i znaćzny affekt, iz tkaiąc w nic'b 

. d ~ . , o oso prawie urzę, y, nayw1~cey z teg 
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domu ku swoim zaźywać zwykł zawsze 
llsługom. . 

Takie uczyniwszy rosporządzenie, i U..-
1 ontentowawszy iak nalefaf.o wszystkich, 
Straźnikom zaś aby o Pogranit:zach pil­
ny dozor mieli „ to iest źeby się zkąd 
iak.ie nie działy kraiorn napaści mocno za­
lecił. Sam zaś resztę roku onego nie 
będąc od nikogo po świezo otr'?>ymanem 
zwycięztwie zaczepioI)y w pokoiu szczę- ' 
śliwie · zakończył. 

Ale niemógł sifG długo) według Pro'." 
kosza ' w tey któr'ey sobie zyczył przy­
iemney zasiedzieć spokoyności, poniewaz 
l?rusowie nazwiskiem Chulmawi, niespo­
k.oyny Naród i drapieźny a Polakom za­
\Vsze ~rzeciwny, znowu go ku woynie 
'Wywabili. Ci tedy niekontenci , będąc ie 
lliektóre opanowali byli: Polskie grunta, 
l'laiazdami ieszcze miasteczka i wioski pow 
{Staniczne po łotrowsku prawie odwafali · 
się naieźdfać, gdzie ludzi i dobytki ró­
Zne zabieraiąc szko(ły i bezp~awia wiel­
kie przeciwko prawu Narodów c-iynić po­
:c.zeli; az i nakoniec w .gors.z~ .wynie-sieni 
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zuchwałość, pułk ieden Rycerstwa któ­
ry tam zostawi~ny był dla obrony tego 
to kraiu, gdy zastąpiwszy odbić im cbcie„ 
li ich zdobycz, mocno pobili. O czym do­
wiedziawszy się Ziem owi dz Xiąze od swych 

. strazników, posłał do ich Xfrrzęcia nazwi­
skiem AJgimina pytaiąc się onego:. « za co 
\( o? takie mu szkody w państwie czyni 
«kiedy ~upełny ma od niego pokóy, i 
« źeby mu one zaraz powrócić a więcey 
ce tych nieczynić roskazał ,; ale ten Pan 
chytry i przy tym okrutny na inne skła­
dał Xiązę,ta swoie Śąsiady, powiedzia­
wszy posłowi ce źe on o niczym niewie , 
((i ze kto ma w czym krzywdę, niechay 
ce się tamtym upomina a on niczyich ro­
« skazów słuchać niemyśli. )l 

Ta nikczemna Xiązątka . iednego odpo­
wiedź bardziey ie.szcze Xiąźęcia Zierno­
widza do gniewu pobudziła. Nie opÓ· 
źn.iaiąc tedy ten Pan czasu, skrzętne do 
przysz!ey począł czynić woyny przygo­
t?w~rua , gdzie nayprzód przyzwawszy do 
s1eb1e Hostym1rza, iednego z Panów swo­
ich spr:awnego wielce i sposobnego do 

P RO K OS Z A. 

Woyny męźa (który Pompila Il był .Sy­
nem z owych od od myszy zjedzonych 
Pozostałym, i którego tez między źonami 
swemi miał . .córkę) onemu natychmiast 
buńczuk i wraz Hetma11ską oddał buław~ 
(co znakiem było ·źe ten ·zacny Xiązt. 
Wodzem miał być woyny i .obiąć woysk 
władz~: i u Starodawnych Polaków ten 
był zac.howany zwyczay kiedy komu Xią- "' 
ie podobn.e oddał wit~c .znaki) temu te­
dy dał roskaz aby on ściągnąwszy :prę;dko 
część woyska prowadvił :gi(:> il.o P:r,i._is.., i. 
ten kray po nieprzyia.cielskn ~ii.komu m~ 
folguiąc burzył. Cb Ho:stym:irz c.tl:0wie'k 
niecierpliwy zwłoki . :a prz.yitym 1Cbó„wy 
przysługi przy ohiętym 5wie.Z(j) 111Tz.ęd.iie 
prędko natychmiast wyko:nal \V;pa:dłszy 
bowiem w ziemitG nies1~odiiewarue 'Chul­
tnów groźliwym rozpo-ście.rać :si~ poezął 
zwawo mieczem' do którey os1irości przy­
czyniaiąc ieszeze z strasznego ognia wię­
cey dymów, niezmiernym nieszc.zęśliwych 
mieszkańców' przez tę ·odsypaną w strych 
tniarę na;pełnił strachem. N ie:l.yw10no .tam 
'W pierwszym impecie ·nikogo, i s:zcz,ęśli-

c l< J,v 
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,...-y ten był który wczas gorącemu chro­
n:i:ć się mógł prawu. Co zywo tedy w nogi 
uderzyło na błota i ieziora niedostępne 
umykaiąc, których tam w tym krain iest 
dostatek: ale Xiąze Chulmów obesławszy 
czym prędzćy narodu swego Xiązę,ta dał 
im umyślnie znać azehy oni ściągneli 

woysko swoie, a złączywszy ono z iego 
na Polaków po całym iego rosproszonych 
teraz kraiu wszystką uderzyli mocą. AtoŹ 
owi to wziąwszy od niego radę i w tył 
Hostymirowi zaszedłszy; nacierać na niego 
gwałtem poczeli, roz.umieiąc Zie go tam iuz 
sn.adno tym pokorn~i'! sposobem .: gdy 

„ tym czasem bardro się na zdaniu onefll 
·zawiedli. Albowiem Xiąźe Ziemowidz, ktÓ· 
ry wkrótce zaraz pośpieszył był za niill 
z większą _ daleko częścią woyska anizeli 
miał przy sobie Hostymirz, serdecznie ude· 
rzywszy na on nl-espodziewaiący się Iud1 

. popędził ich gwałtownie .na swego Het-
mana zabiiaiąc i morduiąc okTutnie kt0 

. si~ zawinął. 

Wstała za tym okrutna i naderźwawfl 
.między biiącemi . sit' w~yna .R_ycerza.aii ~ 
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którzy mię,dzy dwoiakim zamknięci woy­
skiem, koniec ostatni widząc iuz swoiey 
zguby i gwałt gwałtem 'Odpieraiąc, po de­
speracku s:ię prawie potykali; naostatek 
Zaś nie m-0gąc znieść dłuzey walecznych 
siły Polaków, a swoich straszną moc wi­
dząc . poległych po zw a wym z oboiey stro- . 
ny _boia, gdzie który mógł z tak wido­
cznego niebespieczeństwa (w znane sobie 
tnieysca i 11iedostępnych błot bagna pe- . 
Wne ochrony swoiey fortece) pierzchneli. 
Tam Xiąze Barta wy rnęznie z inne mi wo­
iuiąc legł na placu., a Xiąze Chulmów, 
pierwsza tey woyny okazya, kilka od­
niosłszy postrzałów źywo w niewolą z wie­
lą innemi przyszedł: inni zaś ucieczką 
zycie ratowali' ,szpetnym wpra\vdzie !ile 
pozytecznym. zdrow,iu sposobem. Padło 
dnia onegoz z ich ;;trony ś~iercią zabitą 
około trzydziestu pięciu tysięcy, a z stro­
ny Polsfoiey trzy tysiące, wzięto w nie­
Wolą moc wielką zywych ., a zaś ci co 
Śmiertelnie byli pokaleczeni, na dopełnienie 
tn.sty od .Rycerstwa byli podobiiani . 
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A tak Ziemowidz Xiąźe zupełnego do­
stąpiwszy nad Prusakami zwycięstwa, za 
iednym woyny zawodem Bartawę, i Chul-

. mę, ( naypierwsze za wsze rozlania krwi przy· 
~zyny) dwie wielkie opanował Prowincye, 
i swoie ieszcze do tego od tychze naro­
dów odzyskał szczęśliwie dzier:lawy, któ­
re sobie byli oderwawszy od Mazowie· 
ckiey krainy niesłusznie przywłaszczyli. 
A poniewaz obawiał się, azeby nie po· 

- myśliły o czym te narody; . ile zostaiące 
ieszcze przy siłach, więc zatrzymawszy 
się, w kraiu onym czas niemały, po bagnach 
i po ieziorach schronionych Prusaków 
pieszym swoim rycerzom dobywać kazał: 
gdzie lubo niektórych podostawano z tru· 
dnością' widząc iednakze ze -wiele psowa­
no iego ludzi z niedostępnych i naturą 
samą sposobnych mieysc, kazawszy zanie­
ehać mniey poźyteczney a bardziey szkO'" 
dliwey pracy, dalszym kraiu onego pu-

-stoszeniem·, umyślił gniew swóy usp'?'.'" 
'koić. 

A tak wygnano z Chulmawy znaczne 
niewolników i bydła stada. Pod kt:ÓrY 
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czas na niedostę,pnem bagnisku, gdzie 
Wystawiony był gmach kamienny na­
~ształt zamku i ledwie prawie dobyły, zony 

\ , l dzieci Algimina Xiązę.cia dostano ; które 
Przyprowadzo.ne przed Ziemowidza, gdy 
ten nieszczę,śliwy Xiąźe będąc sam w nie­
\Voli obaczył, źywno natychmiast pła­
kać począł, a potym zaś upadłszy przed 
łlim na ziemię prosić onego pokornie 
((ze poniewaz źony, dzieci on sam i źy-

1 1t cie nawet w iego iest teraz ręku, aby 
(( miał nad nim miłosierdzie i dał mu 
u pokóy, przyrzekaiąc na oyrzystych imio­
<r na Bogów, których doznawa teraz nad 
'sobą ukarania, ze wiernym z całym pań-

stwem i potomkami swoiemi' zostawać 
(( bę,dzie odtąd iego hołdo.wnikiem. ,> 

Na co Ziemowidz Xiąźe iak Pan z przy­
l'odzenia łaskawy , chętnie pozwoliwszy 
Jlokóy z nim pod temiz samerni iak sam 
Zechciał uczynił kondycyami , to iest : 
'.< Źeby mu za wsze hołd odda wał, i pbd 
lego zostawał odtąd posłuszeństwem» któ· 
r~ aźeby tym byłtrwalszy, z trzech iego 
Corek ·iednę która naypięknieysza była 
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międ.zy swoie :fony oyczystym przyłączy· 
wszy obrządkiem, drugą zaś Ho~tymi­
rowi dla siebie wziąść pozwolił, trzecią 
i ,z dwoma synami oycu ich oddał: 
których odprowadzi_ć kazawszy znacznie 
wprzód udarowanych do ich państwa, 
tym ~osobem woynę 1\.tÓra mogłaby si~ 
była . i dłuźey ieszcze pociągnąć , szcz~­
śli wie zakończył. 

Za perswazyą tegoz Xiązę,ch Algimi~ 
na, i młody Xiąze Prusaków rieczo­
nych BaTtawi, który po zabitym świeźo 
oycu ·nastąpił był na państwo oyczyste, 
przysławszy do Ziemowidza swego Posła1 
takowymze Śposobem który i ~hulmanów 
Xiąze sąsiad iego, pokóy uczynił, i do­
browolnym ·stał się, Polaków hołdowni­
kiem. 

Jak zaś niewt>lnicy z obud wóch stroll 
byli oddani, Xiąź-e Zieinowidz pustano­
·wiwszy tak wszystko dobrze, i ubespie­
czywszy sobie gruntowny z Xiązęty one­
mi pokóy, nie· rnaiąc więcey tam czego 
bawić, sław'l oto-czony zwycięztwa z trY"' 
nmfem do domu powrócił. W oyska i.edoe 
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na granicach z dośv-;iadcz.onemi woyny 
Rotmistrzami porozstawiał , a drugie po 
Pro wincyach państwa swoiego rozłozył, 
aźeby czasu potrzeby, gdyhy przypadfa~ 
na roskaz iego byli w pogotowiu. 

Poniewaz on postanowił był mocno u 
• . I 

siebie, wytchnąws-iy cokolwiek po teyźe 
woynie, z Pomorskiem i Xiąz~ty Ć którycli 
przywłaszczali sobie kraie Niemcy) inszą 
zacząć, chcąc ich do zupełnego Państwu 
swemu iako wi1tb.sze maiący prawo przy­
Wrócic posłuszeństwa C') ... , (71 ). -

(*) W R~kopiśmie kilkanaście wzer.szy zostawio-
no biało. (przyp. Wyd.) 

(71) Nastąpił na Państwo Polskie Xiąze Zie~ 
tnowidz według niektórych R. P. 866. 

,Wetłług Guagnina Hist: Pol: obiął Królestwo 
l>olskie po śmierci Oycowskiey w R. P. 899. 

Weclług Samic kiego Roku świata 48 57 a , po 
' Narodzeniu Pańskiem 897. · 

Według zaś Długosz.a· Pólskicgo ~istoryka obiął 
rzą,dy Pa11stwa po Pia~cie Oycu swoi,m ll. P. 91 r. 
ale to się utrzymać nie mofo, poniewaz nay-. 
~awnieyszy między tcmi wszystkiemi Prokosz, 
lakom napisa.ł wyzey, wyraźnie w swoiey do pa~ 
tnię~I pqdał Historyi :le nastał w R. P. 862: i r~ 
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Według Pro kosza L. I. Ziemowidz Xią· 
. ze nie tak latami' iak pracami stargnio­
ny woiennemi, zachorowawszy R. P. 892 
krótko choruiąc dzie11 ostatni źycia za­
kończył. Panował w Polszcze od czasu 

;:umiem ze nayprawdziwszy ten iego z strony 
czasu iest komput. 
Według Krometa L. Il. pag. 39. Miechowity 

L. I, Cap. 13. pag. I 5. Bilskiego L. I. pag, 46. 
~ Ziemowidz Xiąfo, cokolwiek za niedbałego Porw 
« pila II. oderwali byli od Polski Węgrzy, :Mo~ 
« rawczykowie i N~cmcy to wszystko otlebrawszy, 
« Polszc.z.e znowu nazad przywrócił. I owszern 
"wiele innych kraiów Morawczykom oderwał ich 
" własnych , a do Polskiego przyłączył Państwa' 
c zazywszy tey na ów czas okazyi kierly z sob~ 
"Węgrzy i Morawczykowie wspólnemi zakłóceni 
• J;yli, woynami. Hunnom , Markomanom, kraie 
• irh ząwoiował, a Węgrów, Czechów , i l{a· 
« szubów do płacenia characzu przymusił. Pru· 
« sakom takZe zbiwszy ich n.a głowę dobra wr 
• darte Polszcze Rrzez nich nazad odebrał. po~ 
• morzanom to iest: Kaszubom i 'Vinidom Sło• 
« wiańskim Narodom Pompila starszego niegdyś 
• potomkom woynę wypowiedział, ale ze zaczęteY 
~ dla . nast~pioney swoiey śmierci niedokończył.' 
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obię,cia rządów Państwa lat trzydzieści i 
lhiesię,cy pięć , przeźył zaś pięćdziesiąt 
siedem. Cały czas panowania -swego wa­
leczny. Pan i fortunny, w tym tylko ie­
dnym nieszczęśliwy, ze zaczętey niedo­
kończywszy . . woyny umarł: która niepo­
tnyślne potym pa11stwu Polskiemu pod pa­
nowaniem synów iego przyniosła skutki. 

W ostatku był to Xiąze taki, które· 
inu powinna mieć Polska wdzięczność 
iako wyrafa Prok.osz , poniewaz on nay­
pierwszy _do porządku przyprowadził całe 
Woysko w trybie woiennym: a co Le­
szek nr campwn martium to 'iest bie­
ganie do pierścienia postanowił, to Zie­
tno·.vidz Xiąze Rycerską umyślnie zało­

źył szkołę, aby młode Rycerstwo w sztu­
kach ćwiczyli się woyskowych, i w za· 
zywanie · oręza podczas potrzeby. 

Postanowił takźe R. P. 864. nowy Drżę· 
'dników rodzay, których nazwał Kaszte­
lanami, którzyby nad Kasztelami to iest 
Zanikami pierwszych rzędów (to iest mu­
l'ów pierwszego murowania) maiąc zwierz­
chność, wszelkie -do ich obrony opatro-

17 
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\· wali wczesnie potrzeby, tak -co do zbroi, 
iak.o tez umocnienia tychlk. Przez co 

uczynił ulgę Starostom, którzy Z.dawna 
razem z miastami niemi zawiaduiąc, za' 
dosyć swemu urzę_dowi czynić nie mO' 

gli. Za czym odtąd .ci do Zamków , a 
owi zaś dofamych tylko porządków miast 
:palezeli. / ~ 

Zostawił Ziemowidz Xiązesynów dwóch 
Wrocisława starszego, a młod&zego Leszka 
którzy po nim panowali, i córek trzy. 
Między iego źonam( f.tórych miał ośrn' 
dwie tyll'-o były potomne ; z ty~h pief' 
wsza Dziewina, Hostymirza Xiąz1~cia Het' 
mana ' woysk córa , synów wyzey wyra­
zonych i .córy Sakosłąwy matka; a dru' 
ga zaś Hadyla, Algimina Chulmanów x~­
zęcia córa , dwóch takźe córek Algirn1-

ny i Wyszosławy matka. Inne albo był)' 
niepłodne albo potomstwo im poumierw 
ło , dla tego tez 1m10n~ się i~h nie wY­
mieniaią (72). 

. . Jl· 
( 72) W e{llu? ~ługosza Hist. Pol. Kroi:nera L· l. 

pag. 39. Sarmckiego Hist ; Pól: Bilskiego J,, 
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W ROCISł.A w. Staro. ("'). „. 
LESZEK V według Prokosza L. I. Zie· 

lllowidza młodszy syn maiąc wieku swe-
-" 

Pag. 46. panował Xiąze Ziemowidz od czasu ' 
obięcia ' rządów lat tr~ydzieści dwa. Według zaś 
<iuagnina Hist-.: Pol : lat cztery. 

'l'emuz -Ziemowidzowi Clemens Janitius sławny 
Polski Poeta in . Corpore Historire Polonre To„ 
lllo II. fol. 398. stylem łacińskim takowe napi-. 

sal wiersze: 
Sic Alexander juvenis vix illa suarum 
lngrcssus rerum limina 1 magna perit , 
Ut tu Semovitc peris, Patrireque relinquis acerbos 
M~rores, justum mortuus ante diem. 
Ense tuo ejecti de nostro turpiter agro 
Ultra Carpatium Pannones usque j ugum. 
Tota tibi solvit Pomerania victa tributum. · 

Fluctibus et nostris incola q,uisquis erat 
Qua tu or annornm sit , sit • hrec •omnia qu?dsi 
Ne abrupta tibi tam cito vita fon'!t. ' 
Quamvis quantumvis modicre sub tempore vitce 
Maxima qui gessit, vixit abun<le satis. 
Ale to opi•ani~ tak iak i innych Xiąząt 'Pol­

skich nie stosuie sit; z prawdziwym starodawnym 

Podaniem Historyków. 
(*) W R~kopiśmie dwie 

<-ostawiou. 
strony półarkus'l!a bia~ 

(pr~yp. Wyd:) 

I 
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go lat trzyd~ieści , iednostaynym wszy­
stkich zezwoleniem, po krótkim brata pa­
no\vaniu R. P. 896 na Państwo Polskie 
nastąpił' tą iedynie obrany nadzieią ze 
on . nowerrii niepomyślriey woyny uci­
śnio~e pa1fatwo niesZC'zęściami łatwo oswo· 

, bodóć, do pierwszey ozdoby przywieść , 
i wyniosłych szczęściem nieprzyiacioł u· 
skromić zuchwałość potrafi. Jakoz nie o­
myliło ich bynaymniey to zdanie, był 

bowiem ten to Leszek i przezorny wiel­
ce Pan, rÓwllie iako i brat iego niebosz­
czyk, i źolnierz walec~ny. 

Po obięciu tedy rządów Xię,stwa zeby 
swoie czym znacznym wsławił panowa­
nie, i świezym natęfoną zwycięstwem 
Pomorskich Xiąźąt uspokoił brawurę , 
oraz zabiegi onych uskromił, a brata swe­
go pomścił zguby, woynę ·odnowić z nie­
mi postanowił. Około czego nie wiele 
myśląc radę z Panami swemi uczyniwszy, 
pułków nayprzód zgubą Rycerstwa zmniey· 
szonych znacznie pomnozył, i wybor­
nych poprzydawał onym dowódców~ 0 

których rozumiał ze doświadczeni i z pię-

p R O K O SZA. 

knvm ·do woyny sercem 
1
byli kawalera- , 

wi~ : które aby tym bardziey były ogro­
mnieysze, i sprawnieyszemi popisały s~ę -
w czasie bitwy, porządek im lepszy am~ 
zeli przedtym ułoźył i obostrz~ł. Heto:,a­
nein zaś woysk, sprawnego wielce mę,za, 
statecznego wiekiem i w woiennych do­
brze doskonałego rzeczach nad niemi prze-
łoźył. • 

Ten nazywał się Siemirad StarZa z Pa~ 
nigroda, rodem Toporczyk syn Danabora, 
która to familia i starodawna iest i zasłu­
zona niemniey w tym krain. 

Ternu ted)' oddawszy Xiąfo Leszek we· 
dług zwyczaiu buławę ~ zn~k i~go nad 
woyskiem wła~zy ) opowiedział zeby on 
za pierwszym wydaniem iego roskazu , 
ku ruszeniu ·się w pole był gotowym~ Tak 
opatrzywszy wszystko naldycie,chcąc Xią­
zęta Pomorskie łaskawością ieszcze i w do· 
bry sposób, iak .Pan rozumny, ku swoiey 
skłonić powolności, wprzód anizeliby do 
Z\.\·awych przyszło kłótni, Posła umyślnie 
z tą wyprawił do nich perswazyą:. re azeby 
1< oni pomniąc się być Polskim zdawna 

' I 7 « 
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« napodem i iego bracią, znać się do tych 
c~ obowiązków c;hcieli, które iemu powin­
« ni: to iest nikogo innego uieuznawaiąc 
ce Panem swoim tylko iego, i onemu zwy­
~- kle (tak iako przodkowie ich niegdyś 
ce Pompilowi Xiąźęciu uczynili, na nay­
cc mocnieysze przysiąglszy Bogi na wier-

' (( ność) oddali posłuszeństwo: zeby pa­
(( miętali na to, ze uraźeni Bogowie kie­
ce dyk.olwiek. na nich groźliwą tey krzy­
ce wdy mstą dochodzić będą: ' i ze on sarn 
a. moze to sobie niemylnie po nich obie­
(( cywać, iz w słuszność iego weyźrawszy 
ce sprawiedliwym onego dopomogą orę­
cc zom : a co ich teraz zdali się nieiako 
ce pogłaskać-, obawiać się słusznie im trze­
« ba ' azeby nagłą fortuny niezasmucih 
ce ich odmianą : poniewaz to 1oboie w wie­
« lowładnych swoich maią rękach. Wię"' 
11 zniów przy tym wszystkich w świezey 
<c zabr:mych woynie źadnych . mepreteW 
f( duiąc okupów aby oddali. )) 

Ale ci Panowie na własne swoie zapa­
miętali dobro, i cale zaślepieni przez ka­
rę, Boga, nietylko tego odmówili i tak zba-

PR OK OS Z A. 

Wiennemi wzgardzili przestrogami, ale i 
owszem naszydziwszy się do woli z iego 
Posła , har.dzie kazali onemu donieść . ' 
" ze znaiąc się bydź wolnemi w Xięstwach 
~swoich panami niczyiey niemyślą pod­
(( legać władzy : a kto iey zaś po nich 
(( chce wyciągać' ten potrzeba azeby to 
'1 wprzód pokazał iako i mocnieyszy iest "­
(( uad nich i lepszy ; inaczey, równego 
<c nad sobą wyzszym uznawać, rzecz nie-
u podobna >> a z strony niewolników od­
powiedzieli: ((ze na mieyscu odpadłych 
(( wołów w tym czasie mieli im się przy-
(( dać do roli , i domowych około staien 
((robot. >J 

Widząc Xi:lze Leszek wyniosły tych to 
kark ludzi, grubiańską za powrotem Po­
sła bardziey urazony odpowiedzią' doła­
skawości umysł naypierwey nakłoniony 
W gniew odmienił, i wydawszy do pręd­
kiego ruszenia roskaz Hetmanowi, cho­
rągiew natychmiast orla (co znakiem by­
lo woyny) w Gnieznie stołecznym przed 
swym Pałacem wywiesić kazał, a potym 
lt P. 897. osta~nich dni Xięzyca Maia 
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sam osobą swoią cicho i nieopowiednie 
do Pomorskiey ziemi śpieszno wyciągnął-. 
Gdzie do tamecznych zblizywszy się granic 
Siemiradowi Hetmanowi w kray nieprzy­
iacielski wtargnąć, i ten mieczem a ogniem 
burzyć hez względu źadnego roskazał : 
sam zaś wysławszy wprzód na Pomorze 
dobrze wiadomych mieysca szpiegów, aze: 
by przeyźrzeli w iaki~hby siłach iego byh 
na ów czas nieprżyiaciele, przy granicy 
z swoim zatrzymał si~ . trochę woyskiem, 
aby sobie i onemu z podrózney cokolwiek 
wytchnąłby nuźy. A gdy zatym powró­
ceni szpiegowie oznaymili źe miano ludzi 
znaczny dostatek, atoź Xiąze Leszek tak 
nmyślil ich sztuką podeyść, iako tez oni 
uczynili byli niedaw·no bratu iego, to iest 
aby im fortel fortelem zapłacił. 

Tym czasem Siemirad waleczny woysk 
Polskich Hetman, gdy okropne mściwym 
orę,zem w Pomorskim kraiu wypra wuie 
woyny skutki, Pomorzanie pierwszą op0 -

ieni swoią fortuną, maiąc gotowe iuz w~y­
ska, i co wi~ksza Saska-Niemieckich Xi~­
ząt posiłki' orę_znie natychmiast przeci-
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Wko niemu wyszli, -a widząc Rycerstwa 
iego szczupłość tym bardziey ucieszeni 
tył mu wprzód wz1ąść, a potym otoc~y­
\Vszy go nalęzy~ie, aby snadniey mogł 
hyć złamany, bitwę z nim stoczyć umy­
ślili. Ale ostrozny wieJce ten \V ódz, po­
l'ozumia wszy prędko tę ich sztukę, zebrał 
czym prędzey swoie. Ryce;st~vo,. w iede~ 
oboz uszykował ich nalezycie 1 zasłomł 

iazdą piecho1tę. Gd~i.e Jekkiemi za.bawia­
iąc ich coraz harcann, i wytrzymmąc mę­

Źnie pierwszy natarczywy onyc~ impet, 
llaostatek począł niby do gramce u~ho­
dzić w samey zaś rzeczy aby ku w1tt,k· 
szem'u zblizył się woysku: gdzie pod ten · 
czas pchnąwszy rączego umyślnie dał wc~e­
śnie znać Leszkowi według postanow1.o­
ł1ey z sobą skrytey umowy, cco si~ z n~m 
działo. Jak zaś pomiarkował ze się mogł 
z. niemi potkać, i ~e był wła,ś~ie czas spo­
sobny, maiąc iuz w gotowosc1 w dobry~ 
lud uszykowany zadem, znak. do -potka~1a 
dawszy serdecznie natych~mas~ z swoie­
ltii konney iaz~y, okrzyk rnezm1er~y czy­
niąc, uderzyf w nich kopiynikam1, pod 
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który c·1.;as piechota pokazawszy się na 
czele, gwałt strzał i pocisków na naciera­
iących bez ustanku wyrzucaiąc nieprzy· 
iaciołów , tak mocno ich wspa:rla ze oni 
zbyt srogiego nie mogąc wytrzymać <lłu­
źey nawału cofnąć się w tył byli przy~u- / 
szeni. A ponie~az wi~cey ich daleko było 
a niz miał Hetman swego woyska, atoz 
to zatym poszło, ze Pomorzanie za spra­
~ą swoich wod~ów p_oprawuiąc się le­
p1ey w koło Siemirada , na co mierzył . 
dawno, z Rycerstwem iego opasali. Tu 
.dopiero desperacka prawie z obu stron 
zaczeła sie woyna , i okrutny między 
walczącemi m~fami powstał zabóy, krzyk 
rannych i szczęk orę_:la , gdy iedni dru­
gich gwałtem usiłuiąc złamać, i wspólną 
oddaiąc razy siekaniną, upornego bynay­
mniey z placu bitwy ustępować niechcieli 
kroku; i mało poczekawszy byłby taro był 
dla przewyźszaiących sił z całym swoin1 
Rycerstwem, i.ak im iuz dosyć duszno by· 
ło, ten waleczny wielce wódz zginął, 17dy­
by tym czasem Xiąze Leszek wczesnym 
pomocy daniem, albo raczey swoim pr:lr 
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byciem w tak cięzkim . a niebespiecznyrn 
( . kzbyt razie onego. niewsparł. Ale ten wiel-

i l3ohater wprzód ieszcze ·O tym wle­
dząc anizeli przybiegł posłaniec, spadłszy 
niespodziewanie iak piorun z świezym 
Rycerstwem, tak mocno i źwawo z tylu 
i boków w tryumfuiących mściwą ude­
rzył bronią Pomorczykó""., ze ci zuchwali 
ludzie niemniey iako i Siemirada rycerze 
będąc takze tez spracowanemi, a między 
d woiakim widząc sitt zamknięci sami z 
woyskiem , po nieiakim ieszcze lubo sła­
bym odporze, od natarczywości mocniey­
szych prędko natychmiast złamani~ stra­
ciwszy nawet Wodzó\\' swoich pierzchnąć 
bez . porządku między zwycięzców pułki, 
i haniebną nakoniec kleską poledz mu· 
sieli: których bez miłosierdzia i zadney 
źycia ochrony Leszkow,e morduiąc Rycer­
stwo, i spl'a wiedliwą mstą wet za vvet pła­
cąc, za iednym zawodem sw·ego szczęścia, 
a onym dosypimą w wierzch. miarą osta­
tniey dopełniali zguby. 
Padła haniebna moc trupem ciał ludz­

kich dnia on.ego, których na pięćdziesiąt 
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, , I · 0 t - e by· szesc tysięcy licz~no, ta t ,1z s ~as~n , e· 
ło widowisko. Między ktorem1 c1 prz. 
dnieysi znaydowali się Xiązęt::i, to ies~: W1- ' 

- sław Szczeciński, Raciborz Rostocki, Bar· 
win Kaszubski, Bogdal Wizymirsk1, Cie-

morz Luzacki , i szósty Ziemian ze szy . " 
Zgorzelca. Uszło zaś niewiele pome~az 
do upadłey praw1e biiąc się, a nie mai?-c 
do ucieczki sposohu, ginąć iuz odwazme 
a nizeli ·przez gęste przebiiać się hufce 
woleli. Rannych i zdrowych do d wuna„ 

· stu tysięcy w niewolą ~'zię,to, m.iędzy któ­
remi ci się znaydowah: Wrocisław Ser-
bów, albo '-'7indów Xiąźe z synem Ja~ą· 
Barwin Xiąźe i Pan całey Pomorskie~ 
ziemi który tak się niósł nad innem1 

' . 
iak Leszek w Polszcze. Przybysław X1ą„ 

. ze wy~szych Kaszub, i Wy~zomi.r X~ąze 
Myszyński którzy wszyscy i z mektore· . , . . . . I 
mi Rycerzami przed namiot Leszka ia' 

niew~lnicy sta wienj, w smutney i pok.o_r" 
J1ey minie pokłon mu nizki uczymh '. 
gdzie prosząc o miłosierdzie przyznawalt 
go Panem swoim, i poddawali mu w m.oc 
. • c d . c b miał plł1istwa sw01e , Zf1 a1ąc oraz z~ y 
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Wzgląd na nich iako na osoby królewski~4 
go urodzenia i zyciem ich ' chciał daro­
Wać: ale Xiąze Leszek odpowiedział )) ze 
ce dobra by to rze.cz była gdybyście tak 
«byli dawniey uczynili,niepowabiaiącmnie 
)) do ·pomsty, kiedy was łaskawie prze­
l> strzegałem, ale tera.z mnie przyznajecie 
1c dopiero Panem, kiedy przy pomocy Bo­
« skiey (tu się za szablę -ui:1ł), ta oto 
ce broń iuz nrnie nim uczyniła. Dziś w o­
« czach waszych Pan iestem Pomorskiey 
«ziemi, a wczoray byłem u was Leszek 
ce Polski, i Xi;ize wam nierówny; )) tamze 
przypornmawszy im ieszcze sromotną z ich 
prz\czyny nrata starszego zgubę, obey.ść 
się ·z n:emi tak iako z swemi więźniami 
roskazal. Jednakźe iako z przyrodzenia 
Pan ludzki i kochaiący wspaniało,ść, rna­
iąc nad nieszczęściem ich uźa]en_ie, do 
tych co strazą koło nich mieli taiemnie 
Posłał, azeby przez wzgląd ich godnoe 
Ści wszelka z uczciwością czyniona im 
była wygoda. 

Tak piękne i tak znakomite a głośne 
-lla cały świat otrzymawszy Leszek zwy- . 

- 18 
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cięstwo , na dalsze udał się z woyskie,rn 
w Pomorskiey ziemi krainy, które beZ 
Panów po większey części i bez woysk 

· ogołocone zastavvszy', snadno pod swoią 
moc s_z-czę,śliwie podbił. A gdy on na 
brzeg Bałtyckiego morza , kt-Ore zdawna 
nazywało się Sarmackim, z woyskiem przy" 
szedł, tedy Rycerstwo iego z wielkiey ra"' 
dośoi (ze przodków swoich niegdyś do„ 
s.zli gr.anie i te osiągneli znowu kraie 

. zkąd byli wyszli) brodząc iedni po mof"' 
skich wodach' a drudzy zaś biorąc onych 
dostatkiem w swoie naczynia, rozmaite 
wyprawowało sGbie ·ueiechy. Sam nawet 
Xiąźe rozkomoszony S\voim s-zczęście1J1 
długo po nad brzegiem p.atrząc sit' ćora.z 
na morze, z przednieysz.en1i przechodztł 
się Rycerzami. · 
Tamz~ tez Xi1~zęta które w świde1 

pouchodziły były bitwy, drźąc przed 
strachem iego imienia i wielowładney ieg0 

mocy, Eosłqw swoich do niego wypra~ 
wiwszy prosiłi · o pokóy, i przez ty0 

poddawały mu dohrowolnie państwa sW0" 

łe : któr.ych on łaskawie wysłuchawsiY 
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Pewną dań którąby mu co rók wypłacaii 
na nich , ustanowił, a dopiero swoią pi:zy­
l'zekl im przeciwko wszelkim nieprzyia­
ciołom ich protekcyą. Wię,źqie zaś prze­
silą zabrane woytlą azeby mu zaraz od­
dct11i byli onym przykazał. Gdzie sami 
potym wkrótce do iego przyiechaw.szy 
umyślnie obozu i poprzysiągłszy mu na 
"Wierność , wiec?ne tym sposobem za­
\Varły z nim przymiede. Ale Xiąze Leszek 
zeby p,ewnieyszym był tych obowią'{-ków 
pretendował od nich zakładu, to iestzehy 
lllu synów swoich w zastaw podawali. 
.Na co gdy oni chętnie zez-vvolili, tedy 
znaczuą część woyska z Swiradem Hetma­
nem swoim w Pomorskiey '.?iemi zosta­
"Wi wszy'· i niećo t~1~ ieszc~e zmiesz~a­
\Vszy , obciąźony zna,c~nie łupami, i li­
czną znamieuitych gron1adą niewolników, 
z tryumfem iako z~yycięica do stołecz_ne-
go pówrócił Gniezna. · 

Tam wszystkich niezmierną napełni­
\Vszy obywatelów radością, i smutną prze­
Szley kl~ski wyrugowawszy posępność, 
"Uroczysty wedłl;lg oyczystego zwyczaiu 

\ 
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przy wesoley surm i bt~bnów muzyce, 
tu?zieź wi11szniących ludzi okrzykach, 

· WJaz~ odprawił. Nazaiutrz zaś zwykłyill 
obrządkiem na , podzittlrnwanie Bogorn 
przed zborem Nyie wspaniałe sprawi­
ws~y ofiary,. w Zamku tak.ze Panom irrze­
~n.1eyszy~ 1 Rycer.:i'twu z wszelkim picia 
1 iedzema dostatkiem okazałą sprawić )ia'" 
zał ucztę, · na którey wszystkich choynie 
i znamienicie uraczył. Rycerzów niektó­
rych za dzietność ich L męstwo pańsko 
udaro ;vał. Z xiąźę,ty zaś Pomorsk.iemi ktÓ· 
rych był w niewolą świcźo dostctł, pokóy 
gruntowny postanowiwszy, i synów ich 

tak iako i tamtych w zakła<l wziąwszy, 
samych do domu_ wolnych wypuścił, któ· 
rz.y od tego czasu · póld tylko· panował 
X1ąźe Leszek, w pokoiu się skromnie za­
chowuiąc nigdy. . się do buntu na Po!sk!6 
nie porywali, którego szcz~ścia co si~ 

/ ~okaźe niiey nie miał iuz na potym Sy0 

i ego. 
Z tych . Xiąząt w zakładzie pobranych _ 

(według Kagnimira) Jaxa Xiąze syn vVro~ 
cisława Serbskiego, albo Windów ){i<1~ 
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.Zę,cia kray sobie Polski upodobawszy, 
w Ziemi Kr~kowskiey na ·dobrach sobie 
nadanych osiadł, i Leszka III rodzay w fa- . 
milii Swoboda rozmnozył _(73). 

(73) Wdług Sarnickiego ~hraoy za Monarchę 
Pohkiego dla us11~g oycowskrd1 Leszek V. w mło­
-Oym wieku R. S. 4854 a R. P. ~02: co takZe 
i · Guaunin Hist; Pol: 2a nim itlac rozumie n J c: • 

Według Długosza " obi~ł rządy Państwa w R. 

P. 952 i ie dla ~lyrekcyi młodości tegoi to Leszka 

-naznaczono mu hylo kilka dyrektorów, którzy 

podobno przez gnusność swoię nieperswadowali 
mu zeby był dokończył woyny z Wenedami albo 
Słowakami , Pomorzanami i K.asz.uLami · któ ra / ' „ 
·Lył zaczął Ociec iego Ziemowidz ( iako świa<l-

·czy Kromer L. II. pag. 39.) i ze on konteotu-
iąc się PQłskim państwem ad Oyca zostawia- . -..i 

:nym cale próinował, .tak Ze niczym innym tyl-
ko samą ku poddanym swoim łaskawością iest 

'lnaczny. " Ale się oi Autorowie bardzo na zda­

·niu swoi•.n mylą, poniewaz podług Prokosza Le­
szek Xiąze w trzydziestym roku zycia obranym 

·będąc i waleczny był, i pamiętną bit1'' ~ pora­

ziwszy .Pomorzanów nietylko z nich tryumfował, 

ale tez do hoł<lu i trybutu sobie ·płacenia onych 

·Pnymusił. I to tez .pewna ze kiedy w -doyi.ra-
1-.8 ł< 
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Według Prokosza L. I. nie tak laty 
iako pracami woiennemi , i około dobra 

' d 1 O , (c_l. łym wieku obiął panstwo, po rząc em me mogi 
1„ostawać dyrektorów: inaczey grlyby ich potrze­
bował w tych leciech, tym samym niebyłby spo­
sobny na Troni.e zasiadać Xiązęcym. 

, Według Kromera L. U. pag. 4o. «ze za ·pa­
nowania tegoi Lesz.ka rebellią podniosłsz)'._ P0-
morzanie udali się porł protekcn Henryka Rzym­
skiągo Cesarza i iego zostali czynszownikami » 

ale i t~ l>yć niemoze ; poniewai nii ten Hen­
ryk na Tron R~ymski uastąpił, dwoma laty Xią- · 
fo Leszek śmierci~ swoią onego iuz poprze<l~ił. 

I moźe to być .ze nielitórzy z .tychźe Xią·ząt sta.Ji 
się Niemców chołdownikami , a·le nie potr'l.eba 
rozumieć ' teby to uczynić mieli. dobrowolnie, 
i ze to p<)źnit;)'SZCl{O iu7. przypadło czasu to iest 
pod nikczemnym próznuiącego Ziemiomysła sy­
na iego panowaniem. A co zaś Prokosz L. I. 
o posiłkach od Xiąz~t Niemieckich Pomorzanom 
danych, iak wyli.ey .wzmianb1 powiecla, to trzeb-a 
fozumieć że te posiłki od Sasów były, któr:ty 
przez zr~crność .bliskiego sąsiedztwa fomentuiąc 
przeciwko Polakom - swoim ,pMtektoróm tych nę- · 
dznych Panów , tym samym dobrze iuz o ich · 
myśleli skone, al.eLy poró7.niwszy wprzod z Po- . 

• 
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pospoliteg~ w pokoiu stargawszy zycie 
Xiąze Leszek, nakoniec R. P. 921 krótko 

lakami łatwi·~ ,potym w. swoie zagarneli h;h iarz­
rno, Poniewaz oni tak zawsze z narody naszenli 
od wiek6w prawie pierwszyc~ czynić zwyldi , 
i przez to Słowiańt.kiemi naywięcey kraiami 
chyrche.lami ich· nachwytawszy, i i.myśloną przy­
iażnia (iako im to przyzwoita iest rzecz) roz­
przes~ri.enili Państwo swoie, które z pierwszych 
początków s:.ic.zupłe Larclzo · był0 i nikczemne: 

Trmci sposobem wyższego Xi~zęta Olszaku 
i Wyszpolskie to. i.est Alsacyi i W vstfali.i az po 
~urkowe góry_, Noryckiemi teraz faz pr.zez,w:a·ne 
.i\lpami 1 i gdzie teraźnieysza lezy Brahancya .ocl 
~'r.ankó"'w wscho<lnich czasu pano~a1.1ia Dago­
Le~ta króla zawoiowane zostały, gc.ly łch domo­
wą wprzód niezgod~ z przodki ·n;szemi te i.o 
Po.ró7.ni.ły były .narody. 
Według Hagecum Hist: Bohemicum Les„lek llią:_ 

ie zawoiował nieposłusznych so~ie Pomorza-
. llów-, i do Polski onych przyłączył. I ten tylko 
ieden iest, między tak w.ielą Dzieiopisów, Autor 
kt6ry zgachaiąc się w tey mierze z Prokoszcm 
łlayl~pi.ey · o tym walec.znym Panu prawdą pisze, 
Ilonie.waz w samey rzcc:1,y z starodawnych p-e· 
kazuie się dokumentów. Czego mu nawet i sam 
l\romeł' ,p.rzych1lny Ni.cmcom L. II. p;\g. 4o. lubo , 

' „ 
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cnoruiąc dzień zyćia ostatni zakończył. 
Panował w Polszcze ten sławy godny Pa1L 
od czasu obięcia rządów lat d wa<lzieścia 
pięć, przezył zaś całego wieku pięclzie­

siąt pięć; pochowany w Gnieźnie oyczy­
.stym obrządkiem. Był Pan spra'wiedliwy 
zarówno' iak waleczny. W ludziach Ry-:_ 

·wątpliwie tym przyświadcza podobieństwem "ze 

«to, mowi on, by<lź rnoglo: poniewaz rozdz i elo-

• ny na wiele Xięstw ten naród gdy iecłni wal-
• czyli z Ni~mcami, drugich tym czasem pod• 
"biiali sobie Polacy» w czym sam przeciwnie 

sobie ten pisze Historyk, ,kiedy wyzey trochę 

w tychZc samych księgach Śmiał to wyrazić • ~,e 

• ten Leszek, i Ziemiomysł potym syn iego, nay-

• mnieyszego niemieli ·O tym starania azeby poił­

« bite od Niemców, tyd1 Panów kraie swoirn 

• odzyskali,- swoim orę~.em, .,, 

Według innych « L.eszek Xiąze zacząwszy woy­

nę ze Słowakami to iest Pomorzany i Kaszuby 

umarł" co bydź takZe nie moze ' ponieważ po 
śkoilczoney szcz.ęśłiwie z Pomorczykami woyI?ie, 

w pi>koiu Pols.zcze cło samey śmierci pa nowa~• 
i te to Narody rai dobr~ wziąwszy ~d ni~~~ 
eil,'gę , i boi~c się na porlobn~ i potym przy1s-c, 

wierne mu l>yly i posłuszne. 

P R, OK O S Z A. 

cersk1ch, i w polowaniu, gdy m~ od 
publicznych zbywało czasu zabaw, wiel­
ce się kochał. Piiaństwa głównym był 
nieprzyiacielem, wstrzemię,źliwość ~ wszel­
kich rzeczach lubił zachować , a n~ po­
dobnych źaś . swoich osobliwie był ła­
skawy. ·zostawił z źon: swoich których 
rniał dziesięć, synów trzech, i córkę ie­
dnę to iest Rzepisfa wę, która była nay· 
starsza: Ziemfomysła który panował po 
nim : Wisława którf na woynie zginął: 
i Kaźmierza bezpotomnego (74). 

(/ft.) Według Hagecum Hist: umarł R. P . 906. 
WeclłuO' Annonyma Autora sko1kiyl panowanie " . . 
ll. P. 9 1 3. Weclług zas Kromera L. II. pag. 4o 

który sie zO'a<lza z Pro koszem, skończył zyc1e 
• n d , 

i rządy pa ńsLwa R. P. 921 i ten naypraw z1-

Wszy iest lat komput. . 
WedłuO' HaO'Ćcum panował w Polszcze lat <lwa-

n " 
<hieścia , według drugich lat d waclzieścia i eden, 

ale te relacye dawnieyszych przt;ci..wne są · zclaniu 

flistor) kow. , 
Według D }ugosza , i Jocłocum Ludovirum De­

cium a zszedł z świata Xiaze leszek w wi1~ku 

Podeszłym" według zaś G~agnina "w. niedoy-
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ZIEMOMYSŁ Leszka Xiąź~cia według Pro· 
kosza L. I. syn urodzeniem wtóry, ieden 
'Z trzech braci po sniierci oycowskiey na­
stąpił. Obrany na państwo Polskie R. P. 
921, maiąc ua tedy lat wieku dwadzieścia 
i dwa, · który poniewaź był bardzo mło­
dy, a toz naznaczpno mu ~:~terech do­
izorców, którzy~y do dwudziestego pią-

zrzałymn i to iest nayprawdiiwsza, poniewat 

pięćdziesiąt i pięć lat <loyuzałyni niemogą się 

nazwać wiekiem. 
Temu Leszkowi V: Clemens Janitius sławny 

Polski Poeta in Corpore Hist: Puloni're To­

m o II. pag. 399 takowe napisał wiersze: 

-QuaJH puer invictis Semovitus fecera.t annis 

Pacem Sauromatis attułeratqite suis. 
Filius et illam miro cQmplexus amore 
Et vita summam fovit acl ·usque diem; 

Vir cujus mores nemo re.prehendere possit 
Aut nisi quem pugna classica bella jnvant. 
Se<I cur hdla geras? frueris qui pace quid opteS 

Contentns prn(Trio qL1i potes esse rneum? 
Gloria ad arma vocat multos laudumque cupiclO 
Spes prrec.lre mul fos dives ad arma ~ocat, 
U traque hellandi causa iniustissiń1a ! sola 

Qure p.accm qnrerun t prrelia i usta voco. 

PR O KOS Z A. 

tego · roku młodość iego ku· sprawowa­
r1iu państwa wcześnie sposobili' i kt6-
:rych to naznaczył mu był umieraiąc , 
sa.mze Leszek .V. ociec iego. 

Ci zaś dozorcy tych byli domów. -Pier­
wszy Zbilud Starźa z P~nigtoda Topor­
czyk syn Smila Gnieźnieński Starosta, 
drugi .Radomir z domu W deleiów syn Do­
brogaia Dorzyń~kiego Xiąź~cia Kruszwi~ 
cki Kasżtelan , (który był przyszedł do 
Polski z swoich „ kraiów za czasu Oyca 
~ego Leszka i·_ tu osiadł i a potym przez 
swoie p~ęk.ne przymioty i dzielność R y­
eerską do wielkiey przyszedł był u tego 
Pana łaski.) Trzeci Dersław z Jastrzę°bca 
Syn Dobiesława Sandomirski Ka~ztelan, 
a czwarty Zbisław z Kurnika rodem ł..o­
dzia, syn W yswty Poznański Ka&ztelan. 

Od tych/ tedy czterech męzów rządzo­
ny był Ziemomysł Xiąze póki az do spo­
sobnych lat ni przyszedł: którzy i latami 
i doświadczeniem wielu r.zeczy , i z rodu 
godności będąc wyśmienitemi i swoiev 
" :iadomi dobrze interes.sów oyczyzny, n~ 
Przyszły czas dla pospolitego pozytku do-
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bra, przez swoie staranie , przez swoie 
dobre rady, i rozumnie onemu dawane 
nauki iak miał rzcidzić Państwo, prze-

, ·i ' 

strzegać oneO'o pomnoźenia, i sprawowac 
b ·r się. na !urn, miękkie zwolna nakfama 1 

iego p~zyrodzenie. · 
Jakoz niebyła daremna ich praca, albo-

wiem Xiąze Ziemomysł słuchaiąc z ~~1-
nością ich przestrog i poymuiąc .chęt~1e 
to wszystko w czym go ci Panowie ~bia~ 
śniali , w\.znaczną za czasem wyk w1tnął 
doskonałość, i Pański rozum, tak iz czas 
potym pok~zał ze ten Pan od swoic~ 
niewyrodził się przodków. Jakoz mah 
się prawda przyznać, był to Xiąze, Pan 
choyny, łagodny, ludzl i, wspaniały; spra„ 
wiedliwość zaś ·i dobro ,pospolite wielce 
kochaiąćy. Jedna tylko była do nie~o 
wada., którey poprawić było trudno, ze 
mu chęci Rycerskiey przy pięknym ieg0 

sercu' i ducha brakowało woiennego. 
Jak zaś · wyszedł z pod dozorców swo• 

ich władzy, zeby przy woL>.ości zagro„ 
d~one mógł mieć do wszelkiey wrota ro~ 
pusty, godne Ul'odzeniem i pi~knością nie· 

PR OK OS Z A. 

ntniey celuiące przyprow:adzono na Pa· 
lac iego Panny, którehy on widząc za 
Zony sobie obrał ~ które poniewaz przez 
swoią urodę i osobliwsze przymiot}- przy­
padły do upodobania Xiązęcia, i pozwo- . 
lil na dozywotnią ich· przyiaźń , a toz 
Według oycz.ystego zwyc·zaiu uroczyS,tym 
do łoź.a oddane mn one ohrzą_dkiem. Dla 
czeg~ Xiąźe Ziemomysł kontent będąc 
i tak.iey ·przeciwko, sobie chęci, wspania­
łą dla Panów swoich przednieys.zych i dla: 
llycerstwa sprawiwszy w Zamku ucztę, 
hoynie przy wszelkim dostatku potraw 
i napoiów onych częstował ., a potym zaś 
Uczęstowanych nalezycie i pańsko uda­
:rowawszy, za chę,ć dobrą i piękne ku so„ 
hie serce onym podziękował, innym tei 
P.odawał urzędy które na QW czas zawa· 
kowały. . · · ' 

Jak przyszedł iedenasty od wesela mie­
siąc, iedna z ~on iego imieniem Krasno­
ł'oda , która była siostrą rodzoną Zbyluda 
l'oporczyka iednego z owych iego dozor­
ców Pana, syna szczęśliwie mµ powiła; . 
które niemowie . ukontentowawszy nięco 
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z początku Oyca, potym zaś bardziey fo.: 
szcze onego zasmuciło iak . postrzeźono. 

źe było ślepe. Zrazu rozumiano żeby to 
było z słabości iakiey przy porodzeniu 
lub- bo,lu ~ło,wy ten smutny trafił się przy· 
padek, ale gdy w kilka tygodf\i fadney 
nie było w ślepocie oney 0dn~iany, Oyciec 
biedny zasmuciws,zy się wielce cale z~e~ 
sperował źehy z dziecięcia tego miał kie· 
dy swoi~ · pooiechę. Jedyna ie~zcze tro-: 
skliwych nadzieia - była myśli, ze młody 
Xiązęcia i źywy wi~k miał to drugim nad~ 
grodzić zawodem , w czym przyrodzona 
doskonałość zdała się uymować iego 
d.z : elności. Ale kiedy drugi trzeci 1 piąty 
Fok miiał a :laqnego prac . Xiązęcych, iako 
się spodziewano, µie widać było owocu; 
to zaś pachole pi~knie wprawdzie co ~o 
urody i kształtu ciała , ale cóz potym kie­
dy się ślepe chowało , a toz ,yszyscy pa· 
nowie i sam nawet Xiąze Ziemomysł z~ 
niewątpliwą rzecz osądził aby inneg~ d.0 ' 

czekać się mócrł potomka nadto dziecię, 
' B · 0 

· k urnaf."' 'ktore ogow1e na w1~ sze onego . 
iwietii~ ślepe onemu dalj1 

Nastąpił zatym rok siódmy w którym 
Według oyczystego obrządku odprawione 
hydź. miały uroczyste dziecięcia postrzy„ 
.zyny. Na które dla okazało&ci dnia ro.-' 
-dz,iJq , pr.tyzwawszr XiąZe Ziemo~ysł 
przednieyszych z całego Xięstwa sw01~Q 
Panów, zwyczayną młode Xiązątko po­
:strzygł ceremonią„ którema -0.awszy•imie 
Mieszek (w polityc~nieyszym w Połszczy­
;znie terminem znaczy Mieczysław to ies:t 
mieczem sławiący) włosy dJZ.ieeię,cia pod­
strzyźone w J3óźnicy N yi Bogom na. o~a­
l'ę, w ich oddaiąc go opiekę, s~m zaw1es1ł. 
Potym wspaniały znamienitym dostatkiem 
sprawiwszy bankiet hoynie -zaproszonych 
.Częstował gości. 

Tylko co siedli do stołu, po wydaniu 
.zaraz potraw ieden z sluzących z wesołą 
od matki .przybiegłszy nowiną doniost, 
.Ze dzieciuch be~ źadnvch zaźywania le · 

' " 
karstw i ludzkiey ~azywania w tym po-
tnocy iuz przeyźrzał. Zdumieli się wszy­
·scy i sam Xiąze na tak rzecz osoLli wszą. 
którego gdy przynieść ka.zał na widok. 
~net nowa ni.e~podziewanie radość po-
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wszechne sprawiws~ w przytomnych u• 
kontentowanie Pan eh, nową winszowa­
nia, zyczłiwych cbęc· dowód dała przy· 
czynę. Dla czego ten tak wielki tryumf, 
i godna całego wieku Historya pomnO' 
1.yły . tego dnia ucztę, i uroczystszym po­
strzyźyn dzień aniźeli był z początku u­
czyniły .: poniewaz dowiedziawszy się c 
tym pospólstwo, i wesołemi całe napeł~ 
ni wszy miasto okrzy,kami, nrezmierne ztqcl 
·swo1e wydało pociechy~ · 

Ale Xiąze Ziem om ysł wi.elce meCier" 
.pliwy, · myślił coby ta cudowna oznaczać 
miała albo iemu --'albo i ego ·synowi od­
miana P i .źehy tedy zupełnie swóy uspo· 
koił w sobie umysł, atoz. po krótkim roz· 
myś'le, przednieyszych przywołać kaia· 
wszy wieszczów, sam natychmiast wypy· 
tywać się od nich począł: którzy iędno· 
staynym odpowiedzieli mu zdaniem: l< ~e 
·u to niespodziewane syna osw1ecenie _nt· 
ce cŹym innym tylko pewQym przyszley 
. « światłości iest znakiem, którą za iego 
yanowania wielcy Bogowie Polski obia-

.śnią Na~ód. ·» Xi~Ze Zieni.omysł to sfy· 

v"a o"K o ·s z a. 

:-sząc ucieszył się wielce, będąc wyiperswa· 
rdowany ·o przyszłey iego'- sławie, którey 
'Świe:Zo nadane korrespotidować miało 
imie .:Mieczysław. Jakoz on niewiele chy-

1 ·hił w i:ym ,zdaniu., poniewaz skutek sam 
ilepie~ t.to poty.m .pokazał, .ze .lubo te11 
Xiąze :Obiąw-s.zy .za >ez~sem _państwo. iPo!-­
skie tiie tak daleGe ·w01enną za panowama 
·swego zaszczycony był sławą , atoli tym 
szczegól~e iednym nad . przeszłych ante­
cessorów swoich był szczę.śliwy , zkąd 
tez nayw:ięks~y ma_ honor i sławę, ze pod 
'Słodkie ;Chrystusa :Boga p.:a wego iarzmo, 
on sam wprzód a potym • eała .Polska z p~- · 
gańskich ·wyzuwszy,si~ .zabobonów, świa~ . 

tłem świętey oświecona Ewangelii .ch~­
tnie kark . swóy skłoniła (7.5). 

(75) Według Samickiego obrany .zi~momysł 
'Xiaie od Polaków na Państwo Roku sw1ata 48&3 
a ~edług l>rokosza, iako wyraziłem wyzey za któ• 
'l)rn te~ i Guagnin idzie R. P. 931 . 
Według tegoz Prokosza L. I. i l\fathire a Mie­

chovia L. I. Cap. 14. pag. 16. c imie Ziemo· 
lnysł i.naczy imie m~Za myślącego o ziemi „ i to 
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Sk0ńczył dzień zycia ostatni ·ten pa„ 
mj.ęci godny ..Pan iR. -P. 967 dnia -I~ Mie­
siąca Kwietnia , i w Gnieźnie na Zamku 
oyczystym pochowany obrządkiem. Niź 

, iednak umatł Panom zgromadzonym Mie­
szka naystar~zego swego Syna z Krasno-

1ródy urodzonego mocno rekomendował, 
obliguiąc onych aźeby go na ~mieyscu 

tłomacz6nie 'źadney niepodlega wątpliwości iako 
prawdziwe. Co ·za·ś "tycze -się tl at panowania i i.e­
go ·wieku, w tym nie zgatlzaią ·się 'L sobą Aqto­

'rowie. Prokosz naydawnieyszy mit.;dzy wszystkie-
·mi Polski Historyk położył mu na państwie lat 
trzydzieści · sześć, -a wieku ,pi~dziesiąt osiem. 
Według ·Długosza 'romo I. L. I. pag 85 obi~ł 

rządy państwa w R. P. 9~6 a panował lat osiern. 
Według Venceslaum 'Ragecum panować miał wię­
cey nil. lat cztenlzieści.We<lług nielttórych w•Hi~ 

·s-toryi Polskiey poło?.onych -bez imienia, .panowa 
lat czterdzieści cztery. Według zaś drugich rz~~ 
ibił Panstwo Pólskie latpięc<lziesiąt ieden. Według 
ltlathiam -a Miechovia L. I. Cap. 15. pag. 17· 
i 1odocum ·Ludovicutn Decium Hist: i>ol: tali 
długo -tył Ziemomysł Xiąie, iak wielki pjasi 
iego Pra-pradz.iad, to iesdat sto dwadzieścia" ale 
te whystkie zdania, wyiąwszy 'Prokosza ' są po­
deyzrzana . . i za tł n ego . niema.iące fundamentu. 

'PR OK OS Z A. 

<swoim , a nie młodszego brata Leszka 
posadzili , a to dla tego, iź rzeźwość tego 
dzieciucha i osobliwsza iakaś wspania­
fośc łrnrdziey sposobriieyszym go bydź do 
·rządzenia państwa anizeli starszego · (ku 
któremu większą -miał ·Oyciec miłość) 
wydawała. , Co of.li -cbę_tnie .uiścić mu si~ 
przyrzekli .: którego an tez upominał ła­
skawe daiąc mu pri:estrQgi, ażeby .umiał 
·się o dobre serce swoich starać podda­
rnych, a zaś o pomao:Zenie raństwa i ca­
fość iego i pilnym był i _dbałym iake 
wyraził Prokosz L. I. (76). 

(76) Temuz Ziemomysłowi Xiąięciu 'Clemens 
'.Janitius sławny Polski Póeta in Corpore Hist: 
·Pol: '!'omo II. fol. 399 .stylem łaciiiskim -takowe 
1ku pochwale iege ·napisał wiersze.: . 

Ultimus ille ,fuit ·nostrorum ·ex orclrne !legum 
.Jgnari falsos qui coluere Deos. 
1Huic peperit . cońjunx oculorum luce carentem 
Hreredem, sterilis cum .foret ante diu. 
}fos erat :ińfunti ·vitre ·ut compłeverat annum 
"Tondere, quod rvellet nomen :habere Pater. 
:Ergo venit dies simul ille recepit ocellos 
-Ostentum dubia plebe stupente , puer 
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fus ,ea -signabat <liscussa· nocte Polonos 

Visuros lucis lumina vera novre ! 
Visuros i~lo CHRISTUM sub Rc.>ge ! negemus 

t.Quod bona prestituat. g:ureque .futura .IJ.&vs ;! 

• 

FRA.GMENT 
DZIEJO\V MIECZYSŁAWA L 

XIAZECIA POLSKIEGO. 
· (; ." 

• • • • nakszta'łt niewiasty ze~omy albo p-a­

;(l}ey iakiey materyi uczyniwszy, i chustami mo­
cno obwinqwszy, wszystkie się do gromady zcho­

-Oziły ' , tamZc z wielkim tl'ąk .klas.kan iem ' spie­
'Waniem foremn}'m g1osy l'Ozmaite .rozwodząc, Bał­

<wana 01łego z .mostu w -rzek. wr-zucały. 

§ 15. Mieczysław Xiąźe (według Pro­
:kosza) ·dla rozszerzenia wiary Chrystn­
sowey za rndą i namową Dąbrowki 

-fony -swoiey _ fundował w Polszcze dwa 
ArcybiskupstĄ.va, takze kościołów dzie­
Wię,ć (-1 ). 

\ 
(1) Pierwszy vr Gnieźnie Stołwinym pod 

tytułem Panny Mal'yi ; gd . .zie naypierwszym Arcy­

Liskupem był nieiaki Wilgbal, albo r.aciey Wilg­
baldus rodem Francuz a Herhu Crucyni , to iest 

.krzyź mai~cy kawalerski, który nastąpiwszy Ro­

·ku :p ańskit;go 966, w ·R . . r,o~ym .9,70 Gpo cuere.ch 



§ 16. Według Prokosza t. i. te kÓ· 
ścioły wysta\vił Mieczysław I. Xiąze, zcio· 

'11a krcybislmpstwie wyzytych latach) zycie z.a­
:kończył. Po nim zaś nast~pił drugi nieiaki 
1-Iatto : albo Harno 'który by'ł 1 Włoch rodem , a 
berbn lloch czarny w --polu liiałym (który iest 
wiefa iakiey zażywaią więc do grania w Szachy 

'i która nazywa się po Włos·ku Rocca), był sy­

ne·m nieia'kiego 1lydgiera, bratem rodz.onym Pto­
'kulfa Kralrnws'kiego Arcybis'kupa , a Synowce!ll 

'Tymoteusza Poznanskiego Biskupa, którego przy­
słał tu byt z Rzymu , :fan X'IU naywyhzy Bi­
-skup : na 'którym wybywszy lat dwie R. P. -g7"Z 
dnia 4 Gru<l'Ilia zyć przestd. P.a :krt:6rym w tytnźe 

·roku nastąpił imie!l.iem Repek, ciołka czerwo'" 

nego z rogami w polu białym za Herb mai~­

·c,y, ( któn~g;o -dziad ieszcze , nieiaki Gózlimit 

n~ypierwszy .z Polaków przyi~ł · był wiarę) 'któ­

ry po przezytych na Arcybiskupstwie lat czte­
rrech w n. P. 996 iycie ' ziikończył: był mąŹ 
·pobofoością zycia, przykładem pięknych obycza­

~ów, madr.ościn i ludzkościa znamienity. 
Drugi Krak0owski kośció0ł Mieczysław Xią7,e 

wystawił, ,pod :tytułem S. Wacława niedawne„ 

:go na ow czas Męczennika, Str·yia fony swo~ey 
iPąbrowki : pierwszym Arcybiskupem nieiaki pro­

iho.r.us .rodem .takze W.loch„ Herbu Kruc_yni, pal„ 

~2'], 

sowego kamienia wspaQiałą dosyć i ozdo­
bną stn1ktur~, źelazem i o.łówiem kamie-

-...., 

ski ( pocl imieniem Pi;okosza) sławny His.toryk 

Il. P. 986 po lat dwudziestu rzą_<lów Arcybisku-:­

pich zmarły : mąz Re!igios.<e gravitatis, e~ sar,i..., 
ctimoliice .fama inclytl's, pochowany w Krakowie. 

Na iego rµieyscę nast~pił po.ty,m Prokulf Włóch, 
lierbu ],\och Hattona 'Gnieiniei\~kiego Arcybi­
skupa z Oyca RiJgera brat rodzony R. P. 996 
przezywszy na Arcybiskupstwie łat dziesięć zon;.~ 
ły; był mą7. zyciem przykładnym · , lucłzkości1l 
prze<lziw~~ wszys~~~ch dą siebie serca ni;cący , 

pełen szc'lerości i ·pq~edz~wnie 'O 9z~ść Bps'k~ 

gorliwy. Ten naypienyszy wiele ~ sobą xiąg, 
łako tef i ludzi mą<lrych z R~Jmu do Polski 
~prowa~~ił, któremi ząg_ęściwszy swoię Dyecezyą 

siłą bałwochwalców Polaków tlo pra~di~wey na-­

'Vrócił vriary. ~lodź nąwet Polską przy clworze 

swoim chO\iyail!c , i świątobliwe dą'iąc im wy­

s:howaQie, ierlnych potym na duc~owny sta~ obra­
cał, z których iąiął zdolnych do pr.~cy oko~u 
~tarania <lusz lmh.~ich w win n· cy Pat~skiey po­
rnocnikó)V· Zgoła ten Arcybiskup hyl 1~~~ za­

wsze w zyciu ye~oły i zadną przeciwnością nic 

pomięszany. Xiązki s~oie które mógł mieć Ka" 

te<lrze KHkowskięy przy śmierci odk~ia~ g~li,ie 
}e:l. po śmierci pochowany~ 

• 
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(Według Kromera, który L. Ili. pag. ~1 .d"' 
-,ebus Poloni'cis. z iednego Historyka be'll imie­
nia mianowanego twierdzi iakoby w Krakowi~ 
nayprzód 1:>.ył Biskup postanowiony: a potym. zas 
ocl Benedykta IX _Papiel.a pierwszym uczynwrly 
ArcybisK.upem mi~ł b!dź nieiaki Aaron ro~e~ 
Francuz Opat TymeckL Herbu tri.y koro.ny, 1 ze 
Arcybiskupią godność stracił przez ?Janiedbani& 
Lampert nazwiskiem Zula Krakowski Biskup; ale 
się przy' tym utrzymać nie moze,. poniew~z wy­
raźnie pisze Prokosz ze Krakowskie Arcybiskup­
stwo, a nie Biskupstwo było na ow czas po ... 

stanowione). . . r • 

Trzeci Poznański ko.ściół wystawił X1ą,ze Mie· 
czysław pod tytułem SS. Piotra i. Pawła Mę ... 
czenników, na którey katedrze nayp1erwsiym był 
Biskupem Jordan nazwiskiem Sarmata rodzaien1 
Włoch Herbu trą_oy: którego familia pod_ czas 
woien z Sarmatami toczonych do Wloskiey zie­
fui była przeniesiona dawnego cz~s~;.kt?r~ prze-
7.ywszy na Biskupstwie lat trzydziescL p1ęc R. p, 
1 001 w Brandeburcru mieście, Zgorzelec prz.ecltym 

n ' 
l'lazwanym, umarł i tamze pochowany. . • 

Czwarty Wrocławski kościół wystawił ten~e 
Xiąfo Mieczysław, pod tytułem. S. Jana Chrzci-. 
ciela nayprzód w Smogorzewie ( zkąd potym prze­
niesiony był do Byczyny, a na ostatek <lo Wro· 
cławia l *). Biskupem · iego pierwszym był Gocł-

(*) Dodatek · mittdzr nawiasem iest późnieyszf; 

fryd rodzaiem W\och Herbu mąi 
przykładnego zycia, cnot świątobliwych, pięknych 
obyczaiów;: który rz~1clząc tym kości?łem lat sie­
demnaście R. P. 983. zycie zakończył. Po któ­
rym nastąpił w tymze ' samym Roku ni'eialG Ur­
ban Wioch , · takZe w R7.ymskim . z przezacney 
familii urodzony m!eście, Herbu • 
, Piąty Kujawski kościół wystawił Xiąźe Mie­
czysław p<;>d tytułem Nayświętszey Panny w Kru­
szwicy mieście ( zkącl potym pr~eniesiony iest do 
Inowrocławia (*). Pierwszym Biskupe~ iego byl 
nieiaki Lucydus, u 0Pqlaków Jasnoch nazwany, 
rodzaiem takle Włoch a Herbu alabanrb, \któ­
ren iest na tarczy bialey x,iężyc srebrny iak na 
nowiu niepełny, obiema w górę skierowany roga ... 
mi, międ'l.y któremi czarna głowa końska, szyi~ 
Xięzyca tykaiąca w lewą obrócona tarczy; na Heł­
mie pięć pior strusich maiąca 1 z który~{i trzy 
czerwone <lwa białet) Był mąz skromnością, oby­
czaiami, :larliwościa pomnozenia wiary Swiętcy i 
iyciem przykładny: Obiąwszy rząd Biskupstw<i­
zaraz zakrzatnał się zeby powier.z.oney sobie ' 

I L 

Q[boF"iem katedra ta przeniesiona ze St'n,ogonowa 
do , Bycz..rnT około R. P. 1045, a do Wrocławia 
około R. 1054. (przyp: Wyd.) 

(11') . Katedra Kula~ska przeniesiona z Kruświc! 
do lnowrodawia za w·tadyslawa Herma[la,-
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funkcyi około zbawienia dusz ludzkich wypełnił, 
Qbowlązek; zaczym z Czech i innych Slowiań• 

skiego narodu Prowincyi ćwiczonych w ięzyku 

sprowadziwszy · dosyć kapłanów, swoią na nich 
podzieljl Dyecezyą, i kahlego nale7.ytemi opa­
trzywszy dochoily, część starania swego onym 
podał: sam zaś <laiąc z siebie nowo na wróco­

nym Polakom piękny przykład, w Dzierąźni~ (wsi 
do J{iskupstwa iego ocl Miec-zysława Xiązc:cia 
prtylącwney stołu) Farny '.wystawił kościół: co 

. tez i na wielu mieyscach uczynił, tak dalece. :Ze 
nie masz .Jego w całych Kuiawach kościoła, iako 
stare świadkami przywileie, któryby iemu pier­
wszey swoiey nieprzp:nawał evekcyi. Naostatek 
ten pobofny wielce Mąz przeżywszy na Biskup­
stwie w _pracach i pieczołowaniu ustawicznym 

lat dwadzieścia siedm, R. P. 993 dn:a 1 2 Maja 
dzień zycia ostatni,- tamze w Dz~erąźnie zakoń­
czył. Po którym nastąpił w tymze samym roku 
-nieiaki Maurycy, Włoch takZe, Herbu ..••• • 

Szósty Płocki Kościół tenZ.e Miec-.ysław Xi~1ze 
pod tytułem S. Zygmunta Burgunclyi króla i 
Męczennika wystawił ; którego naypierwszyn1 

- pył Biskupem Angelot roclzaiem Włoch, w mie­
ikie Rzymskim z p1·zezacnego idący 'domu Her­
bu. . . , • • R. P: 982 prze7.ywszy na bi' 
s ~ ·.upstwie lat szesnaście dnia 22 1\farca zmarły• 
Mą,z pobozności~ 7.ycia i apostolskiem i okołg na~ 

'":racania dusz "ludzkich pracami. zakc0ny. 

Siodmy Chełmiński kościół wystawił Mieczy-' 
sław Xiąze pod tytułem S. Krzyfa w R. P. 996, 
którego pierwszym Biskupem był nieiaki - Okta"" 
Wian, od Polako,y nazwany Osmin, rodem 

Włoch; R. P. 991 przezywszy na Biskupstwie lat 
dwadzieścia pięć dnia 2 Listopada zmarły. 

Osmy Kamiński kościół tenze Mieczys!aw Xią­
ze wystawił R. P. 997 pod tytułem S. Jana Chrzci-
. ciela w Kamieniu mieście, którego naypierwszym 
Biskupem był Julian Włoch Rzymski Herbu •.•• 
M~z uczony, w nawracaniu dusz Poga11skich do 
Chrystusa pracowity, i w piśmie świętym biegły, 

l\. P. 985 po lat ośmnastu rz~tlów Biskupich dnia. 

24 Paźdi.iernika zmarły : (Ten kościół nayprzód 
Stanął był w Kolbergu, zkąd po zruynowaniu ­
onego' · przez Pomorzanów od S. Ottona· Apo­
stoła tego Naro<lu przeniesiony był <lo J u lin u 
tniasta : a na ostatek Jl:i częstych woien Duń­
skich w R. P. II 16. do Kamienia Miasta w Stol­

pińskiey ziemi lezącego, o czym Dytnzarus, Chy­
treus, Młkrelżus L. III. pag. 385. J.l:li1aeus L. V. 
Pag. 349 ).' , 

Dziewiąty Lubuski kościół tenze l\'Iieczysław · 
){.i~ze wystawił w Lubuszu albo Lubku, .mieście; 
l>od tytułem S. Jana Ewangelisty R. P. 967 nad 
'-Mrą rzeką w Szląskn, (który nayprzód dosta­
VVszy się z całym swoim powiatem przez za­
&ta w Margrabiom Brandeburgskim od Bolesława 
Xiązęcia nazwiskiem Utratnik, <lo Furszenwaldu 

. ' 



a potym <lo Rauburga był przeniesiony we<lług 
Damalewicza Archiep: r;nesnens: ·pag. 147. i Pa­

ryzyusza (*). Pierwszym tey katedry Biskupern 

był nieiaki Hyacynt od Polaków naiwany Jaczk~, 
rodem Włoch Rżymski -z Starozy!ney idący Fa­
milii, Herbu . . Mą.z pobozności~ zycia, 
i pracowitym około ~awracania dusz staraniel1l 
zalecony. R. P. 981 dnia 15 Grudnia, po prze-

7.ytych na Biskupstwie czternastu lat zmarły (**)• 
Według Prokosza L. I. Ci wszyscy pierwsi 

Biskupi, i onych następo/ (***) byli Zakonu Be­
nedyktyńskiego , któ.ry na ów czas między in­
nemi (****) naybardziey w kościele Bozym kwitn~ł. 

(*) Dzzato Sitj to w drugiey rotowi; wieku XIII. 
(**) Mniemam źe te szczeguty o Jundao/z dzie­

wi~ciu kościołów przez Mie_czystawa, i fY pier;;pszych 

Biskupach, wybrał Kommenta.tor z xztjgi Basz.ka 
de Fundatione monasteriorum et Ecclesiarum Pa­

rachialium in R. P. o które.J' w Bibliografii na· 
stępuiqcey w Art: 1 3 . . 

('**) Stowa i onych następcy podkreślone w Bf 
lcopiśmie, albowiem sam komentator postrzeg~ ze 
Prokosz pisarz wieku X. zmar{y R. 986 r~it1 
mógł mówi</ , o następcach wspótczesnyck sobie jji­
skupów. 

(****) Między in n em i: w wielat X. me byto irt~ 
nydi zako_'nów, które w póinieyszych wiekach na' 

stafy. (przyp. Wyd. ) 

~33 

me mocno spaiaiąc; w~e~a1i:ii "vynioslerril 
i kopułami z wierzchu one przykształci· 

wszy (2). 

(z) Opatrzył 1e pny . tym sfoszllerni tlocho· 

<lami; <lzi~sięciny nie tylko od<lawać w snopie 

nakazawszy, (iako na niektórych mieyscach par­

gaminowe świadcz~ dane ocl niego przywilcic) 

ale tez do gumien ich własnych odwozić. O czym 
takie Mathias a Miechovia L. II. cap• L pag. 23. 
Cro mer de reLus Polonorum L. III. fol. 3 i. 

świadczą. 

Według Pro kosza L. I (*) na postanowienie 

pomienionych Biskupów, i na rozdz~elenie Pol• 
ski na tlyece·Lyc, przysłany tu był 0<\ fana XH!, 
Nuntius Apostolicus nieiaki Idzi Kardynał ~wie;· -
tego Kościoła R?.ymskiego, Tuskulanski; Biskup 

który bawi~c tu przez cz.tery l;ita, i nalel.~ty 

(*) JeŹeli Prokosz ~yl i Umarł w wieku X it1.-· 

ko lcomentator w}'Uy na stronie 1 SG i 2 27 i Bi­
i1liografia w artykule drugim poświadcza, memdgt 
wspominać Idziego /(ardynata, l<tóren podlag 
-dzieiów kościelnych Baroniusza kwitnqJ w pierwszćr 
polowze wieku Xll. i w tymze czasi{J -byt w Polsce: 
podlag dowodu przJwileiu iego w Il ist~ryi Trnieckier 
,Sczygielskie{{O znaydaiqcego si~: i drugiego Przy­

Wlleiuin Vitis Episcop. l7ladislva: (przyp: Wyd) 
20"' 
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między Duchowieństwem ustanaw13Jąc poriąuek, 
Prałatów i kanoników nowo postanowionych po­
przy1lawał Bi.skupom~ a na Biskupstwa iako siiJ 
wyraziło Francuzów a częścią Włochów posta-
1-lowił: poniewaz Polacy świefo nawróceni clo 
wiary chrześciańskiey dla obyczaiów ieszcze po­
gaóskich niektórych w nich się znaycluiących, a 
ct.ęścią dla nieumieiętności Łacińskiego ięzyka 

(wyiąwszy pevvnc domy które od S. Angaryusza 

przed lat sto iedenaście przyieły były słowo Bo­
z,e) <lo pr:c.yięcia kapła11stwa j sprawow:rnia Bo­
skich T;liemnic ' niebyli ieszcze godnemi. 

We<llug · Kromera L. III. pag. 45. dla tego, Ze 
P-olacy gmbemi a ieszcze pierwiastkowi w na-
ukach Lyli. . . 

W ecllug Bilskiego L. I. pag. So. poniewaz Ar­

cybiskupi Gnieźnieński i Krakowski mieli na Her­

hach swoich krzyfo, zt;11l pomieniony wnosi 
Autor iz dla tego rzadki Herb któryby był bez 
krzyza: i ze naw.et w dziurze Herbownego Star­
zów toporu, u kolkow zwłaszcza i Niewieszóvv, 

którzy od toporczyków takźe i<lą, krzy7.e kawa­
lerskie widz'ieć się daią. Dla ' czego za rzecz 
slusrną pomieniony' sąclzi Autor, iz wspomnieni 
Arcyl1iskupi przy chrzcie S. stanu rycerskiego Po­
lakom krzyie podawali. 

Ale to być nie moze poniewa7, Prokosz wy­
r:iźuie pisze: «Źe ' nie Arcybiskupi , one Polakolll 

« ponadawali, ale ze S:ttni sobie Z miłości dobro-

.• wolnie chrześciańskiey Polacy poprzy<lawali a 
• Xiaze Mieczysław te tak wspaniała ich cheć i 

' 4. " 4. 

• ku wierze Chrystusowey przychylność wyrokiem 
f( swoim potwicr<lziłu (*) 

W edlug niektórych Historyków trzeba rozu­

mieć :Ze dopiero z chrześciańską wiarą u nas 
vv Polszcze Szlachectwa i Herby tak iak W Li• 
twie nastały? co hydź nigdy nie moze, poniewaz 
rzecz ta iest niemylna i wielce utwierdzona 
zdaniem Historyków, ze tak Polacy _poganie ia­
kotez i Litwa rycerskie swoic zdawna o<l pier­
W .H.ych zaraz wieków, iak tylko świat po poto­

pie na królestwa był poclzielony, przez Króle 

i Xi~7.ęta za waleczne swoie dzieła ponacla wa­
ne mieli Herby: 
' Według Sarnickiego in clescriptione Poloniae 

• ?,e miasto Stragona (albo według Prokosza \0 ) 

• Stragom.) ztąd się zwać poczeło Poznaniem ze 
•Bolesław I. Polski Monarcha, nazwiskiem Chro-

• bry z Ottonem III. Rzymskim· Cesarzem tu 
• sic; naypierwey poznał, i ze to miasto naypier.-
• wey do ·poznania prawdy to iest Cbrześciań-

• skiey wiary przyszło„ 
Ale te obiedwie racye i szkolne są i śmiechu 

godne, poniewaz to iest rzecz pewna ze Pto-

(*) Ta Cytacya Prokosza nalezr do brakuiqcey 
Czfls'ci Rozdz: VJI. 

(**) takZe. ( priyp; Wyd:) 
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Jomeus ieszcze przed Naro<lzeniem Pańskim źy· 
iący ' w swoiey Geografii da wa świadectwo 0 

mieście w Sarmacyi lezącym -nazwiskiem. · Stra­

gona: .ale i to ieszcze pewnieysza ( iako wyra· 

fa Prokosz (*) ze toz samo miasto Xiąze Po· 
znan, Polaka Wielkieg '> wnuk roku świata •• 
'{**) nad Polskim pnnuiąc:y Narodem , pierwsie 

odmieniwszy mu nazwisko, swoie ku wieczneY 

pamiątce od gruntu prawie zreparowanemu n:i· 

- dał -imie. 
Że zaś to imie i Słowia~skie iest, i zdawn:i 

Polskiemu w uzywaniti było naro1lowi ztąd po· 
znać snadno, kiedy pt·zy rozgraniczeniu TJ' 
nieckiego Opactwa (iak do pamięci poclał Szczy­
gielski in Tinecia p:ig. 171) Pozna n z Sambo• 
czyna Rycerz Herbu Swoboda, Konarskich gryf· 

fów przodek w R. P. 135/~ między inne111• 

_znay<luil}cemi się tam na owczas był pnyto• 

mny. 
Tenze Sarnicki p'rzydaie ze Czarnkowscy Ostro· 

rogowie Somotulscy i Zbąscy nosżą w Herbie 
- zawicie od 1~hrzt11 to iest Nalęcz, a to til:t 

tego i7. kto sobie dał naowczas z tyłu głowę 
zawiązać, tt"go Dom clo tego czasu ma Nałc;ci 

(*) Do b k · ra ufr~cer cz~ści Rozdz: III. 
(**) tamźe, 

Zw·i~zany, a kto za3 nie dał zawiązać me za­

. wiązanego dotąd zazywa. 
I temu ia w części nie przeczę będą,c infor­

mowany otl Prokosza L. I. (") «ze tym którzy 
« iuj, byli ochrzczeni hiałemi na znak zawięzy­

« wano głowy chustkami,» 

W tym tylko ied~1ym ~ tegoz samego Autora 
(**) należy mi tu- ucz.ynić reflexyą : ze trzeba 
to wied·Lieć iz Nałęcz i est troiaka, pierwsza raz 

<lruga dwa razy wiązana, ale zaś ta trzecia któ­

rey ko1ice na kriyz tylko iako litera X sa za­
lofone, ~ać się ·powinna Nałonko, albo w;dług 
politycznieyszey x;iowy Nalanie z tćy przyczyny, 

ze kiedy Czarnkąwskich Domu przodek nazwi­

skiem Dz1erzykray, Xiąze na Człopie, Hostymi­

rza Xiązęcia Pompilow.ego . Syna (***) pra-pra­
wnuk) Syn \Vacimirza nierychło potym (ho do­
piero R. P. 992.) Wiarę S. przyiq,ł, a toz Bole­

sław Chrobry (ieszcze na . tedy Xiązę Polski) do 
chrztu trzymaiac tego to Pana, na proŚbt! ie"o 

< • n 
a częścią na pamiątkę ze mu Lył chrzesnym 
oyce!Il, tę sarnę chustę która okrywała przy chrzcie 

' llagość (taką bowiem zwyczaiem pierwszego wie-

("y**) Cytacye do brakuiqcir cz~ści Roz: 1711. 
nalda. 

, ' 
('**) O Xiqzf{ciu Hostrmirze patrz 'wyzer w 

Boz. 171. na stronie. 159 y 161 (przyp: Wyd:) 
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§ I 7. W edlug Pro kosza L. 1. C'! tak . 
wszystko rozporządziwszy Xiąze Mieczy­
sław, wniósł tez i ten chwalebny zwy­
rzay ,1 a:l.eby przy Mszy na początku Ewan­
gelii ludzie Rycerskiego to iest Szlache­
ckiego stanu, przytomni na ow czas w ko-

ku zachowywano w kościele Bozym chrzcżenia 
ceremoni~) odmieniwszy pół Orła czarn.ego na 
zuak Herbowny ouemu nadał i potwierdził, i od 
tego czasu pisze wyraźnie Kagnimir L. Il. ds 
<fntiqr.dr in Polonia Militum signis, Dzierzykray 
~iąźe, Grabiow ·r. Człopy a potym z Czarnkowa 
i innych znacznych w Królestwie Polskim Do­
mów zawołanym przez swoie potomki stał sil,; 
Genearchą: a Nałęcz potym dwoiaka by<lź po­
czeła , pierwsza o dwóch końcach zawiazana, 

. druga z 1lwoiakim zawiązaniem od Grabi ów z 
Szubina potomków Ziemiana Winda Xiązęcia za­
zywana; a ta trzecia zowiąca się Nałonie, to iest 
Cyrkuł na krzy~ końcami załofony reprezentu­
ią,ca; którym uwiedziona podobieństwem staro-
7.ytność bez przezorności w ied~o za czaselll 
Nalęczy imie pomieszała. 

("') Zakończenie Fragmentu tego przrpisaneg0 

- iak mniemam do kroniki Prokosza. (przyp: W!d.) 
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Ściele, szabel z pochew do połowice do­
hywszy trzymali' a to na znak ze ka­
zdy z nich dla obrony Wia~y Chrze­
ściańskiey gotowy był kazdego czasu 
Umrzeć: a gdy zaś chór odpowiedział Xię­
dzu Gloria Tibi Domine , tedy owe sza­
ble do pochew nazad chowali (3). 

- (3) Który zwyczay od owego czasu zaczęty 

długi potym wiek w zarliwych przy wierze i 
cuotach Przodków swoich trwał Polakach: a 'Ze 
nakoniec Cudzoi.iemska polityka, skryt~y obłudy 

obraz, z lekka do Polski z 1 Niemieckim sprowa~ 
1h.ona . Narodem , osobliwie zaś przez Nowo­
\viernych Lutra i Kalwina chytrych Apostołów 

ten tak piękny zwyczay z oziemblych serc Pol­
skich iako i innych wiele cnot z gruntu ·wy­
korzeniła. 
Według Sarnickiego Annalium Polonorum L. 

PJ. pag. 212. po<l czas całey Ęwangelii cały 

niiecz Jo góry był podn_oszony i tak trzyma­
ny, ale ia banlzićy za zdaniem Prokosza idę 

a ni~eli Sarnickiego ; poniewaz sam hęd~c ie­
Szcze młodym d~ieciuchem widziałem pamiętam _ 

starych niektórych z Polskiego Towarzystwa Żoł­
nierzy, pod czas Ewangelii połowę tylko sza­
bel .w kościele z pochew dobywali: . gdzie me-



FRAGMENT ROCZNIKOW. 

Roku Pańskiego 950 Ingor Ruski król 
albo raczey Iedynowładzca, Ruryka króla 
Syn w stołecznym Kiiowie umarł, po ktÓ-· 
rym Olcha iedna z fon iego Ruską obią­
wszy Monarchią lat pięć panowała. Ta 
pomściwszy. się sztucznie ( iak. okrutna 
była i chytra), ·nad Derewlany i nad Xią-

- zęciem ich Niszkinem zabóystwa męza swe­
go Ingora, i kilka tysięcy onych zbiwszy, 
do , pierwszcego przymusiła sobie posłu­
szenstwa. Zeby zaś bespieczna była od 
Polaków których się na ow czas obawia" 
ła; z drugiey strony nie ze wszystkim sta· 
teczności dufaiąc Derewlanów, Posła swe­
go z podar:unka~i wyprawiwszy do Ze-

' momys,!a Xiązęcia, pokóy z nim pod pe„ 
wnemi postanowiła kondycyami, który 

wiadomy będąc okazyi tego 'Dwyczaiu, i oraz 
Polskiey naszey Historyi wielce się temu dzi­
wowałem, ~~ mi uczyniono potym relacyą źe to 
od da.wnych ten w Polszce iest zwyczay czasÓ'~" 
od w1el~ teraźnieyszego wieku szlachty zanied­
pany, który niektórzy starzy tylko szczególnie 
dotad zacl:owuia. 
ł s • 

statecznie przez cały , czas swego zacho~ 
wała onemu panowania , Zemomysł tez 
Xiąze- podobniez z swoiey strony z nią 
się ol?chodząc, surowo swoim przykazał 
Polakom aby Ruskie od Polski pogranicza 
wszell_{ą miały bespiecznóść, dla tego aby 
do naruszenia pokoiu źadney Rqssacy nie 

• mieli okazyi. 
R. P: 956. Swię,tosław Jngora syn do ~ 

lat. przyszedłszy zdolny~h, po doprowol­
nym Olchy matki swqiey ustąpieriiu, Ru· 
skiey obiął rządy Monąrchii; k,tóry bar­
dziey ięszcze ą. nizeli _matka iego rebel­
Hzuiących po&kromił Derewelanów, któ ... 
rych pamiętną zbiwszy porazką, i podia­
rzmo skłonił niewolnicze, -i do . oddawą­
nia sobię dani kazdego <~rnsu, l\tÓregoby 
do nich . posłał, puzymusił. Jako zaś pył 
ten Xi~e wyniosły i zuch wały,. tak nie 
ze wszystkim spokoynie z Xiązt:tci_em, Zie ... 
momysłem rzetelnym Panem i spokoy­
nym chciał sif4 za~hować) poniewaz Rus- · 
so„vie zaraz od początku iegq rządów;nie­
p~rnrtiąc 'na przymierze i Olchą uczy­
nione, za dopuszczeniem '8 wietosła wa b~ 
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:Zadney dania przyczyny Polskie naieźdźać 
gran~:e i obywatelom nieprzyiacielskie 
czynie gwałty częstym wpadaniem: po-
czynali. · . 

H. P. 957 Ruska Xięzna będąc sobie 
od Rzą~u państwa wolną, a myśląc o tym 
mocno aby pogańskie zarzuciła bałwo­

chwalstwo, ".Ybra wszy się umyślnie , 
mo~zem do Konstantynopola poiechała, 
gdz1~ cd Patryarchy tamecznego nauczo­
na l>ę<ląc taiemnic wiary Cbrześciiaii­

skiey, oyczyste dobrowol~ie porzuciwszy 
bałwochwalstwo, Chrzest S. Greckim ob­
rządkiem przyi~ła, i Heleną była nazwa­
na. Jak wyieżdźać miała z Carogrodu do 
swego kraiu, Polieucht Greckt na ów czas 
J ... XIX. Patriarcha, błogosławił oney mó­
wiąc: cc Błogosławionaś Ty między niewia­
» stami Ruskiemi, dla tego il.eś pierwsza 
"uznawszy prawd~ i porzuciwszy sza­
" tańskie błędy, duchem natchniona Bo­
cc skim w Chrystusa Bo(Ta ' świata Zbawi. 

. 1 b ' ' 
ce cie a uwierzyła.» 

Przyiecha wszy za tym szczęśliwie Olcha 
·do · państwa, namawiała takz~ i Syna 

~t, "_) 

swego aźehy ten:'m, któremu i on~~ po­
kłoni wszy się Bogu wiarę przyiął, a po­
gariski chwalenia Boga zwyczay (który 
szatańskim iest wvrnysłem na zrrube ludz-

1 k:1) pomiiał: ale 0Swit.~tosław R~sin°11por· 
ny, i w poga1iskie wciągniony zabobo­
ny usłuchać w tym matki swoiey nic 
chciał' powiedziawszy oney (C azeby na 
"tym miała dosyć iź nową przyi~ła wia­
<< rę zostawszy Chrześcianką, a iego ieby 
,, do odstąpienia oyczystych Bogów nie 
c< przymuszała , ani ich nie lZyła w oczach 
ce iego , poniewaz dla tego samego obeyść 
« się z nią nie iak z matką swoią ale iak 
<c z przestempczy~~ czci Boskiey byłby 
<c przymuszony.»' Zaczym Olcha widząc 
tąk bardzo zaciętego w bałwochwalstwie 
Syna, i obawiaiąc się . czegoś ztąd gor­
szego, od tego czasu prżykrzyć mu się 
w tym wię,cey zaniechała. Swiętosław tez 
\\' I t • < • • pogans wie , zy1ąc, poganinem potym 
(.<l sprawiedliwym Boga Srtdem ( 0 czym 
będzie nizey) marnie zginął. 

Roku Pańskiego 958 Mieczysław Xi<l-
~e V 

niemogąc dluiey swoich pustoszenia. 



od drapieinych Russaków znieść krain, 
Posła do Swiętosława Xiąz~cia do Kiio­
wa wyprawił, dowiaduiąc: się «ieźeli z iego 
<r wiadomością nad słuszność postanowio­
« nego z matką Olchą przymierza dzieią 
«si~ w Państwie Polskim od poddanych 
« iego drapieztwa i gwałty~ . » Na co gdy 
Swię,tcsław hardo Posłowi:. odpowiedział: 
« Ze stróźem niczyich ni'e iest granic , :le 
« Xiąze Polski Pan Twóy kiedy ie mieć 
« chce w całości niechay onych sobie pil­
« nuie; » atoz Xiąze Mieczysław za powro„ 
tęm Posła uraźony tym hardego głup„ 

stwem Swiętosława) zebrawszy czem prę­
dzey woysko sam w osobie swoiey ktl 
granicom Ruskim z Hetmanem razem wy­
ciągnął a gdy pr.zyciągnął w kray Lubel„ 
ski połozył się t;am:le o~ozem w dobry1JJ 
bardzo mieyscu , i woyska część iedni! 
po nad granicą tey to krainy rozłozf" 
wszy, drugiey zaś części w kray nie· 
przyiacielski wtargnąć, a mieczem i ognieJJJ 
pustoszyć onę kazał,· aby tym sposobetll 
swemu dał znać o sobie nieprzyiacielo„ 

wi, ze woynę na niego niesie i ze ~otów 
iest z nim sitt potykać. 

Zaczym od onego dnia pustoszono ha­
niebnie kwitnące Państwo Ruskie, temi 
to zabiegami az pod ·sam vVołyij. i <la­
ley, a gdzie się tylko nieprzyiacielskie 
poia wiły naiazd y broniąc _głttbszego na­
szym wpadania , kiedy w lekkich znie­
sione były bez trudności potyczkach , 
tak iz się Russowie lubo natarczywi i od­
wazni nigdzie mocy Polaków oprzeć ani 
oney znieść nie mogli. Dopiero Swię,to­

sław Xiąze widz 1c ze nie źarty, a ruiny 
kraiu swego równie i Ryc.erstwa w kilku 
zgubionego potyczkach źałuiąc, zebra wszy 
czym prędzey do kupy woysko swoie 1 

które dotąd na partye było rozerwane„ 
wyszedł w pole puszczaiąc los swego 
szczę,ścia - na. batalią, którą Mieczysła­

wowi Xiązęciu wydać umyślił. Wprzód 
iednak :leby wspaniałość mę,stwa sw~ 
go pokazał, iako Pan z przyrodzenia wy­
niosły i siła o sobie rozumieiący, we­
dług Ruskiego humóru szablę Xiązę­

ciu , ofiaruiąc mu walną bitwę iak swe-
~,· 
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mu naiezdnikowi przez umyślnego po· 
słał gońca, który gdy stawiony bylprzed 
namiot Xiąźęcy„ niezmie C') 

(*) Dalszy czqg 
Mo1u. WSKIE Go. 

Rocznil.-ów wydarty w Re,,kopismie 
(przyp: Wyd). 
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BIBLIOGRAFIA 
Z POSZYTO O STATYSTYCE, 

-
Z ll:ĘKOPISMA MORAWSKIEGO WYPISANA. 

Statysta nazwany a statu, to iest od 
własności albo postanowienia Rzeczy.po­
spolitey na Prawach i zwyczaiach, po­
winien wiedzieć Historyą o początkach 
i procederach Królestw, Xit:;,stw i Rzeczy-: 
pospolitych. (I). 

Do wiadomości Historyi' i Praw Króle­
stwa Polskiego potrzeba wiedz.ieć którzy 
Historycy napisali Historyą Polską, któ­
rzy Politycy Prawa koronne i Litewskie 
na Stątuty i insze Xięgi. rozłożyli. 

H1sTORYCY Historyi Polskiey starodawni. 
I. Woian naypierwszy był Słowiańsko­

Polskich dzieiów Pisarz (2) 7:-a pogańskich 
( 1 ) Opuszczamy dalszy ciąg tey rozp1·awy z prz.y-

c1.yny w przedmowie wyrazornfy. , 
( ~ ) Za1usl'i Biskup Kiiowski in Programmate Lit-

lerario pag. 27. powiada ze Woynan przepisal Kro• -
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ieszc~e królów zyiący, dobrze przed na­
rodzeniem Boźym na lat kilkaset, który 

nikę Nakorsza i h miał iey kopią; w tych słowach 

• Nacorsi Varmisii kronika naydawnieysza o paczą.-

• tkach naro,lu Polskiego i o naypierwszych Xiązę­

« tach Sarmackich, to iest Xiązęciu Pollachu i nastę­

« p~ach . któ~z0y . po nim panowali: przypisana Wisy. 
• m1r<?w1 X1ązęc1u Polskiemu, która prze;i; pierwszych 

« XII. Woiewodów po nim panuiących zabroniona, 

" a z roskazu powtórnych co po Królowey Wandzie 
• rządzili na spalenie skazana została. „ 

• Kopią tey kroniki Woynanus Walkostynus Her­
« bu Swiaglowa ziozyl taiemnie w grobowcu którNl 

« zmarlerpu synowi swemu Zublinowi przy Gnieźnie 

« wymurować kaza;I.. » 

« ·w lat siederus_yt siedemdziesi;!t blisko, to iest za 

« panowania Króla He01·yka , to dzieło na korze 

« drzewa spisane rolnicy w tymze grobowcu zna· 

• lazlszy Kościeleckiemu oddali, którcn nierozumieiąc 

« pisma przesiał go Krzysztofowi Proszowickiemu ia· 

« dącemu. do Krakowa, azeby go wziął z sooą, i po­

" szukał ruiędzy cudzoziemcami przebywaiącemi w Kra· 
o. kowie mogącego czytać i rozumieć. „ 

• Proszowicki nieznalaziszy takowego odesłał Ri;;ko -
• pism Kościeleckiemu radząc aby się z nim udal do 

« Samuela Zborowskiego znayduiącego ~ię pot.I tell 
« czas w Siellmiogrod2.ie u Xią~ęcia Stefana Batn• 

• r•go." 
·. ,Zborowski uzyl nayuczeńszvch tlumac:z.ów ktÓ• 

• rych Woicwoda Batory miał ·u dwortl swego ll 

I 
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pierwszy ~ Hieroglificznych ·pism iakich 
na ów czas wszystkie w całym ś'wiecie 
uiywały Narody, wynalazłszy swoim prze­
i:iysłem, Litery one (iako do wiadomości 
podał Zola w (3), Słowak.o~n, Lechitom, 
W enedóm , Dorzyngom, Serbom , Pola­
bom, Polanom, Pola chom, albo Pola-

• mianow1c1e Suliastr i Gary11iego, którzy kronikę tę 
• prz.elozyli na ięzyk łaciński z róbych ięzyków; 
• albowie\11 Polacy nie urnieiąc sami pisac sprowadza-
• li z rózqych narodów pisany, z których kaidy swo­
« im ięzykiem i charakterem dzieie Xiąząt Polskich 

• ( iak czytali lub słyszeli ) na korze ·wyrazit.• 
« Rękopism ów zachowany byt h~z skazy, oprócz 

~ tego ze dzieie Litewskie cokolwiek byly nszkodzo­

« ne od desczu i robactwa.» 
• Poniewaz History~ ta tylko do R. 700 dochodzi­

" la, przeto Zborowski dociągnął ią. z kroniki Janicii 
• Majolani az do Mieczysława, a od tego z ró~nych 
" autorów do 'króla Henryka, i z f.acińskiego na Pol­

« ski ięz.yk. przetlomaczyl.» 
Kopia tego dzieła znaydowala się w Biblotece Za. 

lnskich pomiędzy rękopisma~ni pod liczbą CLXX VIII 
iako zaświadcza Janicki . w katalogu tych~e. 

( 3 ) Zolaw albo Lampart Zula o którym w texcie 

n i~ey pod Aft. III. '-



kom etc. ku uzywaniu w następuiący spo­
sób zostawił. 

Ala v Alo znaczy a Ten v Tyn • . • Fa. znacz'Y 

Ilyt znaczy •. b Lek v Lel 1 . • . Cyt v Ciet znaczy 

Glava znaczy. g Jia. znaczy • • . Kuia v kiwa znaczy 
Dom .znaczy •• d Nebo v niewo .• Rez znac!lly 
Aia znaczy • • • Mamo znaczy • Ypo znaczy 

Woy.z·naczy • • Oy z~aczy... Ubo vuwo znaczy 

Z ewa v Ziew . . • Sława znaczy._.. X<Jgngna znaczy 

.Kam znaczy .- • Jest znaczy ••• , Pan znaczy. 

Xięgi iednakze iego pism albo Historyi , 
iezeli są teraz kędy albo nie? wiedz.ie 6 
trudno: i to co się wyraź.a dla t ego sit' 

· wyraza, aźeby wiedzieć źe Naród Polski 
maiąc oddawna swoich litery słów, miał 
zawsze Historyków, a zatym i swoich 
dziejów pi~ma. 

II. Prokosz Benedyktyński mnich w R. 
P. 996 zmarły (4), który z Pogariskich 
da,vnych Autorów pisał kronikę Polską 
za dwóch tysięcy przeszło lat przed Bo-

(t1) \V przypisie (1) kommentatora pocl Fl'agmen­

tcm na stronie 227 powiedziano ze Pcokosz czyli 

Procl1oryus slawny Polski Historyk a pierwszy Arcy· 
Uiskup Krakowski umarł Il. 986. nasląpca z:i ś iego 
Prnculfo~ umarł R . 996 . 

źym Narodzeniem począwszy; którą aź 
do czasu swoiego to iest R. 992 prze- · 
ciągnął (5), dawszy iey tytuł: Pr.„ Chro­
rticon Sle!vo Sarmaticum, tenze to staro­
dawne Szcyckie wyraźa litery i iawn1e 
świadczy ze po pism1e Hieroglificznym od 

Woiana były wymyślone, którem ia tu . 
wyraził. Baszko rozumie (6) ze to on 
był Prok ulf, wtory Krakowski Arcy· 
biskup. - · 

III. Zolaw I\ rakowski Kanonik, około 
ll. P. 1067 zyiący napisał Xięgę sub ti­
tulo: Liber conscri'ptus de origine Topo­
l'eorum eorumque militaribus annis et 
l'ebus gestis: to iest o samych tylko To­
porczykach, o ich początku i cł7.ieiach, 

l.tórych Stharźami , Tharłami albo Plo-

(5) Jezeli Prokosz umarł R. 986 Kronika iego nie 

dosięgnąla do R. 9s2: iakoz w samey rzcc.zy kończy 

się ll. 957. . 
(6 ) Słusznie mógł mniemać Baszko ze kroni ka do 

ll. 992. dociągniona mogla być dziełem Pl'oku lfa w 

l\, 996 zmarlego, a nawet dzieie Mieczysław a I. 

1'tór~ch tylko Fr:igment mamy do kroniki Prokosza 

Przypisał. 



da.mi nazyw(l·. I dla tego Baszko rozu· 
mie źe o.n był Toporc'4yk, . i po Arcy· 
biskupach pierwszy Krako":ski 

1
Biskup, 

pod imieniem Lampertą. Zuh, k~o.ry w .R. 
B. IO Il zyć pi;-zestał. w czym 1 la z mrn 
trzymam, gdy:i w~elki.e iest tego podo"' 
bieństwo. Tytuł X1ąg 1ego takowy (7). 

IV. Kagnimir z Góry Grabia, z ro· 
dzaiu skubów Gnieźnieński Kustosz za 
czasów Bolesław~ śmiałka zyiący: pisał 
Historyą Polską Królów od R. 99~ do 
R. 1070, którą w iedney zawarł X1ędze 
daws~y iey -tytuł: Chronicon Polonicuni 
in quo quatuor Regum ritu ChristianO 
munitorurn eorwnque gesta ponscripta 
sunt (8). 
Drugą zaś xiegę napełnił f amilianii, pi' 

S'Ląc o ich początkach i o ich Herbach~ 
którey dał tytuł: Liber secundus de afl 

. . k o' r~,) TJ·tut ierro talowy to rest ia ·o wyzcy. , 
\ b ~ 
( 8) Cro11icon Polonicwn Kagnimira od R. 992 . , 

J11l c1.ynai11cy s ię tdaie .się, był kontynuacY'l poprie · 
czych kronik. 

·. 
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tiquis i"n Polonia fami"liis, si'gnisque mi„ 
litum, patrio sermone Erby dictis (9). 

V. Gora po łacinie ( Goranus (I o) pi· 
sal dzieie Polskie od początku wiary do 
R. 1 rno, które z starodawnych ducho­
wnych i świeckich 1.ebrawszy Latópisów, 
i podokładawszy to co inni z nieostrozno­
ści poopuszczali, w trzec.h zamknął xię­
gach dawszy im tytuł: L. G~ SlaYo-Le­
chitarum, siYe Polonica: inclytce gentis a.clCf 
in tres libros digesta atque cvnscripta per 
me L. Garam. 

Ostatnią zaś Xięgę którey dał tytuł: 
L. Gorani Liber I// dictus Stenunato­
graphzwi Sarmatiae Hceroum , róznemi 
napełniwszy domami i ich' Herbami, nay­
wię,cey o rodzie skuhowym (który potym 
iuż nazwany iest Habdaniec albo Skar­
bek) zapisał. Ztąd G. Hasz.ko rozumie, _1 

(g) z tego to dzieła Kagnimira. Kommentator wiele 
przydal do kroniki

0 
Prokosza. . • , . 

(io) Zdaie się ze ~u. nazwisko ł.acmsk1e Gora­
nus opuszczono w Rękopis inie które dodaliśmy ~t:>sownie 
do napisu o:>latnićy xi~Si tego Autora. 
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ia toz samo z nim trzymam, ze on był 
I.ampert z Góry Grabia, trzeci po Arcr 
biskupiech, Krakowski Biskup z domu 
skubay w R. 1001 zmarły. 

VI. Cholewa . Krakowski po Arcybi­
slrnpiech, osmy Biskup pod imieniem 
Maczkona z Opatowic, od Herbu tak 
nazwany. Pisał Historyą Polską . o dzie­
iach Królów i Xiąząt od R. 1000 do 
R. 1164. którą na dwie podzielił Xi~gi, 
dawszy pierwszey Tytuł: M. Ch: de Opa­
tovicze Chronicorum Polonice Regni Li· 
ber I. quatuor Reg_wn pra?cipua conti· 
nens acta ( 1 1 ). 

Drugiey zaś M. Ch: de Opatowicze Chro· 
ni'corum Liber 11. in quo a discessu Po­
loniae ~pgwn ( 12) gesta continentur. Z któ· 

( 11) Quatuor Regum ob anno 1 OW> to ie st Bule· 
alawa I. Mieczysfa;a II. Kaźmierza I. i Bolesława Il. 

( 12) Li discessu Poloniae Rcgum mniemam od WY' 
iazdu do Węgier Bolesława li z Synern Mieczyslll' 

wem i ".fladysławem B~atem: moŻnaby także tlórnll' 
czyć podług Długosza od ust.ania królc\Vskiey dostoY· 

n "ści, gdyby teg<;> mnicme~ia nie oslabial napis na• 

s~ępui'!ccgo dt.ida Swiętomira. 
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rych ostatniemu, dl zaszłey wkrótce SWO· 

iey śmierci w R. 1 166 V II Calend: J unii,' 
nie dopisał lat -dziew· ię,ciu. 

Ostatnich troie Xiąg róznemi, az do cza· 
sów swoich źyiąc) eh Osób, napełnił farni. 
liami, którym dał tytuł: Maczkonis Cho· 
lewce de Opatowicze antiqua Sannata­
rum arma. 

VII. Swię,tomir -Benedyktyński Mni-ch 
w Sieciechowskim !dasz.torze pisał dziei·e 
Polskie od lat siedemdziesiąt ieaen, to iest 
od R. 1107. do R. r 173. przyłączywszy 
te lat d:hiesię,ć których ni~ dokończył był 
Cholewa, którey Xię,dze dał tytuł: Sven: 
Mo: Ben: Slavo-Lechitica sive Polonica 
Histori'a, gesta principaliora lmjus brevi 
comp_endio III Li'bris descripta, sub domi­
natu trium, Regum; videlicet Boleslai 111 
f(rzywosz Wladislaill 'r"ygnan, et Boleslai 
IV kędzior di'ctis. 

VIII. Wiczko z KadJubka Ktakowsk.i nay­
przód Biskup, Herbu Poray, a potym Cy­
stersyeński w Jędrzeiowskim . klasztorze 
Mnich, R. P. I 223 dnia 8 Marca zmarły.. 
Spi;ał Kronik~ Polskich dzieiów od po-



czątku, z roskazu Kaźmierza II nazwi ... 
skiem PRAWIEC Monarchy, którą częścią 
z Janika Herbu Swoboda Gnieźnieńskie~ 
go Arcybiskupa, a po części z Staroda­
wnych Maczkona Cholewy Krakowskiego 
Biskupa pism zebrawszy do R. 1202 prze­
ciągnął, i w trzech zamknął xięgach da­
wszy tytuł: Historia Chadlubkonis de ini­
tiis Lechitarwn seu Polonorum, prcecipu• 
isque eorum gestis. 

IX. Nyczko J?łocki Kanonik Herbu Po­
mian w R. P. 1224 die 17 Julii zmarły. 
Pisał Mazowieckiego Narodu dzieie, od 
Mazora pierwszego, brata Polaka albo 
Pollacha, iednego z sześciu Xiąząt tu przy­
byłych z Illiryi, i w ziemi starodawnych 
Ligiów to iest Lechiów albo Lechitów o­
siadłych, którą do czasu aze Konrada J. 
nazwiskiem OKRUTNIK Mazowieckiego Xią­
zęcia, to iest de R ' J 2 I I oddał' dawszy 
tytuł: Nyczconis Chr<?nicon, li'tclytm Ma· 
Jovitarum gentis, tradens gesta, tribIJ.s con· 
scripta Libu's, ad annwn usque 1.219. 

X. Bogufał Poznański, drugi tego imie­
nia, a dwudziesty pierwszy in serie Bi-
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skup, Herbu Poray 'R.. 1252 dnia 9 Fe­
bruarii zmarły. Pisał dzieie Polski od 
początku ale obłędliwie, które do R. P. 
1 252 przeciągnął, takowy da wszy tytuł; . 
Boguphali Ep: Posnaniensis Chronicon 
Polonice : do którey to iego Historyi G. 
Baszcho Poznański Kustosz, przyłączywszy 
z swoiey ochoty lat dziewiętnaście, az po 
R. I 27 I tym sposobem pod iego imie­
niem onę pomknął ( 13). 

XI. Thomko z Mokrska Wrocławski 
pierwszy tego imienia, a dwudziesty in 
serie Biskup, Herbu Koziorogi w R. 1255 
zmarły. Pisał Historyą o początku Slą­
zaków i o ich dziełach, które w trzech Xię­
ga~h zamknął, aźe do czasu swego pod 
tytułem : Thonikonis de Mokrsko Chrom·­
con Slesitarum Ilf Libros continens, vi· 
delicet de orzgine et divisione a Polonis, 
et Teb us gestis ad annurn D;,,i 1250, I V tą 
i Vtą Xit;,,o:ę róznemi napełnił kraiu tego 
familiami i ich Herb2mi, di1 wszy tytuł: 

(13) (14) i (18) Dzieła te wydrukowane w zbiorze 
S-0mmersberg.a, i przedrukowane ,; Warszawie. 

~.2 1' 
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Arma S!esic<J Lethica si"e Polonica pa- -
tri'o idi'om.ate Erby dicta in 11 libros di­
gesta. 

,_. XII. M. Boczula Mnich w Krakowskirn 
konwencie Dominikańskim, a po tym w San­
domirskim S. Jakuba -Przeor w R. 1268 
zyiący spisał dzieińw Polskich kronikę od 
początlu Wfary aze do czasu Bolesłav„·a V 
nazwiskie~ W STYDEK, po Rok panowania 
iego trzydziesty, którey dał tytuł: M. Bo-­
czulae Ord. Pr. P. San: Cronicon Poler 
norum de rebus gestis ad annum usque 
1268 conscriptum. 
Tenźe de Sanctis in. Polonia :napisał 

xiąźkę iednę: pisał I innych wiele xiąg, 
iako wy raza Baszcht> in libello de scri · 
ptoribus które sam widział. 

XIII. G. Baszcho Poznański Kustosz 
w R. 1274 zmarły, pisał roczne diieje Pol­
skie od początku wiary aź do swoich cza­
s6w, dawszy tytuł Xit:,dze: G.Baszchonis 
P. C. Annalium de gestis Polonorum ad 
Annum 1272 Libri V. 

Oprócz tego-do Historyi Bogufała przy­
łć}czył lat <lziewi c~tnaście. 
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Pisał takze róźnych Xiązeil kilka, iako 
to: De Scriptoribus Sla"is-Lechicis a prin­
cipia, o których iuz teraz nie słychać. 
_ De fundatione Monasteriorwn atque 
Ecclesiarum Parochialium in R. P. 

De Sarmatarum Heroi~us, Regum atque 
Ducum in Polonia genealogia. 

De Sanctis Beatis et martiribus per R. 
Poloniae. takźe 

De oppresione subditorum etc. 
XIV. Baszcho Gothysław albo Gody­

sław Poznański Kanonik w R. I 172 źy­

iący napisał Xięg~ o Rycerskich króle· 
stwa Polskiego familiach którey dał tytuł: 
B. Gothisl: Can: Posnan; arma militaria 
SŻa110 Sannatarwn si"e Polo no Lechita• 
r'Um tam in Polon~·a, ]Jf aso11ia, quam Sle ... 
sia, Haerown, ab Anno 1160 ad An­
num l 272 · na końcu których przypisał 
Xięgę sub titulo: 

B. G. Senatorum di"ersae dignitatis 
atque officiis per Regnum Polonia0 series 
Synoptica. Miarkuiąc czas którego ten 
z'ył autor i okoliczności intitulacyi, mo­
zna bez wątpienia rozumieć, ze to teggz 
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samego Baszcha Kustosza Poznańskiego 
iest pracy dzieło, tylko dla iaki.eysi znać 
przyczyny imie Autora chciał tym ukryć 
.sposobem. 

XV. Gorczysław Mnich w Pokrzywni­
ckim klasztorze Cystercyeński R. P. 1303 
zmarły , pisał o familiach Polskich Xięgi, 
albo raczey kontynuował Herbarz, od 
tego czasu na którym przestał był Gor-

, czysław: ~w którym na końcu seriem Se­
natorów tak dm~hownych iak.o i swie· 
ckich przył;iczył, dawszy iey tytuł taki: 
Gorcislai Cister: Mon: Liber de familiis 

.Equestrium in Polonia, earumque scutis et 
signis, synoptice conscriptus ab Anno 116'1 
nd Annum 1300. 

XVI. Ludwik , I. Brzegski na Szląsku 
Xiąze, Bolesława III Brzegskiego i Le­
chowickiego Xiązęcia Syn w R. P. 1396, 
przeźywszy na Xięstwie lat pięćdziesiąt 
trzy, zmarły. Spisał Historyą dzieiów Slą· 
skich nle bardzo krótko od pięrwszych 
ciasóv~ one zebrawszy: w którey wyr aŹ'.l 
dawność Narodu Lechitqw, z których 
Polacy i Sl~zacy potym wyszli: którey dał 

~6l 

tytuł: L. B. D. Chronica Polonorum, tak 
zaczyna: Secundum opinionem niultorum, 
tę tedy do czasu aze Bolesław II. nazwi~ 
skiem Jysy Lechnickiego Xiąźęcia prze­
!;iągnął. Ale tę z Niemczech Slązacy na 
wielu mieyscach zfałszowali. Tey Xięgi 
Janko nieiaki Xiązęcia pomienionego Se­
kretarz, po śmierci i ego dostawszy, od teg<;> 
punktu tanteni ipse Boleslaus etc kilką 
wierszami pomnozył , · i na końcu przy"" 
dał : finita Chronica Lechitarum per ma­
nus Janconis /)ecr: sub A. D. 1359 .ir1, 
sabbatlw ante Dominicam quae canitur: 
Cantale Domino. (I 4) 

XVII. Janko Zrenhawa (15), od Her.­
hu tak nazwany . Sandomirski Kanonik., 
i Proboszcz kościoła S. Pawła · w starym 
'rynku, zebrał bardzo krótko, bó tylko 
przez lat piędziesiąt dziewięć, Herbarz pol­
skich familii którey Xiędze dał tytuł: 
Erbarium Polonicum: hoc est de genea"lo-

( 1 5) Janfo Zrenhawa, czytam Janko Sz.ienawa, po• 
niewa~ obsz.erniey o tćy familii iako o swoićy wla-
3ney pisał. 
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giis Comitum Baronum sir,;e nobilium, qui 
vulgari'ter Grabiowie et Szlachta dicuntur, 
tractans, ah Anno 1300 ad A. D~ 1359. 
gdzie o familii Szreniawa, w·yźszych za­
siągnąwszy czasów, obszerniey pisze. Na 
końcu zaś seriem róznych przyłączył Se· 
natorów i przypisał, per me Jankonem 
Zrenhar,;am Canon: Sando: Eccl: S. Pauli 
in circulo antiqu: Cir,;it. Praepositurn .Deo 
adiu'1ante, jussu vero Domini Bodzanthae 
de Jankowo Crac: Episc: hic· liber con­
scriptus est, et ftnitus XP/ lalend: Jan: 
quem in Bibliotheca Capit: eo ipso die re" 
po sui. 

XVIII. Przecław Gal Kanonik regular" 
ny w Sandómirskim S. Ducha Klasztorze 
około R. P. 1399 zmarły , ten takze Her„ 
barz Polski krótki ' zebrał , poprzydawa· 
wszy to, co poopuszczał przez nieostro„ 
źność czy li tez niewiadomość albo zapO" 
mnienie pilny i pracowity Zrenhawa: 
który przez trzydzieści d1.iewię,ć lat prze· 
ciągnął na prośb<t Jana z Tarnowa Gra"' 
bi , Sandomirskieg" W oiewod y na Z och wie 
etc: Pana, u którego był kapelanem, ia~ 0 
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sarnze na końcu wyraźa, dawszy takowy 
tytuł: Li'ber genealogicus Polonica nobi­
litatis compendiose atque diligenter descri­
ptus. Anno D. 1398 na koniec seriem ró-
7.nych przydał Senatorów, i pisze ze go 
sko~czył XI I Calend: Aug: supra scri· 
pto anno. 

XIX. Janus~ Gnieznieński Archidyakori 
mąz urodzenia zacnego i uczony, pisał 

J-listoryą dziejów Polskich pra~ie ~d po­
czątku, którą do R. P. 1395. to i~st dzie­
wiątego panowania w Polszcze Włady­
sława \..Vielkiego Jagellona prz~ciągnąwszy 
dał tytuł: Chronica, gentis PolQniae gesta 

#tam bello quam in pace, brevi descri. 
ptione continens ad Annum usque 13~5. 
napisał ią zaś na roskaz Jana nazwiskiem 
Kropidło , trydziestego drugiego in serie 
Gnieźnieńskiego Arcybiskupa i królowi _ 
Jagellonowi przypisaną XIII Calend: Ju­
nii w Krakowie oddał ( 16). 

XX. P. Drzyl:ko - Płocki kanonik, tak 
od· Jlerbu _ własn,ego prya nazwan,y, pi· 
sał Mazowieckich Historyą dziejów z ro­
skazu Ziemowita III Płockiego Xiązęc~a 1 



którą w roku panowania iego dziewiętna• 
stym · przypisaną mu oddał, ten dawszy 
tytuł: Chronica Masovi'tica res gestas per 
annorum revolutio,nes ab An. 1219 ad 
Annum r4oo coniplectens (17) gdzie na 
końcu Historyi wyraził ego Petrundus 
Drzy!źko Pt ocen: Canon: D. O. JW. ope , 
jussu vero Dni Ziemowiti Ducis Plocensis 
et Mazoviae etc. finivi !we opus PIJ/. 
Calen; Octob. A n. supra praef ato. 

XXI. I: Długo?z nominat Arcybiskup 
Lwowski , Krak.owski Kanonik z Domtl 
Wieniawita w R. P. 1480 dnia 29 Maia 

. zmarły, i w Krakowie na Skałce pocho­
wany, napisał Xiąg róznych dziesięć. 

r. Historyi Dzieiów Polskich od po­
czątku pod tytułem: A nnales Polo no runi 
do R. P. 1467 Xiąg trzynaście·. 

2. Herbarz o familiach Polskich. 
3 .. De antiq.uis rerum, Polonicarum scri~ 

ptoribus ab normani G. Baschonis. 
-4. Pi:tae Ępiscoporum Posnanien.rium.' 

(17) P. Drzyiko zdaie się bydi ko11ty11nal9rem Ny~ 
pr.l~a o któr1~ wy~ey w An. I.~„ · 
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5. J7itae Episcoporum CracoPiensium. 
6. Pi'tae Episcoporum Plocensi'um. 
7. Pi'ta S. Stanislai Episcopi Mar-_ 

tiris. 
8. Pi'ta S. Cunegundae. 
9. Legendae Sanctorum, Poloniae, Bo­

hemiae, Iiungari·ae, Moran:ae, Prussiae et.. 
Slesiae, Pa.tronorum etc. 

IO. Liber Beneficiorum Eccle.riq.e c~ 
thedralis Cracoviensis i innych wide o 
których teraz nie słychać. 

Xięgi iego dzieiów nayprzód druk.o.,. 
wane były in folio w Dobromilu R. · 1 

P. 1615: ale dwa tomy ieszcze nie ·s:i 
w druku: takźe Herbarz, i trzecia de an-· 
tiquis scriptoribus in Polonia ( 18). 
· XXII Mathias a Miechovia. XXIII Ber· 
nardus Vapovitis. XX(V Martinu~ Cro­
merus. XXV Alexander Guagninus. XX. VI 
Salomon Z. Neugebaverus.. XXVII. Ma ... 
thia·s Stryikowski Ossostevicius, XX.VIII 

(18) Mnie1ń:im ie z tego dzieła Długosza, Auton 
rozprawy o statystyce , wybr;.ł te wiadoqiości Bi· 
bliograficzne. 

I 
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Albertus Wuiek Koiałowicz S. I. XXIX. 
Joannes Herburt a Fulsztyn. -xxx Joan„ 
nes Demetrius Sulikowski. XX.XI Everhar.,. 
dus Wassenbergitls Embriensis. X.XXII 
Andreas Mąximilianus Fredro. XX.XIII Sta-1 

.' nislaus ~ubieński. XXXIV Reinholdu& 
Heidenstein. XXXV Stanislaus Orichovius. 
XXXVI Paulus Piasecki. xxxvn Jacobus 

"' I • I ·· • 

Sobecki. xxxV~II Stani?laus Kobirzyck~. 
4xxIX Joachimus ab Hirtenqerg Pasto­
rius. X.L L\łarcin Biel&ki. XLI Stanisław 

Sarnicki. XLII Vespasianus Kochowski. 
XLIII. Samu~l 'li Skrzypna Twardą" 

wski. 
Innych z Histor.yków Polskich, Pru~ 

skich, Czeskich etc. którzy ook.olwie~ 
napisali o Pąlszce a~bo o starodawnych 
~arJlłatach„ namienię w tey Xiędze. ( 19) 

Poniewa~ następui;icych Ąutqrów Historycznyc4 i 
politycznych dzieła powf!zechnie Sll znane, prieto dla 
ikrócenia, nazwi,ka ic;h tylko wypisuiemy z rękopisma. 
(19 y :rn) Z ost~tnjch s,ów w tyc;h dwócfl mieyscach 
pglozonyc4 zdaie się ze ta ro~pr11'fa rµiafa bydi 
w' ~~pcm do inney Xię.gi ktorćy w R. P. MORAWSJ:\.: 

-pi~ ma śb411. 
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PoUT:YCY albo Autorowie którzy statut 
i konstytucye koronne i W. X. Litt. 
skombinowali, i Xięgi napisali o Rzeczy­
Pospolitey Polskiey. 

I. Jan Łaski. Il Jakób Przyłuski. III 
Joannes Herburt a Fułsztyn. IV Andreas 
Petricovius. V Paulus Szczerbic. VI Teo­
dor Zawadzki. VII. Woyciech Madaliń­
·Sk1. VIII Maciey Marcyan I.adowski. 
IX Petrns Mieszkowski. X Gregorius 
Carogrodzki. XI Stanisław Łochowski. 

XII Mikołay Chwałkowski. XIII Chry• 
stophorus Hartknoch. XIV Christianus 
Funccius Quadriparu'tum llistoricurn Po­
liticum Orbis hodie imperanti~ breviarium, 

R. ~689 w Wrocławiu in 8vo gdzie: opi­
suie Królestwo Polski_e Cap. VII. pag. 480„ 
Innych Historyków i Polityków imiona 
iako to Paprockiego, Jani . . . Ianuszo­
vic etc. namieniać będę niźeyw tey 
Xiędz~ (20) 
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DZIElE KROLOW POLSKICH 

WIEKU IX Y X. 

WYJĄTEK Z HISTORYI DLUGOSZA. XllfGI Iszey. 

Po śmierci tyrana Popiela ( którego 
z synami za sprawiedliwym Boskim wy­
rokiem myszy zazarly) Panowie i Ry­
cerstwo Polscy uchwalili walny seym w 
Kruszwicy · (~) dla naradzenia się o Elekcy·ą 

Króla i Pana: lecz po długich sporach 
(niektórzy bowiem z nioznych, popierani 

/ . 
(*) W Kruszwicy Mieście wtedy znakomitćan i pier-

wszem w Polszcze; którego na1.wiska, stawy i.eamo"' 
zności ślad tylko w lichey wiosce pozostał; nikthY 
się teraz nie domyślił ze tam Stolica Królestwa i 
siedlisko Królów istniały! Z ·wyroków Opatrzności 
karaiącey zhrodni;i Pempiliusa mieysce to, lubo w zY• 
znćy krainie polo~one , czas niszczący wszystko 
i pozary trwaiące, podobnieyszćm do pustyni niz do 

mieszkalney okolicy uczyniły. 
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od powinowatych swoich, przywłaszczyli 
sobie naywyźszą władzę; przeciwni im 
nie chcieli ziomka za Pana; nikomu zaś 
nie podobało si~ wezwać' do Panowa~ 
nia którego z Xiąząt Polskich zrodzo­
nych ze Stryiów .potrutych Popiela; z po· 
wodów ze ochydne oyców ich uroqze· 
nie z nałoźnic upodlało wszystkich· po„ 
tomków Popiela, tudziez z obawy aze­
by któren z nich obiąwszy Panowanie 
nieohwiniał Panów i Rycerstwa, i nie­
mścił się strucia Oyca i Stryiów swo­
ich ) rozróznieni w zdaniach i prźeto 

zwaśnieni rozjechali si~ z Kru?zwicy, nie 
opatrzywszy porządku w Rzeczypospo­
litey. 

Tym czasem Narody sąsiedzkie ·naie-
chali Polskę, samopas beż odporu ł~pili, 
ni5zczyli, niektóre Powiaty i okolice przy­
właszczyli sobie. Panów nawet Polskich 
i Rycerstwa okropne było połoźenie, 
którzy z nienawiści wytępiali się nawza­
iem domowemi boykami i łupiestwem. 
Cała Polska wstrząśniona obccmi i do­
mowemi woynami nachyliła si~ do upad.,. 

~3" ' 

·j 
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ku) z p'Crcirechą i oklaskiem sąsiedzkich 
narodów spodziewaiących się ze rozer­
wana domowemi walkami sama sobie 
przyśpieszy upadek. 
· Przeto Panowie znakomitsi widząc 
kray domowemi rozterkami gorzey niz 
ilieprzyiacielskiemi naiazdarni gnę,biony 
i niszczony, zloźyli powtórny Seym w 
Kruszwicy; gdzie wszyscy połączeni z Ry· 
cerstwem, ukoiwszy zastarzałe nienawi­
ści i niesnaski (do c.zego ich groźne nie­
bezpieczeństwo Królestwa przynaglało ) 
naradzili się zgodnie i spokoy.nie o wybra · 
niu Króla. ('") Byl w mieście Krusżwi'cy 

Lecz dla natręctwa ubiegaiących si~ 
do panowania i dla nieiednornyślno­
ści Panów, gdy wiele czasu bezskute­
cznie strawiono, zabrakło zywności na­
gromadzonemu ludowi , czym strwozeni 
zbierali się do odjazdu nie dokonawszy 
Elek cyi. . 
. W tym czasie przy byli do domu Piasta 
owi dway Goście co postrzygli byli sy„ 
1~a iego, których oboie malźonkowie z 
nie'vV'ypowiedzianą radością przyieli. Ci 
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( •) Był w Mieście I(ruszwicy pewien 
Mąż zwany Piast dla tego Ze byl postaci 
zsiadley otyley i krępey (i·akoby owa 
część w kole miq,zsza i gruba, która się w 
kolo osi kręci (piasta zwana) czlocx..·i·ek pro­
sty) poczciwy, rozsądny i cnotliwy, lecz na 
.9_zczupMy zagrodzi"e osiadły i ubog1:: co 
wielu innym podobnym iemu w chudobie 
bywa niekiedy bodźcem do poczciwo;ci. 
Miał Malfonkę równie cnotliwą, i poczci­
wą zwaną Rzepicha) i iedynaka beź·z:mien· 
nego i·eszcze, z nią spłodzonego. Oboie 
zaymowali si·ę rolnictwem z ktorego wy­
robku źyli, . a lubo byli balwochalcami 
pogańskiemi, wsławili się iednakze prze­
dziwną, litością, ku ubogi·m przychodniom 
ipodróznym nędzarzom ikaźdemu zq,da­
iq,cemu ich wsparcia, tak dalece ze wię­
cey garn·elo się do ich chaty niźeli do 
K rólewskiey spizarni. 

·Za zycia ieszcze bezboźnego Pornpi­
liusza od myszy zagryzionego zdarzyło 
się źe przybyli do Kruszwicy dway go· 
ście wędrowni wcale ni·eznani i mg·dy nie­
~UJ,ziani, powa~rufy i przystoyney posta-



przepowiedzieli Piastowi ze będzie obra­
~y Królem Polskim, i Synowie i Wnuki 
iego długo królować będą w Polszce. 

Przeraziła Piasta takowa wrózba lecz 
Goście koili go «mówiąc ze wyrokó~ Bo­
« ski eh nic od wrócic niezdoła i pocieszali 
«ze Panowanie iego miało hydź szcz~~ 
« śliwe. » 

Lecz pragnienie hardziey nizeli głód 

d~kuczało Panom i Rycerstwu; przeto 
Piast z n~mowy gości swoich wystawił 
konew m10du syconego, którego z do. 
mowemi swemi uźywał i podróznym 
spragmonym udzielał. Zbiegli si~ Ry­
cerstwo i . wszystek zjazd do domu · Pia~ 
sta dla ugaszenia pragnienia: dla wszy­
stk,ic~ Cudem Boskim z.a sprawą onych 
gosc1 , wystarczyło miodu z tak małego 
nacz!~ia nietylko do potrzeby, a.le i do 
sytosc1. 
. Rozg~oszona wieść cudu tak wielkiego 
~ ~czew1stego, skłoniła iakoby z natchnie­
nrn serca wszystkich do obrania Królem 
tak świątobliwego męźa: C') nazajutrz 

(•) ·p„!,v.nym tyiq cv.de'm iedell tylko z pomi~dzt 

:n3 
wy, . i udali się do. dworu J(rólewskiego 
zq,daiq.c posiłku, do którego gdy im we 
wrotach zabroniono wstępu zwrócili si12 
do domu pospoli'tego ,: gościnnego Piasta, 
któren ich wspólnie z iWałfonką swoi'q, 
uprzeymi"e powitał i z wi'elkq, ludzkościq, 

przyiql. 
Ponieważ zblizał się czas postrzyżyn 

Syna iego i'edynaka (przy którey uro­
czystości nadawano chłopcom i'miona ) 
przysposabiał się Piast na ucztę dla . są.­
siadów których miał sprqsi6, usycił kadź 
miodu i wieprża utuczył; lecz uradowa­
ny przybyciem owych gości uzyl . tego na 
ucztę dla nich: Z a rznq.l wieprza, mięso 
ińi podług zwyczaiu w stanie swoim przy­
porz-ądzil, stół zastawił, gości zasadził,-

potrawy polozyl, i wsp6lnie z malfonkq, 
napo.iu z miodu wysyconego obficie do­
dawał, prosząc ażeby niebrzydzili się 
prostą strawą ubo§i'ch, i przychylną, c.hę-.. 1 

ciq, nie ga rdzilz,'. 

wielu Piast wskazanym został naygodnieyszym J<Htoy-' 

n.ości Królewskiey, któr11 mu serca Panów i Rycer­

stwa z zapałem ofiarowali. . 
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więc rano zgromad_ii wszy się w gma· 
chu przeznaczonym, obrali iednomyśl· 
nie Piasta i ogłosili Królem. 

Udali się potym gromaanie do domu 
Piasta zapraszaiąc go ("'), lecz im ·usil· 
niey przy wyborze sw01~ obstawali tym 
upo:czywiey wymawiał si~ obrany: na­
k~mec obtoczywszy go błagali, ze przy­
mewolon y prawie przyiąć musiał . 

. Ogłoszono ':ięc Piasta Królem z tym 
·większą dla mego i Potomków ieg-0 sła­
wą, z~ raczey z natchnienia Boskiego i 

_ dla znakomitych· przymiotów , niźeli z 
woli ludu zdawał si~ bydź wywyzszo• 
nym C'11.). . 

Przeprowadzili go Panowie z mieszka· 
nia. własnego do domu królewskiego: za· 

_ e) Stósownie do wrózby obiawioney Mu wczoray 
prżez Aniol~w wywyzszono Co zwyczaynym obrząd­
kiem na królestwo, labo podeszłego wieku lecz czer-
~w~ • 

(:•) Obrali Piasta Królem swoim całego narodu i 
K~ol~stw.a P~Jskiego nic zwazaiąc ze urodzony w 
chacie wieysk1ey, nie zaszczycony Szlachectwem i ma­
i11t~k miał bardzo szczupły, albowiem rolnict~o tyl. 
ko i Bartnictwo chodowa!. 
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Poźywali goście :: wdzięcznością, mó.:.. 
wiq,c « niech Bóg nadgradzaiq,cy dobre 
« uczynki odwdzięczy wam za nas.» Tym 
czasem doniesiono ze miód sycony pieni · 
się, przelewa i obfieie toczy: natychmias­
kazali goście poźyczyć od sqsiadów nar 
czyń wielkich iak naywięcey, które prze­
lanrm miodem, napełniono. Z wieprza 
zaś zabitego tyle mięsa przrsporzylo · si"ę, 
ze- ledwie się zmi"eścić moglo w dzf"er­
~ch. r·J. 

Z aporrwzony takq, hoynościq, chętni.e 
powodował się. zupełnie ich zdaniem ; 
~ ich roskazu :zaprosił nietylko obywa­
t,e[i i sq,siadow, , ale i _ samego Xiqżęcia 
Pompiliiuza na uroczystość postrzyżyn 
Syna swpiego. Z pomocą, Bo,ga przy­
rfparzaiqcego mu wszystkiego , sprawił 
Xiq,zęciu i wszystkim współobywatelom 
wspaniały obiad, po którym owi dway 

('") Cud te~ IPÓglby się zdawać powtórzeniem 
cudów Eliasza w Sarepcie (mieści~ Sydonii) i Elize'" 
~eusza w Samary i, gdyby ci dway goście nie b,-Ii 
Aniołami albo męcz~w,iik.aini powtarzai11cemi C'1da. 
owych Proroków. ' 
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brał Piast chodaki swe łykowe, i zacho­
. wać ie ' kazał na przestrogę dla Potom· 
ków, azeby zapatruiąc się na nie hamo-

·wa]i się od pychy i ro7..wiązłości; a wstę· 
puiąc na Królestwo nie zapominali ze 
Przodek ich wzniósł się z niskiego Sta­
nu do Królewskiey dosto'yności (). 

Władał i rządził mądrze królestwem 
Polskiem, C"") uwielbiano powszechni~ ro-

C-) Nayszczęśliwszy przyznaymy z ludzi! zaszczepił 

pień nayzacnieyszy, z którego tyle znakomitych Xią.· 
ząt, tak .wiele sławnych rnę~ów, tak liczn;a Rodzina 
Królów i Xi11ż'lt Polskich rozkrzewione pochodzą. I 

Opie1·atby się był ~silniey Elekcyi która zdawała 
mu się bydź skutkiem nieiakiey zagorzatości głów, 

gdyby go nie przekonali Goście ~e to cudem Boskial 
zdziałane. Zdrętwiały i zalękniony poddał się prze- . 

znaczeniu, zadziwiaiąc się niezmiernie nad zdaue­
niem którego nie śmiałby ani spodziewać się ani 
przewidywać, Za tę pokorę rodzina Jego rozple-

- miona tym wy~ey wzniosła się im podleysz.ym szczep 
ićy :r.daie aię. 

('*) Czcił Boga (lubo swoim pogańskim ohrząd­
kiew) goręcey ieszcze nizeli kiedy pospolitym tylko 
byt człowiekiem, szczególniey zaś wylanym byt n• 
ucz7nki miłosierdzia. 

.1.77 

goście postrzy glszy Syna i dawszy mu imie 
SemOHJit, zniknęli tegoz samego dnia . 

Niektórzy mnieniaią ich bxdź aniołami, 
inni męczennikami Janem i Pawlem, któ­
rych święto dnia 6-. L~ca obchodzą. 
Bydź nwze ze zapytani od Piasta o na ... 
zwiska, sami się tak na;.wali. (+_). 

N a yszczęśliws~y_pomiędzy. szczęśliwemi 

Piast! maiq,cy lubo pogąmn cx;roclzoną 

gościnność'; źe w nadgrod,ę ludzkości i 
cnoty przysposobili' mu aniolocyie niiodu 
tak ob}icie ze naczyniów zabrakło, poda „ 
bnie z'ak Eliasz wdowie: ze w domu ie­
go Anzolowie gościli podobnie iak u Abra· 
hama Pa t1 y archy ! 

Lubo Bóg obrafony bezboznościq, i 
bezprawiami I(rólów i poddanych pd ... 

(*) Przykład ten kogo~ nie prześwia<laza i ~ ~- mi-
la Bogu gościn ność! iak ią niebo nadgrailza! ~e ną." 
wet poganom ra czył ią. dobro tli wie nad grodzić! Sa'"\ 
tni nawet Aniotowie w domu icl]. gościli 1 a oni 
stali się szczepem 1·ozkrzewionego Potomstwa: Rodn 
stawnego i przczaenego! z ich lędźwi pochod zący Kró-
1owie i Xią'1.c; ta Polscy uznawszy prawdziwego Boga 
kwitną, po d z i ś <hień (przez sie ilem wieków bli~ko) cią, . 

gle i nieprzerwanie w świe rnćm i licwem i1Iemieniq , 
24 -

'' 
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stropność ieg6, a Panowie i R ycerst~o 
prz.yznaiąc mu światło rozumu, \Vlane ra­
czey od Boga niźeli od natury nadane, 
wykonywali z posłuszeństwem i ocho­
tnie wszelkie wyroki i roskazy iego. Po­
chamowały sitG srogie naiazdy . nieprzy­
iacielsk.ie, powściągniona zuchwałość łu­
piezców i złodzieiów : tamtych <lziwnym 
umiarkowaniem i sprawiedliwością ugła­
skał, tych naleźycie i surowo pokarał. 

Odzysk~leczpospolita s\.voią potęgę w 
całości, która pod srogim i chytrym pano­
waniem Pompiliusza, a po zagryzieniu 
iego, domowemi rozterkami i boykami 
Pa~ów i rycerstwa Polskiego osłabiona 

i zniszczona została. 
Ze wstrętu do zbrodni poprzednika 

swego bezpośredniego Pompiliusza w mie­
ście Kruszwicy popełnioney, przeniósł 

stolicEG Królestwa do Gniezna pierwia­
stkowego i starozytnego Siedliska, mnie­
maiąc n"eprzyzwoitości<~ utrzymywać i:-i 
w mieyscu przyporuinaiąr.ym tak okru­
tną zbrodnią, -1 z tey Jawać prawa na-

rodom, 

:n~ 

iqł zaszczyt Królewskiey dostoyności pÓ­
tomkom Piasta którą, on zostawi!, wsze­
lako z laski Boskiey trwa ieszcze ple­
mie iego w Xiqzętach panuiqcych w 
Polscze, Szlqsku, Mazowszu i Hessyi. 

Działo się to Rolm Pańskiego Dzie­
więcsetnego czwartego, r:ak<? podaiq Dzie­
iopisowie Polaków za czasów A gapi­
ta Il. Papieza, któren rządził kościołem 
katolicki"m lat osiem dni sześć. 

L~bo z wielu miar k wit~ęla' Polska 
pod panowaniem i rządem Pias.ta, -ie­
dr.ak:ie przez długi czas wstrz'lsali nią 
synowie i wnukowie Xiąząt Pomorskich 
Kaszubskich i innych krain Nadmorskich 
wyzey wymienionych (1) przez Pom­
piliusza wytrutych. Rozjątrzeni ~lbo­
wiem morderstwem Przodków swoich, 
obrazeni wywyzszenie~1 na królestwo 
człowieka prostego stanu na wzgar­
dę swoią, zrzucili iarzmo hołdownictwa 

(1) Wyzey wymienionych to iest w poprzedzaiącey 

czt;,ści Historyi Dtur;osza potl panowaniem Lesz!.·a lI. 
( p1·zyp: Wy~.) 

• 
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i słUźh do których ohowi:rzani byli, uni-
. kali goryczy przysięgania niemiłemu 

im EleHowi, a z hołdowników stawszy 
~ię, nieprzyi~ciołmi, przez zemstę trapili 
Polskę ('Z~stemi najazdami ("). 

Mądrze i szczę,śli.wie przez wiele lat 
Królestwo Polskie sprawuiąc, wszelkie 

1 za panowania ·Pompiliuszowego upadło­
ści do przy1.woitego podniósł stanu. 
Ohciąźony laty przestał zyć w 1 setnym 
dwudziestym roku wieku swoiego, z nie: 
utulonym :Z.alem i płaczem rycerstwa 1 

ludu: albowiem n~dgradzaiąc i wywylszaiąc 

(*) Bolało ich wprawdzie ze Przodków ich zdradzie­
do potruło, lecz wymierzona kara Boska koiła za­

lośc. Goney ranilo serca kazdego z nieb, ze pomi­

nąwszy ich wybrano człowieka wieśnialta, i na wzgar­
dę onym wywyzszono na Królestwo. Nie uwazali te­

go panowie Polscy, podlegali władzy, szanowali tron 
·Piasta, któr('go Religia i cnoty na tron wyniosły, 

:t. poll:r.iwieniem uwabli sądzijrego ze stolicy, włada• 

ią,cego zyciem i śmiercią ' dowodzącego rycerstwu, 
tfyumfuiącego z nieprzyiariół, powracaiącego ze zdo· 
pyczą męl.a! którego widzieli niedawno narządzaiące„ 
go' plug wlnsną ręką, uiarzmiaiącego woły, oriącego 
nczupłi! rolę; Ps·lczolniki choduiącego i w cl.acie ubo• 

giey mieszkai;icego. 

kazdego podług stanu i zasługi czczony 
był od wszystkich iak oyciec raczey ni­
źeli Król. 

8 EM O WIT. 

Po śmierci Piasta Semowit syn ieg-0 
przychylnością j iednomyślną zgodą wsze­
go Rycerstwa obrany Xiąźę,ciern; i tron 
oyczyzny · osiąśc mu dozwolono: któren 
za zycia ieszcze Oyca swoiego wodzem 
rycerstwa postanowiony, wielą dowodami 
roztropności' swoiey w prowadzeniu woy­
ny, w urz~dzaniu j ułatwianiu wszel­
kich spraw Królestwa wsławił się. \Vy­
trwały na zimno i upały, pokarmu i na­
poiu dla pos :łku tylko nie dla zbytku 
uzywał, w czuyności nie rozróźniaiąc dnia 
od nocy, CZl~stokroć pomi~dzy straźami 
i w stanowisku rycerstwa -obozował: sam 
·wszelkiemi obrotami przeciwko nieprzy­
iaciołom k ier wal : w nadgradzaniu hoy­
ny, w karaniu i napominaniu pomiar· 
kowany, "" obey ściu swoiem nie unosząc· 
si~ pychą , \Y równi z panami i rycer ... 

24• 



·stwern ut:tżymywał się. Takowemi przy­
miota.mi , uiął sobie Rycerstwo, panów i 
wszelkie,i~. stanu Polaków, tak dalece ze 
go wszyscy nadzwyczaynie czcili, kocha­
li, a po śmierci oyca godnym panowa­
nia okrzyknę.li. 

Objąwszy więc panowanie, Roku Pań­
skiego dLiewi~ćsetnego pierwszego, prze-· 
wyzszyć się ieszcze w tychze przymiotach 
usiłował; wszystkiemi siłami zaiął się rzą­
dem Rzeczypospolitey, i zamier_zył so· 
bie odzyskać oderwane, i rozprzestrze­
nić daley granice Królestwa. Przełozy­
wszy nayprzód wodza nad rycerstwem, 
postano\vii Setników, Pięćdziesiątników, 

Dziesit~tników, Chorązych i Tysiączników 
hufców iez<lnych, i pieszych dowodzców, 
tudzieź Starostów. Uda\\_'._an:iem igrzysk 
hoiu, i poiedynków na oszczepy przed 
wyprowadzeniem Rycerstwa na woynę , 
przy z wyczai al ich do natarczy\~ości na 
nieprzyiaciela i do ostroźności. 

Po tym ~ydał ' woynę Pan nonom Alle­
manom i Prusakom o kraie Królestwa 
swoiego, które za niedołę,źnego Popiela 
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przywłaszczyli-: Stoczywszy kilka bo~ 

iów z nieprzyiaciołmi, ci~źką klęską ich 
poskromił, i wielką sławę walecznego 
zwycięzcy pozyskawszy rzucił postrach 
na wszystkie okoliczne narody. 

Odzyskawszy oręźem staroźytne Pola­
ków granice, zwrócił go w inną stronę 
woyr.ą Xiązę,tom Pomeranii Kaszubów 
i Zamorskim (których oyców okrucień­
stwo Popiela trucizną wygładziło) o hoł­
downictwo odmówione sobie i Oycu swe.:. 
mu. Kilka lat trwała ta woyna dla od­
poru· Xiąźąt nie tak siłą i liczbą rycer­
stwa walczących iak połoźen~em i nie­
dostępnością kraiu warownym; lecz nim 
twarde i zuchwałe karki mógł uiarzmić 
niewczesną śmiercią umarł w Gnieźnie 
w roku trzydziestym drugim panowa­
nia (I). 

(1) Naruszewicz w Hist. Nar. Polsk. T. II. str. :u. 
mówi: " znayduiemy niektore ślady w dzieiach SWO• 

• ich i obcych 2.e Ziemowit był Chrześcianinem. „ 
Haiek w historyi Czeskiey pod r. 886 pisze: • Se~ 

• mowłt Syn Piastow wclmomrawny był Pohan a 
c nad1ilnik ~łutkiem Chxcstyańskim. (przyp. W1d.) ~ 
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LE s z E K. ~ 

Zgon Semowita wielce zasmucił Pola­
ków. Po stracie Xiązęcia (którego wale­
cznością i przewodnictwem, wiele zdzia­
ławszy, większych ieszcze czynów sp~­
dziewali sil~, którego choyn~ szczodrobh­
wością i zwycięzkiemi łupami w powsze­
chności ka..zden oso!Jiście zapomozeni w 
bogactwa orę_Ź i konie, wię,kszych iesz~ze 
zdobyczy, hoynieyszey nagrody i zjedno­
czenia rozszarpaney oyczyzny za sprawą 
iego i przewoJnictwem pe'vvnemi byli ) 
.zwrócili SW<l przychylność do pozo~tałego 
syna iego ieuy aka .... eszka. Lubo ieszcze 
niemiał lat przyzwoitych, iednakźe za po· 
wszechną zgod,1 Panów i rycerstwa (spra­
wiwszy Oycu pogrzeb wspaniały obrząd­
kiem pogańskim wieku owego) Leszka 
Xiąźę,ciem obrano: i niektórych Panów 
za opiekunów (póki niedorośnie)- przy­
stawiono: pod których rządem woyna z 
,Xiązętami Pomorskiemi Kaszubów Sło· 
wian i Nadmorskich [zaniechana , u­
~tała. 

Przyszedłszy Leszek do lat począł na­
śladować . ovca, i wsławiał się roztropno­
ścią w spra~owaniu Rzeczypospolite!, a 
sprawiedh wością, hoyno5cią i uczciwo­
ścią wzo-lę,dem poddanych, lecz do r)­
cerskich 0 dzieł mniey iak oyciec uniesio­
ny nie przyczynił nic do odzyskanych i 
nabytych przez niego k~a~ów, i woy~" 
przeciwko Xiąźętom Słowian Kassubow 
i Pomorzan wcale zaniechał. Przychyl­
nością iedl,lakze, pierwszyćh panów Pol­
skich wię,cey niz własną zasługą długo 
utrzymuiąc si~ przy panowaniu spłodził 
syna czym niezmiernie uradowany na­
dał ~m Imie przy postrzyzynach Ziemio­
mysł oznaczaiące troskliwą pieczą; o kra-' . ie Polski., któremi przeznaczony. rządzić 
w swym czasie, urodził się. , 

Roku Pańskiego 952 obiął rządy Kro­
lestwa Pols~iego. 

Z1El\IIOMYS1. 

Po śmierci Leszka syn iego, za zycia 
oyca iuz doyrzały nast•wił. ·, Pot1Gzną si-
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łą ciała od natury obdarzony, niemniey 
blaskiem przymiotów iaśnieiący , wszy· 
stk.ie usilowania łozyl a szczególniey 
starał się . stać podobnym Dziadowi i oy· 
cu swoiemu we wszystkich czynach, i 
promienie cnot swoich na wszystkich oby­
watelów i podległych r~ztoczyć " a lubo 
w,woynach niewyrównywał dziadowi swe· 
mu szcz.ęściem i odwagą, w reszcie iednak 
przymiotów nie był poślednieyszym; ile 
tamten sławą woienną i oręzem, tyle on 
nayr.ostropnieyszem i rozwal.nem wszech 
rzeczy umiarkowaniem oyczyznie si~ 

przysłuzył. 

Martwiło go iednalH.e niezmiernie, ze 
dla wieloletniey niepłodności małZonki 

Ród iego zagroźony był wygaśni;niem : 
lecz Bóg widzący i nagradzaiący cnoty, 
u którego zaden uczynek nie iest bez 
nagrody, uchylił wstyd niepłodności i 
maHonka poczęła. · Lecz dzień rozwią­
zania oczekiwanie Ziemiom,.ysła naywyź­
szey radości ·t, narodz'enia potomka prze­
mienił się '" smutek: porodziła w pra­
wdzie syna ale ślepego, co oboygu ro-

287 

dzicom niezmierną boleść i gorycz· spra~ 
wiło, bo nie gładziło ale prawie pogor­
szało wstyd niepłodności, a srozey ieszcze 
dręczyło źe królowa urodz.iwszy ślepego 
potomka niepłodną iak przedtym została; 
a syn podrastaiący przez kilka lat fa. 
dnego znaku przeyrzenia nie daiąc, uzna­
ny był za ciemnego wieczyście. Nie po.: 
mnieyszało to iednak gorliwości oyca w 
cnotliwem postępowaniu, iaśniał cnotami 
mHemi Bogu, a szczegćlniey gościnnością, 
którą iakoby po Pradziadzie swoim odzie­
dziczył, ~aytroskliwiey zachowywał ("). 

(") Wszyscy Dzieiopisowie Polscy których roczni. 

ki i dzieła zdarzyło mi się czytać zgodnie piszą i 
powiedai'l ze Mit?szko w tonie matki dostal ślepoty, 

i. tak urodzony cierpiał ciernnotę przez lat siedem; 

lecz Bóg litościwy chcąc narodowi Polskiemu łaskę 

swoil); miłościwie (po kilku wiekach uplynionych) 
wyświadczyć, i światłem wiary równie iak inne na­

rody obiaśnić, w skrytych sądach swoich dopuścił , 
ze się Xiązę Ślepo ur1.dzit , i siedm lat ciemnotą 

zosta\val skazony: a~eby więcey rozmyślai11c niz pa­

trzq , po rozpędzoney w czasie laską Boską ciemno­
Cie ciała, gorliwiey odpędzał od siehie i od całego 

Narodu Polskiego zastarzałe ciemności i obrzydliwo­

ści_ pogaństwa. 

, 
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W siódmym r ku gdy podług staro· 
dawnego pogańskiego obrządku Polskie­
go przypadało -Syna Xiizę,cego postrzyd z 
i Imie mu nadać) sprosił Ziemiomysł Pa­
nów i szlachtę Polską do Gniezna na 
uroczystość postrzyźyn syna swego cho­
ciai ślepego. 'i\l dzień obrządku gdy 
się rad.-..ił iakoweby Imie dziecięciu na­
dać :> posi:anowił za 2daniem · Panów 
naz~ać go l\' i e~zkiem (co w polskim ię­
zyku oznacza z amies~anie lub wzrusze­
nie) dla tego, 7e urodziwszy si" w ślepocie 
zmięszal rodziców i cały naród, i ieszcztr 
go bardziey 'Zami~szać mógł w przr 
padku śmierci Ziemiomysła ; obawiali 
się bowien panowie i szlachta, i o tym 
z zał.ością mówili i radzili, ze po śmierA 
'ci Zierniomysła większe zamię.szanie, ni­
zeli było po. śmierci Pompiliusza, zwalić 
się mo:le na Polskę. 

Po odbytym obrządku pe strzyzyn na­
stąpiła -qczta; w pośród powszechney we­
sołości sam tyl~o Ziemiomysł ślepotą 
syna w duszy i w .myśli trapiony tcięźkiem 
wzdvchaniem i wewnętrzym smutkieIT,\ , 

( 

dręczył się. Przerwał te troski ktoś na­
gle vr·padaiący z doniesieniem ze w tym 
momencie Mieszek przeyrzał: o czym gdy 
Xiąze i goście wątpili, sama Xi<:GŹna Ma­
tka wyszła z Izby dla prześ wiadcz~ nia 
się o prawdzie. \N szedłszy do izby gdzie 
się dziecie cho~ało, widząc ze błonka 
zaslaniaiąca źrzenice rozeszła się i d zie­
cie przeyrzało) zerng.lał.a z r~dości_, i ~lpa· 
dla qa z iemię, podmes10na i orzezwwna 
przez sługi porwała dziecie na r'Gce i do 
męźa i gości poniosła, wiedząc zeby te· 
mu cudowi nie wierzyli, ie~eliby się włą­
snemi oczami nie przekonali. 

Uradovvał się niezmiernie Oyciec ura­
dowali się i goście. Szczególniey i „ Jn~k· 
ze oyciec pozbawiony wstydu zalew~~ 
się łzami które nadzwyczayna radosc 
z czułości 'serca wyciskała. Chłopczyna 
nawet Mieczysław (") niepoymował s ię 

(*) Niektórzy mniemai'); ~e i;nic ::vrieszk:J nada_ne 
mu w d#e~iństwie, wyszło z uzywama, gdy go M1e­

czyslawem oznaczai11cyrn nabycie si awy stósowilic do 

wróżonego nn1. widkiego przeznaczenia prz~zwano , 

do którego mniemania i my z wielu powodow przy, 
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z radoś·r.i , widząc oyca, widząc gości 

fotórych nigdy nieznał, pieścił się, ze wszy­
stkiemi którzy go w koley całuią. Przy: 
czyniono dnf' biesiadom, nakazano przy• 
gotować uczty, rozległ się cały dwór . 
wrzaw·ą, hałasem i uciechami. Nieo­
sczę,dzał nawet Ziemiomysł podarunków 
panom i rycerstwu sproszonym, i dla 
wszystkich nadzwyczaynie hoynym oka­
zał się, dnia O"\Yego kiedy z nieszczęścia 
i sieroctwa wyba\.vionym został. 

Odtąd :Mieczysława staraniem rodzi­
ców przyzw01c1ey wychowywano , po· 
<lwoiono sługi i sprz<,ty do przystoyne­
go wychowywania: siedmioletnią ciemn9-
t~ iega urodzeniu, a, cud przeyrzenta 
Naywyźszemu Bogu przyznany, ·wrÓŹ)ł 

prlyszti wielkość ie;;o Oycu, P,.rnom, Ry~ 
cerstwu Polskiemu iakoteź i sąsiedzkim 

narodom. Z troskli wośc.i oycowskiey 

) •ehybmy się, a szrzególnićy uwabi'lc ~e Pol;cy zwy­

Hi zakończyć Imivna Królów i Xi'lz;it nit: na !.-o 

ale na sław: wyrnawiai;ic w iQzyku swoim imiona 

Wbdyslaw1 Ilolestaw, Przemysław, Stanisław, Swię­

fCl>law. 
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. Ziemiomysł radził si<:G cie ka wie i zapyty 
tywa·ł przepowia daczów, wrózków, iasno­
widzów i offiarników co oznaczać moze- · 
siedmioletnia ślepota syna i przeyrzenie 
od Boga dozwolone? wszyscy zgodo ie 
przepowiedali ze walecznością i sz cze­
gólną roztropnością~ syna iego , Kró­
lestwo Polskie zaślepione i zaćmione 

ziemi nałogami i niedołęznością poprze­
dnich Xiąząt, walecznqścią i szczególniey­
szą mądrością syna iego na widok wy­
stawione i wywyźszone b1~dzie C'). 
Panował Ziemiomysł lat wiele, przyie­

mny obywatelom, r-ycerstwu i ludowi, 
dzielnie i m11drze Rzeczpospolitą spra­
wował. Zostawił Królestwo Mieczysła­

wowi synowi zupełnie iuz doyrzałemu 

(*) Lubo to po<llng rozumienia oyca i wieszczl,ów 
miało siQ z iścić w światowym sposobie, lecz Ytla­

iciwicy w duchownem. rozun1ieniu spclnionćm zostało; 
gdy l\1iec1ysław odrzuciwszy balwoeliwalstwo odzie­

dziczone 110 kilku pokolrnia«h przodków. swoich, po 

siedmioletnićy ślepocie (która powsz<'cl111ą, narodu 

ślepotę wyubrabć 111iala) światłem wiary i a ko s!ę 

powie nizćy obiaśnionym z.ostał. 
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w tym samym prawie stanie iak było za 
Piasta Pradziada swoiego: (*) umarł w 
b;:tłwochwalstwie powszechnie w Polscze 
źałowany. Pochov1any w Zamku Gnie­
źnieńskim obrządkiem pogańskim w gro­
bie oyców · swoish roku od Narodżenia 

Chryst(!sa dziewięćsetnego· sześćdziesiąte­
go czwartego (sprawował Królestwo Pol­
skie lat osiem.) 

(*) Filio Mieczy slao iam maturarn aetatem , sortito 

Regnum derelinquens ;n aetate pene eadem (czy tam 

in statu pene eodem) qua proa vus suus Piast; albo­

wiem Ziemiomyst podług l'rokosza nie zyi nawet 

lat sześćdziesięciu. (przyp. Wyd.) 
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